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W październiku mija 25. rocznica pontyfikatu 
papieża Jana Pawła II. Luboń uhonorował 
postać tego wielkiego Polaka, nadając przed 
trzema laty nowej szkole Jego imię. Październik 
jest również miesiącem, w którym przypada 
święto oświaty.
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2 R E K O R D Y  G U IN N E S S A

750 h a rm o n ije k
W s o b o tn i w ie c z ó r 13 w rześn ia , na p a rk in g u  p rz e d  C en trum  K u ltu ry  
„Z a m e k ”  b ito  re k o rd  G u innessa  -  750 h a rm o n ijk a rz y  za g ra ło  na 750- 
le c ie  lo k a c ji P oznan ia . W te j n ie ty p o w e j o rk ie s trz e  p o d  d y re kc ją  zna­
nego  m uzyka  Ireneusza  D u tka  b y li ró w n ie ż  lu b o n ia n ie .

O rganizatorem  przedsięw zięcia, jednej 
z w ielu  tegorocznych im prez d la uśw iet­
n ienia ju b ileuszu  grodu Przem ysław a, był 
K rzy sz to f R anus z  C K  „Zam ek” , dyrektor 
festiw alu  „M iasto W arte Poznania” . P rzy­
gotow ania rozpoczęto  ju ż  przed w akacja­
m i. R ozdano 750 rów nych  C -durow ych  
harm onijek  Hohner, opatrzonych adnota­
cją  z nazw ą przedsięw zięcia  oraz instruk­
c ją  gry. W śród osób, k tóre stały  się posia­
daczam i instrum entów  znaleźli się  m ali i 
duzi, p rofesjonaliści i debiutanci, m iesz­
kańcy Poznania i okolic, a naw et Szczeci­
na, Łodzi, G dańska, Leszna, W rocław ia. 
W spólne próby  odbyw ały  w  Sali M arm u­
row ej Zam ku i na jeg o  dziedzińcu.

Poprzedni rekord w  zespołowej grze na 
harmonijce ustanowiły 84 osoby z  Bristolu. 
750 harmonijkarzy zagrało z okazji 750-lecia 
lokacji Poznania w  ramach kolejnej imprezy 
„Zaczarowany świat harmonijek”. Choć z łfe-

T on ow a chatka
Ja k  n a jle p ie j u c z c ić  750-lec ie  C echu C u k ie rn ik ó w  i  P ie ka rzy  o raz 750- 
le c ie  lo k a c ji P o zn a n ia ?  P ieka rze  z ro b i l i  to, b iją c  p o d w ó jn ie  w  p ią te k  19 
w rze śn ia  na te re n ie  M ię d zyn a ro d o w ych  Targów  P o zn a ń sk ich  re k o rd  
G uinessa  -  u p ie k li na jc ię ższą  i  n a jd łu ższą  cha łkę .

P o m y sł u p ieczen ia  n a jc ięższej chałk i 
n a ro d z ił s ię  w  cech u  p ó łto ra  roku  tem u. 
W  b ic iu  rek o rd u  n ie  m o g ło  zab rak n ąć  
m ieszkańców  L ub o n ia  -  S tan isław a B ut- 
k i -  s ta rszeg o  C echu  C u k iern ik ó w  i P ie ­
karzy  w  P oznaniu  oraz P io tra  G órn iaczy- 
k a  z p r a c o w n ik a m i .  P rz y  w y p ie k u  
p raco w ało  36 p iek a rzy  z 17 p iek arń  (n a ­
leżą  do  p o zn ań sk ieg o  cechu) o raz  je d n a  
(S ła w o m ira  H a m ro la )  z m ie jsc o w o śc i 
Ł ą k ie  k o ło  W o ls z ty n a .  O c z y w iś c ie  
w śród  o b se rw ato ró w  trzy m ający ch  k c iu ­
ki za  p o w o d zen ie  teg o  p rzed sięw z ięc ia  
n ie  z ab ra k ło  n a jb liż sze j ro d z in y  pana  
S tan is ław a : żo n y  -  E u g en i o raz  có rek  
A ni i K asi. S tan isław  B utka by ł cały  czas 
o b leg an y  p rzez  p rzed staw ic ie li p rasy  ra ­

kwencją na próbach były kłopoty, w  dniu bi­
cia rekordu przybyło ich blisko 900 (ponadto 
posiadacze tego instrumentu grali wspólnie z 
orkiestrą, stojąc w  tłumie widzów). Od 20.20 
przez ok. 8 minut wykonywali wspólnie zna­
ny utwór „W szyscy święci idą do nieba”.

cd. na str. 33

Grupa z  lubońskiego Ośrodka Kultury
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dia  i te lew iz ji, k tó ry m  u d z ie la ł in fo rm a­
cji-

P ieczenie  g igantycznej chalk i ro zp o ­
częło się o godzinie 4.00 rano. Do tego celu 
konieczny  by ł specjalny  piec p iekarniczy 
na prąd, gdyż na teren ie  M TP nie m a gazu 
i oleju. Piec o długości tunelu w ypieko­
w ego 12 m  oraz ok. 100-m etrowej taśm ie 
szerokiej na  60 cm  zainstalow ało  W ielo­
b ra n żo w e  P rz e d s ię b io rs tw o  P ro d u k c ji 
H andlu i U sług „R em -P iek” z B ydgosz­
czy należące do A leksandra Jarm ołow icza. 
Z e w zględu na rozm iary  najlepszym  m iej­
scem  do realizacji przedsięw zięcia  okaza­
ły się  hale targow e 19 i 26. B ydgoska fir­
m a działa od 1985 r. M ożna pow iedzieć, 
iż ju ż  specjalizuje się w  produkcji w iel­

Rajm und Krusiński na harmonijce gra od  
60 lat

kich p ieców  służących do w ypieku rekor­
dow ego p ieczyw a. A leksander Jarm oło- 
w icz przypom niał, że trzeci faz uczestni- 

cd. na str. 35
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R e k o rd y  G u in n e s s a  
........................................ 2
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Na tych  szp a lta ch  p rz e d s ta w ia m y  s z cze g ó ln ie  c iekaw e  zda rzen ia , z ja w iska , sp raw y , o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  o d  P aństw a. 
Z a ch ę ca m y  do n a d sy ła n ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i g o d n y c h  u w a g i m a te ria łów .

D obre, bo  a rty s ty c z n e

W ied eń
w  Lub on iu

Bryła prostego sześcianu -  dom u jed ­
norodzinnego z lat PRL-owskich została 
w oryginalny sposób złamana. Ten este­
tyczny obiekt o ciekawej elewacji znajdu­
je  się w Luboniu przy ul. Żabikowskiej.

Inspiracją do tak osobliwego upiększe­
nia prostej bryły była dla właściciela domu 
w iedeńska a rch itek tu ra  F riedensreicha  
Hundertwassera -  m alarza, architekta, gra­
fika żyjącego w latach 1928-2000, które­
go głównym  przesłaniem  był protest prze­
ciwko kanonowi prostej linii. W łaściciel 
domu planuje dokonać jeszcze wielu in­
nowacji i zakończyć dzieło w  ciągu dwóch 
lat. (PPR)

D obre, bo  o s o b liw e

„Perła” w centrum Lubonia
Stojąc przy ruchliw ej ul. Ż abikow skiej 

tuż obok Szkoły Podstaw ow ej n r 2, trud­
no byłoby się  dom yślić, że po drugiej stro­
nie, za  sklepem  i nielicznym i ju ż  tu stary­
mi lipami, rozpościera się osłonięta jedynie 
pergołą oaza zieleni i spokoju. N a  tej po­
łożonej w  sam ym  centrum  m iasta posesji, 
od daw na od strony ul. Pułaskiego obsa­
dzonej d u ż ą  ilo śc ią  ró żn y ch  ga tu n k ó w  
drzew ek, gospodarze  -  państw o A nna i 
M arek K rakow iakow ie zbudow ali ostatnio 
z kam ieni kom pleks oczek  w odnych po łą­
czonych ze sobą  strum yczkiem  i „kaska­
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dam i” . C acko pow staw ało  2,5 m iesiąca. 
P rzygotow ania trw ały  przez 4  lata. N a re­
alizację sw ojego m arzenia gospodarz zu­
żył 18 ton kam ieni pozyskanych ze żw i­
rowni lubońskiej i ogrom ną ilość cem entu. 
Zęby w ypełn ić  oczka, po trzebne  były 3

w ozy  strażackie (15 tys. litrów  w ody). 
W odna kom pozycję  stanow i obieg  za ­

m knięty  w spom agany 6 pom pam i. N ocą  
je j uroki podkreśla  specjalne ośw ietlenie, 
um ieszczone rów nież pod w odą. W  naj­
w iększym  oczku, o g łębokości 1 m , p ły ­
w ają  hodow ane przez pana M arka ryby. Ze 
sto jącego przy n im  kam iennego pagórka 
w ypływ a fontanna (nie jed y n a  w  ogród­
ku). W zgórek, o specjalnej konstrukcji w e­
w nętrznej, od  ty łu  u łożony  został kaska­
d o w o . K a ż d y  z e  s to p n i  o b s a d z o n o  
ciekaw ym  gatunkiem  krzew u. K om pozy­

cję uzupełnia drew ­
n iany  m ostek  oraz 
p o sa d z o n a  w o k ó ł 
zieleń  -  iglaki i tra ­
wa.

Szum  w ody za­
g łu s z a ją c y  h a ła s  
m iasta spraw ia, że 
to m iejsce, którem u 
u ro k u  dodaj e w i­
dok na sta rą  C iesz- 
kow iankę, jes t oazą 
spokoju.

Skalny ogródek 
w odny  został w  ca­
łości zaprojektow a­

ny  i zbudow any p rzez pana M arka, k tó re­
m u w  co d zien n e j, p onad  2-m iesięcznej 
pracy pom agali koledzy: lubonianin  W ła­
dysław  Szczepaniak i B ogdan N ow ick i -  
m ieszkaniec Dębca.

(H S)

D obre , bo  tro s k liw e

K orbo l na  
h u ś taw ce

W idząc, że dynia pnąc się  po  drzew ie, 
zaw iązała ow oc, pan Z ygm unt A ntoniew - 
ski z ul. C ichej (przy ul. 3 M aja) zadbał o 
to, by  m ogła dojrzeć. Zbudow ał zaw ieszo­
n ą  na linach pó łkę podtrzym ującą korbo- 
la. N ie  je s t to p ierw szy  okaz w yhodow any 
przez pana Z ygm unta. T roskliw y ogrod­
nik m a na sw oim  koncie rekordow ego sło­
necznika o średnicy  80 cm , który, co od­
no tow ała  prasa, w yrósł w  je g o  ogródku  
k ilkanaście lat tem u. (PPR )
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D obre , bo  p o m y s ło w e

F arb a  na  
z ło d z ie ja

Jak nas poinform ow ał burm istrz K ędra, 
biała, trudno zm yw alna farba na  gulikach 
ul. Pułaskiego m a ułatw ić ew entualne usta­
len ie  sp raw ców  k rad zieży  ty ch  m eta lo ­
w ych  elem entów . M iasto je s t  w  porozu­
m ien iu  z w łaśc ic ie lam i p u nk tów  skupu  
złom u, gdzie z łodzieje zbyw ają  ten  ostat­
n io  in tra tn y  „ to w ar” . N a  raz ie  na b iało  
pom alow ano tylko k ilka  gulików  na je d ­
nej ulicy. U rząd  p lanuje kontynuow ać ak­
cję.

Jednak, czy jakako lw iek  kratka spusto­
w a m oże pochodzić  z  innego źródła niż 
k rad z ież  m ien ia  spo łeczn eg o ?  P rzecież  
pryw atnie  takich elem entów  nikt z  nas nie 
posiada. Skoro punkty  skupu przy jm ow a­
ły  dotąd  guliki n iepom alow ane, w iedząc, 
że p o chodzą  z kradzieży, to jak im ż  zabez­
pieczen iem  je s t  farba? (red .)

D obre , bo  o ry g in a ln e

Z a m ia s t
w y c in k i

Jeżeli przerośnię te  drzew o zasłania ci 
okno, zam iast usuw ać je , radzim y spróbo­
w ać m etody nadania drzew u o ryg inalne­
go pokroju. N a  zdjęciu  -  jed n o  z najs ta r­
szych bonsai w  L uboniu  (ul. Pułaskiego). 
(PPR )
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P R A C U JE M Y  NA M A T E R IA Ł A C H
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ŚLUBY, WESELA, KOMUNIE 
IMPREZY, REPORTAŻE

WYWOŁYWANIE FILMÓW 
ODBITKI BARWNE
CYFRA ■ FOTO: cy frow a obróbka  zdjęć, 
reprodukcje , re tusz, m ontaż 
POLAROID CYFROWY 
zdjęcia paszportow e, dow odow e, 
leg itym acy jne . P F 1 . n i  
podg ląd  ujęć na m on ito rze

APARATY FOTOGRAFICZNE
FILMY 1
ALBUMY, RAMKI, ANTYRAMY
BATERIE
POKROWCE DO APARATÓW '^ 2 5

ul. 28 CZERWCA 1956r. 323, POZNAŃ - DĘBIEC 
(naprzeciw kościoła pw. Św. Trójcy), łe l. 83 50 394



4 C O  N O W E G O
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■m m i

m m i i  ■ Uf | fi ■ v I
2003 Ig UBonsKie

W g A  p

P o rzą d k o w a n ie
c m e n ta rza

W  m iejsce betonow ych śm ietników  i szaletu  ustaw iono na cm enta­
rzu pojem niki do segregacji odpadów  i W C  (w ater-closet). N ekropolia  
w zbogaciła  się  też  o now ą b ram ę w jazdow ą. (I)

P a n o ra m a  firm
To m ie js c e  p rz e z n a c z o n e  
je s t  na bezp ła tną  in fo rm a c ję  
o p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  
p o w s ta ją c y c h  w L u b o n iu .  
W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a ­
n y c h  p ro s im y  o k o n ta k t z 
re d a k c ją  -  d o t r z e m y  d o  
państw a , w yko n a m y  zd jęc ie  
s p o rz ą d z im y  n o ta tkę .

N ow y sklep „K urczak z rożna” na 
ul. K ościuszki w  Luboniu. (K .K .)

Naprawiona
szkoda

W  m iejsce  w y rżn ię ty ch  i 
zdew astow anych przed k ilko­
m a  m iesiącam i b a lu s trad  na 
w iadukcie  ko lejow ym  tunelu 
au tostradow ego, zam ontow a­
no nowe. O dśw ieżono też po ­
kryte graffiti zejście. (PPR )

opus óecou
ARANŻACJE I DCKORACJC OKICN

Zasfany
ju ż  tu l  I 4 z ł

' p o d u s z e ! ^

Karnisze
j u z od 50zł Firany

już od 6zl

Tkaniny
d 14zl

Dla
w ik a ry ch

A daptacja budynku w ikariatu 
p rz y  p a ra f i i  pw . św . B a rb a ry  
(skrzyżow anie ulic K ołłątaja  i Po­
niatow skiego). N a  początku p aź­
dziernika zakończono p rzek łada­
n ie  d a c h u . K o n ie c z n a  b y ła  
częściow a w ym iana stropu, całość 
ocieplono. W  ram ach kapitalnego 
rem ontu  w ym ieniono w  budynku 
okna i instalację  elektryczną, po ­
łożono  now e tynki i posadzk i z 
ociepleniem . (H S)

Salon dekoracji 
okien  na ul. Ż abikow - 
skiej (lokal po sklepie 
„A nika”), należący do 

lubonianki A riety
A nioła. O prócz zakupu 

m ożna tu otrzym ać 
s  poradę na tem at
j  aranżacji okien. (K .K .)
3cd
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W Y T W Ó R N IA

B E TO N Ó W
T O W A R O W Y C H

, U S ŁU G I 
" P O G R Z E B O W E
SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LUBOŃ, UL. W IŚNIOW A 1 ..
ZAR ZĄD C A CMENTARZA

>624,

2 4  h  te l./fax  81 0 -4 4 -7 6 , kom . 0602 -256 -58 6
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Ta ru b ry k a  p rze zn a czo n a  je s t  w s z y s tk im  sp raw om , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

J e ż e li w  w aszym  n a jb liż s z y m  ś ro d o w is k u  s p o ty k a c ie  ja k ie ś  n e g a tyw n e  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie  na lam ach  „W ie ś c i” , b y  to z m ie n ić !

U w aga, ro d zice!
Od czasu o tw arcia  autostrady odnotow yw any je s t p roceder po ­

legający na spuszczaniu  z w iaduktów  w orków  z w o d ą  na p rze­
jeżdża jące  sam ochody. M łodzi chuligani n ie zdają  sobie spraw y 
ze skutków  tej niebezpiecznej zabawy. A pelujem y w ięc do rodzi­
ców i w ychow aw ców  o uśw iadam ianie  dzieci o p łynących stąd 
zagrożeniach. N a  ten  tem at czytaj też na str. 17 (R)

Na ła tw izn ę
N iektóre zbiorcze pojem niki do segregacji odpadów  w y­

korzystyw ane są  przez niezdyscyplinow anych lu b o n ian jak o  
śm ietniki. Jak w ynika z  sygnałów , śm ieci z gospodarstw  do ­
m ow ych podrzucane są  w  te m iejsca całym i w orkam i. (U)

Pętla autobusowa  w  Żabikowie
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Przykiad niebezpiecznej zabawy

S ztu rc h n ię te
W ubiegłym  m iesiącu pokazaliśm y n iebezp ieczną b liskość za ­

bytkow ych lip w stosunku do jezdn i ul. Poniatow skiego. Skutki 
w idać na zdjęciu  poniżej. P rzejeżdżające duże sam ochody ociera­
j ą  się o pnie drzew, kalecząc je . (I)

W a n d a lizm
Po raz kolejny zdewastowano m iniaturow ą 

sygnalizację św ietlną zainstalowaną dodatko­
wo u wylotu ul. Osiedlowej w Żabikowską. (I)

B ezp ań sk i
g ru n t?

Prom ocja
m ias ta?

W  żadnym  m iejscu  oddanego 
niedaw no odcinka autostrady nie 
m a in fo rm acji o L ubon iu . N ie  
w iadom o, k tórędy do niego zje­
chać z A 2, ani też tego, że p rze­
jeż d ża  się  w łaśn ie  p rzez  n aszą  
m iejscow ość. (N)

s*o
N
3a!
1
a.
o

<2

Z an iepokojony  w yg lądem  pasa  
z iem i pom iędzy  ul. S ikorsk iego  a 
parkingiem  m ieszkaniec osiedla, od 
d aw n a, ja k  tw ie rd z i, m o n itu je  w  
spółdzielni o porządek  w  tym  m iej­
scu. L ubonianka dba o bezpośred­
nie pobocze jezdn i, natom iast skar­
p a  j e s t  z a ś m ie c o n a  i z a ro ś n ię ta  
zielskiem . (H S)

W d e p ta n y  w  z ie m ię
Płot odgradzający p rzystanek  autobusow y od  to rów  kolejow ych  na 

ul. A rm ii Poznań przy Z akładach C hem icznych je s t  zerw any  i w dep­
tany w  ziem ię na całej d ługości przystanku. B liskość to rów  kolejo ­
w ych bez stosow nego zabezp ieczen ia  m oże stanow ić duże zagrożenie 
dla pasażerów  oczekujących na autobus. (I)

T ro ch ę  ku ltu ry
N a ul. O siedlow ej, k tó ra  od  k ilku  lat je s t d rogą  

gm inną, zastaw ianie przejść d la p ieszych nie nale­
ży do rzadkości. (I)
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D ziu rą  b liże j
Boczne wejście do kolejnego obiektu publicznego -  Szkoły Podstawo­

wej nr 3. Założony przed rokiem płot zniszczyli prawdopodobnie ci, którzy 
przyzwyczaili się do korzystania ze skrótu. (I)
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Z m y łk a
Skrzyżow anie ulic Żabikow skiej, W ojska Polskiego i W schodniej. Z djęcie w ykonano, stojąc 

na środku ul. W schodniej. Podw ójna linia ciągła, w yznaczająca oś ul. W ojska Polskiego przesu­
nięta je s t m ocno w lew o (w  kierunku Lasku). Jadący u licą  W ojska Polskiego sam ochód, chcąc 
skręcić w stronę Lubonianki, przestrzegając znaków  poziom ych, m usi jechać  przez skrzyżow a­
nie zygzakiem , w ykonując m anew r niejasny d la w yjeżdżającego z  ul. W schodniej. Jak sygnali­
zu ją  m ieszkańcy, nierozsądne oznakow anie je s t ułatw ieniem  dla kierow ców  Translubu. Skrzy­
w iona oś jezdn i biegnie zgodnie z k ierunkiem  kursow ania autobusów  LA i LB. (K)

N ie b e zp ie czn ie , 
bo c ie m n o

W  spraw ie n iebezpiecznego skrótu do A uchan m ieliśm y w iele sy­
gnałów. O kazuje się, że na skutek zróżnicow anej struktury w łasności 
gruntu, droga lokalna w zdłuż autostrady będzie m iała rów nież odm ien­
n ą  infrastrukturę. Przejaw iać się  to będzie m .in. w  ośw ietleniu. O ddany 
ju ż  do  uży tku  odcinek  pom iędzy  ul. Ponia tow sk iego  a C m en tarną  
(O płotki) będzie nieośw ietlony, poniew aż w łaścicielem  w iększości te ­
renu je s t  Poznań, który  n ie zabiegał o tę  inw estycję (granica L ubonia 
biegnie w zdłuż ul. G ranicznej). T ym czasem  ośw ietlenia w ym agałyby 
chociaż w yloty  drogi w  u licę Poniatow skiego i na  w iadukt przy  ul. 
O płotki. Feralne skrzyżow anie, o k tórym  pisaliśm y w  ub. m iesiącu, n ie 
będzie m iało  sygnalizacji św ietlnej. Przew iduje się  natom iast posze­
rzenie jezdn i ul. Poniatow skiego o jed en  dodatkow y pas na w ysokości 
p rzystanku autobusow ego przy  delikatesach „W W ” .

D alsze odcinki obw odnicy  L ubonia  (drogi rów noległej do au tostra­
dy) będ ą  ośw ietlone na  całej długości. (I)

Prowizorka
Podczas p rac  zw iązanych  z 

kanalizowaniem  ul. Żabikowskiej 
(okolice ul. Sobieskiego) posze­
rzono chodnik, likw idując kratkę 
ściekow ą do w ody deszczowej. 
Jak sygnalizują m ieszkańcy oko­
licznych posesji, kilkakrotnie eks­
perym entow ano w  tym  m iejscu z 
ujęciem deszczówki. Pozostawio­
no w  końcu w ąską szczelinę przy 
krawężniku, która notorycznie za­
pycha się piaskiem  i śm ieciam i, 
a  przejeżdżające w  deszczu sam o­
chody rozchlapują zgrom adzoną 
na jezdni wodę. (N)

i

I
i

N ie ja sn a  log ika
N ie dość, że  ciem ny, to koślaw y -  w ylo t n ieośw ietlonej drogi lokal­

nej rów noległej do au tostrady  w  k ierunku K om ornik. O sie jezdn i: no­
wej i T raugutta nie zb iegają  się, przez co m ogą być zagrożeniem  dla 
zdezorientow anych kierow ców . (I)

i
l

Skargi m ieszkańców
W  rejonie ulic Jagiełły, K ościelnej, O krzei i Ks. S treicha z 

gulików  i nie tylko, okresow o w ydobyw a się sm ród. P rzy­
czyn tych kilkugodzinnych nieprzyjem nych zapachów  nie usta­
lono. (W )

Tak n ie w ie le
Ul. Poniatow skiego jedynie na odcinku kilkudzie­

sięciu m etrów  przed ul. C m entarną m a starą, znisz­
czona nawierzchnię. Pow odem  braku now ego asfaltu 
na tej części drogi jes t potrzeba w ybudow ania kanali­
zacji sanitarnej w raz z przepom pow nią  dla kilku oko­
licznych posesji. Dziwi fakt, że opuszczony w inwe­
stycjach kawałek ulicy nie leży wcale w najniższym  
punkcie jezdni. W najbliższych planach nie przew i­
dziano budow y w  tym  m iejscu potrzebnej małej prze­
pom pow ni, w  zw iązku z tym  stan kaw ałka jezdni nie 
ulegnie zm ianie. (PPR)

i

i
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Sondaż CZY M AN EW R Y LO TN IC ZE  
NATO B Y ŁY  DLA PANI 
(PANA) ZB Y T  U C IĄŻLIW E ?

Sondaż u liczny p rzeprow adziliśm y za­
raz po ćw iczeniach od 19 do 21 w rześnia 
w  pięciu punktach Lubonia. O prócz opi­
nii m ieszkańców , m am y też zdanie p rzed ­
staw icieli w ładzy Lubonia. N atom iast do 
organizacji po litycznych  dzia łających  w 
naszym  m ieście, zw róciliśm y się z py ta­
niem  dalej idącym  i bardziej konkretnym . 
C o w ład za  L u b o n ia  p o w in n a  uczyn ić  w 
z w ią z k u  z u c ią ż l iw o ś c ią  l o tn i s k a  w 
K rz e s in a c h ?  R ozbudow ane odpow iedzi 
znajdziecie państw o na stronach Polityki 
Lokalnej.

Oto w yn ik i sondażu:
W szystkie badane grupy odczuły  nad­

m ie rn ą  u c iąż liw o ść  m an ew ró w  n a to w ­
skich.

W ład za  w ykonaw cza -  burm istrzow ie. 
Pocieszający  je s t fakt, że ju ż  tylko jed en  z 
burm istrzów  odm aw ia udziału  w  sonda­
żach d la „W ieści L ubońsk ich” . Pozostali 
dwaj burm istrzow ie byli zgodni i uznali, 
że ostatnie m anew ry by ły  zby t uciążliw e.

N atom iast z jaw isko  bo jko tu  sondażu 
dla „W ieści L ubońskich” tym  razem  w zro­
sło w śród radnych. A ż czterech (k ilku  się 
też w ahało) odm ów iło  udzia łu  w  w yraże­

niu w łasnej opinii na tem at uciążliw ości 
K rzesin. (Do tej pory  zaw sze jed en  radny 
deklarow ał, że nigdy nie będzie  się  w ypo­
w iadał dla „W ieści L ubońsk ich” .) O dm o­
w a udzielenia odpow iedzi je s t  p raw dopo­
dobnie m anifestem  tych  osób przeciw ko 
ostatniem u sondażowi -  o dietach, a z  pew ­
nośc ią  fo rm ą pro testu  przeciw ko opubli­
kow aniu  przez „W ieści
L ubońskie” w yciągu z 
o św ia d c ze ń  m a ją tk o ­
wych.

Pozostali radni w y­
razili sw ą  op in ię . N ie  
by ło  n ikogo , k to  „nie 
m iał zdan ia” na ten te ­
m at. D la  w ię k sz o śc i 
(52% ) loty by ły  u c iąż­
liwe, padały też kom en­
ta rz e , że  b a rd zo ; d la  
29%  nie.

T y le  sam o  -  52%  
m ieszkańców Lubonia 
uznało ostatnie m anew ­
ry NATO za zbyt uciąż­
liwe. W ręcz oburzenie 
w yrażały, np. niektóre

matki, gdyż hałas 
w ybudzał dzieci 
z lękiem  czy p ła­
czem . O so b y  w 
podeszłym  wieku 
także bardzo na­
rzekały. C iekawa 
by ła  p ropozycja  
pobierania podat­
ku od nieba, sko­
ro trzeb a  p łac ić  
n aw et od  psów . 
W ie le  o só b  s ię  
w ah ało  z odpo-

W y d atk i w  o ś w ia c ie  L u b o n ia
W  tabeli p rzedstaw iono w ydatki oraz charaktery­

stykę szkół podstaw ow ych  (SP) i g im nazjów  (G). 
U chw ałą  R ady M iasta L uboń z dnia 25.09. zw ięk­
szono w ydatki dla SP z 5 813 546 zł na 6 657 861 zł, 
co stanow i w zrost o 844 315 zł, czyli 14,5 %. N ato­
m iast w ydatk i w  G zw iększono  z 3 215 326 zł na 
4 029 962 zł, to je s t o 814 636 zł, czyli 25,3 % . O gó­
łem  zw iększono w ydatki na  rok 2003 dla SP i G o 
1 658 951 zł, t j .o  18 ,4% .

Subw encja państw a na funkcjonow anie SP i G dla 
L ubonia w ynosi 7 729 825 zł i pokryw a w ydatki w 
72,3 %. B rakujące p ien iądze (różnica m iędzy w ydat­
kam i a subw encją) w  w ysokości 2 957 998 zł, czyli 
praw ie 28 %  m usi dołożyć m iasto z dochodów  w ła­
snych. Stanow i to duże -  najw iększe obciążenie w y ­
datków  m iasta. P ieniądze te m ogłyby być przezna­
czone na tak  po trzebne inw estycje dla m iasta jak , np. 
chodniki, drogi czy kanalizację.

Analizując w ydatki przedstaw ione w  tabeli, zauw a­
ża się w zrost absencji chorobow ej o 15 %  w  stosun­
ku do okresu porów naw czego 2002 r. Szczególnie jest 

to w idoczne w  SP 1 (w zrost o 160 %). „N ajzdrow ­
sza” kadra je s t w  SP 3 (48 % ) w  porów naniu  z ro ­
kiem  2002. Podobnie m a się  rzecz z liczbą godzin 

ponadw ym iarow ych. Z astanaw iam  się, czy rozdział 
tych godzin  je s t  spraw iedliw y w  stosunku do w szyst­
kich nauczycieli.

C zytając tabelę łatw o zauw ażyć, że w ynagrodze­
nia dla nauczycieli stanow ią p raw ie 88 %  w ydatków  
ogółem . W  ostatn ich  dw óch latach w ynagrodzen ie  
osobow e pracow ników  ośw iaty  w zrosło  w szkołach 
podstaw ow ych o praw ie 34 % , a w g im nazjach o p o ­
nad 38 %.

O becnie Rada M iasta Luboń je s t w  okresie kon­
strukcji budżetu  na rok 2004. B iorąc pod uw agę trud­
ną  sytuację finansów  państw a w  ogóle, a tym  sam ym  
także i sam orządów , p rzy g o to w an y  budżet m iasta  
będzie w ym agał p lanow ania racjonalnych wydatków, 
i to w  każdym  jeg o  obszarze.

dr inż. M arian Szym ański -  
Radny Rady M iasta Luboń (RS)

C zy m a n e w ry  lo tn ic z e  NATO w  K rz e s in a c h  by ły  z b y t 
u c ią ż liw e ?

1 0 0 %
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33%
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52% 52%

odm ów iło

■  nie ma zdania

■  Nie 

□  Tak

wiedzią, gdyż z  jednej 
stro n y  lo ty  im  p rz e ­
szkadzały, lecz z  dru­
giej b y ła  to jed y n a  i 
niepow tarzalna okazja 
obejrzenia w  akcji no­
woczesnego latającego 
sprzętu wojskow ego.

Dla 32%  m ieszkań­
ców  m anew ry NATO 
A IR  M E E T  n ie  były 
zbyt uciążliwe. W śród 
n ich  w ie lu  w yraża ło  
zachwyt nad sprzętem  
la ta jący m . P o d o b n ie

odpowiadali też ci, którzy przedpołudniam i 
byli w  pracy poza Luboniem  i nie odczuwali 
tak bardzo hałasu. W śród m ieszkańców zna­
leźli się tacy, którzy „nie mieli zdania” (12%), 
pow ody były różne. Odm ówiły udziału w 
sondażu jedynie dwie osoby.

W  so n d ażu  u lic z n y m  w z ię ło  u d z ia ł 
55%  kobiet i 45%  m ężczyzn. Pod w zglę­
dem  w iekow ym  13% to m łodzież do 20 
lat, najw iększy udzia ł w zięły  osoby  sza­
cow ane na w iek  pom iędzy  20 a 40  rok iem  
życia -  45% , do 60 roku  życia odpytano 
31%  lubonian. N ajm niejsza grupa to oso­
b y  oceniane na  pow yżej 60 lat -  10 %.

(PPR )

S z k o ły  P o d s ta w o w e  i G im nazja  w  L u b o n iu  - 2003 r.

Z aplanow ane dochody ogółem : szkoły podstaw ow e - 6 657 861 zł; g im nazja - 4 029 962 zł; razem  - 10 687 823 zł. 
(subw encja państw a 72 % ; dotacja  m iasta - 2 957 998 zł - 28 % )

W ydatk i w  I pó łroczu  2003 r. i cha rakte rystyka  szkó ł

W yszczegó ln ien ie SP 1 S P 2 S P 3 S P 4 G 1 G 2 O gółem

W ydatk i a w  tym : (zł.) 709 360 zł 989 368 zł 577 201 zł 779 543 zł 787 018 zł 944 324 zł 4 786 814 zł

W ynagrodzenia : 607 895 zł 804 812 zł 510 564 zł 705 553 z ł 717 991 zł 857 191 zł 4 204 006 zł

-godz iny  ponadw ym iarow e

-odpraw y, u rlopy zdrow otne,

71 839 zł 91 610 zł 60 474 zł 58 902 zł 84 211 zł 135 743 zł 502 779 zł

nagrody jub ileuszow e 11 339 zł 25 526 zł - - - - 36 865 zł

M ateria ły  i w yposażenia 9 300 zł 18 458  zł 8 488  zł 6 556 zł 6 155 zł 12 956 z ł 61 913 zł

Energia 27 741 zł 102 554 zł 43  494  zł 48 372 zł 51 822 zł 51 451 zł 325 434  zł

Zakup  usług pozosta łych 13 734 zł 27 567 zł 11 645 z ł 15 552 zł 9 009 zł 15 065 zł 92 572 zł

O dp is na ZFŚS 47 115 zł 34 868 z ł 1 000 zł 500 zł 1 100 zł 5 100 zł 89 683 zł

Inne 3 575 zł 1 109 zł 2 010 z ł 3 010 zł 941 zł 2 561 z ł 13 206 z ł

Ilość uczniów 484 629 336 442 481 533 2 905

Ilość oddzia łów 19 25 15 20 22 21 122

Z a trudn ien ie  -  e ta ty 39 58 33,3 44,2 50,5 55,7 280,7

W  tym :

-stażyści 3 3 1,3 9,3 4,4 21

-kontraktow i 4 11 1 2 13,8 7,5 39,3

-m ianow ani 19 26 21,5 26,7 18 22,2 133,4

-dyplom ow an i 4 2 2 3 1,3 10,1 22,4

L iczba za jęć  w  godzinach 14 133 21 888 11 862 18 875 21 216 21 291 109 265

- z tego poza lekcy jnych 552 624 528 520 456 882 3 562

Liczba nadgodzin 3 028 3 239 2 376 3 241 3 814 4 092 19 790 (110% )

(110% ) (97% ) (113% ) (106% ) (133% ) (105% )

A bsencja  chorobow a (w  dniach) 294 (260% ) 457 (169% ) 141 (48% ) 527 (168% ) 920 (111% ) 325 (67% ) 2 664 (115% )

Kubatura  budynku (m J) 5 594 22 625 9 512 9 700 12 998 17 242 77 671

Pow ie rzchnia  budynku ( r r f ) 1 730 6 489 2 203 2 700 2 654 4 695 20 471

N auczan ie  indyw idua lne

(godz./tydz.)

32 42 42 36 26 94 272

Średn ia  płaca w  I półroczu 2 598 z ł 2 313 zł 2 555 zł 2 660 zł 2 370 zł 2 565 zł 2 612 zł

P rzy nadgodzinach i absencji chorobow e j poda jem y w  naw iasach  doda tkow o procen tow y stosunek do roku 2002
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0 1.09. -  k rad z ież  p o rtfe la  z d o k u m en ­
tam i o ra z  p ien ięd zm i z m ieszkania na ul. 
D ojazdow ej. Straty -  600 zł, spraw ca usta­
lony;

1/2. 09. -  k ra d z ie ż  sam o ch o d u  m arki 
F ia t S e ice n to  z ul. L ip o w ej. S tra ty  -  
19 500 zł;

0 2 -0 3 .0 9  -  u ja w n ie n ie  k r a d z ie ż y  
p o rtfe la  z dokum entam i oraz kartam i ban­
kom atow ym i na ul. R. M aya;

04.09. -  w y p a d e k  śm ie rte ln y  na tere­
n ie  Z ak ład ó w  C h e m ic zn y c h  na ul. R. 
M aya. Pracow nik odpow iedzialny  za kon­
serw ację suw nic został p rzygnieciony li­
nam i i poniósł śm ierć na m iejscu.

05.09. -  k rad z ież  2 ro w eró w  g ó rsk ich  
z parkingu Pajo C entrum  na ul. Żabikow - 

skiej. Straty -  1350 zł, spraw ca został usta­
lony;

05.09. -  k ra d z ież  ro w e ru  gó rsk ieg o  
o w artości 400 zł na pl. E. B ojanow skie- 
go. Spraw ca ustalony;

06.09. -  k ra d z ież  sa m o ch o d u  m arki 
Seat Leon z parkingu Pajo C entrum  na ul. 
Ż abikow skiej. S traty -  43 500 zł;

06/07.09. -  u szk o d zen ie  b ra m y  w ja z ­
d o w ej na teren  PO D  „C h em ik ” . S tra ty  
500 zł;

07/08.09. -  k ra d z ież  sam o ch o d u  m ar­
ki Fiat Punto na ul. K urow skiego. Straty 
27 400 zł;

07/08.09. -  w ła m a n ie  do  sam o ch o d u  
R enault na ul. W schodn ie j, a  następn ie  
k rad z ież  radiom agnetofonu i teleskopu od 
drzwi bagażnika, auto zostało  uszkodzo­
ne. Straty łączne 8000 zł;

08.09. -  z a trz y m a n ie  n ie trze ź w e g o  
ro w erzy s ty , m ieszkańca L ubonia, który 
m iał 0,71 prom ila a lkoholu w e krwi;

02-09.09. -  w ła m a n ia  do  piw n ic  na ul. 
S ikorskiego, a następnie k ra d z ież  2 row e­
rów  górskich  oraz sprzętu  w ędkarskiego. 
Straty łączne 1575 zł;

09.09. -  k ra d z ież  ro w e ru  gó rsk ieg o  
o w artości 609 z ł na pl. E. B ojanow skie- 
go;

10/11.09. -  k ra d z ie ż  sa m o ch o d u  m ar­
ki Fiat Palio W eekend na ul. K urow skie­
go. Straty 24 300 zł;

10/11.09. -  w łam an ie  do  p iw nicy  na 
ul. Ż abikow skiej, skąd skradziono row er 

górski o w artości 1100 zł;
10-11.09. -  w łam an ie  do  sam o ch o d u  

m arki Fiat Punto na ul. W schodniej, a na ­
stępnie  k ra d z ie ż  poduszk i pow ie trznej. 
Straty -  3000 zł;

11.09. -  k ra d z ie ż  sa m o ch o d u  m arki 
Fiat D ucato na ul. S ikorskiego, w raz z za­
opatrzeniem  (m eble, sprzęt A G D ). Straty 
łączne 37 000 zł;

11.09. -  z a t rz y m a n ie  n ie trze ź w e g o  
k ierow cy , p row adzącego sam ochód m ar­
ki A udi. D elikw ent m iał ok. 1,2 prom ila 
alkoholu  w e krwi;

12.09. -  k ra d z ież  p ien ięd zy  z kurtki 
na ul. O siedlow ej. Straty 400 zł, spraw ca 
został ustalony;

14.09. -  w ła m a n ie  do  sa m o c h o d u  
m arki Peugeot na ul. K ołłątaja , poprzez 
o d g ięc ie  d rzw i i u szk o d zen ie  zam ka, a 
następnie k ra d z ież  poduszki pow ietrznej, 
panela, radioodtw arzacza oraz 4  kołpaków. 
Straty 2600 zł;

15.09. -  u siło w an ie  k ra d z ież y  sam o­
chodu Volksw agen oraz ładow arki na ul. 
B ukow ej. Spraw cy zostali zatrzym ani a 
m ienie odzyskano;

15.09. -z b ic ie  szyb w oknach rzucany­
m i kam ieniam i. Straty -  700 zł;

15/16.09. -  w łam an ie  do  lodów ki ze­
w nętrznej z napojam i na ul. K ościuszki. 
D o konano  k ra d z ie ż y  n apo jów  p u szk o ­
w ych i butelkow ych. Straty -  750 zł;

11-16.09.- k r a d z ie ż  lekk iej p rzyczep- 
ki sam ochodow ej na ul. Ż abikow skiej na 
sz k o d ę  f irm y  K irc h n e r  P o lsk a . S tra ty  
2000 zł;

16.09. -  pob icie  d w o jg a  lu d zi w ycho­
dzących  z banku  p rzy  ul. Ż ab ikow skiej 
p rzez  2 spraw ców ;

17.09. -  k ra d z ież  te le fo n u  k o m ó rk o ­
w ego na terenie G im nazjum  nr 1 przy  ul. 
A rm ii Poznań . S tra ty  1200 zł, sp raw cy  
zostali w ykryci, ustalono rów nież pasera, 
który  nabył telefon tego sam ego dnia w ie­
czorem ;

17.09. -  k o le jn a  k ra d z ie ż  te le fo n u  
k o m ó rk o w eg o  w G im nazjum  nr 1 na  ul. 
Arm ii Poznań;

17/18.09. -  k ra d z ież  sam o ch o d u  m ar­
ki Seat Toledo z parkingu niestrzeżonego 
na ul. L ipow ej. Straty 41 800 zł;

18/19.09. -  w łam an ie  do  sk lepu  odzie­
żow ego „Junior” na ul. O siedlow ej, a na­
stępnie k ra d z ież  odzieży dziecięcej, m ło­
dzieżow ej o raz  pieniędzy. S tra ty  łączne 
w yniosły  -  19 000 zł;

18-20 .09 . -  w ła m a n ia  do  p iw n ic  i 
w ó z k a rn i na ul. Żabikow skiej oraz K o­
ściuszki. W  p ierw szym  przypadku skra­
d z io n o  5 ro w e ró w  g ó rsk ic h  ( s tra ty  4 
500 zł), w  drugim  -  2 row eiy  górskie (stra­
ty 4000 zł);

20 .09. -  z a trz y m a n ie  n ie trzeźw eg o  
k iero w cy  -  m ieszkańca Poznania, czaso­
wo zam ieszkałego  w  Luboniu. A lkom at 
w ykazał ok. 1,1 prom ila alkoholu w e krwi;

21/22.09. -  u szk o d zen ie  sam o ch o d u  
m arki M ercedes na ul. C ieszkow skiego, 
poprzez porysow anie powłoki lakierniczej 
ostrym  przedm iotem . S traty  -  1600 zł;

22/23.09. -  k ra d z ież  4 k o łp ak ó w  od 
auta m arki V W  G o lf  4 z niezam kniętego 
garażu  na ul. Ł ącznej o raz  uszkodzenie  
w nętrza pojazdu. Straty -  4000 zł;

22/23.09. -  k ra d z ież  s te ro w n ik a  i si­
łow ników  od bram y w jazdow ej na ul. A r­
mii Poznań. Straty -  1800 zł;

22/23.09. -  u szk o d zen ie  sam o ch o d u  
m arki V W  G o lf  na  ul. S ikorskiego, po ­
przez porysow anie  pow łoki lakierniczej. 
Straty -  300 zł, spraw ca został ustalony;

23.09. -  k ra d z ie ż  sam o ch o d u  m arki 
Ford Fiesta z terenu posesji na ul. Siostry 
Faustyny. Straty -  40 880 zł;

24.09. -  k ra d z ie ż  sa m o ch o d u  m arki 
Żuk na ul. N iezłom nych. Trzech spraw ców  
zdarzen ia  zostało  schw ytanych, rów nież 
paser, który  pom agał w  ukryciu  pojazdu;

30.09. -  uszkodzen ie  sam o ch o d u  m ar­
ki Ford Focus na ul. D ługiej, poprzez od­
gięcie górnej części drzwi;

30.09. -  k ra d z ież  sasze tk i sk ó rz an e j 
z  zaw artością  dokum entów  oraz pieniędzy 
ze sk lepu  na ul. Ż ab ikow skiej. S tra ty  -  
450 zł;

o p ra ć . P rzem y sław  K w ia tk o w sk i

R ola  strażn ik ó w  m ie jsk ich  częs to  po leg a  na 
u p o m in an iu  i p o u c za n iu  m ieszk ań có w  n asze ­
go  m iasta, k tó rzy  n ie  p rzestrzega ją  zap isów  p ra­
w a, w  ty m  tak że  p ra w a  loka lnego . W ie le  o sób  
m a  do  nas n ie u zasad n io n e  p re tensje , iż  to  a k u ­
ra t im  z w racam y  u w agę, a  n ie  za jm u jem y  się  
sp raw am i, ich zdan iem , w ażn ie jszym i. T ak też  
je s t  w  w y p a d k u  p ro b le m u  z a jęc ia  p a sa  d rog i, 
na  p rzy k ład  p o p rz e z  u sy p an ie  p ry z m y  p iasku , 
c zy  sk ład o w a n ie  innych  m ate ria łó w  b u d o w la ­
nych . Jeś li b o w iem  w łaśc ic ie l n ie ruchom ości 
je s t  zm u sz o n y  sk ład o w ać  c o k o lw ie k  p rzed  po- 
se s ją n a  gruncie , k tó rego  w łaśc ic ie lem  je s t  M ia ­
sto  L uboń , to  n ie  ty lk o  m a  o b o w ią ze k  uzyskać  
n a  to  z g o d ę  w e  w ła śc iw y m  w y d z ia le  U rzędu  
M ias ta  L u boń , a le  tak że  p o w in ie n  zachow ać  
n a le ży te  śro d k i o s tro żn o śc i, b y  n ie  s tw arzać

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

TEL. 998 
8 130 998

W e w rz e śn iu  o d n o to w a liśm y  25  in te rw e n ­
cji: 13 p o ż a ró w  o ra z  12 m ie jsc o w y c h  z a g ro ­
żeń . In te rw e n c je  te  m ia ły  m ie jsce  w  L u b o n iu , 
K o m o rn ik a c h , P o z n a n iu , W irach  i Ł ęczycy .

N a jw a ż n ie jsz e  z  akcji:
2 .0 9 . -  p o ż a r  w  P o z n a n iu  na  u l. G ło g o w ­

sk iej na  te re n ie  W ie lk o p o lsk ie j G ie łd y  O d z ie ­
ż o w ej, g d z ie  sp a le n iu  u le g ło  ok . 3 0 0  m 2 d a ­
c h u  o r a z  10 b o k s ó w  h a n d lo w y c h  z  
w y p o sa ż e n iem . O p ró c z  n a s  u d z ia ł w  a kcji b ra ­
ły  ta k ż e  je d n o s tk i: JR G  1 , 2 , 3 , 4 , 5 , 6 ,  S z k o ła  
A sp ira n tó w  P o ż a rn ic tw a , a  ta k ż e  O S P  -  S u ­
c h y  L as , O S P  -  G łu sz y n a , p o lic ja  o ra z  p o g o ­
to w ie  ra tu n k o w e .

4 .0 9 . -  z d ję c ie  z  su w n icy  n a  te re n ie  Z a k ła ­
d ó w  C h em iczn y ch  w  L u bon iu  m ężczyzny , k tó ­
ry  u le g ł w y p a d k o w i p o d c z a s  p racy . O p ró c z  
nasze j je d n o s tk i w  a k ­
c ji u c z e s tn ic z y ły  ta k ­
ż e :  J R G  4 ,  S z k o ła  
A sp ira n tó w  P o ż a rn ic ­
tw a  z  d ra b in ą  S D -3 0 , 
p o l i c j a ,  p r o k u r a t o r  
o ra z  p o g o to w ie  ra tu n ­
kow e .

6 .0 9 . -  w y p a d e k  
d ro g o w y  n a  u l. A rm ii 
P o z n a ń  w  L u b o n iu ;  
u d z ia ł p o lic ji, p o g o to ­
w ia  e n e rg e ty c z n e g o  i 
p o m o c y  d ro g o w ej.

9 .09 . -  w sp ó ln ie  z 
p o lic ją , o b s łu g ą  a u to ­
s tra d y ,  p o g o to w ie m  
ra tunkow ych , K o m e n ­
d ą  M ie jsk ą  PSP, S z k o ­
ł ą  A sp ira n tó w  P o ż a r­
n ic tw a ,  J R G  4 , 6  i 7 b r a l i ś m y  u d z ia ł  w  
ć w icz e n ia ch  ra to w n ic z y ch  n a  te re n ie  a u to s tra ­
dy , m a ją cy c h  na ce lu  zm in im a liz o w ać  czas d o ­
ja z d u  o ra z  z a p o z n a n ie  s ię  z  d o ja z d am i n a  A 2.

15.09 . -  w y p a d e k  d ro g o w y  w  K o m o m i-

P o d z ię ko w a n ie

Z arząd O SP w L uboniu pragnie podziękow ać Panu M ichałow i Łukow skiem u z 
ul. N iepodległości 27 za n ieodpłatne w ykonanie lustra sam ochodow ego oraz m iesz­
kańcow i ul. Juranda za spaw anie elem entów  plastykow ych.

O k ra d z io n e  m a łże ń s tw o
16 w rz e ś n ia  d o s z ło  d o  p o b ic ia  m a łż e ń ­

s tw a ,z a ła tw ia ją c e g o  c h w ilę  w c z e ś n ie j  sw e  
s p ra w y  w  B a n k u  S p ó łd z ie lc z y m  n a  u l. Ż a ­

b ik o w s k ie j . D o k o n a ło  te g o  2 sp ra w c ó w , k tó ­
rz y  s ta l i  n a  p o b lis k im  p rz y s ta n k u  a u to b u s o ­
w y m  w ra z  z  a g re s y w n ie  z a c h o w u ją c y m  s ię  
p s e m . W y c h o d z ą c a  z  p la c ó w k i s ta r s z a  k o ­
b ie ta  z w ró c iła  u w a g ę  w ła ś c ic ie lo w i n a  n ie -

z ag ro żen ia  w  ru c h u  d ro g o w y m . O b o w iązk o w a  
je s t  ró w n ież  op la ta , k tó ra  u leg ła  w ła śn ie  z m ia ­
n ie  i od  1 paźd z ie rn ik a  2003  r. w y n o si 51 g r  za 
m 2 z a ję teg o  chodn ika . Jeśli z a jęc iu  u leg a  czę­
śc io w o  pas d rog i, k w o ta  ta  w y n o si 123,08 z ł 
na m 2 dzienn ie; je ś l i  zaś  za ję ta  z o sta je  ca la  d ro ­

ga, op ła ta  w ynosi d z ien n ie  24 6 ,1 7  z l z a  je d e n  
m 2 (o p ła ty  te  s ą  ak tu a lizo w a n e  co  kw arta ł na 
p o d s taw ie  w y ty c zn y c h  G U S -u ).

W  w y p a d k u  n ie d o p e łn ie n ia  ty c h  fo rm a l­
n o śc i s tra ż n ic y  m ie js c y  m a ją  p ra w o  u k a ra ć  
w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i, a  U rz ą d  M ias ta  
n a lic z y ć  k a rę  w  w y so k o ś c i 10 -k ro tn e j n a le ż ­
ne j o p ła ty .

K o m e n d a n t S tra ży  M ie js k ie j M ia s ta  
L u b o ń

P aw eł D yb czyń sk i

kach , g d z ie  k ie ro w c ę  sam o c h o d u  m a rk i O pe l 
C o m b i p rze tra n sp o rto w an o  do  szp ita la . U d z ia ł 
w  a kcji w z ię ły  tak że : p o lic ja , p o g o to w ie  ra ­
tu n k o w e  o ra z  h e lik o p te r  ra tow n iczy .

16.09. -  p o ż a r  p iw n ic y  na  u l. W o jsk a  P o l­
sk ie g o  w  L u b o n iu , g d z ie  d z ię k i s z y b k ie j i 
sp ra w n e j a k c ji sp a le n iu  u le g ło  ty lk o  10 m 2 
p o w ie rz ch n i.

2 1 .0 9 . -  p o ż a r  k o tło w n i na  u l. S o b ie sk ie ­
go  w  L u b o n iu , g d z ie  n astąp ił sam o z a p ło n  m ia ­
łu  w ę g lo w e g o  i tro c in . U ra to w a n o  m ie n ie  
w a rto śc i ok . 2 5 0  ty s. zl. W  a k cji u c z e s tn ic z y ­
ła  ta k ż e  po lic ja .

3 0 .09 . -  p o ż a r  s a m o c h o d u  n a  ul. P o n ia ­
to w s k ie g o  w  L u b o n iu . S tra ty  ok . 2 ty s . zł. 
U d z ia ł w  akcji b ra ła  też  p o lic ja  o ra z  s traż  m ie j­
ska.

Samochód, który zapali! się  podczas ja zd y  (na ul. Poniatowskiego) 
należał do mieszkańca Luboniu
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3 0 .09 . -  w y p a d e k  sa m o c h o d o w y  n a  sk rz y ­
ż o w a n iu  u lic  11 L is to p a d a  i K lo n o w e j w  L u ­
b o n iu . U d z ia ł p o lic ji.

S ekre ta rz  OSP w  L u b o n iu  -  
R. S obocińsk i

b e z p ie c z n e  z w ie rz ę  (p ie s  n ie  p o s ia d a ł k a ­
g a ń c a ) ,  p o  c z y m  z b u lw e r s o w a n y  u w a g a m i 
m ę ż c z y z n a  z a a ta k o w a ł  s ta r u s z k ę  o ra z  je j  

m ę ż a  i d o s z ło  d o  s z a rp a n in y . W  j e j  w y n ik u  
m ę ż o w i k o b ie ty  w y p a d ły  z  k ie sz e n i p ie n ią ­
d z e , k tó re  d o s ta ły  s ię  w  rę c e  sp ra w c ó w . Z ło ­
d z ie je  n a ty c h m ia s t  p o  ty m  z d a rz e n iu  u c ie -  
k li,  z a b ie ra ją c  sw ó j tu p . P.K.
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Z n o ta te k  
o b y w a te la

Po stw ierdzen iu  kw orum  zabra ł głos 
burm istrz, który  poinform ow ał o p rzebie­
gu w ykonania tegorocznego budżetu  za  I 
półrocze. W g głow y m iasta fakt w ykona­
nia dochodów  w  I półroczu w w ysokości 
ponad połow y rocznego planu nie gw aran­
tuje w ykonania  całości p lanow anych do­
chodów  w  całym  roku. Jeżeli zaś chodzi o 
stronę w ydatkow ą, w ykonanie  tych obli­
czono na 48,3 %  p lanow anych, co należy 
uznać za  z jaw isko pozytyw ne. W  dalszej 
części radni uchw alili ko le jną  zm ianę bu ­
dżetu. Z arów no dochody, ja k  i w ydatki 
zw iększono o ponad 2,3 m in zł. W  punk­
cie ty m  rad n y  S zy m ań sk i z au w aży ł w  
ostatnich latach w zrost w ynagrodzeń oso­
bow ych nauczycieli. Padły konkretne licz­
by. W m ieście m am y aż 80 %  nauczycieli 
m ianow anych i dyplom ow anych w  ogól­
nej liczbie nauczycieli. To dw a najw yższe 
stopnie  w karie rze  nau czy cie la . N iższe  
stopnie to stażyści i kontraktow i. Tak w y­
soko kw alifikow ana kadra je s t ch lubą  na-
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szej gm iny. C ieszy też fakt, iż kw alifika­
cje nauczycieli idą w parze z w ynikam i w 
nauce m łodzieży, k tó ra  zaliczana je s t do 
c z o łó w k i, np . w  p o w ie c ie . N a s tę p n ie  
uchw alono kosm etyczną  zm ianę uchw ały 
w spraw ie n iezrealizow anych kw ot w ydat­
ków, które nie w ygasa ją  z upływ em  roku 
budżetow ego. K olejna uchw ała dotyczyła 
zasad usytuow ania m iejsc sprzedaży a lko­
holu oraz liczby punktów  sprzedaży a lko­
holu. Tutaj nastąp iła  c iekaw a dyskusja. 
M ożna było się  dow iedzieć, że w  1989 r. 
w  Luboniu  było tylko 7 zezw oleń, z czego 
3 dotyczyły  p iw a -o b e c n ie  je s t  68. R adny 
Szym ański puścił w  obieg  m apkę z  roz­
m ieszczeniem  punktów  sprzedaży. Porów ­
nując się z  innym i gm inam i w  pow iecie,

punktów  tych m am y najm niej. R adni pod­
ję li uchw ałę, przyjm ując m aksym alną licz­
bę takich  punktów  do 80.

N astępna spraw a dotyczyła planu zago­
spodarow ania przestrzennego terenu zabu­
dow y m ieszkaniow ej, położonego przy ul. 
Sobieskiego (tzw. „stara szkoła”). D ocelo­
wo m a tam  pow stać 6 m ieszkań kom unal­
nych o pow ierzchni ok. 45 m 2 każde, na co 
zapisano w  budżecie 400 tys. zl.

Isto tną  tego dnia uchw ałą  by ło  przystą­
pienie m iasta do now o tw orzonego M ię­
dzygm innego  Z w iązku  „C entrum  Z ag o ­
sp o d aro w an ia  O d padów  -  SE L E K T ” z 
siedzibą w  C zem piniu. U czestn ikam i m a 
być 11 gm in, w tym  obok Lubonia, Pusz­
czykow o i M osina. P rob lem em  je s t  b o ­
w iem  kw estia  w yw ozu i sk ładow ania od­
padów . R e a liz a c ją  b ę d ą  z a jm o w ać  się  
pow ołane w  tym  celu spółki. R oczna oplata 
członkow ska  d la  L ubonia  w yniesie, wg 
burm istrza  K ędry  -1  - 2 z ł na m ieszkańca 
czyli ok. 24 do 48 tys. zl. B udow a m oże 
być dofinansow ana n iem al w  całości z ze­
w nętrznych źródeł. G runty  natom iast daje 
A gencja  W łasności R olnej Skarbu Pań­
stwa. Co w ażne, Luboń u trzym a segrega­
cję  odpadów.

W  ostatniej części najwięcej zapytań kie­
rowa! tradycyjnie ju ż  aktyw ny radny Stefan 
Krukowski (FO): m iędzy innymi o chodnik 
na Lipowej, wodociągowanie ul. W esterplat­
te. Radna Skok-Lukom ska prosiła o wpływ 
na policję odnośnie bezpieczeństwa i rozbo­
jó w  (rozkradanie opuszczonej pryw atnej 
posesji, bójki młodzieżowe). Radny Szymań­
ski z  kolei złożył wniosek, by Kom isja Re­
wizyjna zajęła stanowisko w  sprawie burm i­
s trz a  O lsz e w sk ie g o  w  z w ią z k u  z 
zamieszczonymi w  „W ieściach Lubońskich” 
artykułami dotyczącymi prowadzonych prze­
targów. Ryszard Olszewski sam poparł wnio­
sek o zbadanie przez Kom isję prawidłow o­
ści przeprowadzania przetargów będących w 
jego  kom petencji w latach 2002-2003. Bur­
mistrz Kaczm arek poinformował też, iż PKP 
są zadłużone wobec m iasta na kwotę 48 tys. 
zł i wystąpiło o restrukturyzację długu. Tak 
naprawdę chodzi o umorzenie. Burmistrz jest 
przeciw ny um orzeniu  tego długu. Stefan 
Krukowski przekazał pism a mieszkańców w 
sprawie żabikowskiego cmentarza na ręce 
Przewodniczącego Rady. Kolejna sesja 23 
października.

Paw eł R adosław  K rzyżostaniak

P rzed  p ię ć d z ie s ią tk ą  S łu żyć  dobru  w sp ó ln em u
7 p a źd z ie rn ika  m ija  49. ro c z n ic a  p rzyzn a n ia  L u b o n io w i p ra w  
m ie js k ic h . Z  te j o k a z ji p rz y p o m in a m y  P a ń s tw u  lid e ra  p ie rw ­
s ze j w ła d zy  naszego  m ias ta .

M a ria n  U la to w sk i u rodził się  10 
m aja 1920 r. w  Poznaniu , w  biednej, 
w ielodzietnej (6), robotniczej rodzi­
n ie . Po  u k o ń c z e n iu  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
pracow ał doryw czo. W  
czasie w ojny w yw iezio­
ny został do N iem iec na 
p rz y m u s o w e  ro b o ty .
Tam  p o z n a ł p rz y sz łą  
żonę M ieczysław ę Ka- 
łu sk ą  z  W arszaw y. Po 
w ojnie w  1945 r. p rzy ­
je c h a l i  do  L u b o n ia  i 
w zięli ślub  w  w iro w - 
sk im  k o śc ie le .  M ie li 
trzy córki. Jego zain te­
re so w a n ia m i b y ły : w ę d k a rs tw o  i 
ogródek. O d 1945 r. był d ługoletnim  
pracow nikiem  W ielkopolskich Z akła­
dó w  P rz e m y s łu  Z ie m n ia c z a n e g o , 
gdzie pracow ał na stanow isku m aga­
zyniera, a n astępn ie  suw nicow ego . 
O d 28 g ru d n ia  1954 r. do  lu teg o  
1958 r. był P rzew o d n iczący m  P re ­
zy d iu m  M ie jsk ie j R ad y  N aro d o w ej

w L u b o n iu , z k tó re j to  fu n k c ji  
sam  zrezygnow ał. Pow rócił do Z a­
kładów Ziem niaczanych. W czerw ­

cu 1970 r. podniósł 
sw oje kw alifikacje i 
zdał egzam in kom i­
syjny, uzyskując ty­
tu ł w ykw alifikow a­
nego dekstryniarza. 
M ieszkał w  Luboniu 
n a jp ie rw  p rz y  u l. 
P o d g ó rn e j, późn iej 
p rzy  ul. A rm ii P o ­
znań. Przed śm iercią 
przez w iele lat p ra­
cow ał sezonow o w 
zakładow ym  ośrod­

ku w czasow ym  w  N iechorzu. Po 
d ługotrw ałej chorobie , na skutek 
w ylew u, zm arł 4  w rześnia 1984 r. 
P o c h o w a n y  j e s t  n a  w iro w sk im  
cm en tarzu . W dow a po M arian ie  
U latow skim  w spom inała, iż m ąż w 
ogóle nie m ów ił o pracy zaw odo­
w ej, stąd n ie pam ięta ła  jeg o  osią ­
gnięć czy porażek, (arch. „W L ” )

K olejne organizow ane przez Zarząd D iecezjal­
nego Instytutu Akcji Katolickiej w  Poznaniu spo­
tkanie szkoleniow o-form acyjne dla osób pośw ię­
ca jący ch  s ię  s łu żb ie  p u b liczn e j o d by ło  s ię  20 
w rześnia w Poznaniu. Podczas spotkania w ykłady 
wygłosili ks. prof. Paw eł B ortkiew icz -  T C hr oraz 
prof. M arek P iechow iak -  U  AM . G łów nym  tem a­
tem  spotkania była problem atyka państw a jako  do­
bra wspólnego.

W  referacie „Państw o w artość poszukiw ana” 
prof. Bortkiewicz m ówił o dążeniu do m onopolu, 
który wyklucza wszystko. Dzisiejsza filozofia pań­
stwa jest nierozpoznawalna. Przejawia się syndrom  
antypaństw ow y Polaków z pow odu dośw iadczeń 
państwa totalitarnego (50 lat kom unizm u) i rozbio­
rów  -  brak państwowości. Państwo winno być straż­
nikiem  wolności i własności prywatnej, m ówił pro­
fesor. Przechodzim y proces histoiyczny -  teren, na 
którym  toczy się walka grupowych interesów (zja­
wiska korupcji, uzurpowanie sobie prawa do funk­
cji). W yszliśm y z państw a totalitarnego, ale pozo- 
staje  m odel w ysoce n iesatysfakcjonujący, który  
przyczynia się do centralizacji państwa. Now ym i 
hasłami stały się integracja i globalizacja. Transfor­
macja struktur państwowych to trendy separatystycz­
ne. N asila się oderwanie od logiki -  tak tw ierdzą fi­
lozofowie. Powstaje w spólnota planetarna (ziemia, 
ojczyzna). Doprowadza się do rozbicia historii. Nowa 
form a to państwa narodowe, które w inny być zastą­
pione inną organizacją. Prof. Paweł Bortkiewicz,

B ędzie , a le
p o w o li...

Przebudow a holu U rzędu M iasta, o czym  inform o­
w aliśm y przed trzem a m iesiącam i, m iała rozpocząć się 
we w rześniu. Jak  nas po inform ow ał Sekretarz M iasta, 
w inę za zw łokę ponoszą projektant i zm iany w  praw ie 
budow lanym  (nie w iadom o było, czy taka przebudow a 

w ym aga specjalnego pozw olenia; dziś w iadom o ju ż , że 
nie).

G otow y jes t p ro jekt i kosztorys adaptacji, są  też środ­
ki (50 tys. zł). Z daniem  urzędnika, jes ien n a  pora nie 
sprzyja takim  pracom . W tym  roku dokonany zostanie 
w ięc jed y n ie  zakup sprzętu kom puterow ego oraz m e­
bli. Być m oże przed z im ą uda się  też przebudow ać sam o 
w ejście do Urzędu. (H S)

kończąc swoje wystąpienie, przytoczył stanowi­
sko kościoła na powyższe zagrożenia -  zapom i­
na się o tworzeniu nowoczesnego państwa i za­
akceptowaniu dobra wspólnego. A  Jan Paweł II 
również przypom ina o sprawiedliwej hierarchii 
wartości. M ocno podkreśla, że z  dobrem  w spól­
nym  całego narodu łączy się służba dobru w spól­
nemu. Dobro wspólne nie m oże być sum ą dóbr 
partykularnych.

.A nalizie  zapisów  konstytucyjnych” pośw ię­
cił wykład prof. M arek Piechowiak. Jako czło­
nek kom isji redakcyjnej zapisów projektu zmian 
Konstytucji w  1997 r. na wstępie odniósł się do 
art. 2 Konstytucji, który m ówił „Rzeczpospolita 
Polska jes t dobrem  wspólnym  wszystkich oby­
wateli” . Szeroko om ówił znaczenie wstawienia 
w  tym  artykule (przed zm ianą) słów „dobrem  
w spó lnym ” . P rzypom nia ł, że  w  K onsty tuc ji 
Kwietniowej z  1935 r. zapis ten brzmiał: „pań­
stwo jest wspólnym  dobrem  wszystkich obywa­
teli” . Przy redagowaniu konstytucji chodziło o 
taką zm ianę zapisu, by uznać służebną rolę pań­
stwa wobec obywateli. Państwo m a być sprawie­
dliwe, ukierunkow ane na służebność wobec jed ­
n o stk i. D alej p ro fe so r  m ó w ił, że  cz ło w iek  
dochodzi do szczęścia w  różnej społeczności: ro­
dzina, gmina, państwo. Troska o państw o jest tro­
ską o w łasne dobro. D zisiaj państw o nie jes t 
w spólnotą samowystarczalną. G dy wchodzi glo­
balizacja, to wcale nie m usim y przekreślać rodzi­
ny czy państwa. W spólne dobro to warunki do 
rozwoju rodziny, narodu, zrzeszeń. Prof. Piecho­
w iak w  zakończeniu swego w ystąpienia przypo­
m niał cytaty z  N auki Społecznej K ościoła takie, 
jak  poszanowanie praw i obowiązków osoby ludz­
kiej oraz, że wspólne dobro jes t dobrem  całej ro­
dziny ludzkiej. Profesor wskazał, że Ojciec Święty 
przypom ina pojęcie wspólnego dobra na w szyst­
kich szczeblach -  narodowym , kontynentalnym , 
światowym. Po wystąpieniach rozpoczęła się dys­
kusja, w  której m iędzy innymi wzięli udział: U. 
W achowska, prof. A. K. Sowińska, M. Musiał, 
S. Tam, Łabędzki i inni.

N a zakończenie uczestnicy spotkania wzięli 
udział w e m szy św. pośw ięconej jubileuszow i 
25-lecia pontyfikatu O jca Św iętego, k tó rą  cele­
brow ał ks. Stefan Szudy -  duszpasterz A kcji 
Katolickiej w  A chidiecezji Poznańskiej. N astęp­
ne spotkanie planow ane jes t na 13 grudnia.

Radny Rady M iasta Luboń (RS) — 
D r inż. M arian Szym ański
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Z  w iz y tą  w  
H a n o w erze

W  dniach  13-16 w rześn ia  d e legac ja  
pow iatu poznańskiego udała się  do N ie­
m iec w  zw iązku z zaproszeniem  w ystoso­
w anym  przez  p rezy d en ta  pa rtn e rsk ieg o  
reg ionu  H anow er. W yjazd m ia ł na celu  
p ro m o cję  p o w ia tu  pod czas d o rocznego  
festynu  E ntdeckertag  (D zień  O dkryw cy 
R egionu). N a specjaln ie zaaranżow anym  
sto isku p racow nicy starostw a pow iatow e­
go m ieli m ożliw ość p rzedstaw ienia w alo­
rów  turystycznych pow iatu  poznańskiego 
m ieszkańcom  H anow eru  i p rzy jezdnym  
gościom . Foldery, m ateriały  inform acyjne 
oraz drobne upom inki cieszy ły  się dużym  
pow odzeniem  w śród uczestników  festynu. 
P rezentacja regionu m iała także swe m u­
zyczne uzupełn ien ie  w  postaci w ystępów  
przedstaw icieli M łodzieżow ej K apeli Du- 
dziarsk iej ze S tęszew a, k tó re  stanow iły  
doskonałą  opraw ę im prezy i przyciągały  
na stoisko pow iatu  licznych gości. C złon­
kow ie delegacji m ieli także o kazjęuczes t- 
niczyć w  konferencji „Spotkanie Przedsię­
b io rc ó w  w  ro z sz e rz o n e j E u ro p ie ” , na 
k tórym  dzie lono  się  dośw iadczen iam i i 
om aw iano kierunki przyszłej w spółpracy 
m iędzy  p rzed sięb io rs tw am i p o lsk o -n ie ­
m ieckim i. Przedstaw icie le  pow ia tu  brali 
rów nież udział w sem inariach dotyczących 
ochrony środow iska i opieki zdrow otnej.

M onika K apturska

Spotkania K om is ji 
3 września

-  odbyło się posiedzenie w yjaz­
dowe Komisji Kultury, Kultury Fi­
zycznej i Turystyki. Komisja zapo­
z n a ła  s ię  ze s ta n e m  sz la k ó w  
turystycznych oraz ścieżek row ero­
wych pow iatu poznańskiego. K om i­
sja spotkała się z panem K rzyszto­
fem M atyskiem -  przedstaw icielem  
PTTK z Oddziału Poznańskiego, na­
stępnie udała się z w izytą do O ddzia­
łów PTTK w Buku i Luboniu oraz 
M uzeum im. A. Fiedlera w Puszczy­
kowie.

9 września
-  odbyło się posiedzenie Komisji 

Rewizyjnej. Głównymi tematami spo­
tkania było rozpatrzenie spraw- zleco­
nych komisji przez Radę Powiatu Po­
znańskiego uchw ałam i nr X /73/II/ 
2003 i X /74/II/2003 z dnia 26 sierp­

P rzyp o m in a m y, że s z p a lty  te  
p o ś w ię c o n e  są b e z p o ś re d n ie j 
in fo rm a c ji z p o w ia tu . O dda jem y  
S ta ro s tw u  P o w ia to w e m u  do  
d y s p o z y c ji m ie jsce , gdz ie  
za m ie szcza ć  ono  b ędz ie  w s z y s t­
ko, co  chce  p rzekazać  lu b o n ia -  
nom .

U m o w a  
z B ra zy lią

12 w rześnia w  ram ach naw iązyw a­
nia now ych kontaktów  zagranicznych, 
pow iat poznański zaw arł U m ow ę o 
Partnerstw ie i W spółpracy z brazylij­
ską Prefekturą Sao Jose dos Pinhais. 
Starosta poznański Jan G rabkow ski, 
prefekt Luiz Carlos Setim oraz prze­
w odniczący rady pow iatu poznańskie­
go G rzegorz W asielewski podpisali w 
sposób uroczysty w zajem ne zobow ią­
zanie popierania kontaktów  gospodar­
czych m iędzy dw om a regionam i oraz 
w ym iany doświadczeń w  zakresie pro- 
dukcji, zarządzania i technologii. Jed­

P o rę c ze n ia  k re d y to w e  
dla  p rze d s ię b io rc ó w

2 w rześn ia  2003 r. w  P ozn an iu  zo sta ło  p o d p isan e  p o ro zu m ien ie  p o m ięd zy  p o ­
w ia tem  p o zn ań sk im  i F unduszem  R ozw oju  i P ro m o cji W ojew ództw a W ie lk o p o l­
sk iego  SA. P o ro zu m ien ie  zak ład a  p ro w ad zen ie  d z ia łań  na  rzecz  w sp ie ran ia  m ałej i 
średn iej p rzed sięb io rczo śc i p o p rzez  u d z ie lan ie  p o ręczeń  k red y tó w  ban k o w y ch  i p o ­
ży czek  b an kow ych . O d sie rp n ia  br. w  S ta ro stw ie  P o w ia to w y m  przy  ul. Jack o w sk ie ­
go 18 fu n k c jo n u je  jed n o s tk a  c e rty fik o w an a  F u n d u szu  n r 0014 . O sobam i u p ra w n io ­
nym i do u d z ie lan ia  in fo rm acji na  tem at m o żliw o śc i u zy sk an ia  p o ręczeń  w ram ach  
F un d u szu  P ro m o cji i R o zw o ju  W ojew ództw a W ie lk o p o lsk ieg o  są: p. M arta  O ssow - 
ska -B an aszew sk a  pok. 103, tel. 847 04 44 i p. R obert T alaga pok. 307, tel. 8 4 1 06 94 
e -m a il:  prom ocja(§>pow iat.p o z n an .p l. W ięcej in fo rm acji na tem at d z ia ła ln o śc i fu n ­
duszu , tj. reg u lam in  u d z ie lan ia  p o ręczeń  o raz  po d staw o w e zasad y  i try b  u d z ie lan ia  
p o rę cz eń  d la  m ały ch  i ś re d n ich  p rz ed s ię b io rs tw  z n a jd z ie c ie  P ań stw o  n a  s tro n ie  
w w w .frip w w .p l.

M arta  O sso w sk a -B a n a szew sk a

K ró tk o  z  R a d y  P o w ia tu  P o z n a ń s k ie g o
nia 2003 r. w sprawie przeprowadze­
nia kontroli w Domu Pomocy Społecz­
nej w Lisówkach pod kątem zarzutów' 
zawartych w skardze przewodniczące­
go Rady M ieszkańców DPS p. Stani­
sława Kuźmińskiego z 3 czerw-ca 2003 
r. oraz w sprawie przeprowadzenia kon­
troli w Wydziale Komunikacji i Trans­
portu Starostwa Powiatowego w Pozna­
niu pod kątem zarzutów' zawartych w 
skardze p. Kazimierza Stanisławskie­
go zamieszkałego w Skrzynkach, gni. 
Kórnik.

23 września
-  odbyło się posiedzenie Komisji 

Ośw iaty i Wychowania. Tematem spo­
tkania była ocena realizacji budżetu 
placów ek ośw iatow ych w I półroczu 
2003 r. oraz sytuacja absolw entów  na 
rynku pracy.

-  odbyło się posiedzenie Komisji 
Finansów i G ospodarow ania Mieniem

M oment podpisania dokumentów

nocześnie w yrazili gotow ość w spół­
pracy w  dziedzinie kultury oraz pom o­
cy instytucjom  i organizacjom , chcą­
cym  p ro w a d z ić  ta k ą  d z ia ła ln o ść . 
Strony pragną rów nież w spierać na­
ukę języka polskiego i portugalskie­
go w  obu krajach oraz naw iązyw ać i 
utrw alać przyjazne kontakty m iędzy 
m ieszkańcam i obu regionów. Podczas 
swej w izyty  goście z Brazylii m ieli 
rów nież okazję odw iedzić K órnik i 
Tarnowo Podgórne oraz spotkać się z 
tam te jszym i w ładzam i. P ierw szym  
krokiem  w  ram ach nowej w spółpracy

Powiatu. Głównym tematem spotka­
nia było om ów ienie sytuacji Szpita­
la w Puszczykowie.

-  odbyło się wspólne posiedzenie 
Komisji Komunikacji, Budownictwa 
i Infrastruktury oraz Komisji O chro­
ny Środowiska i Rolnictwa. Podczas 
spotkania omówiono plany zagospo­
darowania przestrzennego na terenie 
powiatu poznańskiego, funkcjonowa­
nie Powiatowego Inspektoratu Nad­
zoru Budowlanego oraz przedstawio­
no inform ację Wojewódzkiego Biura 
Planowania Przestrzennego dot. prac 
w zakresie planowania przestrzenne­
go aglomeracji poznańskiej.

24 września
-  odbyło się posiedzenie Komisji 

Polityki Społecznej i O chrony Z dro­
wia. Tematem spotkania było om ó­
wienie propozycji do budżetu w 2004 
r. (K .C .)

je s t przyjazd młodej pianistki brazy­
lijskiej, która od października rozpocz- 
nie roczny kurs p ianistyczny na po ­
znańskiej A kadem ii M uzycznej.

M onika  Kapturska

Spotkanie z
Dzielnicowymi
Roku

19 września br. starosta poznański Jan 
Grabkowski spotkał się z finalistami 
konkursu „Dzielnicowy Roku Powiatu 
Poznańskiego” . Konkurs ustanowiony 
został przez Radę Powiatu Poznańskie­
go w celu docenienia i podkreślenia roli 
dzielnicowego. W wygłoszonym pod­
czas spotkania z laureatam i krótkim 
przemówieniu starosta Jan Grabkowski, 
wskazywał na specyfikę służby poli­
cjanta dzielnicowego, podkreślając speł­
nianą przez niego istotną rolę „pierw­
szego  o g n iw a w k o n ta k tac h  z 
obywatelem”. Następnie starosta wrę­
czył laureatom pamiątkowe dyplomy. 
Zaszczytny tytuł policjanta roku otrzy­
mał sierż, sztab. K arol K urek  z KP w 
Tarnow ie Podgórnym  (rewir Barano­
wo). Oprócz tego, wyróżnienia w postaci 
pam iątkow ych dyplom ów  przyznano 
jeszcze 12 policjantom. Podczas spotka­
nia starosta poznański Jan Grabkowski 
przekazał obecnym policjantom 60 ka­
mizelek odblaskowych dla dzielnico­
wych powiatu poznańskiego. W spotka­
niu starosty poznańskiego z laureatami 
konkursu D zielnicowy Roku Powiatu  
Poznańskiego  udział w zięli również 
insp. W aldemar Jarczew ski zastępca 
w ielkopolsk iego  kom endanta w oje­
wódzkiego policji w Poznaniu, podinsp. 
Zdzisław Stachowiak -  komendant miej­
ski policji w Poznaniu, komendanci ko­
misariatów policji z terenu powiatu po­
zn a ń sk ie g o  o raz  w ó jto w ie  i 
burmistrzowie gmin powiatu poznań­
skiego.

A gnieszka L adorska

F irm y  w
k o n k u rs ie

W  przesuniętym  do 30 w rześn ia  term i­
nie, do konkursu o ty tu ł Poznańskiego L i­
dera Przedsiębiorczości zgłosiły  się z Lu­
bonia: firm a N iedźw iedź Lock oraz dwie 
spółki firm y M ezon. (S)

http://www.fripww.pl
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Kto da więcej
R oczn ie  w  L u b o n iu  u tw a rd za  s ię  o k o ło  1 do  1,5 km  d róg . IV o s ta tn ie j 
c z te ro le tn ie j k a d e n c ji w iadz  w ya s fa lto w a n o  6 km . Do u tw a rd ze n ia  w  
ca łym  m ie ś c ie  je s t  je s z c z e  p o n a d  40 km  u lic . Tak w ięc  na n ie k tó ry c h  
doczeka ją  s ię  d o p ie ro  n a s tę p n e  p o k o le n ia .

Szansa dla os ta tn ich
K om isja  K om unalna R ady M iasta  L u­

boń na p o siedzen iu  15 w rześn ia  deb ato ­
w ała m .in . na tem at p rzy jęcia  zasad  d la 
k o le jn o śc i u tw a rd z a n ia  u lic  i b u d o w y  
chodników . Je d n ą  z zasad  m a być p a rty ­
cypacja m ieszkańców  w  kosz tach  bud o ­
w y ulicy. W łączen ie  się  m ieszkańców  w 
częściow e pokrycie  kosztów  budow y daje
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Mieszkańcy ul. Kasprzaka, deklarujący 20% udziału, czekają na budowę swojej ulicy ju ż  od roku

m ożliw ość u tw ardzen ia  ty lko  jed n e j u li­
cy L ubonia  w  danym  roku  budżetow ym , 
poza  k o le jn o śc ią  w y zn aczo n ą  przez k o ­
m is ję  na  podstaw ie  tak  zw anej h ie ra rch i­
zacji ulic.

Nowe prawo
Z asada udzia łu  m ieszkańców  została 

określona w ten sposób, że m inim alnie 10%

kosztów budowy m uszą pokryć jej m iesz­
kańcy (wg wstępnego kosztorysu inwestor­
skiego dla danej ulicy przygotowanego przez 
Urząd Miasta). W  przypadku zgłoszenia chę­
ci finansowania budowy więcej niż jednej 
ulicy w  danym  roku budżetowym , o kolej­
ności utwardzenia decydować będzie prze­
bicie finansowe powyżej przyjętych 10%. 

Już czekają
M ieszkańcy ulic Kasprzaka i 22 Lipca 

jeszcze w  roku 2002 zgłaszali chęć partycy­
pacji w  budowie. Deklarowali wówczas 20%  
udział według w łasnego kosztorysu, czyli 
zebranie kwoty 26 000 zł (26 posesji) (patrz 
„W L” luty’2003). U lica nie jest zrobiona.

Inną ulicą, która form alnie od m arca br. 
stara się o szybkie w ykonanie z udziałem  
m ieszkańców, to Leśm iana. U lica w ogóle 
nie była przew idyw ana do budow y w  naj­
bliższych latach, w ięc według w cześniej­
szych decyzji burm istrza Lechosław a Kę- 
dry m ieszkańcy  m ieli pokryć w szystko, 
oprócz pro jek tu  drogow ego, czyli około 
160 000 zł (po 3 000 zl na rodzinę).

O statnia decyzja (przed przyjęciem  za­
sad przez kom isję) o utw ardzeniu u licy i 
p rzebudow aniu  chodników  w  tym  roku, 
pod w arunkiem  partycypacji, dotyczy C ho­
pina (przewidziana do utwardzania w  latach 
poprzednich). Tu m ieszkańcy (17 rodzin, 6 
firm ) decyzją burm istrza Kędry m uszą ze­
brać łącznie  ty lko  5 000 zl (patrz „W L ” 
w rzesień’2003).

Do tej pory przy partycypacji m ieszkań­
ców (w różnym  zakresie) zostały utw ardzo­
ne ulice: A grestow a, Boczna, Rejtana, Sza­
firowa.

(PPR)

K R Ó T K O

W inna C hopina
Środki przeznaczone na zm ianę 

sygnalizacji świetlnej przy skrzyżo­
w aniu ulicy Arm ii Poznań z D ą­
browskiego na bardziej widoczną, 
która m iała być w ykonana podczas 
wakacji, skierowano na budow ę ul. 
Chopina. Ta sam a ulica pochłonie 
również pieniądze zaplanowane na 
chodnik w zdłuż ul. Lemańskiego. 
M odernizacja świateł ma szanse za­
istnieć do końca roku, pod w arun­
kiem przeniesienia finansów prze­
znaczonych  na w odociągow anie 
miasta. (R)

K o m u n a ln y  w  z a p o w ie ­
dziach

B udow ana przez m iasto część 
dom u kom unalnego na ul. N iepod­
ległości, który m iał być gotow y już  
w ubiegłym  roku, będzie praw do­
podobnie oddawana do użytku stop­
niowo (kondygnacjam i). N astąpić 
to ma już  w  tym  miesiącu. Część 
b u d y n k u  s ta w ia n a  p rze z  firm ę  
PAJO (w ramach w ym iany za grunt 
pod Pajo Centrum ), po kolejnym  
przesunięciu terminu, obiecano od­
dać pod koniec listopada. (W)

K ied y  p o p ły n ą  ś c ie k i?
M ie szka ń cy  s ta re g o  L u b o n ia  zada ją  to  p y ta n ie  na o k rą g ło .

Ci, dla których kolektor jes t ju ż  w  ulicy w ybudow any 
od ponad roku a, którzy zainw estow ali, pozostaw iając czę­
sto prow izoryczne rozw iązania przy szam bie, licząc cią­
gle, że ju ż  za chw ilę będzie m ożna przełączyć rurę do ka­
nalizacji, ciągle słyszą, że ju ż  tylko... coś tam.

C zy ktoś zna praw dę i u jaw nia j ą  po kropelce, żeby nie 
drażnić m ieszkańców  starego Lubonia? A  m oże w szystko 
dzieje się z dnia na dzień -  spontanicznie, tak napraw dę 
bez porządnie opracow anych koncepcji, rzetelnych projek­
tów i konsekw encji wykonawczej.

Sytuacja nie je s t wesoła. Ostatnio burm istrz odpow ie­
dzialny za  sprawy kom unalne -  Lechosław  K ędra -  podał 
nowe argum enty i now e koncepcje. O kazało się, że prze­
pom pow nia w ybudow ana tuż przy w iadukcie na ul. Arm ii 
Poznań obok autostrady jes t zbyt duża na m inim alną ilość 
ścieków, które m ogłyby zgodnie z wcześniejszym i zapo­
wiedziam i tędy popłynąć. N aw et gdyby, jak  obiecano na 
zebraniu w  styczniu 2002 r., objąć siecią kanalizacyjną cały 
stary Luboń, ilość ścieków  do uruchom ienia przepom pow ­
ni będzie jeszcze  za m ała. W g now ych obliczeń ścieki stąd 
m usiałyby napływ ać około trzech dni, by osiągnąć poziom  
um ożliw iający ich przerzucenie. Przepom pow nia działała­
by najwyżej jed n ą  godzinę w tygodniu. Przypom nę -  jej 
wydajność to 170 litrów na sekundę (patrz „W L” luty 2002). 

Drapanie po g łow ie
By dostarczyć m inim alnych ilości ścieków  rozw aża się 

kolejne rozw iązanie, po legające  na sk ierow aniu  pew nej 
ilości ścieków  z w iększej części Lubonia spływ ających 
ju ż  u licą  Ż abikow ską. W  tym  celu m a zostać pobudow a­
ny specjalny ko lek tor średnicy  pół m etra, który  na w yso­
kości Pajo k ierow ałby część obecnych ścieków  z p ow ro­
tem  do L ubonia  u licą  P aderew sk iego  do P ow stańców  
W lkp., przez Potok Junikow ski i dalej Pow stańców  do 
ulicy D w orcow ej, by  w piąć się na w ysokości ul. S łonecz­
nej do końców ki budow anego kilka m iesięcy  tem u ko­
lektora w irskiego fi 80 cm . Dalej ju ż  A rm ii Poznań w  k ie­
runku przepom pow ni.

Jest to koncepcja, która jeśliby  m iała zostać realizow a­
na od zaraz, m usi być zam ieniona w konkretny projekt, w y­
m agający stosow nych uzgodnień i pozw oleń, a  to potrw a 
kilka miesięcy. N aw et gdyby się w yjątkow o pospieszyć, 
z im ą praw dopodobnie nikt się nie odw aży rozpocząć bu-

Nowa megaprzepompownia poczeka jeszcze  rok

dowy, w  zw iązku z m ożliw ością m rozów  i koniecznością 
zam knięcia ruchu na dłużej. Tak więc najbardziej optym i­
styczna w ersja uruchom ien ia  w ielkiej p rzepom pow ni i 
m ożliw ość spuszczania ścieków  przez w szystkich, którzy 
do niej są  ju ż  od ponad roku podłączeni (ulice: 3 M aja, 
Dąbrow skiego, Lem ańskiego. Armii Poznań, Słoneczna, 
Dożynkow a, Chopina), to w g najnow szych pom ysłów  lato 
2004 roku.

K iedy zw racaliśm y uw agę, że budow ana przepom pow ­
nia je s t zbyt duża i z pew nością  n ie m oże być tylko dla 
nieskanalizowanej części Lubonia, nikt nas n ie chciał słu­
chać.

Teraz radzę zastanowić się, czy zaw racanie płynących 
sobie spokojnie ścieków  je s t najlepszym  i popraw nym  roz­
w iązaniem ? M oże należy pom yśleć o budow aniu  dalej, 
zgodnie z w cześniejszym  projektem  i harm onogram em  (na 
2004 r.), kolektora w irskiego aż do u licy Fabrycznej i ścią­
gać ścieki z now ych m iejsc, n iż bawić się w  niepotrzebne i 
drogie „zaw racanie W isły kijem ” .

Najważniejsze są  papiery
Inform acje d la tych m ieszkańców  starego Lubonia, k tó ­

rzy w  trzecim  etapie półrocza 2002 r. m ieli uzyskać podłą­
czenie do kanalizacji też nie są  optym istyczne. Spór w okół 
lokalizacji przepom pow ni przy Potoku Junikow skim  na ul. 
3 M aja trwa. Pom im o że kolegium  odw oław cze przyznało 
rację m ieszkańcom  odw ołującym  się, w ładza w ykonaw cza 
Lubonia nie m a zam iaru pow rócić do składanej w iosną 
przez siebie kom prom isow ej propozycji przesunięcia lo­
kalizacji przepom pow ni o kilkanaście metrów, na  co uzy­
skała zgodę w szystkich okolicznych m ieszkańców. W idać 
urzędnicy w o lą  grzebać w  papierach i odw oływ ać się, udo­
w adniając, że m ają  rację, niż iść do przodu z budow ą i dać 
satysfakcję m ieszkańcom . Za trzy lata, przed następnym i 
w yboram i, na  pew no znajdą rozw iązanie. Przynajm niej o 
tym  pow iedzą organizując spotkanie... m oże ju ż  z plackiem  
i kawą. (U zbiera się za  odsetki z pobranych w 2002 r. przez 
projektantów  pieniędzy przysłanych przez Urząd M iejski 
tytułem  zaliczki.)

Zw ro t p ieniędzy
Już dziś w iadom o, że Luboń nie w ykona tegorocznego 

budżetu na budow ę kanalizacji sanitarnej. Przypom nijm y, 
że 6 m in 800 tys. zł zaplanow ano pierw otnie na  inw esty­
cje sanitarne. Z  tego m iejsk ie  p ien iądze  to 0,5 m in  zł, 
4,3 m in zl stanowi dotacja z PW iK oraz 1 m in zł z Fundu­
szu O chrony Środow iska. N iew ykorzystanie środków sza­
cuje się na ponad 1 m in zł. Burm istrz Kędra zapew nia, że 
pieniądze te bez straty przejdą do budżetu na przyszły rok.

Piotr Paweł Ruszkowski
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D okąd  z lu b o ń sk im i ś m ie c ia m i?
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K o n ie c  s k ła d o w is k a  w  C zm on iu

N a XIII sesji R ady M iejskiej w  Kórni­
ku 27 sierpnia br. stosunkiem  głosów: 10 -  
za, l przeciw nym , 4  czterech w strzym ują­
cych się została przyjęta uchw ała w  spra­
w ie niewyrażenia zgody na rozbudowę skła- 
d o w isk a  o d p a d ó w  k o m u n a ln y c h  w 
Czmoniu. O znacza to, że praw dopodobnie 
za kilka m iesięcy przestaną tam być przyj­
m ow ane śm ieci, w  tym  także z Lubonia.

Ekipa rządząca w  gm inie K órnik p o ­
przedniej kadencji była skłonna wyrazić zgo­
dę na rozwój składowiska, powiększając je  
dwukrotnie, czyli o kolejne 13 hektarów.

O becne w ładze m ają  stanow isko  od­
m ienne. O to n iektóre argum enty p rzeciw ­
ko rozbudow ie w ysypiska:

- Składow isko w  pierw otnym  kształcie 
m iało funkcjonow ać na obszarze 6,66 ha 
przez 25-30 lat -  zasypano je  w  ciągu 4 
lat!

- W ysokość pryzm y w ysypiska m iała 
w ynosić 5-7 m  -  obecnie dochodzi ju ż  do 
30 m etrów!

W y p ić  k ażd y  m oże
Rada M ias ta  L u b o ń  z n io s ła  o g ra n icze n ia  d la  p u n k tó w  h a n d lo w y c h  na 
sp rze d a ż  a lk o h o lu .

Do niedaw na napoje alkoholow e m ogły 
być sprzedaw ane jedynie  w  placów kach o 
minimalnej powierzchni sklepu 40 m 2. Prze­
pis ten i k ilka innych ograniczeń zostało 
zniesionych. Rada m iasta, pow ołując się na 
Ustawę, pozostaw iła sobie jedynie ustale­
nie liczby punktów  sprzedaży napojów  za­
w ierających powyżej 4 ,5%  alkoholu. Do tej 
pory m aksym alnie m ogło być ich sto. R ze­
czyw iście pozw oleń na handel alkoholem  
posiadało dotychczas 68 placów ek na tere­
nie naszego miasta.

Ilość m ieszkańców  na l punkt sprzedaży napo­
jó w  alkoholow ych w  poszczególnych latach:

1997 -  20 500 (liczba m ieszkańców ) / 47  (liczba 
punktów  sprzedaży) = 436 (m ieszkańców  na każdy 
punkt)

Sposób ...
W n i o s k o ­

d a w c y  n o w y ch  
z a s a d  -  B u r ­
m istrz i G m inna 
K o m is ja  R o z ­
w iązyw ania P ro­
blem ów  A lkoho­
low ych obaw iają 
się , że  po zn ie ­
s ie n iu  o g r a n i ­
czeń związanych

m .in. z  m in im alną pow ierzchn ią  sprzeda­
ży  w płynie od k ilkunastu  do k ilkudziesię­
c iu  now ych w niosków , głów nie z m ałych 
p laców ek handlow ych.

Ż eby posiadać narzędzie w ym uszające 
w obec w łaścicieli p laców ek z alkoholem  
p rzes trzeg an ie  p raw a  (zak az  sp rzed aży  
napojów  alkoholow ych m łodzieży poniżej 
18 lat) i porządku w okół sk lepów  (zakaz 
spożyw ania w pobliżu  p laców ek), zap ro ­
p o n o w a n o  z m n ie js z y ć  ilo ść  p u n k tó w  
sprzedaży dla Lubonia do 80. A rgum en­
tem  je s t to że  p rzy  takiej liczbie sk lepów  z 
z ez w o len ia m i w y m u si s ię  w p u n k tach  
sprzedaży przestrzeganie dyscypliny m oż­
liw ością  u traty koncesji bezpow rotnie.

Na od leg łość
Nadal pozostają  ograniczenia zw iąza­

ne z usytuow aniem  placów ki poniżej od­
ległości 100 m od granicy: szkół i innych 
placów ek ośw iatow ych lub opiekuńczych,

1998 - 2 1  3 0 0 /5 3  - 4 0 2  
1 9 9 9 -2 1  3 0 0 /5 4  =  394 
2000 -  22 000 /  54 = 349 
2001/02 -  23 200 /  62 =  374 
2003 -  24 252 /6 5 *  =  373

- D alsza rozbudow a składow iska i eks­
pansyw na eksploatacja m oże doprow adzić 
do roszczeń finansow ych zw iązanych  ze 
znacznym  obniżeniem  w artości sąsiadują­
cych z  w ysyp isk iem  n ieruchom ości lub 
nacisków  na w ykupienie tych n ieruchom o­
ści przez gm inę (kilka takich w niosków  ju ż  
w płynęło).

P rzedstaw iciele spółki „Sater” , k tórzy 
eksp loatu ją  w ysypisko, nie zgadzali się  z 
ty m i a rg u m en tam i. R zeczn ik  p ra so w y  
Spółki (jednocześnie radny R M  w  K órni­
ku) p rzedstaw ił dokum enty  obrazujące jej 
w kład finansow y w  różne dziedziny dzia­
łalności gminy. Z aprezentow ał finansow e 
aspekty nieposzerzenia składow iska. Spo­
rządzone  do tej po ry  p lany  kosz tow ały  
spółkę 80 tys. Z w rotu tych p ieniędzy fran­
cusk i w sp ó ln ik  będ zie  dom agać  się  od 
gminy. Przedstaw i także inne roszczenia 
finansow e np. rekom pensatę za utracone 
zyski. Przypom niano też o u tracie pracy 
przez ludzi zatrudnionych na składowisku.

obiektów  kultu  relig ijnego, dw orców  k o ­
lejow ych i autobusow ych, obiektów  spor­
tow ych, na k tórych odbyw ają  się  m asow e 
imprezy. Tu handel napojam i w yskokow y­
mi je s t m ożliw y w przypadku otrzym ania 
zgody zarządzającego określonym  obiek­
tem . W edług nowej U chw ały  R ady M ia­
sta, zgody nie potrzeba ju ż  od: hoteli p ra­
cow niczych, zakładów  opieki zdrow otnej, 
zakładów  przem ysłow ych, kom isariatów  
po lic ji i straży  m iejsk iej. Tutaj a lkohol 
sprzedaw ać m ożna „pod nosem ” . G orzał-

będzie m oż­
na kupić też 
n a  ta rg o w i­
sk u  lu b  w  
k io sk u ,jeże ­
li w ystąpi się 
o p o z w o le ­
nie i w płaci 
do kasy m ia­
sta.

(M .S zym a ń sk i)

E urostaw ki
Stawki roczne z tytu łu  handlu  a lkoho­

lem  w ynoszą : 125 euro  (ok . 560 zł) na 
sprzedaż p iw a i alkoholi do 4,5% , ko lejną  
rów now artość 125 euro trzeba u iścić, gdy 
chce się sprzedaw ać napoje zaw ierające od 
4,5 do 18% alkoholu, a  w ięc w ina, i tzw. 
nalew eczki, o raz  500 euro (ok. 2 260 zł) 
gdy w  grę w chodzi sprzedaż w ódek i trun­
ków  pow yżej 18%. Tak w ięc kto chce m ieć 
pełen  asortym ent napitków , m usi rocznie 
zasilić budżet m iasta kw otą  około 3 400 zł. 
P ieniądze te dalej trafiają  do dyspozycji 
G m innej K om isji R ozw iązyw ania Proble­
m ów  A lkoholow ych. Te punkty  handlow e, 
k tó rych  roczny  obró t na w ódce i piw ie 
przekracza 10 000 euro (45 000 zł), w no­
szą  opłaty  o 50%  w yższe (w  Luboniu  jes t 
k ilka takich m iejsc).

Tegoroczne w pływ y do kasy m iasta Lu­
bonia z ty tu łu  opłat za zezw olen ia  zap la­
now ano w  w ysokości 251 000 zł. (P P R )

O becnie p racu je  tam  ok. 30 osób, dając 
utrzym anie rodzinom  (120 osobom ).

P o m im o  że  sp ó łk a  „ S a te r  K ó rn ik ” 
w płaca rocznie do kasy gm iny kilkaset ty ­
sięcy złotych, co stanow iło  najw yższy do­
chód budżetow y gm iny spośród w szyst­
kich  spó łek  d z ia ła jących  na je j teren ie , 
decyzja je s t nieodw ołalna.

H isto ria  lubońsk ich  śm ieci cd.
Przypomnijmy, po zam knięciu (w związ­

ku z przebiegiem  autostrady) dzikiego w y­
sypiska odpadów  w  Luboniance, w  zw iąz­
ku z p rzeb ieg iem  au to s trad y , g d z ie  do 
kw ietnia 2001 r. zostaw ialiśm y większość 
w łasnych śmieci, pozostało Srocko -  29 km 
na południe od Lubonia; tam  m ieliśm y w y­
kupione udziały. Jednak luboński lim it w y­
czerpał się w  pół roku (październik 2001), 
a o partycypacji przy budow ie drugiej kw a­
tery nasza w ładza nie myślała. Przełom roku 
2001 i 2002 był dla lubońskich śmieci bar­
dzo trudny. W  „W ieściach” ze stycznia 2002 
w  artykule „Z odpadam i jes t źle!”, szcze­
gółowo przedstawiliśmy ów czesną sytuację. 
D yrektor „K om lubu” znalazł wyjście z im ­
pasu i podpisał um ow ę na składow anie od­
padów  w  Czm oniu. M ając nóż na gardle, 
czyli śm ieci nad głową, ów czesna w ładza 
na sesji (listopad 2001) w yraziła intencję 
zezw ala jącą  na  podjęcie k roków  w  celu 
wstąpienia do organizowanego właśnie mię- 
dzypow iatow ego w ysypiska śm ieci dla 27 
gm in w  Piotrowie. B ardzo optym istycznie

C en tru m
Infrastruktura dochodzi pow oli do now ych b loków  m ieszkalnych budow anych na 

terenie przyszłego centrum  Lubonia. Do inw estycji firm  B U D -D O M  i LO M EX  podpro­
w adzono kanalizacje san ita rną  od  ul. Pułaskiego. W  przyszłości, w idoczny na zdjęciu, 
odkryty  teren będzie z ie len ią  m iejską. (N)
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In w e s ty c je  k o m u n a ln e  - 
w rz e s ie ń  2 0 0 3  r.
1. C hodnik i i ulice:

- F irm a  „Z ak ład  R obó t D rogow ych  
M arek D achtera” z Puszczykow a w ygrała 
przetarg  na m odern izację  naw ierzchni u li­
cy C hopina, zakończenie budow y jeszcze  
w br.
2. K analizacje deszczow e:

- Firm a „W odA n” Insta lacje  Sanitarne 
z L ubonia rozpoczęła budow ę kanalizacji 
deszczow ej w  ul. K urow skiego, ul. G rusz­

patrzył na pom ysł ówczesny członek Zarzą­
du M iasta do spraw kom unalnych -  Lecho­
sław  Kędra, który wyrażał nadzieję, że za 
rok (listopad 2002) będzie w ysypisko dla 
lubońskich śmieci. A le tak m ówiło się przed 
wyboram i sam orządowym i. Rzeczywistość 
je s t zupełnie inna.

M inęły kolejne lata i nic w  spraw ie sys­
tem o w eg o  ro z w iąz an ia  d la  lu b o ń sk ich  
śm ieci nie zrobiono.

Znów  ręka w  nocn iku?
Scenariusz ja k  p rzed  dw om a laty. W  

sierpniu br. Kórnik podejm uje uchw ałę o 
zam knięciu Czmonia. O czyw iście w L ubo­
niu n ie w spom ina się o tym  nawet radnym. 
M iesiąc później, w e w rześniu, trafia na se­
sję kolejny pom ysł rozw iązania problem u 
naszych śm ieci -  w stąpienie Lubonia do 
Zw iązku M iędzygm innego „Centrum  Z a­
gospodarow ania  O dpadów  -  SE L E K T ” . 
Choć w iele spraw  zapisanych w  statucie 
tego zw iązku je s t niejasnych, co wynika 
podczas sesji, w yjaśnia się na gorąco rad­
nym , że tylko przyjęcie statutu bez zmian 
je s t m ożliwe, gdyż przygotow ano go dla 
11 gm in i nie m a sposobu na konsultację 
poprawek. Dziś, po dow iedzeniu się skąd­
inąd o Czm oniu, rozum iem , że chodziło o 
czas i pozory działania naszej władzy, dla­
tego np. nad tym  w ażnym , ciągle nieroz­
w iązanym  problem em  dla Lubonia nie pra­
cowała w ogóle Kom isja Kom unalna, która 
w piątym  punkcie planu pracy na rok bie­
żący m a zapisany: „Program  zagospodaro­
w ania odpadów  kom unalnych m iasta” i to 
w trzech szczegółow ych grupach -  odpady 
stałe, recykling i odpady płynne.

Piotr Paw eł R uszkow ski

kowej oraz odcinkach ulic: N iepodleg ło­
ści, K asprzaka i 22 Lipca.
3. Sieci w odociągow e:

- Firm a „IN T E R -T E C H ” z  Poznania 
rozpoczęła realizację zadania: budow a sie­
ci w odociągow ej w dw óch ulicach bocz­
n ych  od ul. T raugu tta , o d c in k ach  ulic: 
M okra, Skow ronkow a, W esterplatte oraz 
odcinku ul. Rydla i B ocznej.

Leszek M ichalik -  Biuro M ajątku  
K om unalnego
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N ow e m ie szk an ia
P rzy  u lic y  H ibne ra , na p la c u  p o m ię d z y  sa lą  g im n a s tyczn ą  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  3 a s ta ry m i 
b lo k a m i Z a k ła d ó w  C h em icznych , k tó re  o d  k ilk u  la t są w ła s n o ś c ią  S p ó łd z ie ln i S w arzędz, p o ­
w staną  n iebaw em  dw a now e  b lo k i.

W  każdym  będzie 12 m ałych m ieszkań o pow ierzchni 
od ok.30 m 2 do praw ie  50 m 2, niektóre dw upoziom ow e. 
P rzyziem ie stanow ić będą  garaże, a  na w ysokim  parterze 
w  każdym  budynku będzie jed n o  m ieszkanie ze specja l­
nym  podjazdem  przystosow ane dla osób n iepełnospraw ­
nych.

O becnie załatw iane są  form alności -  pozw olenia na 
budowę, kredyty, uzgodnienia w ykonaw cze, k tóre zakoń­

Teren między SP3 a blokami, gdzie staną nowe domy

czą się p raw dopodobnie  w czesną  w iosną. Jak  nas p o in ­
form ow ano, w raz z ustaniem  m rozów  i uruchom ieniu kre­
dytu ruszy ca łą  p a rą  budow a. O becnie cykl budow lany 
jednego  takiego budynku trw a zaledw ie k ilka m iesięcy, 
dlatego p ierw sze m ieszkania m ogą  być gotow e ju ż  latem  
przyszłego roku.

C ena m etra  kw adratow ego now ych m ieszkań  usta lo ­
na zostan ie  po  uzgodnien iach  z  w ykonaw cam i. C hętni 
m o g ą je d n ak  dow iadyw ać się  i rejestrow ać w  dziale ob ­
rotu m ieszkaniam i Spółdzielni w  Sw arzędzu. (PPR )

W zw iązku z tym , że kandyda t na bu rm is trza  Lubon ia  w ub ieg ło rocznych  w yborach  sam orządow ych  -  Zdz i­
s ław  S iw iń sk i je s t  je d n ą  z osób, o k tó re j m owa w a rtyku le  „G aze ty  P oznańsk ie j” , zam ieszczam y przedruk.

Ludzie m in is tra  Marka Pola w now ych w ładzach poznańskie j sp ó łk i

U nia  P racy  w z ię ła  D ro m o
Gazeta , .p o z n a ń s k a

P re z e se m  sp ó łk i D ro m o  z o s ta ł Z d z is ła w  
S iw iń sk i, c z ło n e k  U n ii P rac y , a  c z ło n k ie m  

z a rz ą d u  te j f irm y  j e s t  A n d rz e j  S ło w iń s k i,  
sk a rb n ik  tej p a rtii. P o s a d ę  w  D ro m o  d o s ta ł 
tak że  R a jm u n d  S ien n ick i, b y ły  d y re k to r  W ie l­
k o p o lsk ie j K a sy  C h o ry ch .

D la cz e g o  sk o m p ro m ito w a n a  sp ó łk a  stała  
s ię  ła k o m y m  k ą sk ie m  d la  p o lity k ó w ?  B o  je s t  

s p ó łk ą  sk a rb u  p a ń s tw a  i m o ż n a  w  n iej o b s a ­
d z ić  c z te ry  m ie jsc a  w  R ad z ie  N a d zo rcz e j. 

Dług wobec Pola
W sz y sc y  trze j w y m ie n ie n i k o ja rz e n i s ą  z 

lew icą, c h o ć  R a jm u n d o w i S ie n n ic k ie m u , b y ­
łe m u  s z e fo w i W ie lk o p o ls k ie j  R e g io n a ln e j 
K asy  C h o ry c h  b liże j do  S L D , n iż  d o  UP. P o ­
z o staw a ł o n  b e z  p o sad y  p o  z lik w id o w a n iu  kas. 
N a d al s z u k a  p racy . S a m  Z d z is ła w  S iw iń sk i w  
u b ie g ły m  ro k u  s ta ra ł s ię  o  fo te l b u rm is trz a  
L u b o n ia . P rze g ra ł, s ta r tu ją c  z  p o p a rc ie m  M a r­

ka  Po la . - Prawda, że otrzymałem od ministra 
poparcie, startując w  wyborach. Jednak obec­
ną pracę zawdzięczam ukończonemu kursowi 
dla kandydatów do rad nadzorczych spółek 
skarbu państwa - t łu m a c z y  n o w y  d y re k to r  
D rom o .

Je sz c z e  w  m a rc u  D ro m o  b y ło  sp ó łk ą  d z ia ­
ła ją cą  p rz y  Z a rz ą d z ie  D ró g  M ie jsk ic h . M in i­

s te rs tw o  S k arb u  P a ń s tw a  n ie  m ia ło  p o ję c ia , 
że  m a  w  n iej u d z ia ły  - na  c zy m  sk o rz y sta li 

p ra c o w n icy  Z D M , b e zp raw n ie  w  n ie j d o ra b ia ­
ją c .  T e raz  M S P  p rz e ję ło  n a d z ó r na  s p ó łk ą  i 
•na p ra w o  w  p ię c io o so b o w e j ra d z ie  n a d z o r­
cze j w s ta w ić  s w o ic h  c z te re c h  lu d z i. Je d n o  
m ie jsce  j e s t  d la  f in n y  p ry w a tn e j Jak ro , k tó ra  

m a  w  D ro m o  udzia ły .

- Przyznam, że z  wyjątkiem Słowińskiego, 
którego znam z partii, reszta osób nie je s t mi 
zbyt dobrze znana - d o d a je  Z . S iw iń sk i. N ie  

z ap rzeczy ! je d n a k , że  w o b e c  M ark a  P o la  m a 
d łu g  w d z ięc z n o śc i z  o k re su  w y b o ró w , d la te ­

go  p o sa d a  w  ra d z ie  d la  sk a rb n ik a  U n ii P racy  
m e je s t  p rz y p a d k o w a . P o z o s ta li c z ło n k o w ie  
ra d y  n a d zo rcz e j D ro m o  to  A n d rz e j L ip n ick i, 
d y re k to r „ D o m u  K siąż k i"  w  W arszaw ie  i M ał­

g o rz a ta  B o g d a n o w ic z  - j a k  tw ie rd z i S iw iń sk i 
- z w ią z a n a  z  K G H M  P o lsk a  M ie d ź  z  L egn icy .

Serce z lewej
N a p ó r p o lity k ó w  n a  D ro m o  je s t  o  ty le  z a ­

skaku jący , że  sp ó łk a  ta  p o  serii a rty k u łó w  „ G a ­
z e ty  P o zn ań sk ie j” , s tała  s ię  sy m b o le m  u rzęd ­
n ic z e j  p ry w a ty . U ja w n il iś m y  b o w ie m , ż e  
d y re k to r Z D M  -Jan  S k lo rz  - sp ra w o w a ł n a d  n ią  
ko n tro lę , a  k ie ro w n ic y  Z D M  zleca li sp ó łce  in ­
tra tne  u sług i, k tó re  rea lizo w ali sam i p ra c o w n i­

Człowiek partii
Z dzisław  Siw iński od  lat 70. był członkiem  PZPR . Jak sam 

przyznaje, „zaw sze pracow ał na stanow iskach dyrektorskich". 
Byl m .in. szefem  O kręgow ego Z akładu T ransportu i M aszyn 
D rogow ych, dyrektorem  technicznym  Trans-M ebli oraz dyrek­
torem  przedsiębiorstw a „M itrak". Tw ierdzi, że za pryw atyza­
cję tego ostatn iego dostał państw ow e odznaczenie. O d 2001 
roku jes t członkiem  Unii Pracy.

c y  Z D M . E fek t?  K o n tro la  U rz ę d u  M ia s ta  i 
z w o ln ien ia  d y scy p lin arn e  o ra z  w n io sk i d o  p ro ­
k u ra tu ry  i po lic y jn e  doch o d zen ie . N a w e t n o w y  
d y rek to r n ie  un iknął po licy jnej p ro ­
cedury . W czo ra j b y ł p rze s łu c h iw a ­
n y  p rzez  fu n k c jo n ariu szk ę  K o m e n ­
d y  M iejsk ie j Po licji.

- Przyznam, że je s t  wiele do 
zrobienia po  staiym  Dromo i tym 
chcę się zająć, a nie polityką - z a ­
p e w n ia  S iw iń sk i. J e d n a k  k ilk a  dni 
te m u  p o d c za s  o tw a rc ia  o b w o d n i­
c y  p o z n ań sk ie j Z d z is ła w  S iw iń sk i 
b y ł  o b e c n y  i to  b lis k o .. .  M a rk a  

Po la . - Zaprosił mnie tam wojewo­
da - u c in a  k ró tk o  S iw iń sk i.

- Urząd Wojewódzki nie ma nic wspólnego 
z  obsadzaniem stanowisk  w  Dromo. To leży w  
gestii Skarbu Państwa - m ó w i W ald em a r W it­
k o w sk i, w ic e w o je w o d a  i z a ra z e m  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  R a d y  W o jew ó d zk ie j U n ii P racy .

W ic e w o je w o d a  p rz y z n a ł, ż e  z n a  z  p a rtii 
z a ró w n o  S iw iń sk ie g o , ja k  i S ło w iń sk ie g o . N a

p y ta n ie , c z y  U n ia  P ra c y  o b s a d z iła  D ro m o , 
W itk o w sk i o d p o w ia d a :

- C i lu d z ie  to  fa c h o w c y , k tó rz y  n a  b r a n ­
ż y  t r a n s p o r to w e j  s ię  w y c h o w a l i .  A  p o z a  
ty m  w ię k s z o ś ć  lu d z i m a  s e rc e  p o  le w e j s t ro ­
n ie .

R a jm u n d  S ie n n ic k i, le k a rz  z  w y k sz ta łc e ­
n ia  i b y ły  d y re k to r  W ie lk o p o lsk ie j K a sy  C h o ­
r y c h  n i e w i e l e  m a
w sp ó ln e g o  z  b ra n ż ą  
t r a n s p o r t o w ą ,  a le

w ią z a n y  je s t  z  S L D . N ie  c h c ia ł n a m  z d ra d z ić , 
sk ą d  p rz y sz ło  d o  n ie g o  „ z a p ro sz e n ie ”  do  p ra ­
c y  w  D ro m o .

Prokuratura bada
Prokuratura Stare M iasto w  Poznaniu nadal prow adzi postę­

pow anie w  spraw ie Drom o. P rzesłuchano ju ż  urzędników  i by ­
łych pracowników. Jednym  i g łów nych w ątków  spraw y jes t p rze­
kazanie w  2002 r. z D rom o do ZD M  około  24 tysięcy  złotych 
podzielonego zysku. Z D M  przelał je  na konto sw ojego fundu­
szu socjalnego, choć pow inny one trafić do Skarbu Państwa. Inny 
w ątek  to firm a „M alrem ” , k tó rą  kontro low ał w yrzucony z ZDM  
Jacek T., g łów ny inżynier m chu. Sam  zlecał sobie, kontrolow ał 
usługi i za nie płacił.

- Na razie nic nie je s t przesądzone. Nie 
będę więc o tym rozmawiał aż do następnego 
posiedzenia rady - u c ią ł k ró tk o  R . S ien n ick i.

Inżynier z przeszłością
T y m c z a se m  d y re k to r  Z a rz ą d u  D ró g  M ie j­

s k ic h , J a n  G rz e śk o w ia k , n a d a l ro b i p o rz ą d k i

p o  w s p ó łp ra c y  Z D M  z  D ro m o . W c z o ra j od  
d z ie n n ik a rz y  „ G a z e ty  P o z n a ń sk ie j”  d o w ie ­
d z ia ł s ię , ż e  J e rz y  N a w ro c k i ,  k tó re g o  m ia n o ­
w a ł in ż y n ie re m  m ia s ta , ró w n ie ż ...  d o ra b ia ł w  
D ro m o .

- Tego nie wiedziałem  -p rz y z n a ł. - Wydo­
j e  mi się, panowie, że chyba większość zało­
gi ZD M  dorabiała w  Dromo - p o d s u m o w a ł

b e z ra d n ie  J. G rz e śk o w ia k . J e d n a k  je g o  
z d a n ie m , s k o ro  N a w ro c k ie g o  n ie  b y ło  
n a  tzw . c z a rn e j liś c ie  (c h o d z i o  p ra c o w ­
n ik ó w  Z D M  b e zp raw n ie  z le c a ją c y c h  s o ­
b ie  u s łu g i w  D ro m o ) , to  n ie  m a  p o w o ­
d u , a b y  s ię  g o  p o z b y ć .

- M oże to problem bardziej etyczny, 
ale przecież nie będę pracował tu sam! 
- rozkłada ręce Grześkowiak. - Teraz 
skupiam się na rozwiązaniu umowy z  
Dromo dotyczącej dyżurów, które pełni 
ta firm a  przy  ulicy Góreckiej -d o d a je  
G rz e śk o w ia k .

N ie  m a r tw i  to  n o w e g o  d y re k to ra
D ro m o , k tó re m u  u d a ło  s ię  w y g ra ć  d w a  p rz e ­
ta rg i w  Z D M  n a  p ro je k ty  sk rz y ż o w a ń .

- Zamierzam jed n a k  wyjść z  działalnością
Dromo poza Poznań, w  teren. Tam 
bowiem zachowałem  dobre kon­
takty  w  usługach transportowych 
- t ł u m a c z y  Z d z i s ł a w  S iw iń s k i .  
O b e c n ie  w  D ro m o  p ra c u je  n a  s ta ­
łe  sz e ść  o só b , z  c z e g o  d w ie : M a ria  
H . i P io tr  P. - p rz e s z ły  ta m  z  Z D M  
p o  s tra c ie  p ra c y . P io t r  P. b y ł  n a  
„ c z a rn e j liś c ie ”  i d o s ta ł d y s c y p li-  
n a rk ę .

M a rc in  K Ą C K I

Od redakcji „ WL L id er Unii 
Pracy w Luboniu -  Zdzisław Siwiński prze­
prowadził się niedawno z  Lubonia do Pusz­
czykowa. Zaangażowany był w  prace społecz­
nego komitetu ds. budowy ul. Leśmiana przy  
której mieszkał. Jak nas zapewnił, pomimo  
zm iany miejsca zamieszkania, działać będzie 
w  tej sprawie nadal.
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Sonda na te m a t...
W  tym cyklu  zada jem y to sam o py tan ie  w szystkim  ugrupow aniom  politycznym  

działającym  ,v Luboniu. Inspiracją cyklu je s t  zb y t m ały  udzia ł w publicznym  w ygła­
szaniu  op in ii p rzez tych, k tórzy  m ają p o m ysły  na po lepszen ie  życia  w naszym  m ie­
ście. Zasada ja w n o śc i życia  publicznego, w  celu uśw iadom ienia spo łeczności lokal­
nej, w ym aga od  nas upubliczniania pog lądów  ugrupow ań na różne tematy.

Na pa źd ziern ik  zaproponow aliśm y py ta n ie  zw iązane z  sondażem  ulicznym (patrz 
str. 7):

Co władza Lubonia powinna zrobić w związku z nadmierną uciążliwością lot­
niska wojskowego w Krzesinuch?

obecni we władzy Lubonia 
- opozycja

Z d z is ła w  S za frańsk i -  W spó lno ta  Luboń ska  
(P rzew odn iczący  Rady M iasta)

W SPÓLNOTA
LU B O Ń SK A

skupia koalicję rządzącą 
Luboniem

LUB O N IA N K A  
Z MIASTEM i

H ałas w yw ołany przez przelatu ­
jąc e  nad L uboniem  sam olo ty  w o j­
skow e je s t  dokuczliw y dla m iesz­
kańców , ja k  i w ładz naszego m iasta.
W ielokro tne skargi do W ojew ody 
W ielkopolskiego, ja k  i dow ództw a 
w o jsk  lo tn iczych , do tej po ry  nie 
dały pożądanego rezultatu . W  p rze­
szłości obiecyw ano nam, że lotnisko
w  K rzesinach będzie przeniesione w inne m iejsce (w ym ienia­
no B abim ost). R zeczyw istość okazała się  inna. L otnisko zo­
stało rozbudow ane i przystosow ane do standardów  NATO. 

W ładzom  naszego m iasta pozostaje jedyn ie  na znak protestu rozłożyć się na pasie star­
tow ym .

Podczas u roczystości otw arcia autostrady w ładzom  centralnym  i w ojew ódzkim  też 
dotkliw ie dokuczały  p rzelatu jące  sam oloty, ale  ta w ładza w  Luboniu nie m ieszka.

W ypow iedź za  „W spólnotę  L ubońską” i „L uboniankę z M iastem ”

w koalicji
rządzącej Luboniem

M arian Serba -  P rzew odn iczą cy  K o ła  SLD 
w  L ubon iu

M yślę, że kiedy decydow ano o 
usytuow aniu  lotniska w ojskow ego 
właśnie w Krzesinach, w bliskim  są­
siedztwie Poznania, wyobraźnia de­
cydentów nie wybiegała na tyle na­
przód, aby przew idzieć gwałtow ne 
tem po rozw ijającej się  cyw ilizacji

technicznej, negatywnych skutków tego rozwoju, jak  też ekspan­
sywnego rozwoju pobliskiej, poznańskiej aglomeracji.

Jakie jednak  względy decydowały o tym, aby nie tak dawno 
przecież, unowocześniać ten obiekt - przystosowując go do obsługi najnowszych, w ojsko­
wych m aszyn latających, zam iast przenieść w  m iejsce bardziej dogodne do tego celu, to już  
zrozumieć trudno, bo w  tym  przypadku nie była potrzebna w yobraźnia, tylko logiczne m y­
ślenie.

Kiedy w dopiero co zakończonych NATO-wskich m anewrach 95 maszyn, bom bowców 
i myśliwców typu Harrier zaczęło demonstrować swój kunszt, przecinając co rusz przestrzeń 
pow ietrzną nad naszymi głowami, decybele zagłuszały myśli.

Obiekty wojskowe o określonej działalności absolutnie nie powinny sąsiadować z obiek­
tami cywilnymi, tym  bardziej z gęstą zabudow ą miejskiejską.

Rozważania na tem at sensowności usytuowania lotniska wojskowego w Krzesinach jest, 
jak  mi się wydaje, działaniem  post factum, ponieważ zainwestowane tu siły i środki, nawet 
mimo radykalnego sprzeciwu społecznego, przesądzają dzisiaj o lokalizacji tego obiektu.

Co władza Lubonia powinna zrobić w  związku z nadm ierną uciążliwością lotniska w 
Krzesinach?

M oim  zdaniem, zaznaczam  - zdaniem  niefachowca, m oże próbować zrobić kilka rzeczy:
- wystosować pism o do Dow ództwa W ojsk Lotniczych z w nioskiem  o zm ianę korytarza 

powietrznego - om ijającego nasz teren, startujących i lądujących samolotów,
- zjednoczyć swoje siły z innymi, ościennymi gminam i i wystosować protest do Dowódz­

twa Wojsk Lotniczych dotyczący zaprzestania ćwiczeń w ojskowych, których skutki ubocz­
ne są  szczególnie uciążliwe dla mieszkańców,

- zwrócić się do wyspecjalizowanych służb czy instytucji o w ydanie opinii, czy m ożna, a 
jeżeli tak, to w  jaki sposób, zminimalizować uciążliwe skutki funkcjonowania pobliskiego 
obiektu wojskowego.

A n d rze j M icha le : 
K lubu  R adnych ,

FORUM 
OBYW ATELSKIE

A S
obecni we władzy Lubonia 

- opozycja

yk -  P rzew odn iczący 
Forum  O b yw a te lsk ie ”

O statn iego lata każdy  m ieszka­
n iec  L ubon ia  poczu ł, co o znacza  
bliskość now oczesnego lotniska w 
K rzesinach. Z a  dwa, trzy  lata w raz 
z  pojaw ieniem  się sam olotów  F-16 
natężenie lotów  m oże w zrosnąć. Co

w tej sy tuacji pow inna zrobić w ładza Lubonia?
Sądzę, że pow inniśm y być realistam i.
N ie  jesteśm y  w stanie zlikw idow ać lotniska, na k tórym  za­

m ierzone inw estycje w yn iosą  około  230 m ilionów  złotych. N ie  jesteśm y  w stanie zaka­
zać sam olotom  NATO latania na  lubońskim  niebie. C zy to oznacza, że  m am y cicho 
siedzieć i nic nie robić? N ie.

M ożem y przeprow adzić  badan ia  natężenia hałasu. U dokum entow ane przekroczenia 
norm y m ogą stać się  podstaw ą roszczeń praw nych. Szczególnie w  sytuacji, gdy spadnie 
w artość nieruchom ości w  niektórych re jonach naszego m iasta.

M ożem y w ym agać przestrzegania  usta leń  do tyczących zakazu lotów  nocnych.
I w reszcie m ożem y w raz z sąsiednim i gm inam i, które rów nież odczuw ają  uciążliw o­

ści zw iązane z b lisk im  sąsiedztw em  lotniska, stw orzyć grupę nacisku na w ładze pow ia­
tow e i w ojew ódzkie. W  ten  sposób n ie będziem y pozostaw ieni sam i z tym  problem em .

Jak  w idać, m ożliw ości działania w ładz L ubonia w  tej spraw ie są  dość ograniczone, 
ale  jed n ak  istnieją.

PRAWO I
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)&
nieobecni we władzy Lubonia

Z yg m u n t K uku ła  -  P rzew odn iczą cy  Koła 
„P ra w o  i S p ra w ie d liw o ś ć ”  -  P raw orządny 
Luboń

W  związku z nadm ierną uciążli­
w ością, w  w arunkach dem okracji, 
w ładze powinny zwrócić się z pyta­
niem  o zgodę do społeczności za­
m ieszkującej tereny w sąsiedztwie.
Każde lotnisko to uciążliwy sąsiad dla

ludności. Rozwój komunikacji lotniczej jest zagrożeniem dla ludz­
kiego zdrowia. Każde lotnisko powinno więc być odpowiednio oddalone od miasta. Decy­
duje o tym plan zagospodarowania przestrzennego, który jest zgodny z  polityką władz na­
czelnych administracji państwowej, Ministerstwa Obrony Narodowej i Infrastruktury. W ładza 
Lubonia powinna podjąć uchwałę w imieniu m ieszkańców m iasta i wypowiedzieć się na 
tem at uciążliwości lotniska wojskow ego w Krzesinach. M oim  zdaniem , w państwie totali­
tarnym, jakim  było PRL, lotnisko to m ogło funkcjonować, bo taka była strategia tam tych 
władz. W warunkach demokracji-lotnisko to jest, m oim  zdaniem, zbędne, bo zbyt uciążliwe 
dla m ieszkańców nie tylko Krzesin, ale też Lubonia i innych m iejscowości.

LUBOŃSKIE A *  * * * \ 
STOWARZYSZENIE ' CENTRUM; 

CENTRUM

ugrupowanie 
powołane po wyborach

„Lubońsk ie  Stow arzyszenie C entrum " nic chciało  w y­
pow iedzieć się  w tej spraw ie. Jak  nam  pow iedział Prezes 
S tow arzyszenia -  K rzysztof Jurga: To temat, który nam ..nie  
leży  "

F orum  O b y w a te ls k ie
Z eb ra n ie

17 września br. o godzinie 19.00 odbyło się ze­
branie Zarządu Klubu Politycznego Forum  O by­
watelskie. W  spotkaniu wzięli udział: przewodni­
czący Paweł Radosław Krzyżostaniak, szef Klubu 
Radnych Andrzej Michalczyk, wiceprzewodniczą­
cy Jerzy Nowakowski, sekretarz Rafał Graczyk i 
skarbnik Andrzej Brzycki. Przewodniczący zdał 
relację z bieżącej działalności. Radny M ichalczyk 
przedstawi! przebieg prac Klubu Radnych Forum. 
Poza tym  przypom niano, że m ożna zgłaszać w 
Urzędzie M iejskim propozycje nazw  dwóch nowo 
powstających ulic. Postanowiliśmy jako Klub zgło­
sić sw oje p ropozycje, którym i będ ą  nazw iska 
dwóch nieżyjących i zasłużonych dla m iasta osób. 
Jedną będzie prawdopodobnie, także z okazji przy­
stąpienia do UE, Hans Poelzig, architekt, który w 
latach 19 10 - 19 16 wybudow ał Zakłady Chem icz­

A j?FORUM
O BYW ATELSKIE

Obecni we władzy Lubonia 
- opozycjane w  Luboniu -  perełkę ar­

chitektury przem ysłowej w  
Europie. Nad drugą propozycją trwa dyskusja. Ocenia­
no też now ą rubrykę w prow adzoną przez „Wieści Lu­
bońskie”  -  sondaż skierowany do ugrupowań politycz­
nych. Ponadto dyskutowano nad nowym Statutem Miasta 
dopuszczającym  powoływanie sam orządów pom ocni­
czych. Zauw ażono też brak wyeksponow ania funduszy 
miejskich na remonty szkół. Poinformowano także o pra­
cach Komisji Gospodarczej Rady M iasta, która rozpo­
częła właśnie prace nad budżetem  na 2004 r. Przedsta­
wiono również relację ze spotkania z burm istrzem  w 
sprawie uzyskania dotacji m iejskich na konkretne cele. 
Uczestniczyli w  nim  wiceprzew odniczący Klubu -  Je­
rzy N owakowski oraz radny -  Piotr Ruszkowski.

Przew odniczący Klubu P olitycznego „Forum  
O byw atelsk ie” -  Paweł R adosław  K rzyżostaniak

U „ k o le g ó w ”
P rz e w o d n ic z ą c y  „ F O ” w ra z  z w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  M a r iu sz e m  F rą c ­

k o w ia k ie m  z ło ż y li w iz y tę  n a  p ie rw s z y m  o f ic ja ln y m  z e b ra n iu  n o w o  p o w s ta ­
łeg o  u g ru p o w a n ia  p o lity c z n e g o  -  S to w a rz y sz e n ia  C e n tru m  L u b o ń sk ie . P oza  
p ro w a d z ą c y m  z e b ra n ie  i p ię c io o s o b o w y m  z a rz ą d e m  n a  s p o tk a n iu  by ły , 
o p ró c z  n a s , d w ie  o so b y . P re z e s  J u rg a  t łu m a c z y ł ,  ż e  w ie lu  c h c ą c y m  p rz y b y ć  

n ie  o d p o w ia d a ł te rm in  s p o tk a n ia  i u s p ra w ie d liw ia li s w o ją  n ie o b e c n o ś ć . N a  
z e b ra n iu  p rz y to c z o n o  c e le  s ta tu to w e  p rz e d s ta w ia n e  w c z e ś n ie j w  lo k a ln e j 

p ra s ie . N a s tę p n ie  w  c zę śc i p rz e z n a c z o n e j n a  z a d a w a n ie  p y ta ń  p o s ta n o w il i­

śm y  ro z w ia ć  n ie k tó re  n a sz e  w ą tp liw o śc i. P y ta liś m y  m .in . o  to , j a k  ro z u ­
m ie ć  fa k t s ta r tu  p o d c z a s  o s ta tn ic h  w y b o ró w  sa m o rz ą d o w y c h  z d e c y d o w a ­
nej w ię k sz o ś c i c z ło n k ó w  o b e c n e g o  z a rz ą d u  S to w a rz y s z e n ia  C e n tru m  z  lis ty  
b u rm is trz a  -  „ W s p ó ln o ty  L u b o ń s k ie j” , i c z y  n o w y  tw ó r  p o li ty c z n y  n ie  je s t  
o z n a k ą  ro z ła m u  w  o rg a n iz a c ji m a ją c e j w  R a d z ie  M ia s ta  n a jw ię k sz ą  lic z b ę  
m a n d a tó w . U s p o k a ja n o  n a s , ż e  o s o b y  te  b y ły  ty lk o  p o p ie ra n e  p rz e z  „ W s p ó l­

n o tę  L u b o ń s k ą ” , le c z  n ig d y  n ie  b y ły  je j  c z ło n k a m i. D o  p rz y s z ły c h  w y b o ­
ró w  n a to m ia s t c h c ą  w y s ta r to w a ć  z  s a m o d z ie ln e j listy . P o in fo rm o w a n o  o b e c ­

n y c h , iż  n o w e  u g ru p o w a n ie  j e s t  o tw a r te  n a  o rg a n iz o w a n ie  w  m ie ś c ie , np- 
w sp ó ln y c h  im p re z  d la  m ie sz k a ń c ó w .

P aw eł R ados ław  K rz y ż o s ta n ia k
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W y s o k i e  lo t y
IV d n ia ch  8-18 w rześn ia  2003 n a d  te ry to r iu m  P o ls k i o d b y ły  s ię  ć w ic z e ­
n ia  p o d  k ry p to n im e m  „N a to  A ir  M eet 2003", zo rg a n izo w a n e  p rzez  p ó ł­
no cn e  d o w ó d z tw o  S o ju s z n ic z y c h  S ił P o w ie trz n y c h  NATO z R am ste in  
w N iem czech  (por. WL n r  9/03). G łów ne  lo tn is k o  zn a jd o w a ło  s ię  w  K rze- 
s in a ch  i  tam  też ja k o  je d e n  z n ie lic z n y c h  „ c y w i l i ”  m o g łe m  o b se rw o w a ć  
m a n e w ry  w  b lis k a . W rażenia  n ie  do  o p isa n ia ...

Jako  ak red y to w an y  d z ien n ik a rz  
„W L” uczestniczyłem w  dwóch ostat­
nich dniach manewrów. Już po przekro­
czeniu bramy lotniska za­
skoczyła mnie otwartość 
w o jsk a  (o cz y w iśc ie  w  
pewnych zdrow orozsąd­
kowych granicach). Daw­
niej wszystko było tajne i 
o fotografowaniu obiek­
tów, czy też sprzętu m oż­
na było tylko pomarzyć.
Dla dziennikarzy zorgani­
zowano sprawnie funkcjo­
nujące biuro prasowe, w 
którym można było uzy­
skać pozwolenie na „sesję 
zdjęciową” wybranych sa­
molotów czy też wywiad 
z p ilo tam i. Po lo tn isku
przemieszczaliśmy się busami w  zorga­
nizowanej grupie, pod opieką służących 
pom ocą i informacjami żołnierzy.

C odziennie p rzed  godziną  11.00 
przyw ożono nas pod w ieżę kontrolną, 
gdzie obserwowaliśmy starty. Byliśmy 
w  takim  m iejscu, że przed nam i koło­
w ały  w szystk ie startu jące samoloty. 
W rażenia (dla fascynata lotnictw a i nie 
tylko) nie do opisania. U staw ione w 
szeregu sam oloty  z B elgii, K anady, 
Republiki Czeskiej, N iem iec, Francji, 
Grecji, Węgier, N orw egii, Polski, Por­
tugalii, H iszpan ii, T urcji i S tanów  
Z jednoczonych . N iesam ow ity  huk, 
ciepło, zapach spalin i... najnow ocze­
śn ie jsz a  te c h n ik a . S y tu a c ja  p rze d  
„okrągłym stołem ” nie do pomyślenia.

S w o istą  rem in isce n c ją  lat p rzed 
przekształceniam i były uczestniczące 
w  ćw iczeniach polskie i w ęgierskie

„ Drapieżny " H arier GR 7

M igi-29 oraz polskie Su- 
22, produkow ane przez 
d a w n y  Z w ią z e k  R a ­
dziecki. Sam oloty o cał­
kiem  niezłych osiągach, 
lecz przede w szystk im  
nieekonom iczne i ze sła­
b ą  e le k tro n ik ą .  Z n a ­
m ienne było rów nież to, 
że po zw iększeniu ciągu 
strasznie „kopciły” .

Podczas startów  było 
w idać, że polscy  piloci 
s ą  bard zo  d o b rze  w y ­
szkoleni. Tylko Polacy
na M igach i Brytyjczycy na Harierach 
startow ali param i, a je s t to  m anew r 
bardzo trudny.

Starty i lądow ania trw ały od je d e­
nastej do około w pół do p ierw szej. 
S zczegó ln ie  efek tow ny  był o sta tn i 
dzień manew rów, gdy piloci popisy­
w ali s ię  sw o im i u m ie ję tn o śc iam i. 
Prym wiedli Brytyjczycy na Harierach 
- jedynych  w  służbie liniowej sam o­
lotach pionow ego startu. Jeden z nich 
nadleciał nad pas startowy i zaw isł nad 
nim  n ieruchom o. N astępnie obrócił 
m aszynę w  k ie runku  dziennikarzy , 
w ykonał n ią  „ukłon” , pow rócił do po­

zycji w yjściow ej po czym  
w ylądow ał. A  m ów i się o 
angielskiej flegm ie...

Popołudniam i, po lądo­
w an ia ch  w ra ca liśm y  do 
biura. Tam dzienn ikarze  
zgłaszali sw oje życzenia 
zw iązane z zobaczeniem  
konkretnych m aszyn czy 
też spotkaniam i. P rzygo­
tow yw ali to „nasi” żołnie­
rze i w yruszaliśm y na w y- 
c ie c z k ę  po  lo tn is k u .  
Byłem  szczególnie zainte­

Wnętrze kabiny brytyjskiego Hariera GR 7. W  tle samoloty 
tego samego typu.

reso w an y  H arie ram i i sp o tk an ie  z 
B rytyjczykam i udało  się zo rgan izo­
w ać ostatn iego dnia. Ż ołn ierze byli

bardzo otw arci, udzielali szczegóło­
w ych inform acji. M ogliśm y fo togra­
fow ać w yposażenie kabiny, ustaw ia­
li naw et drabiny do rob ien ia zdjęć „z 
góry” .

D zień  w cz eśn ie j sp o tk a li s ię  z 
nam i F rancuzi prezentu jący  M irage 
2000N . Sam oloty te m ogąm .in . p rze­
nosić ładunki nuklearne. Z m odern i­
zow anej kabiny naw igatora nam  nie 
pokazano , choć m ogliśm y obejrzeć 
kab inę pilota. B ył to sukces, gdyż na­
w et p ilo tom  innych nacji nie w yra­
żono na to zgody.

N ajw iększe jed n ak  w rażenie w y­
w ołały  ustaw ione w  rów nym  szere­
gu dziesiątk i sam olotów . O bok sie ­
bie prezentow ały  się m .in. sam oloty 
greckie i tureckie F - 16, co w  św ietle 
ostatn ich  sporów  o C ypr w yglądało  
dość zabaw nie. P iloci w yjaśniali je d ­
nak, że w  czasie ćw iczeń w szyscy ro ­
z u m ie ją  k o n ie c z n o ść  w sp ó łp ra c y  
w szystkich sojuszników  dla w spólne­
go dobra.

W  sum ie, w  tych dniach stacjono­
w ało na lotnisku w  Krzesi- 
nach ponad 80 najnowocze- 
ś n ie js z y c h  sa m o lo tó w . 
Celem  ćw iczeń było p rze­
szkolenie załóg w  p row a­
dzeniu taktycznych opera­
cji pow ietrznych. Skupiły 
się  one na doskonaleniu  i 
ocenie taktyki połączonych 
o p erac ji p o w ie trz n y ch , z 
n ac isk iem  na zw alczan ie  
obrony  pow ietrznej p rze ­
c iw n ik a  i w o jn ę  e le k tro ­
niczną.

N a pytanie, kiedy takie 
m anew ry ponow nie odbędą 
się w  Polsce, odpow iadano, 
że przez najbliższych kilka­

naście lat na pew no nie...
Przemysław M aćkow iak

Monopol władzy -  bezsilność opozycji
Tytuł tego artykułu może zdziwić niejed­
nego czytelnika. „Monopol władzy” -  za­
pyta ktoś -  „czyżby chodziło o wspomnie­
nia z czasów P R L-u?” Nie^ szanowny 
czytelniku -  luboniaku. Tekst niniejszy 
traktu je o sprawach ja k  najbardziej 
współczesnych i aktualnych. Monopol 
władzy obowiązuje właśnie h> Luboniu, 
gdzie od 13 lat w Radzie Miasta nieprze­
rwanie rządzi ta sama koalicja.

C zy je s t to sy tuacja zdrow a i na tura l­
na, by ta sam a grupa osób tak  długo spra­
w o w a ła  w ła d z ę  w  m ie śc ie ?  K o a lic ja  
„W spólnoty L ubońskiej” oraz „Lubonian- 
ki z  M iastem ” w ydaje  się  n ierozłączna i 
n ienaruszalna. B rak p latfo rm y dyskusji, 
decyzje podejm ow ane są  od lat w tym  sa­
mym w ąskim  gronie trzech osób, które fak­
tycznie spraw ują  w ładzę na naszym  tere­
nie. Jeśli ktoś zby t długo siedzi na  tym  
sam ym  m eblu (na p rzykład  na stołku), to 
m oże się  zdarzyć, że do  niego przyrośnie 
pew ną częścią ciała, a w tedy potrzebna jes t 
in terw encja chirurgiczna.

A co robi opozycja? -  zapyta dociekli­
w y czytelnik. Istnieje  -  odpow iadam . W  
R adzie  M iasta  op o zy cja  sk ład a  się  z 7 
osób, które nie m ają  szans przegłosow ać 
członków  koalicji, a le  też  rzadko próbują  
kogokolw iek do czegokolw iek przekonać. 
O pozycja  robi w rażenie, jak b y  znajdow a­
ła się  w stanie hibernacji. O zna­
ki pew nego ożyw ien ia  ruchów  
w ystępu ją  w  tym  gronie zazw y­
czaj pół roku przed kolejnym i 
wyboram i i polegają głów nie na 
krytyce pod adresem  ekipy rzą­
dzącej.

C zy coś m ożna zm ienić w  takiej sy tu­
acji, k iedy w  m ieście m onopol na w ładzę 
m a koalicja  dw óch ugrupow ań, a opozy­
cja jes t bezsilna? Tak, zgadli państw o -  za­
łożyć now e stow arzyszenie! W  ten  sposób 
m ożem y zm ienić układ  sił w  R adzie M ia­
sta. Takie stow arzyszenie w łaśnie pow sta­
ło, w  dodatku je s t p ierw szym , które działa 
w  m yśl now ych przepisów . N asza nazw a 
to L ubońskie S tow arzyszenie C entrum  -

ugrupowanie 
powołane po wyborach

jes teśm y  zarejestrow ani w  K rajow ym  R e­
jes trze  S tow arzyszeń, podlegam y bezpo­
średnio S taroście Pow iatow em u. N aszym  
celem  je s t  aktyw na działalność na rzecz 
Lubonia i jeg o  m ieszkańców . W  naszym  
gron ie  zn a jd u ją  się  p rzedstaw icie le  ró ż ­
nych zawodów , przew ażają jed n ak  pryw at­

ni przedsiębiorcy , k tó rzy  g o ­
to w i s ą  w y p o w ia d ać  s ię  i 
działać śm iało, bez  obaw y o 
u tra tę  e ta tu . U w ażam y, że 
radny pow in ien  dzia łać  d la 
dobra m iasta, n ie dla dobra 
b u rm is trz a  o ra z  że  m a on

obow iązek składania przynajm niej raz  w 
roku relacji, co zrobił d la sw ojego okręgu 
i dla ludzi, k tó rzy  go w ybrali.

N in iejszym  tekstem  rozpoczynam  cykl 
artykułów  o spraw ach w ażnych dla L ubo­
nia. Z apraszam  w szystk ich  m ieszkańców  
do lektury oraz do dyskusji.

Prezes Stow arzyszen ia  -  
K rzysztof Jurga

LUBOŃSKIE
STOWARZYSZENIE

CENTRUM

L is t  do  re d a k c ji

D ro g o w s k a z y
Szanowna Redakcjo!

P ro sz ę  o d ­
pow iedzieć mi 
na następujące 
p y ta n ie :  czy  
nie m ożna za­
w ie s ić  ta b lic
inform acyjnych o kierunkach jazdy  na 
P u sz c z y k o w o , M o s in ę , P o z n a ń  i 
um iejscow ić ich przy skrzyżow aniach 
ulic: K ościuszki, 11 L istopada, Żabi- 
kow ska, Pułaskiego?

Setki przyjezdnych p y ta ją  o dojazd 
do tych m iejscow ości. C zy Luboń je st 
tak biedny, że nie m ógł ustaw ić w spo­
mnianych tablic? W  każdym  najm niej­
szym  m iasteczku czy w si są  drogo­
w skazy ułatw iające życie kierow com  
i row erzystom . K iedyś takie tablice 
stały, kom u w ięc przeszkadzały?

Nazwisko do wiadomości redakcji



16 L U D Z K IE  S P R A W Y

K R Ó T K O

U I I U M

B e z p ła tn e  b a d a n ia
30  w rz e śn ia  w  P rz y c h o d n i L e k a rz a  R o - |  

d z in n e g o  p rz y  u l. P o n ia to w sk ie g o  o d b y ło  f 
j  s ię  p rz e p ro w a d z a n e  p rz e z  le k a rz a  n e u ro lo - |  
f g a  b e zp ła tn e  b a d a n ie  p am ięc i. 30  w rz e śn ia  { 

i o ra z  l i 2 p a źd z ie rn ik a  w  B ib lio te c e  M ie j- |  
j sk iej, a  3 p a ź d z ie rn ik a  w  O śro d k u  K u ltu ry  j 
j  p rz y  u l. S o b ie sk ie g o  m o ż n a  b y ło  s p raw d z ić  |  

|  s łuch . (H S )

D la w y b r a n y c h
j  3 p a ź d z ie rn ik a  w  Ja d ło d a jn i p rz y  ul. |  

Jag ie łły  g ru p a  s ta rsz y c h  o b y w a te li n asz e - j 

j go  m ia s ta  św ię to w a ła  D z ień  S en iora . N a  j
|  sp o tk an ie  z  u d z ia łe m  w ła d z  L u b o n ia , o r- j 
|  g a n iz a to rz y  z ap ro sil i n ie s te ty  ty lk o  w y b ra -  j 

j nych . O  im p rez ie  n ie  b y ło  w  m ie śc ie  ż ad - i 
‘ nej in fo rm a cji p u b lic z n e j. (S )

U c ią ż l iw y  h a ła s

j  P r a c o w n ic y  P a jo  C e n t ru m  i k l ie n c i  i 
{ s k a rż ą  s ię  n a  n a d m ie rn y  h a ła s  p a n u ją c y  w  j  
|  m a rk e c ie , sp o w o d o w a n y  n a k ła d a n ie m  s ię  |  
jj d ź w ię k ó w  z  ró ż n y c h  ź ró d e ł ( in fo rm a c je  i j 
! re k la m y  p o d a w a n e  p rz e z  m e g a fo n y , g ło -  j  

j śna  m u z y k a  i s p ra w d z a n ie  sp rz ę tu  w  sk le -  i 
j p i e R T V ) .  (H )

W k ra c za  t a ń s z y  in te r n e t
j Powoli i małymi krokami zwiększa się j
! z a s ię g  u d o s tę p n ia n ia  in te rn e tu  p rz e z  te le -  j 
j w iz ję  k a b lo w ą . W  tej c h w ili p o d łą c z e n ie  i 
J tą  d ro g ą  d o s tę p u  d o  m ię d z y n a ro d o w e j s ie - j 

j ci m o ż liw e  je s t  p o d  n a s tę p u ją c y m i a d re - j 
'  sam i (d a n e  z  o f ic ja ln e j s tro n y  p ro v id e ra ): j  

te le w iz ja  T esat: u l. O s ie d lo w a  -  n r  l -2 4 .  ; 
\ u l. Ż a b ik o w s k a  -  n r  4 6 ,4 8 ,  50 , 5 2 ,5 4 ,5 6 ,  j 
j  5 8 , 6 0 . (W .H .)

M o ż e s z  s o b ie  
p o m ó c

G m inna K om isja R ozw iązyw ania Proble­
m ów  A lkoholow ych  w  Luboniu  inform uje o 
punktach na terenie  naszego m iasta, w  k tó ­
rych m ożna uzyskać pom oc, poradę, infor­
m ację  do tyczącą  problem u alkoholow ego i 
przem ocy.
1. Pełnom ocnik Zarządu M iasta d/s Roz­
w iązyw ania Problem ów A lkoho low ych

U rząd M ie jsk i, p i. E. Bojanowskiego 2, 
tel. 813-00-ł l  w. 56

pon. 9.00 - 17.00 
wt. -  pt. 8.00 - 15.00

2. M ie js k i O środek Pomocv Społecznej 
(M O PS)

ul. Ź ród lana 1 tel. 810-50-85 
psycholog -  terapeuta 
pn. 8.00 - 18.00 
w t., śr„ pt. 8 .0 0 - 16.00 
czw. 12 .0 0 - 18.00

3. P unkt Konsultacyjno-Terapeutyczny
budynek Szkoły Podstawowej n r  3 -  

w ejście od ul. D ąbrow skiego, tel. 810-21-92 
psycholog -  terapeuta  D anuta B ulka, pn.

1 4 .0 0 -  19.00
psycho log  -  terapeu ta  H alszka Teresz- 

kow ska -  L ew ińska, wt. 14.00 - 19.00
p. Jan Panek, czw. 16.00 -  19.00

4. Świetlice socjoterapeutyczne d la  dzieci
ul. Ź ród lana 1 (budynek M O PS) 
p n . - p t .  1 4 .0 0 - 18.00 
ul. Dąbrowskiego (budynek SP n r 3) 
p n . - p t .  1 4 .0 0 - 18.00 
pi. E. Bojanowskiego (dom  p rzy  parafii 

św. B arbary)
pn. -  pt. 1 4 ,0 0 -1 8 ,0 0  
ul. 1 M a ja  (SP nr 4) 
p n . - p t .  1 4 ,0 0 -  18,00

5. Spotkania g rupy  A A
ul. A rm ii Poznań 51A  (budynek  O środ­

ka K ultury)
środy godz. 18.00 (ostatn ia środa m iesią­

ca  m ity n g  o tw a rty  d la  z a in te reso w a n y ch  
członków  rodzin a lkoholików )

Walne
„Forum
Lubońskiego”

30 w rześn ia , w  d rug im  term in ie , przy  
obecności p onad  40  członków , odbyło  się  
w a ln e  z g ro m a d z e n ie  S to w a rz y sz e n ia  
O św ia to w o -K u ltu ra ln eg o  „F orum  „L u- 
b o ńsk ie” . P rzy ję to  spraw ozdanie  z dz ia ­
ła ln o śc i s to w a rzy sze n ia  za  ro k  200 2  i 
udz ie lono  jedn o g ło śn ie  abso lu to rium  Z a­
rządow i w  składzie: K rzy sz to f M olióski, 
M agdalena  M arcin ek -M ik o ła jczak , D a­
n u ta  C zaja, B eata  W iciak-K ró l, P io tr P a ­
w eł R uszkow ski. W  zw iązku  z upływ em  
kadencji w ybrano  now e w ładze. Spośród 
10 kandydatów  w  skład Z arządu w eszły  
dw ie now e osoby. Funkcję p rezesa pełnić 
będzie nadal K. M olińsk i, w iceprezesem  
został Paw eł K rzy żo s tan iak , skarbnikiem  
M . M a rc in e k -M ik o ła jcz ak , sekretarzem  
H a n n a  S ia tk a , a członkiem  pozostał P.P. 
R uszkow ski. Spośród 7 kandydatów  w y­
brano też n ow ą K om isję R ew izyjną. Skład 
dotychczasow ej: E lżbieta Stefaniak, W oj­
ciech D utka i A licja  P łończak, zastąpiono 
następu jącym : W. D u tk a , S te fan  K r u ­
kow sk i, B. W ic iak -K ró l. D okonano też 6 
zm ian natury  form alno-technicznej w  sta­
tucie S tow arzyszenia.

(red .)

Jeśli chcesz  
sobie
pomóc...
K o a lk o h o liz m

C zy m artw isz  się  tym  ile  p ije  b liska  
osoba? C zy m asz k łopoty finansow e spo­
w odow ane jej piciem ? C zy uważasz, że dla 
osoby, k tó rą  kochasz, p icie  je s t  w ażniej­
sze od C iebie? C zy uw ażasz, że n ik t nie 
ro zw iąże  T w oich p ro b lem ó w ? A m oże 
w szystk iem u zaprzeczasz, tem u, że on lub 
ona pije, że n ie  dzieje się n ic n ienorm al­
nego, że w szystko kontrolujesz. Z aprze­
czasz, że cierp isz, że się  bo isz  ...

Problem y nadm iernego p icia p rzez b li­
sk ą  osobę  są  trudne  do rozw iązan ia , j e d ­
nak n ie beznadzie jne . M ożesz po ro zm a­
w iać, pom óc sobie na m ityngach grup „Al 
-  A non” , które d z ia ła ją  na zasadzie  do ­
b ro w o ln y c h  sp o tk ań , ro z w o ju  w łasne j 
o so b o w o śc i o raz  o d b u d o w an iu  sw oje j 
w artości.

Z apraszam y na cotygodniow e spo tka­
nia przy kawie. Przyjdź, znajdziesz nadzie­
ję , w sparcie i p rzykłady osób, którym  gru­
py „A l-A non” pom ogły.

G rupa koordynacyjna „A l-A n on”

U w aga! Al -  A non  je s t w  Lubon iu .
N ie m u s isz  je c h a ć  do P oznan ia!

G m inna K om isja R ozw iązyw ania Problem ów  A koholow ych w Luboniu infor­
m uje, że 21.10.03 r. o godz. 18.00 w budynku O ś ro d k a  K u ltu ry  p rz y  ul. A rm ii 
P o zn ań  51 a odbędzie się p ierw sze, organizacyjne spotkanie grupy „A l. A non". 
Z apraszam y osoby zainteresow ane.

P e łn o m o cn ik  Z a rz ą d u  M ia sta  L u b o n ia  
ds. R o zw iązy w an ia  P ro b lem ó w  A lkoholow ych  

m g r E w a S zy m ań sk a

R z ą d z i w  fo r ty f ik a c ja c h
2 październ ika 2003 r. w  M uzeum  A rcheologicznym  w Poznaniu odbyło się  Z ebra­

nie Spraw ozdaw czo-W yborcze O ddziału Poznańskiego Tow arzystw a P rzyjació ł Forty ­
fikacji. Z arząd poprzedniej kadencji, w  którym  funkcję sekretarza pełnił lubonianin P rze ­
m ysław  M aćk o w iak , otrzym ał absolutorium . Z ostały  przeprow adzone także w ybory  na 
następną  kadencję  Zarządu. Ponow nie znalazł się  w nim  Przem ysław  M aćkow iak, red .

P o s zu k u je m y  ś w ia d k ó w
Za pośrednictwem  „W ieści Lubońskich” 

prosim y o kontakt osoby, które przed sze­
ściu laty -  24 w rześnia 1997 r. około godz. 
10.00 -  10.30 udzielały pom ocy kobiecie 
potrąconej przez czerwonego „Tarpana” u 
zbiegu ulic: Kościuszki i M ickiewicza. Kie­
row ca sam ochodu, potrąciw szy kobietę na 
czerw onym  row erze z zakupam i w dwóch 
siatkach, zbiegł z m iejsca wypadku.

Jednym  ze św iadków  m ógł być p rze­
biegający ul. K ościuszki m łody m ężczy-

R e k o rd o w a  akc ja
O siem nasta  akc ja  k rw io d a w cza  -  czw a rta  w  tym  ro k u  -  
zo rg a n izo w a n a  p rze z  K lu b  H o n o ro w y c h  D a w có w  K rw i 
H DK PCK „L u b o n ia n k a ”  w n ie d z ie lę  14 w rześn ia  w  S zko­
le P o d s ta w o w e j n r  1 okaza ła  s ię  re k o rd o w a !

K rew  o d d a ło  ty m  razem  201 o só b  
(przybyło  209, w  tym  około jed n a  trzecia 
kobiet), co dało 90,45 1. Po 18 akcjach na 
koncie „L ubonianki” je s t  teraz 953,65 I. 
Przypom nijm y, iż pierw sza odbyła się  pięć 
lat tem u - 28 października 1998 r.

K ierow nik  D ziału  K rw iodaw ców  lek. 
m ed. K rystyna C egłow ska uznała, iż K lub 
H onorow ych  D aw ców  K rw i HD K  PC K  
„Lubonianka” fantastycznie zorganizow ał

tę akcję. Prow adzona była przez 13 p ra­
cow ników  R egionalnego C entrum  K rw io­
daw stw a i K rw io leczn ictw a z Poznania. 
K rew  oddaw ano przy 6 stanow iskach.

W śród krw iodaw ców  było k ilka  osób 
oddających krew  po raz pierw szy. W śród 
nich -  N atalia  K am ińska z L ubonia, która 
stw ierdziła, że zrobiła  to, „aby pom óc in­
nym  ludziom ” . Ten sam  cel przyśw iecał 
K arolinie N osek, uczestniczącej w  akcji po

zna w  tow arzystw ie  kobiety  z g łębokim  
w ózkiem . To osta tn i obraz, k tó ry  przed 
u tra tą  przytom ności zapam iętała poszko­
dow ana. O prócz obrażeń cielesnych, k tó ­
re  w y m ag ały  dw óch  sk om plikow anych  
operacji i ciągłej rehabilitacji, kobieta stra­
ciła czasow o też m owę.

W szystkich św iadków  zdarzenia  p ro ­
sim y o k o n tak t te le fo n ic zn y  810 48 44 
(najlepiej w niedziele).

raz drugi. Stanisław  K ędziora z Lubonia 
je s t  k rw iodaw cą od 40 lat. Po raz p ierw ­
szy oddał krew  dla kolegi, gdy m iał 18 lat. 
O d 3 lat regularnie uczestn iczy  w akcjach 
„L ubonianki” , której je s t członkiem .

Po tej akcji „ L u b o n ian ce” p rzy b y ło  
dw óch now ych członków.

T radycyjnie ju ż  k rw iodaw cy o trzym y­
w ali upom inki. S ponsoram i by li: S pó ł­
dzielnia Pracy „Z iołolek” Poznań, hurtów -

nia słodyczy „M iko li” z  L ubonia, firm a 
„N ovol” -  K om orniki, K ulpol -  K om or­
niki, C hem iczna Spółdzieln ia Pracy „Syn­
teza” -  Poznań, G rupa H andlow a -  R egio­
n a ln e  B iu ro  S p rz e d a ż y  -  P o z n a ń , 
C arlsberg O kocim  SA -  B iuro R egional­
ne -  P o zn ań , w y tw ó rn ia  k o sm e ty k ó w  
„D ram ers” SA -  Poznań.

Prezesow i K lubu H onorow ych D aw ­
ców  Krwi H D K  PC K  „L ubonianka” -  Je ­
rzem u Z ielińsk iem u w przeprow adzeniu  
tej akcji szczególnie pom ogli: w iceprezes 
-  B ron isław  T om kow iak , P io tr N ow ak, 
S tan isław  Sobkow ski, Z byszko  W ojcie­
chow ski, Z b ign iew  C ybulski. Podzięko­
w ania należą  się  także dyrektorow i Szko­
ły  P o d s ta w o w e j n r  1 -  Z b ig n ie w o w i 
Jankow skiem u za udostępnienie sali g im ­
nastycznej.

N astępna akcja krw iodaw cza odbędzie
się 7 g ru d n ia .

R o b e r t  W rz e s iń s k i
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C astin g  ła w n ik ó w
Rada M ias ta  L u b o ń  do ko ń ca  p a źd z ie rn ika  m u s i w yb ra ć  p ię tn a s tu  ła w n ik ó w  do są d u  re jo n o w e ­
go i  są d u  p racy .

N ow e przepisy  w yboru oraz artykuły na tem at rzeko­
m ych dochodów  ław ników , które ukazyw ały  się  ostatnio 
w codziennej prasie, spow odow ały, że o funkcji tej m yśli 
w iele osób.

Z L ubonia należy  w ybrać 15 ludzi, k tórzy  pełnić m ają 
tę odpow iedzialną i w ażną funkcję. W ym agania, jak ie  sta­
w ia ustaw a, to m .in. ukończony 30 rok życia, n ieskazite l­
ny charakter, m inim um  l rok zam ieszkiw ania w  gm inie, 
w której będzie się  w ybieranym . W prow adzona została 
też górna granica w ieku -  65 lat.

Do poprzedniej kadencji ław ników  w  L uboniu było 
mniej chętnych niż m iejsc. Obecnie do Urzędu M iejskiego 
zgłoszono aż 59 kandydatów  (w  tym  21 przez instytucje). 
Kom isja O rganizacyjno -  Praw na R ady M iasta Luboń zo­
stała pow ołana do zaopiniow ania wszystkich kandydatów. 
W m iędzyczasie kilku zgłoszonych wcześniej obecnych 
radnych, za sugestią Przew odniczącego Rady, zrezygno­
wało z chęci bycia ław nikiem . M otyw acją w ycofania się 
była duża ilość zgłoszeń oraz niezręczna sytuacja w yboru.

By chociaż pobieżnie poznać kandydatów, w śród któ­
rych jest w iele osób nieznanych z innej działalności w  na­
szym m ieście, kom isja 23 w rześnia spotkała się z każdym .

W  kilkum inutow ej prezentacji kandydat opow iadał nieco 
o sobie i m otyw acji zostania ław nikiem . D la w ielu osób, 
szczególnie tych, którzy z różnych w zględów  m ają  dużo 
czasu, bycie ław nikiem  to chęć działania i bycia potrzeb­
nym . N iektórzy nie ukrywali, że jednym  z argumentów, dla 
których pragną podjąć się  tej funkcji, jes t podreperow anie 
budżetu dom owego dietam i w  w ysokości 40 zł za każdy 
dzień pobytu w sądzie (średnia dotychczasow ych ław ni­
ków  to 3-4 dni w  m iesiącu). Po zakończeniu przesłuchania 
każdy kandydat oceniany był przez głosowanie. Najwięcej 
8 punktów  otrzym ały 2 osoby, 7 pkt. -  6 kandydatów, 6 pkt. 
-  5 osób, 5 pkt. -  6 osób, 4 pkt. -  3 osoby, 3 pkt. -  8 kandy­
datów, 2 pkt. -  9 osób, l pkt. -  4  osoby i 0 pkt. -  8 kandy­
datów. N ie zgłosiło się  8 osób (w  tym  4 radnych, którzy 
w ycofali się). Cztery osoby spośród kandydatów  były no­
tow ane w  Policji za przew inienia drogowe.

O ceny te, będące zgodnie z życzeniem  kom isji infor­
m acją  n iejaw ną, zo stan ą  p rzedstaw ione R adzie M iasta  
L uboń, która w  g łosow aniu  tajnym  dokona w yboru 15 
ław ników  na najbliższej sesji (23 października). W śród 
ubiegających się  je s t  k ilka osób z  dośw iadczeniem  ław ni­
ka n ie ty lko  z ostatniej kadencji. (PPR )

A lfabetyczna lista kan d y d ató w  na ław ników : An­
drzejczak Paweł, Baraniak-Lekki Małgorzata, Bartoszew­
ski Zdzisław, Bartkowiak Mirosław, Bobrowska Alicja, 
Brzozowska-Owczarzak Elżbieta, Brzycki Andrzej, Bul- 
czyńska Henryka, Cichocka Regina, Czosnowska Urszu­
la, Czyż Katarzyna, Dolata Wojciech, Filipiak Stanisław, 
Gindera Elżbieta, Graczyk Marianna, Harem za Roman, 
Jędrzejczak Dariusz, Jędrzejewski Krzysztof, Jurdzińska- 
Rosik Magdalena, Kaczm arek Paweł, Kalinowski Jacek, 
Kołodziej Genowefa Maria, Kostrzewa W iesława, Ko­
walczyk M ałgorzata. Kucharska Ewa, Laskowska-M ala- 
ga Grażyna. Leonarczyk Bogdan, M aciejewska M ałgo­
rzata, M aćkowiak Przemysław, M atuszyńska Czesława, 
M iler M ałgorzata, M uraczewska Maria, M usielak M iro­
sława, Nawrocki Bogdan, Nogaj M aria, Nowacka Ewa, 
Now akow ska M aria, Pawłowski Ryszard, Poprawka Zbi­
gniew. Roszak Lucyna, Rybarski Henryk, Sadoch Wa­
cław, Samulczyk Marek (zrezygnował), Serba Marian, 
Sierżant Barbara, Skok-Lukomska Zofia (zrezygnowała), 
Skrzypczak Halina, Sobiło Andrzej (zrezygnował), Su- 
chow iak M aria Zofia, Suleja-Kot Wanda (zrezygnowa­
ła), Sulich Katarzyna Ewa, Szczepaniak Izabella, Szymań­
ska Irena. Szym kow iak M aria, Tom aszew ski W itold, 
Urbaniak Krystyna, W arzecha Alicja, W odzyńska Maria. 
W ojciechowska Eugenia.

A u to s tra d a  ta k  -  Na a u to s tra d z ie
w y ś c ig i nie!
A u to s tra d a  -  m a rze n ie  w s z y s tk ic h  n o w o c z e s n y c h  k ie ro w có w , o g ro m ­
n y  w y s iłe k  b u d ż e to w y  naszego  p a ń s tw a , s ta ła  s ię  fak tem  d o ko n a n ym . 
O d c in e k  K o m o rn ik i -  K rz e s in y  je s t  bezp ła tn y , u m o ż liw ia  w y g o d n y  i 
b e zp ie czn y  o b ja z d  z a tło c z o n y c h  a r te r ii P oznan ia . A le  c zy  na p e w n o  
je s t  b e zp ie czn y?

W d n iu  u ro c z y s te g o  o tw a rc ia  a u to s tra d y  (12 w rześn ia ), w  g o d z in a ch  
p o p o łu d n io w y c h  u rz ę d y  m ia s t: P oznan ia , K o m o rn ik  i  L u b o n ia  z o rg a n i­
z o w a ły  w  s ą s ie d z tw ie  tu n e lu  k o le jo w e g o  fe s ty n  d la  m ie szka ń có w .

Młodzi mężczyźni z Lubonia, Pozna­
nia i okolic kilka razy w tygodniu wie­
czorową porą urządzają sobie wyścigi 
motocyklowe i samochodowe właśnie na 
autostradzie z tzw. startu zatrzymanego.

Zbierają się w okolicy wiaduktu ko­
lejowego, następnie zjeżdżają na Dębi­
nie na autostradę, ustawiają się równole­
gle na obu pasach ruchu i na umówiony 
znak, z rykiem silników i w aureoli dymu 
z palonych gum, poddają swoje mecha­
niczne rumaki testowi wydolności. Bia­
da temu, kto stanie na ich drodze (czytaj: 
kto znajdzie się na ich pasie). Niektóre 
maszyny osiągają nawet 260 km/h, pod­
czas gdy dopuszczalna prędkość na au­
tostradzie wynosi 130 km/h.

Wyścigi obserwują z wiaduktów gru­
py kibiców tych bezsensownych, przy­
wleczonych zza oceanu zwyczajów. Przy­
zwoitym użytkownikom wypada jedynie 
w takim momencie w trosce o swoje ży­
cie zjechać na pas awaryjny.

Ale to nie wszystkie zagrożenia. Zda­
rza się, że autostradą m knie... rowerzy­
sta! Widziano też wyjazdy rekreacyjne, 
kiedy całe rodziny zwiedzały autostradę 
w całym znaczeniu tego słowa: zatrzy­
mywali się na pasie awaryjnym, wysia­
dali z samochodu i pieszo przechodzili 
na przeciwległy pas!

Inne obiekty autostrady traktowane są 
również jak dobro społeczne. Wpadłam 
w wielkie osłupienie, widząc kąpiące się 
rodziny w basenach przeciwpożarowych!

Czyżby nasza znajomość obowiązu­
jących przepisów była tak żenująco ni­
ska?

Autostrada, wg kodeksu drogowego, 
jest drogą bezkolizyjną, po której mogą

się poruszać wyłącznie pojazdy samocho­
dowe z prędkością nie mniejszą niż 40 
km/ h. A więc z autostrady nie mogą ko­
rzystać rowery, motorowery, ciągniki, 
zaprzęgi konne. Obowiązuje też całko­
wity zakaz ruchu pieszych. Na autostra­
dzie można się zatrzymać tylko na pasie 
awaryjnym w przypadku defektu samo­
chodu. Miejsce zatrzymania musi być 
oznakowane trójkątem ostrzegawczym i 
włączonymi światłami awaryjnymi.

Inne obiekty należące do autostrady, 
takie jak baseny przeciwpożarowe, nie 
mogą być użytkowane jak baseny kąpie­
lowe. Jestem przekonana, że we wszyst­
kich szkołach należy przeprowadzić ak­
c ję  u św iad am ia jącą  zag rożen ia  
wynikające z bliskości autostrady. Wiel­
kie zadanie wychowawcze spada także 
na rodziców dzieci i młodzieży.

Wierzę, że policja drogowa zajmie się 
wkrótce piractwem na autostradzie, w 
przeciwnym razie pewnie trzeba będzie 
ograniczyć na nią wjazd poprzez zain­
stalowanie punktów poboru opłat, a tego 
przecież nie chcemy.

* B o gu m iła  K urzaw sk a

N ie b e zp ie c zn y  skró t!
K om endant łubońsk iej po lic ji T a d e ­

usz  W o ż n ia k  w sp ó ln ie  z k ie ro w n ic ­
tw em  firm y „A u tostrada  -  E ksp loata­
c ja  S A " prow adzi akcję  m ającą na celu  
uśw iadom ien ie  dz ieciom , m łodzieży, a 
także dorosłym , jak ie  zag rożen ia  m ogą 
w yn ikać  z w ch odzen ia  n a  teren  au to ­
strady. P atro le  au tostradow e k ilk ak ro t­
nie zao b serw o w ały  fakt p rzeb ieg an ia  
ludzi p rzez  au tostradę  oraz  poruszan ia

Im prezę uśw ietnił w ystęp zespołu dzie­
ci i m ło d z ieży  z lu b o ń sk ieg o  O śro d k a  
Kultury. M łodzi artyści, grając na flażole- 
tach, w  rodzim ych stro jach  p rzem aszero­
w ali pod tunelem . Po chwili nadjechała ka­
w alk ad a  s ta rych  sam ochodów  (g łów nie  
garbusy). Poza tym  przy  sto iskach deale­
rów  m ożna było zasięgnąć porad  na tem at 
m arek now ych aut (Ford, Toyota, Peuge­
ot) i w  ram ach jazd y  próbnej przejechać 
się po autostradzie. Stoisko „G azety  W y­
b o rc ze j” o fe ro w ało  w id o k ó w k i starego  
P ozn an ia  z o k o liczn o śc io w ą  p ieczą tką. 
W szyscy chętni m ogli skorzystać z ostat- (K .K .)
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się  po  niej row erem , co  rów nież  je s t za­
b ro n io n e! P o n ad to  n isz cz o n e  są  p rzez  
m łodzież , sk raca jącą  sobie w  ten sposób 
drogę  do  szkoły, sia tk i, k tóre m ają  ch ro ­
nić p rzed  w b iegnięciem  na arte rię  zw ie­
rzyny!

Apel ten sk ierow any je s t głów nie do 
rodziców , by zw rócili baczn iejszą  uw agę 
na sw oje pociechy, by  n ie doszło  do trage­
dii.

n ie j o k a z ji p rz e ja ż d ż k i a u to s tra d ą , co 
um ożliw iały  darm ow e autobusy kom uni­
kacji łubońskiej i kom ornickiej. N ajw ię­
cej em ocji w zb u d ziła  p ilo to w an a  p rzez  
po lic ję  grupa m otocyklistów  na hondach, 
k tóra pełnym  gazem  ruszyła  spod luboń­
skiego tunelu  w  kierunku K om ornik. Jed ­
nym  z je j uczestn ików  był znany z I em isji 
program u tv „B ig Brother” poznaniak Piotr 
G ulczyński -  G ulczas. A m atorom  p iw a i 
spożyw ającym  gorące szaszłyki na  św ie­
żym  pow ietrzu  tow arzyszy ła  g łośna m u ­
zyka.

D odatkow o  T. W ożniak  p rzy pom ina  
po d staw o w e zasady  zach o w an ia  się  na 
autostradzie: w  żadnym  w ypadku n ie w ol­
no pozostaw iać pojazdu na pasie aw ary j­
nym , gdyż zak o ń czy  się to  jeg o  odho lo - 
w an iem  (na koszt w łaścic ie la); zakazane 
je s t poruszanie  się ciągn ików  oraz row e­
rów  po drodze; m aksym alna dopuszczal­
na p rędkość w ynosi 130 km /h. P.K.
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S z c z ę ś l i w y  f i n a ł  Ś m ie ch u  w a rte ?
Bohaterowie naszego artykułu z sierpnia 

(„D laczegoś b iedny?...), państw o E w a i 
Maciej Szałowie otrzymali od miasta miesz­
k a n ie  so c ja ln e .
Przedtem  to m ałżeń­
stwo niepełnospraw­
nych zajm owało do- 
m ek gospodarczy na 
jednej z lubońskich 
posesji. Lokal w  bu­
dynku kom unalnym  
przy ul. A rm ii Po­
znań o powierzchni 
ok. 33 m 2 p o siad a  
pokój, kuchnię i ła­
zienkę. O grzew any 
je s t  p rz y  p o m o cy  
pieców węglowych.
Je d n ą  czw artą  80-

J u b ile u s z  d z ia łk o w c ó w  
z  P O D  „P okó j
C o ro czn y  Dzień D z ia łkow ca  s ta n o w ił okaz ję  do  zo rg an izow an ia  w  so b o ­
tę 6 w rześn ia  o b c h o d ó w  50-lec ia  is tn ie n ia  P ra cow n iczego  O grodu  D zia ł­
ko w ego  „P o k ó j”  P o lsk ie g o  Z w iązku  D z ia łko w có w  na ul. Ś w ie rczew sk ie j.

O gród działkow y „Pokój” pow ołano do 
życia decyzją  W ojewódzkiej R ady PO D  w 
1952 r. Przez 50 lat zm ieniał w ielokrotn ie 
uży tkow ników , zm ien ia ła  się  este tyka  i 
w ygląd ogródków , dzisiaj insp iracją  stały 
się działki rekreacyjne. U praw y ustąpiły  
m iejsca krzew om  ozdobnym . Z m ien iały  
się  rów nież  g ran ice  ogrodu . Jeszcze  do 
niedaw na poszerzano je , ale  w  zw iązku z 
b u d o w ą  au to s trad y  d z ia łk o w cy  m usieli 
n ies te ty  z  częśc i og ro d u  z rezy g n o w ać.

Członek Zarządu lubonianin Wacław Sadoch w swoim ogrodzie

Dzisiaj pow ierzchnia PO D  „Pokój” w yno­
si około  8000 m 2 i obejm uje 175 działek, 
co oznacza, że 175 rodzin każdego lata c ie­
szy się urokam i żieleni tego terenu.

Z  roku na rok m odernizow ano ogród. 
Jeszcze 10 lat tem u n ie posiadał gazu i prą­
du. W  ciągu kilku ostatnich lat zm ieniła 
swój wygląd również świetlica. Dzisiaj słu­
ży nie tylko spotkaniom  działkow ców , ale 
i innym  uroczystościom  (w esela i p rzy ję­
c ia  kom unijne  dzieci, a  naw et w nuków  
działkow ców , jub ileusze  działkow ców  se­
niorów ).

D ziałkow cy w spólnie sam i podejm ują  
decyzje dotyczące rozw oju ogrodu. Od ich 
inw encji zależy jeg o  rozw ój. Przed nimi

złotowego czynszu pokrywa dodatek m iesz­
kaniowy, który Szałowie uzyskali z  Miejskie­
go Ośrodka Pom ocy Społecznej, (red.)

Mówią, że  wiele w swojej sprawie zawdzięczają , 
Lubońskim

Wieściom

jak że  w ażna inw estycja -  instalacja z iem ­
na.

N a u roczystość  ju b ileu szo w ą  przybyło 
ok. 100 osób. Z ebranych  pow itał prezes 
Z arząd u  PO D  „Pokój: -  Jó z e f  H am rol. 
W śród nich by ł przedstaw iciel O kręgow e­
go Z arządu PO D  -  A ndrzej K rychow ski. 
Z  tej okazji Z arząd  nagrodził w łaścicieli 
k ilkunastu  dzia łek  w yróżniających się  es­
te tyką  i inw encją  w  ich  zagospodarow a­
niu. N ajstarszym  18 działkow com  w ręczo­

no dyplom y. W śród 
n ic h  b y li  m a ją c y  
działki od początku 
istnienia PO D  „Po­
k ó j” : A d a m  K o ­
złow ski, Jan G alas, 
E u g e n iu s z  O g ó r, 
L udw ik Janiszew ski 
i inni,. Za całokształt 
pracy została też na­
g ro d z o n a  g łó w n a  
księgow a.

Po części oficjal­
nej odbyła się  zaba­
w a, a dzieci i m ło ­
dzież uczestn iczyły  
w  konkursach z na­
grodam i.

Część dz ia łkow ­
ców  PO D  „P o k ó j”

to m ieszkańcy  Lubonia. W śród nich jes t 
pełn iący  od pół roku funkcję członka Z a­
rządu W acław  S adoch .

R obert W rzesiński

B urm istrz M iasta Luboń oraz P rzew odniczący Rady M iasta zapraszają m iesz­
kańców, delegacje, poczty  sztandarow e, m łodzież szko lną l l  lis to p ad a  2003 r. o 
godz.13 .45  na p lac  E. B o janow sk iego  na obchody uroczystości z. okazji D nia N ie­
podległości.

W  program ie:
- w ystęp  C hóru „B ard” ,
- program  artystyczny w w ykonaniu uczniów  z G im nazjum  nr 2 w Luboniu,
- złożenie kw iatów  pod pom nikiem  W olności
- koncert ork iestry  w ojskow ej.

K ierow nik W ydziału O św iaty, Z drow ia i K ultury  
Ewa Szyrnańska-Św ierkiel

W p ro g ra m ie  te le w iz y jn y m  p o d  ta k im  ty tu łe m  ś m ie je m y  s ię  z p rz y p a d ­
ko w y c h  s y tu a c ji, k tó re  d la  b io rą c y c h  u d z ia ł w  f i lm ie  w ca le  n ie  m uszą  
b yć  do śm ie ch u . K to ś  p rze w ra ca  s ię  lu b  spada  w  n a jm n ie j o cze k iw a ­
nym  m om enc ie . K o n s e k w e n c ji zda rzen ia  -  p o ła m a n y c h  n ó g  czy  u tra ty  
p rz y to m n o ś c i n ie  p o ka zu je  s ię  ju ż .

S y tu ac ja  n a d a jąc a  s ię  do p ro g ram u  
w ydarzyła się  w  Luboniu  w e w torek  30 
w rześnia około godz. 10.00 -  11.00. N ie­
stety kam ery ani fotoreportera przy tym  nie 
było , w ięc uruchom ić należy  w yobraźnię.

Do sklepu po  zakupy u licą  A rm ii Po­
znań jedz ie  sobie row erem  kobieta.
A że nie m a ruchu pieszego, poru­
sza się  -  d la bezp ieczeństw a -  po 
cho d n ik u . C hce p rze jść  na d ru g ą  
stronę jezdn i dlatego schodzi z ro ­
w eru. Idzie kaw ałek  pieszo. N agle 
pod nogam i zapada się  chodnik  pra­
w ie po kolana -  na k ilkadziesiąt cen­
tym etrów . K obieta w raz z row erem  
zaczyna grzęznąć coraz bardziej w 
błocie. Z askoczona sytuacją  nie w ie 
co robić. Tu koniec filmu! O bserw a­
torzy  m ogą pękać ze śm iechu. Prze­
stra sz o n a  k o b ie ta  m a zn iszc zo n e  
buty, zb rudzoną bło tem  spódnicę, i 
na szczęście tylko potłuczone ko la­
na. P racujący w  pobliżu  m ężczyźni 
p rzy ch o d zą  n iem al n a ty ch m iast z 
p om ocą  i w yciąga ją  j ą  w raz z row e­
rem  z  zapadliska. N a szczęście nic 
pow ażnego się  nie stało, ale pom yśl­
my, co m ogłoby być, gdyby nie ze­
szła w cześniej z  row eru?

Jak  się  o k aza ło , b e zp o ś re d n ią  
przyczyną zapadnięcia chodnika było 
w ym ycie gruntu  przez w odę z hy- y CZl 
drantu. Pośrednio  w iązało  się  to z 
pracami prowadzonym i przez Hydro­
budow ę 9, przy płocie Zakładów  Z iem nia­
c za n y ch -b u d o w ą  studzienki rewizyjnej do 
liczników wody. M ąż poszkodowanej uw a­
ża, że terenu należycie nie zabezpieczo­

D z ie ń  D z ia łk o w c a

w POD „CHEMIK

Zebranie w świetlicy

no. N atom iast przedstaw iciel firm y w yko­
nującej studzienkę kilka m etrów  od m iej­
sca zdarzenia uznał, że chodnik nie był bez­
pośrednio  terenem  budow y, a zdarzenie 
należy rozpatryw ać w kategorii nieprzew i­
dzianych wypadków.
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estniczka zdarzenia w miejscu wypadku -  po  
kilku dniach

Z apadlinę  praw ie natychm iast zasypa­
no, chodnik u tw ardzono i pokryto  p ły tka­
mi. (PPR )

13 w rz eśn ia  na 
te re n ie  P ra c o w n i­
c z y c h  O g ró d k ó w  
D z i a ł k o w y c h  
„C H EM IK ” św ięco­
no Dzień D ziałkow ­
ca. Przy pięknej po­
g o d z ie  o g o d z in ie  
17 .0 0  z e b ra ło  s ię  
w ie lu  w ła ś c ic ie l i  
działek w raz z cały­
m i ro d z in a m i.  W 
św ietlicy odbyło się 
z eb ra n ie  sp ra w o z ­
daw cze, na którym  
p re z e s  J e r z y  B o- 
r o w c z a k  o m ó w ił 
dokonania i inwesty­
cje w ykonane w  br. 
na  te ren ie  og rodu . 

Dw unastu działkow iczom  za w yróżniające 
się zagospodarow aniem  i estetyką ogródki 
zostały w ręczone dyplom y i drobne upo­
m inki. Po części oficjalnej rozpoczęło się 
spotkanie tow arzyskie przy kawie i placku 
oraz dźw iękach starych melodii. Następnie 
przeniesiono się na plac działkowy, gdzie 
przy ognisku pieczono kiełbaski, po czym 
baw iono się dalej w  św ietlicy przy m uzyce 
do późnych godzin wieczornych.

za Z a rz ą d  POD „C H E M IK ” 
J a n  B laszczak
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Z m ia n y  na  
cm en ta rzu

Po w yrem ontow aniu  kap licy  i w szczę­
ciu starań o poszerzenie cm entarza, nastą­
piły zm iany w  zarządzaniu  lubońską n e ­
kropolią. Z arząd przejęła  parafia  pw. św. 
B a rb ary  -  w ła śc ic ie l  c m e n ta rz a . P ro ­
boszcz, ks. B ernard C egła zw iązał dotych­
czasow ych pracow ników  firmy, która do­
tą d  k ie ro w a ła  c m e n ta rz e m , n o w y m i 
um ow am i zatw ierdzonym i p rzez kurię. Są  
teraz p racow nikam i parafii. K siądz p ro ­
boszcz zrezygnow ał też z  usług  dotychcza­
sow ego kierow nika. N ow ym  został jeg o  
zastępca -  Z bigniew  K ędziora. (H S)

S p o łeczny  kom ite t w a lczący  o 
poszerzenie cm entarza w  Ż abikow ie 
złożył na ostatniej sesji Rady M iasta 
petycję  do w ładz o zakup ziem i w 
tym  celu, podp isaną  przez 899 osób 
z terenu całego Lubonia (podpisy  są 
nadal zbierane).

P rzypom inam y: od m aja br. peł­
n ą  decyzyjność w  spraw ie kupna lub 
sprzedaży gruntów  przez m iasto p o ­
siada Burm istrz Lubonia.

N a u c zy c ie le
ś w ię to w a li

W  tym  roku nauczycie le  zrzeszen i w 
Zw iązku N auczycielstw a Polskiego obcho­
dzili swoje św ięto wcześniej niż zw ykle. 19 
w rześnia w ybraliśm y się na w ycieczkę do 
Kiekrza. N a zbiórkę przed Szkołą Podsta­
w ow ą nr 2 w szyscy przyszliśm y punktual­
nie i w  dobrych hum orach oczekiw aliśm y 
na autobus. Pogoda nam  dopisała w yjątko­
wo. Piękne słońce, w oda, św ieże pow ietrze 
i żyw a jeszcze zieleń spow odow ały, że w y- Po przyjeździe na teren Ośrodka Hotelarsko-Rekreacyjnego w Kiekrzu zrobiliśmy 

sobie wspólne zdjęcie.

Odnowiona kaplica

’ WYZMACZA MłEJsr PARAFlW»NA
' PROLONGUJE
- WYDAJE Id A 20

Cstynna
po Mo!, „

Ute no 421 A ™
KIEROWNIK CMENTARZA

te le fon  całodobowy 
•  C 502 592 531

Nowa tablica informacyjna

T radycyjnie 1 listopada, w  Dniu  
W szystk ich  Św iętych odpraw iona 

zostanie o godz. 15.00 na cm entarzu 
w  Żabikow ie m sza św. d la odw iedza­
jących  tego dnia lubońską nekropo­
lię. O fia ry  z ło żo n e  pod czas m szy  
przeznaczone będą  na zapoczą tko ­
w anie  p rac  zw iązanych  z b u dow ą 
chodnika na cm entarzu.

Prób, parafii św. B arbary -  
ks. B ernard C egła

cieczka była w yjątkowa. Zm ierzch zgrom a­
dził nas przy ognisku. Śpiew om  nie było koń­
ca, tym  bardziej, że jedna  z koleżanek przy­
gotow ała kartki z tekstam i piosenek, a kolega 
sw oją g rą  na akordeonie czuw ał nad popraw ­
nością m elodii. K iełbaski podzieliły tow arzy­
stwo na dwie grupy. Jedni piekli kolację sa­
m odzielnie nad ogniskiem , drudzy skorzystali 
z grilla. K iełbaski były w yśm ienite.

Płyń. łódko moja... W  tle - s ta te k ,  którym  
popłynęliśmy w godzinny rejs po  Jeziorze  
Kierskim.

W róciliśmy późnym  wieczorem zmęczeni, 
pachnący ogniskiem i ochrypnięci, ale bardzo 
zadowoleni. Szkoda, że nie wszyscy chętni m o­
gli w  tej eskapadzie wziąć udział. W  przedszko­
lach i w Szkole Podstawowej nr 2 w  tym  sa­
mym czasie odbywały się wewnętrzne imprezy. 
Może następnym razem będzie nas więcej.

M a łg o rza ta  K o za ryn  
Z d jęc ia :

H . Idz ikow ska  i H . N iedz ia łkow ska

Już rozpaliło
się  ognisko...

Drugie
podejście
MAXBUD-u
Po p o n a d  ro ku , na w n io s e k  f i r ­
m y  M AXBUD, m ia s to  w szczę ło  
now e  p o s tę p o w a n ie  w  sp ra w ie  
b u d o w y  4 sze re g o w c ó w  na w ą­
sk im  g ru n c ie  m ię d zy  ul. J a w o ­
row ą  (p ro s to p a d ła  do  L ip o w e j)  
a os ied lem  do m ó w  je d n o ro d z in ­
n y c h  (też  s z e re g o w c ó w ) p rz y  
ul. K o łłą ta ja .

Pow iadom ienie o tym  fakcie o trzy­
m ały  w szystk ie  rodziny  graniczące z 
terenem  przyszłej budowy. W  czerw cu 
ub. roku, po oprotestow aniu  p rzez nie 
pro jek tu  zabudow y działki, M A X B U D  
zm ienił koncepcję. U rząd  M iasta w y­
dał w tedy decyzję, k tó rą  m ieszkańcy 
zak w estionow ali, a S połeczne K ole­
gium  O dw oław cze uchyliło  (przesądzi­
ły o tym  sprzeczności zaw arte w  decy­
zji). Spraw ę tę  szeroko opisyw aliśm y 
w  lipcu i sierpniu 2002 r.

O becny projekt niew iele różni się  od 
poprzedniego. Prostopadle do ul. Jaw o­
rowej stanąć m ają  4  zespoły  dw ukon­
dygnacyjnych dom ów  j  ednorodzinnych 
w  zabudow ie szeregow ej. W  każdym  
m ieścić się  b ęd ą  4  segm enty  zaw iera­
jące  po 2 lokale m ieszkalne. W  sum ie, 
na  w ąskim  pasie ziem i (o połow ę w ęż­
szy m  n iż  te re n  są s ie d n ie g o  o s ie d la  
K O S -D O M -u  z m n ie jsz ą  lic z b ą  d o ­
m ów ), z am iesz k a ją  32 ro d z in y  (o 8 
m niej n iż  przew idyw ał p ierw szy  p ro ­
jek t). P lanow ane są  też 32 m iejsca par­
kingow e, w yznaczone tym  razem  poza 
strefą  eko log iczną p rzy  Żabince.

Teoretycznie, zm ienione praw o bu­
dowlane (lipiec br.) nie zabrania, by  na 
gruncie przeznaczonym  w  m iejskim  pla­
nie zagospodarow ania  pod zabudow ę 
m ieszkaniową, stanęły dom y wg pom y­
słu M A X BU D -u(,). N ie m a jednak dotąd 
planu m iejscowego dla tego obszaru Lu­
bonia, który określiłby dopuszczalne za­
gęszczenie terenu. Tym czasem  obaw y 
m ieszkańców wciąż są  takie same. Nie 
chcą, żeby inwestycja dewelopera zabra­
ła im światło i przestrzeń (teren, na  któ­
rym  m a stanąć jest dodatkowo znacznie 
podwyższony). O baw iają się zakłócenia 
spokoju, porządku architektonicznego i 
ekologicznego oraz zwiększonego ruchu 
samochodowego, który dodatkowo kom ­
plikuje w  tym  m iejscu jednokierunkow a 
ul. Kołłątaja i ślepa Jaworowa.

Jak ą  decyzję  w yda tym  razem  go­
spodarz m iasta?

(*) Zgodnie  z  art. 3 p k t  2a ustaw y — 
p rz e z  b u d y n e k  m ie szk a ln y  je d n o r o ­
d zin n y  na leży  rozum ieć budynek w ol­
no sto jący a lbo budynek  w  zabudow ie  
bliźniaczej, szeregow ej lub grupow ej, 
służący zaspokajaniu  p o trzeb  m ieszka ­
n iow ych , s ta n o w ią cy  ko n stru k cy jn ie  
sam odzielną  całość, w  którym  d o pusz­
cza się  w ydzielenie nie w ięcej n iż dwóch  
lokali m ieszkalnych a lbo jed n e g o  loka ­
lu m ieszkalnego i lokalu użytkow ego o 
p o w ierzch n i ca łkow ite j n ieprzekracza- 
ją c e j  30  %  po w ierzch n i ca łkow ite j bu­
dynku.

H anna Siatka
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W ir tu o z  te n  m ie s z k a ł  w  L u b o n iu
Przed m iesiącem poznaliście Państwo Hannę Kuryłło, zasłużoną nauczycielkę, która z naraże­
niem życia wykształciła podczas II w o jny św iatow ej w ielu poznaniaków i lubonian. Losy pan i 
Hanny zaprowadziły nas do je j w ielkiego ojca -  Adama K ury łły  -  sławnego skrzypka, k tó ry  po  
pow rocie z 25-letniego tournee po  św iecie przez resztę życia m ieszkał z rodziną w  Luboniu.

Pisano o nim  „poeta skrzypiec” . Grał z  dokładnością i O ddał m ałego A dam a na pensję do księdza Siudy i um ie- 
nieom ylnym  wprost w yczuciem  intuicji dyrygenta. Z naj- ścił w  G im nazjum  św. Anny. Jak wieść rodzinna głosi, one-
doskonalszym i orkiestram i skrzypco­
wym i w ykonyw ał z  w irtuozerią  kon­
certy  tak ich  m istrzów  jak : B rahm s,
Beethoven, Szym anow ski, C zajkow ­
ski, W ieniawski. Ten w ielki w  św ie­
cie, a m ało znany w  Polsce m uzyk, 
grający pod batu tą najznakom itszych 
dyrygentów  w  najsłynniejszych salach 
koncertow ych i w spółpracujący z ar­
tystam i tej miary, co Ignacy Paderew ­
ski, Sergiusz Kusewicki, Ignacy Fried- 
m ann czy W ilhelm  Furtw angler dbał 
rów nież  o k sz ta łt i rozw ój m uzyki 
św iatowej. K om ponował, był pedago­
giem , opiekunem  m łodych artystów  
oraz organizatorem  polskiego życia ar­
tystycznego i popularyzatorem  rodzi­
mej muzyki. Szczególną estym ądarzył 
tw órczość H enryka W ieniaw skiego.
C zęsto w ykonyw ał dzieła tego kom ­
pozytora, grom adził jeg o  utwory, im ię 
W ieniawskiego miały utworzone przez
A. Kurylłę w  N ow ym  Jorku i M eksyku tow arzystw a m u­
zyczne skupiające w ybitnych artystów  ze środow isk polo­
nijnych, a  także to poznańskie, w którym  działał do śm ier­
ci, organizujące do dziś słynny Konkurs Skrzypcow y im. 
H. W ieniawskiego, zainicjow any m .in. przez Kurylłę.

Adam Kuryłło -  światowej sławy 
muzvk
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Fragment oryginalnego życiorysu artysty

O dkrycie ta lentu
Urodził się w  W igilię 1893 r. O trzym ał więc stosow ne 

do dnia przyjścia na św iat imię. N ajm łodsze lata spędził w 
Woli Przem ykow skiej pod K rakow em , gdzie jeg o  ojciec

W toruńskim konserwatorium. Adam K utyłło  -  pierwszy z  lewej

był nauczycielem . Już jak o  chłopiec przejaw iał talent m u­
zyczny. Pierwsze, wysłużone skrzypce ofiarował m u ojciec. 
R odzice wcześnie zmarli i m ały A dam  zm uszony był sam  
zarabiać na  życie. D otarł w ięc do K rakow a i robił to, co 
um iał najlepiej -  grał. 8-letnim  ulicznym  skrzypkiem  zain­
teresow ał się pew nego dnia W ładysław  Żeleński (ojciec 
sław nego Boya) -  dyrektor K onserw atorium  M uzycznego 
w Krakow ie, który pokierow ał dalszą edukacją chłopca.

go czasu „ksiądz Siuda w ysiudał” m ło­
dego A dam a z bursy, a  to z pow odu 
bytności gimnazjalisty na „Halce" i spę­
dzeniu nocy na krakow skich Plantach, 
gdzie m łodzieniec rozm yślał nad przed­
stawieniem , które go zauroczyło. Po­
czątkujący skrzypek znalazł się więc na 
bruku. T raf chciał, że przybyła z W ar­
szawy pisarka, M aria B ogusław ska po­
szukiw ała w łaśnie do swojej nowo za­
ło ż o n e j  w  K ra k o w ie  p e n s ji  
korepetytora. D yrektor G im nazjum  św. 
Anny, do którego się udała, polecił zdol­
nego A dam a (na w szystkich św iadec­
tw ach szkolnych artysty w  rodzinnym  
archiw um  K urył-
łów  w idnieją  oce­
ny bardzo dobre i 
celu jące). W  ten 
sposób  m ło d z ie ­
n ie c  w y s z e d ł  z 
o p re s ji i p o z n a ł

sw oją  przyszłą żonę -  Em m ę z dom u 
Bogusławską.

C A R N E G IE  H A L L
O w m iw r M u w e  H a ll

Sunday Juive 21«t,

P U P I L ’S R E C I T A L

A d a m  K u r y l ł o ’» V i o l i n  S tu d io s :

Pierwsza strona programu koncertu w 
Carnegie Hall z  1925 r.

Pierwszy by ł W iedeń
Studia m uzyczne (klasa skrzypiec 

u  prof. W ierzuchowskiego w krakow­
skim konserwatorium ) oraz uniwersy­
teckie (muzykologia u Z. Jachimeckie- 
go i po lo n is ty k a  na U niw ersy tec ie  
Jagiellońskim) to dalsze lata edukacji 
przyszłego wirtuoza. Naukę gry skrzyp­
cowej kontynuował następnie w  A ka­
demii M uzycznej w  W iedniu u takich 
sław jak  Sevćik, Rosę, M andyczewski 
i Bohm. Nad D unajem  też nastąpił de­
biut m łodego skrzypka. 8 lipca 1913 r.
w  wiedeńskiej M usicvereinsaal zagrał Coreliego, M ozarta, 
Liadowa i ukochanego W ieniawskiego. Koncertował w wie­
deńskiej orkiestrze operowej i na dworze cesarskim  przed 
Franciszkiem  Józefem. Niestety w czesną działalność arty­
styczną i studia przerwała wojna, podczas której, uzyskaw­
szy po szkole oficerskiej przydział do W iednia, udało się 

m uzykowi podjąć koncerty m.in. z  Jerit- 
z ą  Selm ą Kurz i pianistą Czernym. Stu­
dia m uzyczne uzupełnił ju ż  w  wolnej 
Polsce w  W arszawie u Stanisława Bace­
wicza, rozpoczynając jednocześnie reali­
zację swojej nowej pasji życiowej -  or­
ganizow anie placów ek m uzycznych w 
kraju. W  Toruniu, w  którym  osiadł, po­
wołał do życia Pom orskie Towarzystwo 
M uzyczne, w  którym  objął stanowisko 
dyrektora artystycznego, zorganizował 
kwartet sm yczkow y oraz orkiestrę sym ­
foniczną. Przy pom ocy Konfraternii Ar­
tystów i malarza Juliana Fałata stworzył 
też pierwsze na Pomorzu kształcące m u­
zyków konserwatorium , którego został 
dyrektorem. Równocześnie koncertował 
w Polsce i za granicą (W iedeń, Berlin, 
Praga).

Em igracja artystyczna
Od 1923 r. rozpoczęło się w ielkie tournee A dam a Ku­

ryłły. Zaangażow any przez Radio Corporation o f  Am erica 
(był jednym  z pierw szych polskich artystów  występujących 
w  R C oA ) w yjechał do Stanów  Zjednoczonych. W Now ym  
Jorku studiow ał m.in. u sław nego Leopolda Auera. Z or­
kiestram i sym fonicznym i pod dyrekcją  najw ybitniejszych

dyrygentów  koncertow ał w  obu A m erykach, Indiach, A u­
stralii i Japonii (w tych ostatnich m.in. z Ignacym  Fried- 
m annem  i sław ną śpiew aczką Galli-Curci). Po raz pierw ­
szy w  A m eryce w ykonał „Suitę  na tem aty Pergolesa” Igora 
Strawińskiego i dzieła Gershvina.

W  1925 r. odbył swój pierw szy koncert w słynnym  Car- 
negie Hall w Now ym  Jorku. Tu też założył wspom niane 
Towarzystwo im. W ieniawskiego i szkołę gry na skrzyp­
cach d la uzdolnionych dzieci polskich. Uczył -  w  latach 
1925-40 był profesorem  gry skrzypcow ej w  M etropolitan 
Opera House. Popularyzow ał m uzykę po lską -  ze spotka­
nym i jeszcze w  RCoA A dam em  D idurem  i Zygm untem  
Stojowskim  w ystępow ał w tzw. „Polish N ights” („W ieczo­
rach m uzyki polskiej”) w  am erykańskich uniw ersytetach i 
klubach, w spólnie koncertow ali też u sławnego rosyjskie­
go kom pozytora M ikołaja M edtnera, u Schónberga i Pade­
rewskiego. Pisyw ał w  am erykańskiej prasie o m uzyce pol­
skich twórców. W  am erykańskiej działalności m iał też 
Kuryłło w ątek hollyw oodzki. G rał w tam tejszej orkiestrze 
i jak o  solista odniósł rów nież sukces kom pozytorski, tw o­
rząc m uzykę do jednego  z filmów.

W czasie II w ojny koncertow ał m.in. z Ignacym  Pade­
rewskim , dochody z niektórych w ystępów  przeznaczane 
były d la rodzącego się W ojska Polskiego.

Powrót do rodziny
W  czerwcu 1949, po ciężkiej cho­

robie A dam  Kuryłło pow rócił do Pol­
ski. Zubożała rodzina przez ogranicze­
n ie  f in a n s ó w  sp o w o d o w a n e  
niedom aganiam i o jca, m ieszkała już  
w tedy w L uboniu przy ul. W aryńskie­
go (dzisiejsza ulica Ks. Streicha). Trzy 
córki i syn byli ju ż  dorośli. Przedtem  
w idywali ojca byw ającego na krótko 
w  k ra ju . C a ły  c ię ż a r  w y c h o w an ia  
czw órki dzieci spoczyw ał przez lata 
jego  nieobecności na pani Em m ie Ku­
ryłło. Jeden z pobytów  artysty w  oj­
czyźnie w iązał się z w ystępem  na Po­
wszechnej W ystawie Krajowej (słynna 
PeW uKa), która odbyw ała się od m aja 
do w rześnia 1929 r. na terenie dzisiej­
szych Targów Poznańskich.

A rtysta  i nauczyciel
Od przyjazdu do Polski Adam  K u­

ryłło skupił się głów nie na działalno­
ści artystycznej i pedagogicznej. K oncertow ał w całej Pol­
sce, dawał recitale, w ystępow ał w radiu, nadal pisyw ał też 
do gazet na tem at rodzim ej m uzyki. Był długoletnim  kon­
certm istrzem  w  W ielkopolskiej Orkiestrze Sym fonicznej 
im. K arola Kurpińskiego w  Poznaniu. Często akom panio­
w ała m u ulubiona w  tam tych czasach pianistka poznania­

Po powrocie do kraju Adam Kuryłło był koncertmistrzem  w Wielko­
polskiej Symfonicznej Orkiestrze Objazdowej

ków Gertruda Konatkowska. Zaw sze pogodny zasiadał przy 
pierw szym  pulpicie, tuż po lewej stronie dyrygenta. Jako 
pedagog kształcił m uzyków  w poznańskiej Państwowej 
Szkole M uzycznej im. K urpińskiego. Am bitny, aktyw ny 
aż do śm ierci, dobry, szanujący ludzi, gawędziarz. Tak za­
pam iętała go rodzina. Koncertował będąc ju ż  na em erytu­
rze, w ciąż z tym sam ym  zapałem  w ykonując codzienne 2- 
godzinne palców ki i w praw ki, próby z orkiestrą, partie
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J u b ilac i Z ło te  g o d y
2 p a źd z ie rn ika  w U rzędzie  S tanu  
C y w iln e g o  w  L u b o n iu  o g o d z .  
12.00 o d b y ła  s ię  ko le jn a  u ro c z y ­
s tość , p o d cza s  k tó re j u h o n o ro w a ­
no  m e d a la m i i  d y p lo m a m i o d  
P rezyden ta  RP za 5 0 -le tn ie  p o ż y ­
c ie  ko le jn e  m a łże ń sk ie  Z ło te  Pary.

O dznaczenia w ręczał B urm istrz M iasta 
Luboń -  W łodzim ierz K aczm arek, a nad 
całością uroczystości czuw ała k ierow nik  
USC W iesław a Voelkel.

U honorow ane pary  to:
S te fan ia  i A le k sa n d e r  K laus,
H e len a  i L o n g in  M atelscy ,
M a r ta  i R y szard  P e rd e k  (nieobecni na 

głównej uroczystości - odebrali odznacze­
nia w cześniej),

S ta n is ła w a  i M a r ia n  S u rm a ,
G a b rie la  i C zesław  W ło d arczak o w ie .

(B .J.)

27 w rze śn ia  sw o je  5 0 -lec ie  ś lu b u  o b c h o d z il i p a ń s tw o  Irena  i  B ro n is ła w  
P re iss . U ro czys ta  m sza z te j o k a z ji o d b y ła  s ię  w k o ś c ie le  pw . św . B a r­
bary, gd z ie  m ia ły  m ie js c e  za ś lu b in y . M szę św . o d p ra w ił w ik a r iu s z  ks. 
W ojc iech  S ło m iń s k i.

P a n i I re n a  od  u ro d z e n ia  (1 9 3 2  r.) m ie s z ­
ka  w  L u b o n iu . P o d c z a s  w o jn y  b y ła  d z ie c ­
k iem . Z a p a m ię ta ła  o k ru c ie ń s tw o  ta m ty c h  lat, 
p o n ie w a ż  je j  b a b c ia  m ie s z k a ła  w  p o b liż u  
o b o z u  w  Ż a b ik o w ie . R o d z in n y  d o m  z b u rz y li 

N ie m c y , je d n a k  p o  w o jn ie  ro d z ic e  o d b u d o ­
w a li g o  w  ty m  s a m y m  m ie jscu .

P a n  B ro n is ła w  u ro d z i ł  s ię  w  1925  r. w  
m ie js c o w o ś c i K re ro w o  k o ło  Ś ro d y . C z a s y  

w o jn y  w s p o m in a  ja k o  la ta  c ię ż k ie j p ra c y  d la  
n a je ź d ź c ó w . P o d c z a s  w o jn y  w  194 2  r. c a łą  
je g o  ro d z in ę  w y s ie d li l i  N ie m c y  i z a ję li  ich  
g o s p o d a r s tw o . P a n  B ro n is ła w , w te d y  s ie ­
d e m n a s to le tn i  c h ło p a k , w ró c ił  d o  w ła sn e g o  
d o m u  i z a t ru d n i ł  s ię  u  N ie m c ó w , k tó rz y  ta m  
z a m ie s z k a li  -  d o s k o n a le  z n a ł  c a łe  o b e jśc ie  

i m ó g ł  p i ln o w a ć  
r o d z i n n e g o  d o ­
r o b k u .  P o d  k o ­
n ie c  w o jn y , k ie d y  
d o  n a s z e g o  k ra ju  
w k ro c z y l i  R o s ja ­
n ie ,  u c i e k a ł  r a ­
z e m  z  n ie m ie c k ą  
r o d z in ą ,  b y  p o ­
te m  p rz y  n a jb l iż ­
sze j o k a z j i  u c ie c  
o d  n ic h ,  p o w r ó ­
c ić  d o  s w o j e g o  
d o m u  i c z e k a ć  na  
p o w r ó t  n a j b l i ż ­
s z y c h . P o  w o jn ie  
w  1 9 4 8  r. p r z e ­
n ió s ł  s ię  d o  P o ­
z n a n i a ,  g d z i e

u c z y ł  s ię  w  z a w o d z ie  ś lu s a rz a  i ro z p o c z ą ł 
p ra c ę  w  Z a k ła d a c h  C e g ie ls k ie g o . T a m  te ż  
w  1951 r. p o z n a ł s w o ją  p r z y s z łą  ż o n ę . R o k  
p ó ź n ie j  p a n i I r e n a  ro z p o c z ę ła  p ra c ę  w  s k le ­
p ie  m ię s n y m . W  te j b ra n ż y  p ra c o w a ła  d o  
e m e ry tu ry , c h o ć  u  ró ż n y c h  p ra c o d a w c ó w . 
P a n  B ro n is ła w  p o  o d e jś c iu  z  C e g ie ls k ie g o  
p rz e s z e d ł  d o  b ra n ż y  b u d o w la n e j ,  g d z ie  z a j­
m o w a ł s ię  ro b ie n ie m  k o n s tru k c ji  s ta lo w y c h
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Złote P aiy  w towarzystwie Burmistrza

Złota Para podczas jubileuszow ej mszy

m .in . w  G ro d z is k u  W lk p . d la  f a b ry k i w ó d  
m in e ra ln y c h  o ra z  w  C h o d z ie ż y  d la  z a k ła ­
d ó w  m le c z a rs k ic h . Z  ra c ji sw e g o  z a ję c ia  p ra ­
c o w a ł  r ó w n ie ż  z a  g ra n ic ą  w  L ib ii  ( la ta  7 0 .) , 
I r a k u  ( la ta  8 0 . -  w  c z a s ie  w o jn y  z  I r a n e m ) 
o ra z  w  C z e c h a c h .

P o  ś lu b ie  w  1953 r. p a ń s tw o  P re is s  z a ­
m ie s z k a l i  w  d o m u  p a n n y  m ło d e j p rz y  u l. 
Ż a b ik o w sk ie j i p rz e b y w a li ta m  a ż  d o  m o m e n ­

tu , k ie d y  m u s ie li s ię  w y p ro w a d z ić  ze  w z g lę ­
du  n a  b u d o w ę  a u to stra d y , 
k tó ra  p rz e b ie g a  d z is ia j w  
ty m  m ie jsc u .

O d  5 la t m ie sz k a ją p rz y  
ul. K a sp rz a k a , g d z ie  w y ­
b u d o w a li so b ie  d om . Jes t 
ta m  spoko jn ie , a le  p an i Ire­
n a  n ie  m o ż e  s ię  p rz y z w y ­
c za ić  d o  tej c iszy , o d  u ro ­
d z e n i a  m ie s z k a ł a  p r z y  
r u c h l iw e j  u l ic y .  S t r a t a  
d o m u , w  k tó ry m  sp ęd z iła  
50  la t ż y c ia , i k tó ry  w ią za ł 
s ię  z  w ie lo m a  w sp o m n ie ­
n iam i ro d z in n y m i, b y ła  d la  
n ie j o g ro m n y m  i tru d n y m  
p rzeży c iem .

M a ją  tro je  d z ie c i: J a c ­
k a  (ur. w  19 5 4  r.), k tó ry  
ró w n ie ż  m ie s z k a  w  L u b o ­

n iu ,  G ra ż y n ę  (u r . w  1 9 5 7  r .)  z a m ie s z k a łą  
o b e c n ie  w  P o z n a n iu  i M a rz e n ę , n a jm ło d s z ą  
z  ro d z e ń s tw a  (ur. w  1965 r.), k tó ra  w ra z  ze  
s w o ją  ro d z in ą  m ie s z k a  z  ro d z ic a m i. P a ń s tw o  
P re is s  s ą  te ż  d z ia d k a m i 11 w n u c z ą t o ra z  6 
p ra w n u c z ą t. B eata  J a n k o w ia k

Od 1949 r. do śmierci wirtuoz mieszkał w Luboniu przy  ul. 
ks . Streicha 16 (dawniej Waryńskiego). Na zdjęciach: A. 
kuryłło  z córką M arią i wnukami -  Małgosią (z prawej) i 
Jasiem  w latach 60. oraz w idok obecny domu, na parterze

którego mieszkała rodzina kuryłłów.

solowe na koncertach i przygotow ując recitale. 26 czerw ca 
1964 obchodził 50-lecie swojej działalności artystycznej. 
W  sali Czerwonej Pałacu D ziałyńskich odbył Się ju b ile ­

uszowy koncert, o którym  rozpisywała się w tedy poznań­
ska prasa. Rocznicow e koncerty odbyły się też w  innych 
Polskich m iastach, m .in. w  Toruniu. W m aju tego sam ego 
roku za sw e zasługi dla kraju A. Kuryłło otrzym ał Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia Polski. W cześniej (1956) uho­

norow ano go Z łotym  Krzyżem . Za pracę dla regionu w y­
różniono go O dznaką H onorow ą „Zasłużony dla W oje­

w ództw a Poznańskiego” . Do końca życia dośw iadczał też 
Kuryłło dow odów  wdzięczności Pom orzan, honorow o pre­
zesując stw orzonem u przez siebie niegdyś Pom orskiem u 
Towarzystwu M uzycznem u.

Pamiątki
Z m arł 27 stycznia 1970 r. Jego grób znajduje się na 

cm entarzu w  Żabikow ie. W  lubońskim  dom u A dam  K u­
ryłło zgrom adził w iele pam iątek. N iektóre są  szczególnie 
cenne, ja k  choćby zdobyte podczas podróży po św iecie ory­
ginały kom pozycji m uzycznych m istrzów. N uty utw oru 
„W spom ninia z San Francisco” H. W ieniaw skiego skrzy­
pek otrzym ał od pewnej staruszki -  dawnej uczennicy W ie­
niaw skiego, w zruszonej w ystępem  m łodego K uryłły w  tym  
mieście. Z  L im y (Peru) pochodzi przyw ieziona do Lubo­
nia kopia m anuskryptu  Paganiniego pt. „K rakow iak” -  
opracow ania na skrzypce i gitarę opartego na melodii K. 
Kurpińskiego, które pow stało na pam iątkę pobytu m istrza 
w  W arszawie. N ależała do jedynego  ucznia Paganiniego -  
Sivoriego. Niektóre pamiątki rodzina przekazała potomnym. 
U nikalne m ateriały nutow e znalazły sw oje m iejsce w  bi­
bliotece Państwow ej W yższej Szkoły M uzycznej w  Pozna­

niu. Do konserw atorium  trafiły też za pośrednictw em  Ste­
fana Stuligrosza trzy pary skrzypiec. N ajlepszy instrum ent 
służył doskonaleniu gry m łodego skrzypka M ichała G ra­
barczyka -  w  latach 70. laureata trzech m iędzynarodow ych 
konkursów .

Po sławnym  w  świecie m uzyku pozostało też wiele kom ­
pozycji, m.in. kantata na chór, sola i orkiestrę pt. „Pieśń Po­
koju”, etiudy skrzypcowe, pieśni, trzy koncerty na  skrzypce 
i orkiestrę oraz opracowania dzieł sławnych twórców: E l­
snera, Kurpińskiego, Paganiniego, Lipińskiego, Kątsiego, 
Stojowskiego, Karłowicza i oczywiście W ieniawskiego.

M ogiła rodziny k u ry łłów  na cmentarzu w Żabikowie z  
symbolicznym grobem M arii Bogusławskiej
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Epilog?
W  grudniu br. m ija 110. rocznica urodzin A dam a Ku- 

2  ryłły. Tej m iary człow iekow i, który ponad 20 lat sw ojego 
|  pracow itego życia spędził w  Luboniu, w inniśm y pamięć. 
= Jej w yrazem  m ogłoby być nazw anie im ieniem  tego w iel- 
T kiego skrzypka którejś z lubońskich ulic, instytucji, czy 
t  m iejsc w  naszym  m ieście. W  ostatnim  czasie rozpisano 
£ konkurs na nazwy dla dróg tw orzących w  Luboniu wzdłuż 
-  now o otwartej m iędzynarodow ej autostrady ciąg kom uni­

kacyjny od Dębiny w  kierunku Komornik. N adarza się więc
w yśm ienita  okazja...

H anna Siatka
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Z am ie rzen ie  s p rz e d  la t

Ś lad am i n iem ieck ie j a u to s tra d y
P rzeb ieg  odda n e g o  do  u ży tku  we w rze śn iu  2003 r. o d c in k a  a u to s tra d y  w  p o b liż u  L u b o n ia  je s t  w  
zasadz ie  z g o d n y  z n ie m ie c k im i p ro je k ta m i z cza só w  II w o jn y  św ia to w e j.

N iem cy hitlerow scy  przyw iązyw ali bardzo d u żą  w agę 
do budow y dróg, zapew niających spraw ne przem ieszcza­
nie w ojsk. M obilność arm ii była jed n y m  z w ażniejszych 
elem entów  doktryny w ojny błyskaw icznej - B litzkriegu. 
Już po  podbiciu  Polski w  1939 r. H itler p lanow ał dalszą  
ekspansję w k ierunku w schodnim . N a terenie Polski nie 
było zbyt w ielu  dobrych dróg, stąd  też szybko w prow a­
dzono program  budow y autostrad  na  now o zagarniętych

Typowa niemiecka autostrada posiadała w obu kierunkach po  dwa pasy. 
Nawierzchnia była wykonana z  p łyt betonowych rozdziełonych charakterystycz­

nymi bitumicznymi dylatacjami. Fotografia prasowa z  1937 r. (zbiory autora)

ziem iach. W  zw iązku z p rzew idyw aną w o jną  na dw óch 
frontach najistotniejszy był ich rów noleżnikow y kierunek, 
w schód-zachód. Do w ybuchu w ojny autostrada z B erlina 
prow adziła  tylko do Frankfurtu nad Odrą. Po 1939 r. za­
m ierzano j ą  przedłużyć poprzez Poznań do Łodzi.

W  rejon ie  Poznania  autostrada m iała  p rzebiegać na 
południe od centrum  m iasta, pom iędzy  L uboniem  i Żabi- 
kow em  a D ębcem  i Św ierczew em . Z am ierzano poprow a­

dzić j ą  nad toram i linii kolejow ej Poznań-W rocław  oraz 
nad drogą  Poznań-M osina. W cześniejszy  pro jek t zakła­
dał je j przebieg  bardziej na południe od dzisiejszej arterii, 
w  rejonie u lic D ożynkow ej oraz K rótkiej. Późniejszy  p ro ­

je k t realizacyjny by ł w  zasadzie  zgodny z obecnym  prze­
biegiem  obwodnicy.

B udow ę rozpoczęto w iosną 1941 r. Pracow ało przy niej 
około 150 w ięźniów  narodow ości żydow skiej. Z am iesz­
kiw ali oni dw a obozy, jed en  na południe od  u licy  Sam ot­
nej na  D ębcu, drugi przy  u licy  K ościuszki w  Ż abikow ie 
(nie należy  go m ylić ze zbudow anym  później, około 300 
m  na północ, obozem  kam o-śledczym ). W arunki egzy­

stencji w ięźniów  były bardzo ciężkie 
- byli szykanow ani i bici. W ielu z nich 
zam ęczonych zm arło. Za n iew ielkie 
p rz ew in ien ia  k a ran o  ich  śm ierc ią . 
W yroki w ykonyw ano przez p o w ie ­
szenie, a szubie­
nice znajdow ały  
się przed baraka­
m i na  Dębcu.

W  p ie r w ­
szym  etapie bu ­
dow y autostrady 
p r z y g o to w a n o  
z a p le c z e  p lac u  
budowy. U łożo­
no  to ry  k o le jk i 
w ą s k o to ro w e j,  
którym i przew o­

żono m ateriały  budow lane ze stacji 
kolejow ej w  Luboniu, w zdłuż ulicy 
Okrzei, do składu usytuow anego przy 
u licy  K ościelnej w  pobliżu  kościoła 
pw. św. Jana Bosko. Z m agazynow a­
ne były tam  m .in. kruszyw o, drew no 
oraz stal. C em ent natom iast um iesz­

w strzym ania robót w 1942 r., w ięźniow ie zdążyli zbudo­
wać po obu stronach u licy A rm ii Poznań fundam enty  pod 
w iadukt (rozebrane w  1999 r.).

Św iadkam i tych w ydarzeń byli m oi dziadkow ie i m oja 
m am a. C zęść prac m ogli obserw ow ać z bliska, gdyż przez 
nasz p rzydom ow y ogród przy ul. Pow stańców  W ielko­
polsk ich  przebiegała linia kolejki w ąskotorow ej. W ięź­
niow ie w ykopyw ali z ogrodu czam oziem  i ładow ali go 
na lory, którym i przew ozili go dalej do obsypyw ania na­
sypów  budow anej górki rozrządow ej. N a tej g lebie sa­
dzono traw ę um acn iającą  wały. W ięźniow ie byli głodni i 
w yszukiw ali w  ogrodzie  pozosta łośc i warzyw . G dy to 
zauw ażył p ilnu jący  ich rosły  esesm an, bił ich pejczem  i 
kopał. Szczególnie ta scena utkwiła w  pam ięci mojej m am y 
- w te d y  m łodej i w rażliw ej dziewczyny.

Prace były p row adzone także po zachodniej stronie li­
nii kolejow ej Poznań-W rocław . M iędzy n ią  a u licą  Żabi- 
k ow ską  w ięźniow ie w ykonali nasyp, którego przed łuże­
niem  m iał być w iadukt nad toram i. Z iem ię przyw ożono 
w agonikam i z w ykopu  w  pobliżu  u licy  K ościuszki i póź-

czono w  sali dom u parafialnego. W 
pobliżu  znajdow ała się  też parow o­
zow nia. S tam tąd tory p row adziły  da­
lej, pod w iaduktem  kolejow ym  przy 
u licy  P ow stańców  W ielkopolsk ich  

d o  b e to n ia rn i  w

S)eut,'d ;c3 Dteidj: © tn itb  ber (R eid jsaiifobab iien

Reicha amł/A- aJtncn;- iw
Stan Hau. Frftpajrbrrt 
ubrtgiuCnaidnit* u~Kryńn*ungm Matłrtib JTk̂.

re jon ie  skrzyżow ania  ulic A rm ii Po­
znań i 3 M aja. Przygotow any tam  b e­
ton przew ożono ko lejką  w  rejon obec­
n e g o  w ę z ła  D ę b in a . D o  c z a su

Rejon Lubonia (Lobau) i Żabikowa 
(Poggenburg) na fragm encie mapy 
Poznania i okolic z  1940 r. Widoczny 
przebieg autostrady według wcześniej­
szego projektu (zbiory autora)

Sieć autostrad na terenie Rzeszy’ Niemieckiej. Fragment mapy z  1940 r. (zbiory autora)

niejszego obozu kam o-śledczego. M niejszy nasyp w yko­
nyw ano na zachód od ulicy Ż abikow skiej.

W  1942 r. p race  p rzy  au to s trad z ie  w strzy m an o  ze 
w zględu na zw iększające się trudności m ateriałow e zw ią­
zane z  przedłużającym i się działaniam i w ojennym i. C e­
m ent staw ał się tow arem  deficytow ym  i potrzebny był 
N iem com  bardziej do budow y schronów  niż autostrad...

Przem ysław  M aćkow iak

Z  m in io n y c h  lat
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W trakcie w ypraw y terenow ej członkow ie L ubońskiego S tow arzyszenia H istorycz­
nego, na podstaw ie  archiw alnych źródeł, ustalili dok ładną lokalizację  nieistn iejącego 
dziś m łyna nad W artą w  K ątniku. M łyn ów  czynny od XVI do XV III w ieku w raz z 
folw arkiem  i osadą  w irow ską  oraz z w sią  K onarzew o należał do dóbr szlacheckiego 
rodu D ziałyńskich. W  m iejscu, gdzie k iedyś trajko tał pobudzany nurtem  rzeki m łyn, 
znaleziono okazały  guzik  o w ypukłej aw ersow ej pow ierzchni. W  górnej części, p rzycią­
gająca w zrok, korona potw ierdza rangę w łaściciela  m unduru, który m iał p raw o pokazy­
w ać się  w nim  w każdych, naw et w  n ieoficja lnych, okolicznościach. W  sam ym  środku 
guzika pozostała  w yrw a, być m oże celow o, po usuniętym  pruskim  orle. K to nosił m un­
du r z takim i guzikam i? Do dziś pozostaje to tajem nicą. M ożna jed n ak  przypuszczać, że 
znaleziony guzik  p rzyszyty  był do m unduru urzędnika pruskiego, który  być m oże, spra­
w ując kontrolę, zgubił go w śród urządzeń czynnego w ów czas m łyna. W  w yrw ie guzika 

pozostał czw orokątny o tw ór po-
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Ś w ię to  p ieśn i
W z o rg a n iz o w a n y m  p rze z  T o w a rzys tw o  M iło ś n ik ó w  M ias ta  L u b o n ia  
i  C hó r „B a rd ”  w  sobo tę , 4 p aźdz ie rn ika  w G im nazjum  n r  2 im . Jana Paw ­
ła II w  L u b o n iu , IV  P o w ia to w ym  P rzeg lądz ie  C h ó ró w  L u b o ń  2003 za­
p re z e n to w a ło  s ię  o s ie m  z e s p o łó w  (w  s u m ie  ok. 400 ś p ie w a k ó w ) z 
p o w ia tu  p o zn a ń sk ie g o .

W szystkich zaproszonych gości, śpie­
w aków  sym patyków , śpiew u oraz m iesz­
kańców  Lubonia pow itali przedstaw iciele 
o rgan izato rów : p rezes C hóru  „ B a rd ” -

J

I

5

M elan ia  R o szy k  o raz  p rezes T M M L  -  
A ntoni Przybylski.

W śród gości byli w iceprzew odniczący 
R ady Pow iatu Poznańskiego Ireneusz So- 
biak, radna pow iatow a Irena Skrzypczak, 
dyrektor W ydziału Integracji Europejskiej, 
Prom ocji i K ultury  U rzędu Pow iatow ego 
-  B eata K rzyżostaniak, burm istrz W łodzi­
m ierz K aczm arek, zastępca burm istrza  -

Lechosław  K ędra, w iceprezes II O kręgu 
W ielkopolskiego Z w iązku C hórów  i O r­
k iestr „M acierz” oraz dyrygent ds. arty­
stycznych tego okręgu -  M aciej K ościel-

ski, w iced y rek to r G im n az ju m  im . Jana 
Paw ła II -  A nna K rzyżaniak.

U roczystego otw arcia P rzeglądu doko­
nali w iceprzew odniczący R ady Pow iatu  -  
Ireneusz Sobiak oraz bu rm istrz  W łodzi­
m ierz K aczm arek. Jako p ierw szy  w ystą­
pił zespół w okalny „P iano-F orte” z  G im ­
nazjum  n r 2 im . Jana  Paw ła II, k tó rego  
op iekunem  je s t D orota M ucha. Zaprezen-

iblioteczny Informator Kulturalny
B ib lio te k a  M ie jska  w  L u b o n iu  u l. Ż a b iko w ska  42 te l. 813-09-72 za ­
p rasza  i in fo rm u je :

- 9 X 2003 r. godz. 16.00 -  „ K o n s ta n ty , N a ta lia , K ira  -  w  ro d z in n y m  k rę g u  
p o e ty ” -  spotkanie autorskie z  K irą  G a łczy ń sk ą  -  córką K onstantego Ildefonsa 
G ałczyńskiego

- 20 X 2003 r. godz. 16.00 -  18.00 -  dyżur radnego  R ady M iasta Luboń
- 30 X 2003 r. godz. 17.00 -  II edycja cyklu  spotkań „C ały  L u b o ń  czy ta  dz ie ­

c io m ” -  sw oje u lubione bajki czytać będą dziennikarze
- 14 XI 2003 r. -  XXVI M iędzynarodow y L istopad Poetycki
- W bibliotece m ożna obejrzeć w ystaw ę „ K o n s ta n ty , N a ta lia , K ira  -  w  ro d z in ­

nym  k rę g u  p o e ty ” , pośw ięconą K onstantem u Ildefonsow i G ałczyńskiem u, w  ra ­
m ach obchodów  Roku K. I. G ałczyńskiego (50. rocznica śm ierci)

- Przyjm ujem y zapisy na dzia łan ia  p lastyczne „K olorow e m alowanie"
- 18 XI 2003r. godz.14 .00  -  spotkanie w K lubie „Prom yk”

„O to widzisz, znow u idzie jes ień , człow iek tylko leża łby i spał...
Z a łó ż ie  tw ój szm aragdow y p ierśc ień:
B lask z ie lony  będzie m ilo g ra ł (...) ’’

W  O ddziale  d la  D zieci i M łodzieży  trw a „ K o n k u rs  je s ie n n y ” . Z apraszam y 
uczniów  klas V -  VI oraz gim nazjalistów  do spraw dzenia i pogłębienia w iedzy 
dotyczącej K.I G ałczyńskiego, jeg o  życia i tw órczości.

- Od październ ika rozpoczęliśm y naukę języków  obcych w następujących gru­
pach:

Język angielski:
G ru p a  I A -  9 /10 -la tk i -  piątek godz. 16.00-17.30
G ru p a  I B -  11/12-latki -  piątek  godz. 17.30-19.00
G ru p a  1 C -  d o ro śli -  p iątek  godz. 17.30-19.00
G ru p a  II A -  9 - la tk i -  środa godz. 17.30-19.00
G ru p a  II B -  12-latk i -  środa godz. 16.00-17.30
G ru p a  II C -  do ro śli -  poniedziałek  godz. 18.00-19.30
G ru p a  V A -  10 /12-la tk i - poniedziałek  godz. 16.30-18.00
G ru p a  V B -  d o ro śli -  piątek godz. 16.00-17.30

Język niem iecki:
G rupa I I) -  dorośli -  poniedziałek  godz. 18.30-20.00 
G rupa V C -  14-16-latki -  poniedziałek  godz. 17.00-18.30

tow ał utw ory: „R ozkołysz  p ieśn ią  św iat” , 
„Z ło ty  je ż ” , „K ukułeczka” .

N astępnie  śpiew ał chór dziecięco-m ło­
dzieżow y „C ordes C antantes” z K obylni­
cy dyrygow any przez pan ią  A nnę Bulczyń- 
ską. W ykonał p ieśn i: „O jczy zn a , „A ve 
M aria” , „Sanctus” .

K oło Śpiew u im. F eliksa  N ow ow iej­
skiego w  Tarnow ie Podgórnym , którego 
prezesem  je s t Jacek  Sm oliński, dyrygen­
tem  Szczepan Tom czak w ykonał pieśni: 
„Z a  N iem en” , „Tiebie po jem ” oraz suitę 
m elodii z  m usicalu  „Skrzypek  na dachu” : 
„Tradycja” , „G dybym  był bogaczem ”, „To 
św it, to zm rok”, „B y  żyć” .

C hór m ęski „A kord” C echu Stolarzy w 
Sw arzędzu w  tym  roku obchodzi 45-lecie 
sw ojego istnienia. Jego prezesem  je s t Piotr

W  przyszłym  roku C hór „H arm onia” z 
B uku będzie obchodzić 10-lecie istnienia. 
D yryguje nim  D ariusz S tarosta, a funkcję 
p rezesa  pe łn i L ilian a  P rzy by lska . C hór 
zaśpiew ał: „Polsk ie  kw iaty” , „Taniec po l­
ski” , „N iby  n ic” .

K olejnym  chórem  z  M urow anej G ośli­
ny  by ł zespół śp iew aczy K oła G ospodyń 
W iejskich „G oślińskie Chabry” dyrygow a­
ny  przez M arię N ow ak z  prezesem  -  B o­
żen ą  R ydzyńską. W ykonał p ieśni: „A bba, 
O jcze”, „M odlitw a obozow a” , „W  tej go- 
ślińskiej z iem i” .

N a zakończenie zaprezentow ał się go­
spodarz Przeglądu -  C hór „B ard” , istn ie­
jący  ju ż  68 lat. Przypom nijm y, iż jeg o  p re­
zesem  je s t M elania R oszyk, a dyrygentem  
-  A rkad iusz  K lem czak. C hór zaśp iew ał

fo
t. 

Pa
w

eł
 J

an
ko

w
ia

ł

M ikołajczak, dyrygentem  -  Jadw iga M ać­
kow iak. Z aśp iew ał p ieśn i: „C zaro w an a  
noc” , „ I ’m  gona sing” , „R ada” .

W  tym  roku Z espół Śpiew aczy „G ośli- 
n ianka” z M urow anej G ośliny  działający  
przy  Polskim  Z w iązku Em erytów , R enci­
stów  i Inw alidów  i O środku K ultury ob­
chodził 25-lecie istnienia. Funkcję  p reze­
sa pełni K rystyna Kleinert, dyrygentem  jest 
R yszard Janusz. C hór w ykonał: „P iosen ­
kę o Poznaniu” , „Św ieci m iesiąc” oraz p io­
senkę m eksykańską.

utw ory: „W  nocy” , „ P la is ird ’ am our” oraz 
hasło  „B ardu” -  „P ieśn i cześć” .

W iceprzew odniczący R ady Pow iatu  i 
burm istrz  W łodzim ierz K aczm arek dyry­
gentom  i prezesom  chórów  w ręczyli pa­
m iątkow e patery  i kwiaty.

N a koniec w szystk ie chóry pod k ierun­
k iem  d y ry g en ta  M ac ie ja  K o śc ie lsk ieg o  
zaśpiew ały  hym n chórów  „Leć, o pieśni, 
leć sokołem ” .

R obert W rzesiński

Luboński Ośrodek Kultury -  pracownie
M o d e la rs tw o  -  A ndrzej Ł abędzki -  zajęcia d la dzieci w  w ieku szkolnym  odby­

w ają  się  w  poniedziałk i w  dw óch grupach: 1 6 .0 0 -  1 7 .3 0 ,17 .30  —
19.00.

Z a jęc ia  p la s ty czn e  -  B eata  B rechta -  artysta ludowy, w torki 
godz. 17.15 (1,5 godz.), od 16.00 do 17.00 -  O środek przy ul.
A rm ii Poznań.

R y tm ik a  -  M aria S taszew ska -  środa, trzy  grupy w iekow e: 2-
4 lat -  godz. 15.30, 4-6 lat -  godz. 16.30, pow yżej 6 lat -  godz. 17.30.

O lim p ijsk a  S zk ó łk a  T ań ca  „ H a jd a sz ” -  Iw ona G unia -  zajęcia dla dzieci w 
w ieku szkolnym  do lat 12, poniedziałki godz. 17.00.

N a u k a  g ry  n a  flażo lecie  -  K rzy sz to f B rych  -  czw artk i godz. 17.00 i 18.30 
(początkujący), poniedziałk i o 18.00 (grupa zaaw ansow ana).

A e ro b ik  -  zajęcia d la dorosłych w e w torki i czw artk i o godz. 19.45 prow adzi 
E lw ira Pawlęty.

Ję z y k  an g ie lsk i dla dzieci -  K atarzyna Paluch -  środy godz. 17.00
N a u k a  g ry  n a  p ian in ie  i g ita rz e  -  Jan  G ogojew icz -  poniedziałk i godz. 15.00 

-  18.00.
Z espó l „S ło n eczn a  P ięc io lin ia” -  zespól grający na keybordach prow adzony 

przez Z ygm unta  P iaseckiego -  czw artk i od 17.00 do 18.30.
(m ożliw ość indyw idualnej nauki gry na  skrzypcach).
Inform acje i zapisy: L uboński O środek K ultury ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00- 

72.
R ozpoczęcie roku kulturalnego 2003 /  2004 w L ubońskim  O środku K ultury 

przy ul. Sobieskiego 97 odbędzie się 17 p a ź d z ie rn ik a  o godz. 17.00.
Od 17 października w O środku K ultury p rzy  ul. Sobieskiego będzie m ożna obej­

rzeć w y staw ę  fo to g ra fii P aw ia  J a n k o w ia k a  zaty tu ło w a n ą  „ L u d z ie , w y d a rze ­
n ia  i ...” . (B)
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„K a le n d a riu m C zy  u ro s n ą  im s k rzy d ła ?
p o zn a ń s k ie ”
29 w rześn ia , w  lu b o ń s k ie j B ib lio te c e  M ie js k ie j o d b y io  s ię  s p o tk a n ie  z 
Panem  M ark iem  R ezlerem , a u to rem  w ydanego  n ie d a w n o  „K a le n d a r iu m  
P o z n a ń s k ie g o ” .

Na dworze było już ciemno, gdy do 
sali ogrzewanej ciepłym światłem świec 
przybył główny gość... Przy pianinie na 
stojaku leżały dość grube książki w zie­
lonej oprawie ze zdjęciem koziołków, 
nad którymi widniał napis „Kalendarium 
Poznańskie”...

Książka wydana została z okazji 750- 
lecia lokacji Poznania, z inicjatywy pani 
Haliny Płoszyńskiej -  redaktora wydaw­
nictwa Halszka. Choć nazwa publikacji 
może sugerować, że czytelnik w kom­
pendium odnajdzie informacje związa­
ne stricte z Poznaniem, autor nie zapo­
mniał o ważnych datach i wydarzeniach, 
niekoniecznie dotyczących tego miasta, 
ale mających wpływ na jego historię.

Z początku autor publikował swoje 
osobiste zapiski w „Dzienniku Wielko­
polan”, później w „Kurierze Poznań­
skim”, z czasem ukazywały się one w 
„Głosie Wielkopolskim”. Tak napraw­
dę była to jedynie zapowiedź tego, co 
dziś z pewnością pan Rezler może na­
zwać dziełem swojego życia. „Kalenda­
rium Poznańskie” to esencja najważniej­
szych informacji o osobach i faktach, 
które miały wpływ na obecny wygląd 
Poznania, a także jego historię. Jak za­
pewniał nas sam autor, na ponad 250

Dni P yrlan d ii
6 w rze śn ia  m ło d z ie ż  z z e s p o łu  w o ka ln e g o  P IA N O -FO R TE  z G im naz jum  
n r  2 w z ię ła  u d z ia ł w  fe s ty n ie  „P o z n a n ia c y  n ie  g ę s i i  sw o ją  p y rę  m a ją ” .

Uczniowie zaprezentowali przygoto­
wany program. Po zejściu z estrady każ­
dy z członków zespołu otrzymał upo­
m ink i (c z ek o la d ę , sy g n a liz a to ry  
odblaskowe, płytę z informacjami o pro­
gramie komputerowym pt: „ORTOFRA- 
CJA -  uczy bezstresowo ortografii, hi­
storii i geografii”). Po swoim występie 
młodzież uczestniczyła w festynie, bio- 
rąc udział w konkursach. Jedna z uczen­
nic zdobyła pierwsze miejsce w konkur­
sie p lastycznym . O dbyło  się  także 
spotkanie z policjantem (młodzież od­

Autor Kalendarium  w bibliotece

stronach każdy powinien znaleźć waż­
ną dla siebie informację. Choć druk na 
książkowych stronach jeszcze nie wy­
sechł, M. Rezler z uśmiechem oświad­
cza, że praca nie jest jeszcze zakończo­
na, dow odem  czego  są  stro n y  
uwzględniające kontynuację tej książki. 
Gratulujemy...

M o n ik a  H en sch e l

powiadała na pytania związane z prze­
pisami drogowymi). Większość chórzy­
stów skorzystała z propozycji organiza­
torów -  skosztowania przekąski, jak ą  
była pyra z gzikiem. Na koniec pobytu 
na Łęgach członkow ie zespołu mieli 
okazję porozmawiać z występującą tam 
wokalistką Haliną Benedyk.

Opiekę nad młodzieżą podczas wy­
jazdu, oprócz opiekuna grupy, sprawo­
wali rodzice: p. Mariola Wiciak, p. Ali­
cja Jankowska.

D orota  M u ch a

Poetka w otoczeniu młodzieży z  Gimnazjum nr 2, dyr. szkoły -  Ireny 
Fojt i polonistki -  Jolanty Turzańskiej

M am  nadzie ję , że w pisane do szko lne j k ro ­
n ik i  p o d z ię ko w a n ia  i życzen ia , „a b y  m ło d z i 
poeci w y trw a li w  trudz ie  rozum ien ia  oraz o p i­
syw an ia  św ia ta  i  poznaw an ia  s ieb ie ”  w ra z  z 
cyta tem  z p iosenk i to  n ie  je d y n y  ślad ko le jn ych  
w arsztatów  poe tyck ich , któ re  o d b y ły  się w  G im ­
n az jum  n r 2. N a lekc jach  w  klasach I la  i  I lb  
gośc iła  poznańska poetka, c z ło n k in i S tow arzy­
szenia P isarzy P o lsk ich , pan i Teresa Tom sia. 
U c z n io w ie  k la s y  I lb  p o zn a li au to rkę  to m ik u  
„P rzed  pam ięcią ”  i teks tów  p iosenek w  zeszłym  
ro ku  szko lnym . W ów czas, podczas d w ugodz in ­
nego, bardzo ow ocnego  spotkania , uda ło  się 
o dkryć  k ilk a  ta len tów  p oe tyck ich . D w ie  uczen­
n ice  -  M a łgo rza ta  G órzyńska  i  M agda lena Saj- 
naj -  zm o tyw ow ane  przez a rtystkę  naw et p rz y ­
g o to w a ły  zes taw y
w ie rszy , k tó re  z o ­
s ta ły  w y s ła n e  na 
W o je w ó d z k i T u r ­
n ie j B ia ły c h  P ió r  
d o  P o z n a n ia .
W kró tce  m ie liś m y  
w s z y s c y  p o w o d y  
do d um y  -  M a łg o ­
sia  po raz k o le jn y  
zo s ta ła  lau re a tką , 
z a jm u ją c  d ru g ie  
m ie jsce  w śród  k i l ­
k u s e t k o n k u ru ją ­
cych  ze sobą m ło ­
dych  tw ó rców .

P odczas te g o ­
rocznego spotkania 
z T e re są  T o m s ią
obie dz iew czyny  m ia ły  okazję  do zaprezentowa­
nia now ych u tw orów . M ó g ł to  zresztą zrob ić  każ­
dy  z uczestn ików  warsztatów. O kazało się je d ­
nak, że naszym  g im naz ja lis tom  n ie je s t ła tw o  
przełam ać barierę w stydu  i podz ie lić  się ze słu­
ch a cza m i s w y m i n ie p o ra d n y m i p o e ty c k im i 
w praw kam i. W iem , że w iększość uczestn ików  
spotkania p o tra fiła  docenić w y ją tkow ość i  w a r­
tość pryw atnego kontak tu  z poetą. Osoby, które 
ju ż  coś lirycznego  s tw o rzy ły , m o g ły  zaufać pro­
fesjonalne j ocenie sw oich  prób  poe tyck ich  oraz 
doczekać się życz liw e j rady. N iew ta jem n iczona  
reszta s łuchaczy pew nie nawet n ie  uśw iadom iła  
sobie, że ta godzina z poetką  i poezją  m ia ła  m oc 
terapeutyczną i wzbogacającą.

Po s p o tka n iu  z p an ią  Teresą T o m s ią  n ie  
oczek iw a łam  żadnego cudu (chociaż w  nie w ie ­
rzę). K ie d y  przeczyta łam  op in ie  k i lk u  ch łopców, 
pom yś la łam , że jed n a k  m a leńk i cud się  zdarzył. 
C zyż m ożna inaczej ok reś lić  p ie rw sze n ieśm ia ­
łe uczn iow skie  p róby zd e fin iow an ia  poety i jego  
ro li  społecznej?

„Poeta -  osoba rzadko spotykana. G dyby  nie 
ta le kc ja , p ew n ie  n ie  s p o tka łb ym  go w ca le ”  
(M ic h a ł, Ila )

W y ś p ie w a li ju b ile u s z  
P o zn a n ia
12 w rze śn ia  trz y d z ie s tu  d w ó ch  c z ło n k ó w  ze s p o łu  w o ka ln e g o  P IANO - 
FORTE z lu b o ń s k ie g o  G im naz jum  n r  2 b ra ło  u d z ia ł w  k o n c e rc ie  k o ń ­
cz ą c y m  E u ro p e js k ie  S p o tk a n ia  M ło d z ie ż y  z o rg a n iz o w a n e  z o k a z ji 
750-lec ia  P oznan ia , k tó ry  m ia ł m ie js c e  w F ilh a rm o n ii P o zn a ń sk ie j.

W raz z uczniam i poznańsk ich  szkół: 
PO SM  II st., ZSM , PSM  I st. i VIII LO 
m łodzi lubonianie zaprezentow ali utwory: 
„ALLELUJA” G.F. Haendla i H Y M N  
Z JE D N O C Z O N E J EU R O PY  na m o ty ­
w ach X IX  Sym fonii L. van  B eethovena w  
opracow aniu  B ernarda Stilera. Pod w zglę­
d em  m u zy czn y m  w y k o n an ie  ich  p rzez  
g im nazjalistów  było popraw ne. M łodzież 
godnie reprezentow ała w ięc nasze środo­

„Jeszcze k iedyś skrzydła  m i urosną,, 
w łosy m oje zapłoną zielenią  

je s zc ze  krew  za szum i j a k  w  strum ieniu, 
a j a  sieb ie  dokładniej zrozum iem  ”

T. Tom sia „Jeszcze k iedyś”

„B a rd z o  m i się podoba ją  spotkania w  g ro ­
n ie  k lasy, w  k tó re j je s t ty lu  poetów. To o d k ry ­
w an ie  w łasnego w nętrza . W ted y  m łod z ież  sta­
je  się bardzie j szczera i de lika tna”  (Joachim , Ilb )

W szyscy m ożem y sobie ty lk o  życzyć , aby 
nasza m łod z ież  w  ta k im  stanie pozostała  na za­

wsze.
J o la n ta  T u rz a ń s k a

B rzózka  - w s p o m n ie n ie  
z d z ie c iń s tw a
G dy byłam  m ała
m ieszkałam  w pięknym , dużym  dom u 
z kolorow ych cegieł.
Posadziłam  obok niego 
b iało -czarną brzózkę.
Teraz tylko ona została.

Dom ju ż  poszarzał,
cegły  straciły  sw ój kolor, 
płot się przew rócił, 
okna wybite...

A w m ojej pam ięci
tylko
brzózka
żyw a została.

W spom nienie z dzieciństw a 
czegoś,
czego miałam mało.

M ałgorzata G órzyńska, klasa Ilb

w isko. Publiczności podobał się  występ, 
d o m a g a ła  s ię  b isu . D y ry g e n t w ra z  z 
w szystkim i zespołam i (orkiestra  i chóry), 
przy grom kich oklaskach w ykonał ponow ­
nie H Y M N  Z JE D N O C ZO N E J E U R O ­
PY, który  zakończył p ierw szą  część kon­
c e r tu .  W  d a ls z e j  j e g o  c z ę ś c i  n a s i 
gim nazjaliści uczestniczyli ju ż  jako  słucha­
cze. W ieczór ten na długo zostanie w p a­
mięci.

Dorota M ucha -  opiekun zespołu
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R o d zin n y  d u e t w  T V O p o w ie d z ie ć  o B ogu
W iększość z nas ma m arzen ia , je d n a k  n ie w ie lu  p o tra f i je  u rz e c z y w is t­
n iać... K a m ilka  ( la t 4) i  A n ia  ( la t 8) M a lin o w s k ie  p o s ta n o w iły , że n ie  
będą czekać, aż życ ie  sam o  n im i p o k ie ru je . W  s ie rp n iu  w y s tą p iły  w  
p ro g ra m ie  „O d  p rze d szko la  do  O p o la ” .

z e n e rg ią
Sierpień, w akacje, dobra zabaw a, od ­

poczynek od szkolnych zajęć,... a d la n ie­
k tórych czas ciężkiej pracy. Tak było w  
przypadku K am ili i A ni, które na począt-

Podczas programu

ku sierpnia o trzym ały  zaw iadom ienie, iż 
zak w alifik o w ały  się  do d ru g ieg o  e tapu  
konkursu. R azem  z tą  in form acją  dostały 
p ły tę  z p io sen k am i, k tó ry ch  u czy ły  się

M ie jsce  O p a trzn o ś c i

Podczas koncertu

Pośw ięcenie przydrożnej kapliczki C hrystusa frasobliw ego u  zbiegu u lic  3 M aja i 
Rzecznej w  sobotę 20 w rześnia. D okonał go ks. kanonik  K arol B iniaś. O becny by ł rów ­
nież ks. Jan G órny odbyw ający służbę w  Z grom adzeniu  S ióstr S łużebniczek w Ż abiko­
wie (w zastępstw ie księdza kapelana) -  em erytow any proboszcz B ukow ca, m iejscow o­
ści, z której pochodzi au tor rzeźby -  artysta Jerzy  Sow ijak, rów nież uczestn iczący  w 
uroczystości. (P P R )

Z N A K  
w  F a rz e

19 p a źd z ie rn ika  o godz. 10.00 w ko ­
ściele św. B a rb a ry  w  Ż a b iko w ie  odbę­
dzie się msza św. z prośbą o błogosła­
wieństwo Boże dla pracowników oświaty 
i kultury w Luboniu oraz za zmarłych pra­
cowników lubońskich placówek oświato­
wych i kulturalnych.

NSZZ „Solidarność” POiW przy SP 2

w iedzieć o B ogu z energią” . Przez takie 
b rzm ien ia  na  pew no lepiej trafia ją  do m ło ­
dzieży.

B ardzo pow ażnie  podchodzą  do sw o­
jeg o  m uzykow ania. L atem  często ćw iczy­
li, naw et po 6 -  8 godzin dziennie. W  przy- 

s  sz ły m  ro k u  c h c ą  w z ią ć  u d z ia ł  w
1 festiw alach m uzyki re lig ijn e j. M arzą  rów -
|  nież o nagraniu  w łasnej p ły ty  -  pom oc w 
|  tym  przedsięw zięciu zadeklarow ał w ielko-
t  polski K SM . D użą  pom oc o trzym ują  rów -
s  n ież  od  ks. p roboszcza  K aro la  B iniasia,
2  k tórego  nazy w ają  sw oim  „m ecenasem ” . 

Co niedzielę  m ożna ich usłyszeć na m szy 
św. o godz. 10.00. M ogą też liczyć na pana

S p rzą ta n ie  ś w ia ta
Podczas tegorocznej akcji Luboń sprzątali tradycyjnie jed y n ie  uczniow ie 

i nauczyciele. W  p iątek  19 w rześnia ponad 1400 uczniów  pod op iek ą  68 w y­
chow aw ców  porządkow ało  tereny w okół szkół oraz inne, w yznaczone przez 
W ydział O chrony Środow iska U rzędu M iasta, obszary, w  tym  teren byłego 
obozu karnego w  Ż abikow ie.

K om -Lub zebrał po tegorocznej akcji ok. 24  m 3 śm ieci (4 pełne p rzycze­
py ciągnikow e). M iasto zakupiło  2400 par rękaw ic 1800 sztuk 6-litrow ych 
w orków  foliow ych.

W  term inie  późniejszym  (p aźd z iem ik -listo p ad ), ja k  co roku, starorzecze 
W arty sprzątać będ ą  w ędkarze. (H S)

śpiewać codziennie, przez cały miesiąc. Ich 
pracę, a także zdarte  gardełka, doceniło  
jury , p rzyjm ując je  do trzeciego, ostatn ie­
go etapu konkursu. W tedy dopiero zaczę­

ła  się  praw dziw a robota... 
D ziew czynki w  gdańskim  
studio  spędzały  dziennie 
po  6 g o d z in  na  ćw icz e ­
niach w okalu. U w ieńcze­
n iem  ich  c iężk ie j p racy  
b y ło  n a g ra n ie  w y s tę p u , 
który  w yem itow ano w  te ­
lewizji 5 października. Ani 
poza uczuciem  zm ęczenia 
tow arzyszy ł stres, K am ila 
na tom iast by ła  w  sw oim  
żyw iole. W ykonały razem  
p io se n k ę  M a ry li R o d o ­
w icz „M algośka” . D ziew ­
czynki w  konkursie zajęły  
2 m iejsce  i od jechały  do 
dom u z n ag ro d am i oraz  
sporym  bagażem  dośw iad­
czeń . S ta rsz a , A n ia  ju ż  
w ie, że  na  tym  w ystęp ie  
n ie zakończy się  kariera, 
m łodsza K am ila m a je sz ­
cze trochę czasu, by  pod­

jąć  decyzję. Jedno jes t pew ne, program  ten 
o tw orzył p rzed  nim i drogę do popularno­
ści, m iejm y nadzieję, że o K am ili i Ani 
jeszcze  usłyszym y... M o n ik a  H.

„Z n a k ”  -  to  z e sp ó ł m u zyczn y  s tw o rz o n y  p rzez m ło d y c h  lu d z i (s tu d e n c i i 
lic e a liś c i) , w y k o n u ją c y  tra d ycy jn e  p ie ś n i re lig ijn e  o raz ro cko w ą  m uzykę  
ch rze śc ija ń ską . D z ia ła ją  p rz y  p a ra fii pw . św. Jana B o sko  w  Lubo n iu .

N a pom ysł założenia grupy w padł W oj­
tek  R uszkow ski, który  o pom oc w  poszu­
kiw aniu ko lejnych  członków  poprosił w i­
kariusza  ks. K rzysz to fa  A m borsk iego . 
Ten p rzychyln ie  odniósł się  do tego p ro ­
jek tu  i znalazł odpow iednich kandydatów  
w śród m łodzieży parafialnego K SM -u. I 
tak  w czerw cu  2002 r. p o w sta ł zespół 
„Z nak” , w skład k tórego w chodzą: M a g ­
d a le n a  D o lska  -  w okalistka, założyciel 
-  W o jte k  R u szk o w sk i -  gitara p row a­
dząca, A n d rz e j Ł u k a  -  gitara basow a, 
B a rto sz  N o w ak  -  k law isze oraz M ich a ł
S zy fte r -  gitara rytm iczna.

Po w ielu  próbach grupa zgrała  się  i
17 listopada 2002 zadebiutow ała  w  ko ­
ściele pw. św. Jana Bosko. O d tam tej pory  
w ystąpili w  w ielu  w ielkopolsk ich  p ara­
fiach  (P u szczy k o w o , T ulce, P o zn ań  i 
Luboń), brali rów nież  udział w  reko lek­
cjach  w  G im nazjum  n r 1. Do niedaw na 
w spom agał ich chórek. Do pełnego skła­
du brak  im  tylko perkusisty , k tórego in ­
tensyw nie poszukują.

G ra ją  utw ory w łasnego autorstw a, taki 
katolicki rock. Jak sam i m ów ią, chcą„opo-

N orberta  R ogalkę -  akustyka z M osiny, 
k tó ry  w  sposób p rofesjonalny  i n ieodpłat­
ny  nag łaśn ia  ich występy.

Wokalistka i założyciel
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Koncert, który był ich autorskim  debiu­
tem, odbył się w  niedzielę 5 października br.

w  kościele pw. św. 
Ja n a  B o sk o  po
m szy w ieczornej. 
Zagrali w  większo­
ści własne utwory 
autorstw a W ojtka 
R u sz k o w sk ie g o , 
m .in .:  „ B ram y  
otw arte”, „C ienka 
nić” , „Czas”, „Ska­
ła” i „Nadzieja” . Po 
k o n c erc ie  w y k o ­
naw cy złożyli po- 
d z i ę k o w a n i a  
wszystkim , dzięki 
którym  m ogli zre­
alizować to przed­
sięwzięcie.
Beata Jankowiak

W sobotę 27 w rześnia o  godzinie 
11.00 w poznańskiej Farze odbyła się 
uroczysta m sza św ięta rozpoczynają­
ca  obrady O gólnopo lsk iego  Z jazdu 
K a to lick ieg o  S to w arzy szen ia  M ło ­
dzieży. Takie spotkania m ają  m iejsce 
cztery  razy  w  ciągu roku szkolnego  i 
akadem ickiego. W  tym  roku p ierw ­
sze odbyło  się w  Poznaniu.

M o d li tw ę  w  fa rn y m  k o ś c ie le  
uśw ietn ił luboński m łodzieżow y ze­
spó l m uzy czn y  Z N A K  w  to w arzy ­
stw ie  chórku żeńskiego. Na uroczy­
stości lubonianie w ykonali rów nież 
u tw ory w łasnego autorstw a. U czest­
nicy spotkania docenili w ysiłki zespo­
łu i po zak o ń czen iu  m szy  ch ętn ie  
w ysłuchali ballady rockow ej, k tóra w 
barokow ej Farze w yw arła duże w ra ­
żenie.

W .R.



14 p a ź d z ie r z  faz -  Dziew Nai/iczydela
J e s t  n a s  6 0 0  t y s i ę c y
n a u c z y c ie li w  p rze d szko la ch , s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h , g im n a z ja ch , lice a ch , sz k o ła c h  za w o d ow ych , te c h ­
n ika ch  i  da le j. P e d a g o g ó w  m ożna  s p o tk a ć  w  ś w ie tlic a c h , p o ra d n ia c h , p la c ó w k a c h  o św ia to w y c h . W iększa  
część  z n ic h  to  ko b ie ty . D laczego  zn a czn ie  m n ie j je s t  m ężczyzn?
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W ie lcy  m a te m a ty c y  -  m ę żczyźn i

N iew ielu  pam ięta, że m atem atycy  w 
Polsce należeli do czołów ki św iatow ej. W 
latach  1935 - 1939 znani byli: W acław  
S ierp ińsk i. S tefan  B anach, H ugo S te in ­
haus; po w ojnie pojaw ili się: K azim ierz 
K uratow ski, K arol Borsuk, S tanisław  M a­
zur.

ta Piasecka także nie

Statystyka
W  placów kach ośw iatow ych na terenie 

L ubonia  (przedszkola, szkoły  podstaw o­
w e i g im nazja) zatrudnionych je s t  blisko 
30 nauczycieli -  m ężczyzn. „R ozlokow a­
ni” są nierów nom iernie, przy czym  w G im ­
nazjum  nr l pracuje  ich najw ięcej, bo 9, w 
tym  jed y n y  w  Luboniu  nauczyciel -  po lo ­
n ista . M aria  N o w ak  (d y rek to r szko ły): 
„D ziesią ty nauczyciel -  germ anista  -  do ­
łączy do nas niedługo ”.

N a u c z a n ie  w 
e d u k a c ji  p r z e d ­
s z k o ln e j  i w s z e -  
snoszkolnej zdom i­
n o w a ły  w  100%  
k o b ie ty ,  p a n o w ie  
po jaw ia ją  się  jed y ­
n ie  na  z e b ra n ia c h  
rodziców.

Uczą
M atem atyki, historii, m uzyki, plastyki 

i języ k a  niem ieckiego. W Szkole Podsta­
w ow ej n r 1 Z bign iew  Jank ow ski łączy 
funkcję dyrektora placów ki i nauczyciela 
m atem atyki.

- Jak  długo uczy  pan w szkole?
-M u szę  sobie przypom nieć ... O d 1967

roku, 35 lat.
- C zy przez ten czas m iał pan ochotę 

zm ienić zaw ód?
- N ie. Z decydow anie nie.

Mężczyzna? D laczego nie?
D yrektorzy  szkół w Luboniu  m ów ią  o 

m ałej liczbie poszukujących pracy m ęż­
czy zn -n au czy c ie li. G rażyna Leciej (Szko­
ła Podstaw ow a nr 3 ) : „ W’ tym roku w pły­
n ę ły  d w a  p o d a n ia  p a n ó w  o p r a c ę  
nauczyciela. N a stanow isko  nauczyciela  
p la styk i i wf. " W icedyrektor E lżbieta Tal- 
kow ska (Szkoła Podstaw ow a n r 4): „Je­
den m ężczyzna na dziesięć  kob iet składa  
pod a n ie  o p ra cę  na stanow isku  nauczycie­
la Zbigniew  Jankow ski: „Jeden na dw a­
dzieścia

D okąd
absolwencie?

Tabela ilustruje, do jak ich  szkół (w e­
dług rozeznania rodzim ych podstaw ów ek) 
trafili tegoroczn i absolw enci lubońskich 
gim nazjów

szko ła G 1 G 2

liceum  ogólnokszta łcące 100 99

technikum 19 27

liceum  profilow ane 26

zespól szkół zaw odow ych 16 19

liceum  plastyczne 2

razem 135 169

O prać. K.K.

R ozm ów cy nie m ieliby  żadnych opo­
rów  przed  zatrudnieniem  m ężczyzn -  na­
uczycieli, je ś li spełn iliby  w ym ogi form al­
n e . D o ty c z y  to  ta k ż e  d y re k to ró w  
p rz ed sz k o li. B eata  P rz y sz cz y p k o w sk a  
(Przedszkole n r 1): „Zatrudniłabym  m ęż­
czyznę na stanow isku  nauczyciela, ale nie  
zdarzy ł m i s ię  taki przypadek. Z aw ód  na­
uczyciela przedszko la  je s t  sfem inizowany. 
D o szko ły  tra fia ją  m ężczyźni, do  p rze d ­
szkola  nie. N auczyciel w  przedszko lu  m usi 

w yka zyw a ć  w obec  
dzieci opiekuńczość  
i in s ty n k t  m a c ie ­
r z y ń s k i .  P o n a d to  
p ra c a  n ie  sp e łn ia  
oczekiw ań f in a n so ­
wych ”.

D yrektor p rzed ­
szkola na ul. K ona­
rzew skiego E lżbie- 

czytała nigdy podania
o pracę na stanow isko nauczyciela nap i­
sanego przez m ężczyznę.

- D laczego panow ie n ie w ybierają  stu ­
diów  o k ierunku  w ychow anie p rzedszkol­
ne?

- B yć m oże dla m ężczyzny byłyby  to 
zbyt trudne studia.

- A gdyby zjaw ił 
s ię  m ę ż c z y z n a  z 
k w a l if ik a c ja m i,  a 
pani m iałaby w olne 
m iejsce?

- Zatrudniłabym  

go-
W śró d  k a d ry  

kierow niczej panuje 
p rzekonanie  o rów ­
n ośc i w  za tru d n ie ­
n iu  na s ta n o w isk o  
nauczyciela; n ie li­
c zy  s ię  p łe ć ,  lecz  
kwalifikacje. Rzeczyw istość społeczna po­
kazuje, iż zarów no kobietę, ja k  i m ężczy­
znę m ogą spotkać przykrości i n iepow o­
dzenia w  tym  zaw odzie, m ężczyzna m oże 
też m ieć prob lem  z  utrzym aniem  dyscy­
pliny. K obieta m oże m ieć p rzypisaną m ęż­
czyźnie surow ość, a m ężczyzna p rzypisa­

C hcem y s ię  uczyć

Dane statystyczne w yraźn ie  w skazują, 
iż m łodzi ludzie chcą  się uczyć. W deka­
dzie lat 90. w ykszta łcenie  polskiego sp o ­
łeczeństw a w zrosło : odse tek  ludności z 
w yższym  wykształceniem  zwiększy! się do 
7,5 proc., średnim  ogólnokształcącym  -  do 
10 proc., natom iast z podstaw ow ym  spadl 
do  27 proc. L iczebność studentów  z  nie-; 
całych 400 tysięcy  w zrosła do  ponad m i­
liona.

M ało  p rze d s zko li
Do trzech publicznych przedszkoli w  Luboniu  przyjęto w  tym  roku 319 dzieci (zg ło­

szeń było 476). Z abrakło  m iejsca dla 157 m aluchów. O siem naściorgu z nich, uczęszcza­
jących  do przedszkoli poznańskich , pobyt dofinansow uje m iasto Luboń.

(O

K rw io d a w c y
na w y ś c ig a c h

21 w rześn ia  K lub H onorow ych D aw ców  K rw i „L ubonianka” brał udzia ł w  XVII
O gólnopolskim  R ajdzie Sam ochodow ym  IJD K  PC K  organizow anym  przez lubuski Z a­
rząd O kręgow y i lubuską R adę H D K  na terenie w ojew ództw a zielonogórskiego. W  ra j­
dzie startow ało blisko 40 drużyn. W klasie pilota, dzięki M arcinow i N ow akow i, 5-oso- 
bow a ekipa lubońska, jad ąca  na fordzie 1300 Piotra N ow aka, zajęła II m iejsce. (S)

n ą  kobiecie łagodność. Sukces w  tym  za­
w odzie n ie je s t  kw estią  płci, ale osobow o­
ści. N adm ierna dyscyplina je s t  tak  sam o 
n iew skazana ja k  zbyt duża pobłażliw ość.

N auczycie l i le k a rz - je d n a  bieda
D yrektorzy, ja k  i sami nauczyciele upa­

tru ją  p rzy czy n ę  zd o m in o w an ia  zaw odu 
nauczyciela p rzez kobiety w  niskich  p ła ­
cach. W ciąż działa społeczny w izerunek 
m ężczyzny jak o  g łow y rodziny, m im o po­
stępującej em ancypacji finansow ej kobiet. 
M aria  N ow ak tłum aczy krótko: „N auczy­
c ie l stażysta  o trzym uje ok. 800 zł. netto, a 
droga aw ansu je s t  długa ”. Teresa Z ygm a- 
now ska (Szkoła Podstaw ow a nr 2): „ Wy­
m ogi społeczne, tj. zdobycie  odpow iednie­
g o  s ta tu su  sp o łe c zn e g o  i za ro b k ó w  to 
przyczyna  m ałej ilości p odań  o p ra cę  m ęż­
czyzn  w  zaw odzie  nauczyciela  ". R zeczy­
w iście w Polsce panuje m odel patriarchal- 
ny, k tó ry  zak ład a , że  m ężczy zn a  m usi 
u trzym ać rodzinę, a z  pensji nauczyciela 
je s t  to trudne. N iskie p łace nauczyciela to 
ju ż  d łu g a  trad y c ja  w  P o lsce . H is to ry k  
W ojciech R oszkow ski, podając cechy sys­
tem u ośw iatow ego w  Polsce p rzed  1989 
r., w ym ienia n iskie  płace nauczycieli. P i­

sze, że przez dzie­
siątki lat u trzy m y ­
w a ło  s ię  w y so k ie  
obciążenie  nauczy­
cieli, którzy należeli 
o b o k  le k a rz y  do 
n a jn iż e j  o p ła c a ­
nych.

N ajzdo ln ie js i do 
szkó ł

System  edukacji 
od  k ilk u  la t m usi 
nadążać za zm iana­
m i s p o łe c z n y m i,  

cyw ilizacyjnym i, technicznym i. M a tu też 
zn aczen ie  o tw arc ie  P o lsk i n a  E u ro p ę  i 
św iat. M usiały  pojaw ić się  now e dyscy­
pliny: ekologia , etyka, inform atyka, n a ­
uczanie języ k ó w  obcych. W ym aga to w y ­
k s z ta łc o n y c h  k a d r  i m o ż e  s ta n o w ić  
w yzw anie zaw odow e dla m ężczyzn.

Iw ona K m iecik

A w a n s e
z a w o d o w e
w  o ś w ia c ie
W n a u c z y c ie ls tw ie  fu n k c jo n u je  
o becn ie  k ilka  s to p n i zaw odow ych . 
N ie w s z y s c y  w iem y, czym  s ię  ró ż ­
n ią  i  z ja k im i w iążą s ię  k w a lif ik a ­
c jam i.

W ytyczne regulujące uzyskiw anie stop­
ni aw ansu zaw odow ego nauczycieli są  za­
warte w  rozporządzeniu M inistra Edukacji 
N arodowej z dnia 3 sierpnia 2000 r. z póź­
niejszym i zmianam i. Nauczyciel rozpoczy­
nający p racę z p rzygotow aniem  pedago­
gicznym  i tytułem  zaw odow ym  m agistra 
jes t przez rok staży s tą  i otrzym uje w yna­
grodzenie brutto 1078 zł. Stażysta ma opie­
kuna, zapoznaje się z projektem  oceny opra­
cow anym  przez niego. O piekun hospituje 
lekcje stażysty i om aw ia je. N iezbędne w y­
m agania to: um iejętność prow adzenia za­
jęć  w  sposób zapew niający w łaściw ą reali­
zację statutowych zadań szkoły, znajom ość 
środow iska uczniów, ich problem ów  oraz 
um iejętność w spółpracy z nimi. D yrektor 
szkoły pow ołuje kom isję i po spełnieniu 
w arunków  daje stażyście awans na nauczy­
ciela k o n trak to w e g o , k tórego w ynagro­
dzenie w zrasta od now ego roku szkolnego 
brutto o 200 zł. Po trzech latach nauczyciel 
kontraktow y m oże ubiegać się o awans na 
stopień  n au czy cie la  m ian o w an eg o . Jest 
zobow iązany uczestniczyć w  pracach orga­
nów szkoły zw iązanych z realizacją zadań 
edukacyjnych, w ychow aw czych, opiekuń­
czych  i innych  w y n ika jących  z po trzeb  
szko ły . W y m agan iem  n iezb ęd n y m  je s t  
um iejętność organizacji i doskonalenia w ła­
snego w arsztatu pracy, analizow ania i do­
kum entowania w łasnych działań, oceniania 
skuteczności i dokonyw ania stosow nych 
korekt w tym  działaniu oraz wykorzystania 
w  swojej pracy technologii kom puterowej 
i inform acyjnej. K om isję egzam inacyjną 
pow ołuje organ prow adzący szkołę (bur­
mistrz), w jej skład wchodzą: przedstaw i­
ciel sam orządu, dyrektor szkoły, trzej eks­
perci z  listy  ek sp ertó w  usta lonej p rzez 
m inistra do spraw  ośw iaty i wychowania. 
N auczyciel m ianow any otrzym uje w yna­
g rodzen ie  b ru tto  1617 zł. Po ko lejnych  
trzech latach m oże ubiegać się o aw ans na 
s to p ień  n a u c z y c ie la  d y p lo m o w a n e g o . 
W ym aganiam i niezbędnym i są: opracow a­
nie i w drażanie przedsięw zięć i program ów  
na rzecz doskonalenia swojej pracy i pod­
w yższania jakości pracy szkoły, w ykorzy­
stanie i doskonalenie um iejętności stosowa­
n ia  te c h n o lo g ii  k o m p u te ro w e j i 
inform acyjnej, um iejętność  dzielenia się 
sw oją w iedzą i dośw iadczeniem  z innymi 
pracow nikam i szkoły, opracow anie co naj­
m niej dwóch publikacji, referatów  lub in­
nych m ateriałów  i opublikow anie ich. Ko­
m isję powołuje kurator oświaty. Na wniosek 
nauczyciela do każdej kom isji m oże wejść 
przedstawiciel zw iązku zawodow ego. Na­
uczyciel dyplomowany otrzym uje wynagro­
dzenie brutto 1941 zl. Nauczyciel z 20-let- 
nim  stażem  pracy w  zaw odzie i co najmniej 
10-letnim okresem  pracy jako  nauczyciel 
dyplom ow any ze znaczącym  dorobkiem  
z aw o d o w y m , na w n io se k  K a p itu ły  do 
S praw  P ro feso rów  O św iaty  m oże m ieć 
nadany ty tu ł honorow y  p ro feso ra  ośw ia­
ty. W nioski do K apituły składa organ spra­
w ujący nadzór pedagogiczny (załącznik do 
rozporządzenia M inistra Edukacji N arodo­
wej i Sportu z  dnia 21 lutego 2003 r.).

K azim iera  K u b iak
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S zko ła  p rze trw a n ia
W zw ią zku  z o g ó ln o p o ls k ą  d y s k u s ją  na te m a t a g re s ji w  p o ls k ic h  s z k o ­
łach  nasza re d a kc ja  p o s ta n o w iła  s p ra w d z ić  s y tu a c ję  w  lu b o ń s k ic h  p la ­
ców kach .

Taryfa d la  K o ta

W lubońskich g im nazjach fala przeja­
w ia  się  m ię d z y  in n y m i w  z m u sz a n iu  
u czn iów  k las p ierw szych  p rzez  s ta rsze  
roczniki do  m ierzenia przy pom ocy zapał­
ki pom ieszczeń i elem entów  w yposażenia 
szkoły.

O bow iązu ją  następujące taryfy: 
norm alna -  pom iar ca łą  zapałką, 
ulgow a -  m ierzenie po łow ą zapałki, 
nocna -  pom iar łebkiem  od zapałki.

A by dow iedzieć się, czy Państw a po ­
ciechy są  bezpieczne oraz czy sam e nie 
stw arzają  zagrożenia, w ybraliśm y się  do: 
Szkoły Podstaw ow ej n r 2 oraz G im nazjów  
nr 1 i 2. Pytaliśm y w ładze szkół, co m yślą  
o tym  problem ie i jak ie  p odejm ują  dzia ła­
nia w tym  zakresie w  sw oich p laców kach.

Co do faktu, że p roblem  je s t realny w 
skali kraju, przedstaw icie le  każdej z w y­
m ienionych szkół n ie m ieli w ątpliw ości. 
C hociaż sam i n ie napotkali na pow ażne 
k łopoty  ze  sw oim i uczn iam i, w iedzą, z 
c zy m  b o r y k a ją  s ię
niektórzy ich koledzy 
w in n y ch  m ia s ta ch .
„ Problem  je s t  zd ecy­
dow anie realny i p o ­
ważny. N ie  m ożna za ­
przeczać, m ówiąc, że  
agresji u> szkołach nie  
ma gdyż, to n iepraw ­
da. ” -  m ówi dyrektor 
1 • G im nazjum  w L u­
b o n iu ,  p a n i  M a ria  
Now ak. „ Problem  ist­
n ieje i trzeba  m u zapobiegać. N a jlep ie j 
działać  w porozum ien iu  z  innym i p la có w ­
kam i, g d y ż  ze  w sp ó ln ych  d o św ia d czeń  
m ożna w yciągnąć wnioski, poró w n a ć  p ro ­
blem y i p ropozycje  ich rozwiązania. "

Tak sam o z d a ją  się  u w ażać  w ład ze  
G im n az ju m  nr 2. Is to tn y m  e lem en tem  
w spółpracy m iędzy p laców kam i je s t p rze­
kazyw anie  in fo rm acji o uczn iach  p rzez  
szkoły podstaw ow e g im nazjom , do k tó ­
rych udają  się uczniow ie. „Nie chodzi tu o 
to, żeby  za  uczniem  ciągnęła  s ię  opinia, 
lecz abyśm y byli uprzedzeni o ew entual­
nych prob lem ach  " -  m ów i w icedyrek tor 
Anna K rzyżaniak.

N iem al chóralnie pedagodzy stw ierdzi­
li, że nie m ożna rob ić  ze szkó l kozłów  
o fia rn y ch . D z iec i są  w y ch o w y w an e  w 
dom u, a nie w  szkole. Ta m a przede w szyst­
kim  uczyć, a w  w ychow yw aniu  jed y n ie  
w spom agać ro d z icó w .,, D ziecko spędza  w 
G im nazjum  30 godzin  tygodniow o, p rzez
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resztę czasu je s t  z e  sw oim i rodzicami, k tó ­
rzy  są  odpow iedzia ln i za  je g o  w ychow a­
nie ” -  uw aża dy rek tor M . N ow ak.

W ładze  g im n az jó w  z g ad z a ją  się , że 
trzeba podejm ow ać dzia łan ia  zapobiega­
jące  n iepożądanym  zachow aniom . W  lu­
bońskich  g im nazjach  fu n k cjonu ją  odpo­
w ie d n ie  p ro g ra m y , u ło ż o n e  p rz e z  
pedagogów  i specjalistów . W G im nazjum  
n r 1 prow adzone są  naw et kursy  i w arsz­
taty  dla nauczycieli, k tóre m ają  im pom óc 
w radzeniu  sobie w  trudnych sytuacjach.

Ja k  p rz e d s ta ­
w ia się  problem  w 
szk o łach  p o d sta ­
w ow ych? Tam  ra­
czej p różno  szu ­
k a ć  s e n s a c j i .  
D zieci są  jeszcze  
za  m ałe i typy za ­
chow ań nie są  w  
nich  w  pełn i wy- 
k s z t a ł c o n e .  
„D zieci w  naszej 
szkole  je s zc ze  się

uczą, co to zn a czy  być grzecznym  i n ie­
grzecznym . Są  za  młode, że b y  spra w ia ć  
p o w a żn e  p ro b lem y ” -  m ów i pani dyrek­
tor Teresa Z ygm anow ska ze Szkoły Pod­
staw ow ej n r 2 w  Luboniu. „ O prócz drob­
nych sprzeczek i w yzw isk na przerw ach  nie  
m am y żadnych problem ów . ” W  SP 2, po ­
dobnie jak  w gim nazjach, profilaktycznie 
funkcjonuje jed n ak  program  zapobiegania 
agresji i przem ocy, w prow adzany w  życie 
po po inform ow aniu  i za  ap robatą  rodzi­
ców. Pani dy rek to r uw aża, że  pow in ien  
pow stać „ogólny w zorzec” postępow ania 
w obec agresji w  szkołach, szkielet, do k tó­
rego m ożna by „podczep ić” sy tuacje w y­
stępujące w  danej p laców ce i na  nim  bu­
dow ać w łasny program .

W ygląda w ięc na to, że n ie m uszą  się 
Państw o m artw ić o sw oje pociechy. W cho­
dząc do  każdej szk o ły  i w id ząc  napis: 
„obiekt m onitorow any” , kraty  w  oknach, 
ogrodzen ia  oraz dokładne kontro le  przy 

w e jśc iach  m ożna  odnieść 
w rażenie, że w szystk ie  te 
środki bardziej dzieci w ię- 
z ią  niż chronią. C zy taka at­
m osfera sprzyja rozw ojow i 
psychiki dziecka?

W ojciech H ołysz

Nie m a  
ja k
szko ła

We w rześn iu  w SP 3, 
p o d o b n ie  ja k  w innych  
podstaw ów kach , odbyło  
się pasow anie p ierw szo­
k la s is tó w  n a  u czn ió w . 
U roczystość  w iązała się 
ze ślubow aniem  i o trzy ­
m aniem  p ierw szego  d o ­
kum entu tożsam ości -  le­
gitym acji uczniow skiej.

(N)

P o g ad an k i
We wrześniu i październiku policjanci z 

Komisariatu Policji w Luboniu, promując pra­
widłowe postawy i zachowania młodego po­
kolenia i realizując program  „Bezpieczna 
Szkoła”, przeprowadzają pogadanki w szko­
łach, zwłaszcza w  klasach gimnazjalnych na 
temat chuligaństwa, agresji wśród młodzie­
ży, a  przede w szystkim
zjawiska „fali” . Tradycyj­
nie już  specjalista ds. nie­
letnich wspólnie z  ucznia­
mi omawia te zachowania 
młodzieży, które są  karal­
ne oraz ich konsekwencje 
prawne. W  trakcie spotkań 
uczniow ie w ypracow ują 
zasady postępow ania w 
sytuacjach zagrożeń. Te­
matyka ta kontynuowana 
jest podczas zajęć z wy­
chow aw cam i k las, a w 
przypadkach wystąpienia 
zjawiska ,,fali” lub też in­
nych czynów karalnych, 
przedstawiciele szkół zgła­
szają fakt w Komisariacie 
Policji w  Luboniu, który

G im n a z ja lis tą  być
26 września w G im nazjum  nr 2 odbył się 

D zień  G im nazjalisty  -  im preza d la klas 
pierwszych. Uroczystość przygotow ały kla­
sy starsze -  II d i II e. Cerem onię prowadzili 
m inistrowie: sprawności fizycznej, uśm ie­
chu, um ysłu, talentu i dobrego zachowania. 
M ło d z ież  u c z e s tn ic z y ła  w  k o n k u rsa ch  
sprawnościowych, plastycznych, m uzycz­
nych i um ysłowych. N a końcu uczniowie 
klas pierwszych złożyli ślubowanie.

„ J e d y n k a ” m a ś w ie tlicę !
Jedyna szkoła podstaw ow a w  Luboniu  funkcjonująca dotąd  bez  św ietlicy, od 1 paź­

dziernika dysponuje w reszcie m iejscem , gdzie dzieci m ogą  p rzebyw ać poza zajęciam i 
obow iązkow ym i.

C odziennie w  godzinach od 7.50 do 13.00 uczniow ie „ jedynki” korzysta ją  z pom iesz­
czeń kościo ła św. Barbary, zaadoptow anych w  ubiegłym  roku w  piw nicy  pod probo­
stw em . O d lutego br. na podstaw ie  um ow y w ładz m iasta  i parafii działa tu św ietlica 
socjo terapeutyczna, w której popołudniam i spo tykają  się  dzieci z re jonu Ż abikow a.

U czniow ie .jed y n k i” przebyw ający w  św ietlicy m ogą liczyć na opiekę pedagogów  i 
pom oc w nauce. Teoretycznie, zgodnie z zapew nieniem  burm istrza i oczekiw aniam i śro­
dowiska, św ietlica pow inna być schronieniem  dla dzieci szkolnych przez cały dzień. Prak­
tycznie jednak, z  uw agi na  w ielkość grupy popołudniow ej (30 dzieci) i jej charakter, bę ­
dzie to trudne. Problem  m a szansę rozw iązać się  po  utw orzeniu św ietlicy w  budynku SP 1. 
Z aadoptow anie lokali na ten cel, zapow iadane od daw na, m a nastąpić niebaw em . (H S)

natychmiast interweniuje. (Specjalista ds. nie­
letnich potwierdza fakt występowania agresji 
i zjawiska tzw. fa li  w lubońskich szkołach -  
przyp. red.)

Joanna K aczm arek  -  specjalista  ds. 
nieletnich w  K om isariacie Policji w

Luboniu

Policjantka Joanna Kaczmarek z  wizytą w gimnazjum

fo
t. 
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W szystkie klasy otrzym ały dyplom y i 
drobne upom inki. Zaw ody przebiegały w 
miłej atmosferze. Zadowoleni byli zarówno 
organizatorzy, jak  i uczestnicy.

Pierw szoklasistom  życzym y pow odze­
nia.

wychow awcy klas II 
Barbara M ałecka i

Jolanta Skowrońska
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P o że g n a n ie  lata
K o le jn y  raz G m inna  K o m is ja  R ozw iązyw an ia  P ro b le m ó w  A lk o h o lo w y c h  
(G KRPA) z o rg a n izo w a ła  p ik n ik  p t. „P o ż e g n a n ie  la ta ” . Celem  o rg a n iz o ­
w an ia  tego  ty p u  im prez , k tó re  ju ż  na s ta le  w e sz ły  do  ka lenda rza  d z ia ­
ła ń  K o m is ji,  j e s t  z a c h ę c e n ie  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  d o  k u l tu ra ln e g o  
sp ędzen ia  czasu, w skazan ie  im  s p o s o b ó w  i m o ż liw o ś c i w e s o łe j zaba ­
wy, a także p ro m o c ja  d z ia ła ń  K o m is ji w  ś ro d o w is k u  lo ka ln ym .

P ie rw s zy  rajd  „T ró jk i”
U czn iow ie  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  3 p o w ita li je s ie ń  w  m iłym  n a s tro ju . W 
so b o tę  27 w rześn ia  w z ię li u d z ia ł w  I S zko lnym  R ajdz ie  P ieszym  do Poże- 
gow a. Z o s ta ł on zo rg a n izo w a n y  w  ram ach  w ychow an ia  zd row o tnego . 
B yła  to  też fo rm a  od p ra co w a n ia  za jęć le k c y jn y c h  z 10 lis to p a da . W  ra j­
dz ie  u c z e s tn ic z y li u czn io w ie  w s z ys tk ich  k las  w raz z w ychow aw cam i.

19 w rześnia na boisko sportow e Szkoły 
Podstawow ej n r 2 p rzybyły pod opieką na­
uczycieli reprezentacje lubońskich szkół 
podstaw ow ych i gim nazjów  oraz świetlic 
socjoterapeutycznych. Do w spólnego śpie­
wu i zabaw y przyłączyli się spontanicznie 
niektórzy m ieszkańcy okolicznych bloków  
z osiedla „Lubonianka” . Im preza zgrom a­
dziła blisko 200 osób. Przy ognisku śpie­
wano z akom paniam entem  gitary, na której 
gra ła  p. A neta Jurga popularne piosenki 
harcerskie i biesiadne. Śpiew przeplatany 
byl prezentacją haseł prom ujących zdrow y 
tryb życia bez używ ek i alkoholu. C iekawe 
hasła przedstaw iły wszystkie grupy. Klasa 
V b i świetlica socjoterapeutyczna ze Szkoły 
Podstawowej nr 4  przygotowały ich najw ię­
cej. Zaprezentow ały takie oto próbki w ła­
snej tw órczości: „P icie a lkoho lu  poniża  
człow ieka i niszczy jeg o  um ysł” , „Tomku, 
Janku i Igorze -  trzeźw y chłopak to twój 
w zorzec”, „G dy alkoholu unikasz, dobrych 
i m ądrych ludzi spotykasz”, „G dy alkoho­
lu nie pijesz, rekordy M ałysza pobijesz” . 
G rupa ze Szkoły Podstawow ej nr 2 baw iła

IX rajd „Złota Jesień w WPN”
4 paźdz ie rn ika  cz łonkow ie  ko la  PTTK i  ko ła  h is to ryczn e g o  p rz y  SP 1 w raz  
z o p ie kun a m i u d a li s ię  p o  raz dz iew ią ty  na tra d y c y jn y  ju ż  ra jd  „Z ło ta  Je ­
s ień  w  W ie lkopo lsk im  P arku  N a ro d o w ym ”  z metą w M os in ie  -Pożegow ie. 
Tegoroczny p rzeb iega ! p o d  has łem : „P o  zd row ie  i  rekreac ję  do W PN.”

O rgan iza to rem  rajdu  by ł lubońsk i od ­
dział PTTK . U czestn icy  m ieli do w yboru  
5 tras. N asza  grupa  w ybra ła  trasę  n r 5. 
M ie jsce  sta rtu  zn ajdow ało  
się  w  Jez io rach , następn ie  
przesz liśm y w zd łuż  Jeziora  
G óreck iego , znanej S tudni 
N apo leo n a , aż  do  m ety  w 
Pożegow ie. Tam czekało  na 
n a s  w ie le  k o n k u r e n c j i  
sp raw nościow ych i oczyw i­
ście pyszna  g rochów ka. P o ­
n ad to  n asz  z e sp ó ł zd o b y ł 
nag rodę  w  ko n k u rsie  w ie ­
dzy o W PN . W iele radości 
d o s ta rc z y ło  te ż  u c z n io m  
p rzec iąg an ie  liny.

D zięki dobrej o rgan iza­
cji, sprzyjającej pogodzie  i 
m iłe j a tm o sfe rze  w szy scy

się pod hasłem; „Nie używaj nikotyny - je d z  
ow oce i jarzyny”.

G rupy reprezentujące szkoły i św ietlice 
otrzym ały koszulki z em blem atem  GKRPA 
-  Luboń. N iew ątpliw ą atrakcją dla każde­
go była m ożliwość sam odzielnego upiecze­
n ia  k ie łb ask i p rzy  ognisku . U czestn icy  
otrzym ali także słodycze, ow oce i napoje, 
które częściow o były sponsorow ane przez 
sklep „C hata Polska” z  Puszczykowa. W  
m ięd zy czas ie  ro zg ry w an o  k o n k u ren cje  
spraw nościow e pod kierunkiem  p. Jacka 
Rogalki. Przebiegowi konkursów  spraw no­
śc iow ych  p rzy g ląd a ł się  b u rm is trz  W l. 
K aczm arek. Z w ycięzcy  poszczególnych  
konkurencji otrzym ywali w nagrodę sprzęt 
sportow y i słodycze.

G m inna K om isja R ozw iązyw ania Pro­
blem ów  Alkoholow ych dziękuje Dyrekcji 
Szkoły Podstawow ej nr 2 za udostępnienie 
boiska i ław eczek, nauczycielom  za przy­
gotow anie haseł i spraw ow anie opieki nad 
uczniam i, a członkom  lubońskiej grupy AA, 
panom  Janowi i C zesław ow i za przygoto­
w anie i uprzątnięcie paleniska.

W  imieniu GKRPA -  Ewa Rogow icz

baw ili się  doskonale i zadow oleni w rócili 
do dom u. H anna Idzikowska,

M ałgorzata K ubiak

jedyna w historii ołuzja spaceru 
po poznańskiej obwodnicy 
j r<owyrn maicie nad Warq

Już od ósm ej rano na dw or­
cu PK P w  Luboniu było gw ar­
no i wesoło. Tutaj zbierały się 
grupy, które m iały dojechać na 
start pociągiem . C zęść z nich 
wyruszyła ze Stęszewa (12 km), 
a część z Trzebaw ia -  R osnów - 
ko (10 km ). N ajm łodsi, czyli 
klasy I i II spotykały się przed
szkołą, skąd zabierały je  autokary na start 
do Jezior. To była najkrótsza trasa (6 km).

N a szlakach tow arzyszyli im p rzew od­
nicy  z O ddziału PTTK w  Luboniu: p. G ra­
żyna Przybył, pp. M aria i Jan B łaszczako- 
w ie , p. A nna  B ręczew sk a  i p. L eszek  
C udera, k tórych obecność okazała się n ie­
oceniona. Dzięki ich c iekaw ym  opow ie­
ściom  i licznym  inform acjom  uczniow ie 
utrw alili w iedzę o W PN , a  także zdobyli 
w iele w iadom ości, które m ogli w ykorzy­
stać potem  do rozw iązyw ania zadań kon­
kursow ych. K ażda k lasa m iała też ułożyć 
w iersz, p iosenkę lub okrzyk o tem atyce 
jesiennej, zachęcające do turystyki pieszej.

R o w e ro w a  w y p ra w a
W  sobotę, 27 w rześn ia  u czn iow ie  k la­

sy 1 h G im nazjum  nr 2 u czestn iczy li w 
k lasow ej w y c ieczce  row ero w ej. C elem  
by ł W ie lk o p o lsk i P ark  N arodow y, p rz e ­
p ięk n y  o tej po rze  roku . M ło d z ież  bez 
p ro b lem ó w  p o k o n a ła  tra sę  ra jd u  (ok. 20 
km ). Po d o tarc iu  do  Jez io r g im n a z ja li­
ści zw ied z ili z  p rzew o d n ik iem  O środek  
M uzcalno-D ydak tyczny  W PN i obejrzeli 
film  p rzy rodn iczy . W zięli u d z ia ł w k o n ­
ku rsach  sp raw d zający ch  ich  um ie ję tność  
ja z d y  na row erze  i z apety tem  zjed li k ie ł­
b ask i p ieczo n e  p rzy  o g n isku . Do L u b o ­
n ia  w szy scy  w ró c ili u śm iech n ięc i i z a ­

T u rys tyka  a u to s tra d o w a
W  dniu o tw arcia  obw odnicy  12 w rze­

śnia 2003 r. m ożna było (po raz p ierw szy i 
ostatni) legalnie pospacerow ać autostradą. 
N a  ciekaw y pom ysł w padła redakcja  „G a­
zety  W yborczej” . W ydała ona K siążeczkę 
T u ry sty czn ą  P o zn ańsk iej O b w o d n icy  z 
m iejscam i na pam iątkow e pieczęcie. Stem ­

N a m ecie w  Pożegowie cze­
kała na w szystkich w spaniała 
grochówka, przygotowana przez 
pana Piotra Hawryluka. Dziel­
nych piechurów witały uśmiech­
nięte twarze dyrektor Grażyny 
Leciej i w icedyrektor W andy 
Haremzy. Obie panie, docenia­
jąc  wysiłek uczniów, nagradza­

ły ich dyplomami i życzliwym  słowem. Każ­
dy u czestn ik  o trzy m ał też  na  pam ią tk ę  
znaczek rajdowy. Jedną z tras rajdow ych 
przemierzył także zastępca burm istrza p. Le­
chosław  Kędra i jego  małżonka.

Im prezę  zo rgan izow ały  panie: B eata 
Janicka i M ałgorzata Hinz, które korzysta­
ły z pom ocy p. Grażyny Przybył z Oddziału 
PTTK  w  Luboniu.

N iestety, „co piękne, szybko się  koń­
czy” . M am y jed n ak  nadzieję, że to dopie­
ro początek tradycji rajdow ych w  naszej 
szkole.

B ardzo dziękujem y za  pom oc O ddzia­
łowi PTTK w Luboniu.

Beata Janicka i M ałgorzata H inz

do w o len i. K o le jn a  w y p raw a  -  ju ż  w io ­
sną!

B ardzo dziękuję osobom , które pom o­
g ły  zorganizow ać rajd: panu Jackow i Gut 
z G rupy R ow erow ej W IEL K O PO L SK A , 
państw u B ernadecie i R om ualdow i Syna- 
kiew iczom  oraz panu Piotrow i Dyrdał.

w ychow aw ca klasy -  Jolanta  
W alczak

D yrektor G im nazjum  nr 2 serdecznie dzię­
kuje Policji oraz S traży M iejskiej w Lu­
boniu za zapew nienie bezpieczeństw a m ło­
d z ie ży  p o d c za s  ra jd u  ro w e ro w e g o  27 
w rześnia. Irena Fojt

ple m ożna było zdobyć w  punktach kon­
tro lnych znajdujących się  pod w iaduktem  
kolejow ym , w  pobliżu  w ęzła D ębina oraz 
na m oście nad W artą. Rozdaw ano tam tak ­
że drobne upom inki m .in. reprin ty  m ap, 
pocztów ki. B ardzo dobry  pom ysł na p ro­
mocję!

Przem ysław  M aćkow iak

W ędrow a łem  pieszo po obw odn icy Poznania
imię i nizwisko FCZEB/SZ-A W  H ftĆ k O k ń p tk

spacer nową obwodnicą 
’ i400 m etrów
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P o w ita li je s ie ń
IV d n ia ch  1 8 - 2 1  w rze śn ia  br. g ru p a  tu ry s tó w  z O d d z ia łu  P TTK im . 
C yry la  R a ta jsk ie g o  w  L u b o n iu  uda ła  s ię  na zo rg a n izo w a n ą  p rze z  O d­
dz ia łow ą  K o m is ję  K ra jo zn aw czą  w yc ie czkę  p o  Z ie m i K ło d z k ie j, b y  p o ­
w ita ć  „z ło tą  je s ie ń ”  w  M ię d zyg ó rzu  i  A d rsp a ch .

B ie s ia d o w a n ie  z O K
C hcesz s ię  ro z lu ź n ić ?  G ło w isz  s ię  n a d  tym , ja k  z o rg a n iz o w a ć  s o b ie  i 
s w o je j ro d z in ie  czas w o ln y ?  S a ty s fa k c jo n u je  C ię ty lk o  ro z ry w k a  na 
p o z io m ie ?  P a trz  -  O ś ro d e k  K u ltu ry .

M iędzygórze, k tó re  by ło  n aszą  b azą  
wypadową, jes t najbardziej uroczym  zakąt­
kiem Kotliny Kłodzkiej. Położone w  doli­
nie rzeki W ilczki i potoku Bogoryja, osło­
n ięte ze  w szy stk ich  stron  o tacza jącym i 
górami, zachęca do p ieszych w ycieczek po 
wielu w yznaczonych tutaj szlakach tury­
stycznych. Zatłoczone latem, jes ien ią  jest 
w yludnione i stanowi praw dziw ą oazę spo­
koju dla osób zm ęczonych cyw ilizacyjnym  
zgiełkiem.

Tym razem  szlaki turystyczne pow iodły 
nas nad wodospad W ilczki, zw any W odo­
grzm otam i Ż erom sk iego  (na jw iększy  w 
Sudetach), a co w ytrw alszych zaprow adzi­
ły na zalesiony  szczyt Iglicznej (845 m 
n .p .m .) p o ło żo n y  w  zach o d n im  krańcu  
M asywu Śnieżnika, na zboczu którego stoi 
kościół M atki Bożej Śnieżnej, z w ierną ko­
pią cudow nego obrazu M adonny z M aria- 
zell w  Austrii.

..Skalne Miasto ” Skały Ardszpaskie -  wycieczka iv samym sercu Skalnego Miasta.

Cały dzień pośw ięciliśm y na zwiedzenie 
Skalnego M iasta położonego w okolicach 
Teplic nad M etują i Dolnego Adrspachu w 
powiecie nachodzkim  w  Czechach. Ten m a­
lowniczy zakątek obfitujący w  rozległe skal­
ne labirynty, głębokie wąwozy, niesam owi­
tych kształtów skały, jes t ulubionym  celem 
wycieczek i bez wątpienia jednym  z najpięk­
niejszych miejsc w  Czechach. Od 1933 r. 
Skały Adrszpasko-Teplickie stanowią Naro­
dowy Rezerwat Przyrody, a ich okolice obej­
muje Obszar Chronionego Krajobrazu Bro- 
umorsko. Szlak turystyczny wiedzie przez 
niezwykle m alownicze wąwozy, po bokach 
których w znoszą się ku górze ostańce skal­
ne kształtem przypominające postaci ludz­
kie, zwierzęta oraz różne przedmioty, o cie­
kawych nazwach, np.: G łowa Cukru, Dzban, 
Spodnie Karkonosza, W ykałaczka Karkono­
sza, Brama Gotycka itp. Posiadacze apara­
tów fotograficznych m ieli okazję utrwalić 
widoki tej bajecznej krainy na wielu zdję­
ciach. W ielką atrakcją była przeprawa łodzią 
przez Jezioro Adrszpaskie, położone w yso­
ko w  wąskim  wąwozie skalnym, okraszona 
humorystycznymi opowiastkam i czeskiego 

przewodnika. W ędrówkę zakończyliśmy nad 
m alowniczym  jeziorkiem  utw orzonym  po 
dawnej piaskowni, którego woda ma szm a­
ragdowy kolor, powstały od rozpuszczonych 
w niej soli.

Dzień zakończyliśm y w  O grodzie Ba­
jek  w  M iędzygórzu, gdzie w śród drzew  i 
krzew ów  ozdobnych osadzone są  postacie 
bajkow e, zam ki i dom ki w ykonane z ko­
rzeni drzew  i kory przez am atora rzeźbia­
rza  Jerzego D rążkow skiego . W  pam ięci 
pozostanie także w ieczorne spotkanie przy 
k o m in k u  i p io se n k ac h , zo rg an izo w an e  
przez zaprzyjaźnionych kolegów z Oddziału 
PTTK  w M iędzygórzu.

N astępnie w Stroniu Śląskim  zw iedzili­

śm y H utę Szkła K ryształow ego „Violetta” , 
a w  K letnie M uzeum  Ziem i, gdzie zgrom a­
dzone zostały cenne okazy m inerałów  w y­
stępujących zarówno w  Polsce jak  i na św ię­
cie. W śród eksponatów  tutejszego m uzeum  
najw iększą a trakcją jest skam ieniałe gniaz­
do z jajam i dinozaurów pochodzące z Chin.

W  Lądku Zdroju piliśm y w odę leczni­
czych  źródeł: „C h ro b ry ” , „D ąb ró w k a” , 
„M aria Skłodow ska-C urie” , natom iast w

Bardzie Śląskim  zw iedziliśm y klasztor oo. 
redem ptorystów  i bazy likę  N aw iedzenia 
N ajświętszej M arii Panny z cudow nym  ob­
razem  M B Bardzkiej, oraz ruchom ą szop­
kę panoram iczną. Palm iam ia w  Lubiecho- 
w ie w ybudow ana w latach 1911 -  13 przez 
księcia pszczyńskiego Jana H enryka XV  
Hochberga zachw yciła nas różnorodnością 
zgrom adzonych tutaj roślin ze w szystkich 
kontynentów. W  Lubiążu nad O drą zapo­
znaliśm y się z  historią pocysterskiego kom ­
pleksu klasztornego z XIII wieku, należą­
cego do najw iększych tego typu w  Europie 
Środkowej i obejrzeliśm y odrestaurow aną, 
p rzepiękną Salę Książęcą. O sta tn ią  zw ie­
dzaną m iejscow ością był W ołów z zacho­
w anym i częśc iow o  m uram i obronnym i, 
zam kiem  książęcym  z poł. X IV  w. (obec­
nie siedziba starostw a pow iatow ego), ratu­
szem  oraz kościołem  św. W awrzyńca z  za­
bytkow ym i organam i C aspariniego z  pocz. 
XVIII w. M iłym  i n iezapom nianym  w raże­
niem  z pobytu w W ołowie było w ysłucha­
nie fragm entu koncertu organow ego w  w y­
konaniu Jeana Paula R avela (organisty  z 
Francji), koncert odbyw ał się w  ram ach III 
M iędzynarodow ego Festiw alu M uzyki O r­
ganowej C antus Organi W ołów 2003.

Podczas całej w ycieczki tow arzyszyła 
nam  przepiękna słoneczna pogoda.

M aria i Jan Blaszczakow ie

Idąc z duchem  czasu, O środek Kultury 
ustaw icznie dostosow uje ofertę kulturalną 
do w zrastających oczekiw ań i upodobań 
sw ych adresatów. Dzięki tem u grono osób 
korzystających z propozycji O środka stale 
się poszerza i obejm uje różne grupy w ie­
kowe. W  odpowiedzi na zgłaszane zapo­
trzebow anie 14 w rześnia 2003 r. odbyła się 
fam ilijna w ycieczka do M uzeum  Etnogra­
ficznego w  Zielonej G órze z siedzibą w 
Ochli na winobranie.

To był przepiękny dzień, wręcz w ym a­
rzony na tego typu w ypraw ę. Słoneczko 
przygrzewało ju ż  od w czesnych godzin ran­
nych. N a niebie nie było ani jednej chm ur­

Podczas pokazu

ki. W ypełniony po brzegi autokar w yruszył 
w  trasę  o godzinie 12.00 (zgodnie z p la­
nem ). W  skład ekipy w chodziły  głównie 
całe, trzypokoleniowe rodziny w raz z czw o­
ronogam i. Podróż do m iejsca przeznacze­
nia, trw ająca blisko trzy godziny, upłynęła 
nam  niczym  jedna  m inuta. W szystko dzię­
ki niezwykle miłej atmosferze, jak a  w ytw o­
rzyła się m iędzy uczestnikam i i w yśm ieni­
tym  hum orom , które im  dopisywały.

Program  w ycieczki przew idyw ał m oc 
atrakcji zarów no dla dorosłych, ja k  i dla 
dzieci. Zw iedzaliśm y ekspozycje m uzeal­
ne, w  tym  W ieżę W iniarską z B udachow a 
-  perłę  architektury przem ysłow ej. Podzi­
w ialiśm y w ystaw ę m alarstw a W itolda N o-

Z lo t d la  n a u czy c ie li
W so b o tę  13 w rze śn ia  K o m is ja  O c h ro n y  P rz y ro d y  p rz y  O ddz ia le  P TTK  
im . C y ry la  R a ta js k ie g o  w  L u b o n iu  z o rg a n iz o w a ła  p rz y  w s p ó łu d z ia le  
W ie lk o p o ls k ie j K o m is ji O c h ro n y  P rz y ro d y  p rz y  W ie lk o p o ls k ie j K o rp o ­
ra c ji O d d z ia łó w  P TTK  w  P o zn a n iu  na radę  sz k o le n io w ą  d la  n a u c z y c ie li 
z w o jew ódz tw a  w ie lko p o lsk ie g o , w s p ó łp ra c u ją c y c h  z K o m is ja m i O ch ro ­
n y  P rz y ro d y  z O d d z ia łó w  PTTK.

W  zlocie uczestn iczyli nauczycie le  ze 
szkół podstaw ow ych, gim nazjów  i liceów 
z Lubonia, Poznania, R ogal ina, Sw arzę­
d za , Ś ro d y  W ie lk o p o lsk ie j,  W itk o w a , 

W rześni i Z łotnik.
C e le m  n a r a d y  b y ło  z a p o z n a n ie  

u c ze s tn ik ó w  z ak tu a ln y m i u s taw am i i 
ro zp o rząd zen iam i do ty czący m i och ro n y  
śro d o w isk a  o raz  o ch ro n y  p rzy ro d y , p o ­
łączo n e j z p rak ty czn y m  p o b y tem  na te ­
ren ach  ch ro n io n y ch , ja k  ró w n ież  o m ó ­
w ie n ie  s p o s o b ó w  p r o w a d z e n ia  
u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z e k  sz k o ln y ch  po 
leśn y ch  śc ieżk ach  p rzy ro d n iczy ch . K urs

wickiego. K ierm asze sztuki ludowej, akce­
soriów  w iniarskich do produkcji w ina, sa­
dzonek w inorośli i ow oców  w inogron cie­
s z y ły  s ię  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m . 
Z apoznaliśm y się z  m etodą upraw y krze­
wu w innego. U czestniczyliśm y w  zbiorze 
owoców, w ytłaczaniu soku. Przyjrzeliśm y 
się dokładnie urządzeniom  m echanicznym  
służącym  do tego celu: m iazgow nicom  i 
prasom. Dzieciakom najw iększą frajdę spra­
w iła w izyta B achusa -  boga w ina -  w raz z 
jego  świtą, przejażdżka bryczką konną i pie­
czenie kiełbasek przy ognisku. N a koniec 
odbyła się biesiada, której towarzyszyły tań­
ce, degustacja w in i w znoszenie toastów.

Zabaw a była przedniadow odem  jes t to, że 
w  drogę pow rotną w yruszyliśm y z opóź­
nieniem . D opiero w  autokarze, gdy usado­
w iliśm y się na m iękkich, w ygodnych fote­
lach odczuliśm y zm ęczenie i ogarnęła nas 
senność. Do Lubonia dotarliśm y około go­
dziny 23.00; w yczerpani, ale szczęśliw i.

O pierając się na relacjach uczestników, 
m ogę śm iało pow iedzieć, że wszyscy, n ie­
zależnie od wieku, byli w  pełni ukontento­
wani. Uznali całą  eskapadę za niezw ykle 
ciekaw ą i pouczającą. N iew ielkim  kosztem  
(zaledw ie 15 zł od  osoby) zdobyli now e 
dośw iadczenie, dostarczyli sobie niezapo­
m nianych wrażeń.

(O K )

od b y ł się  w  L eśn ic tw ie  D ąb ro w a  i N ad ­
leśn ic tw ie  Pn iew y

Z realizow ano program  narady szkole­
niowej. W ymieniono dośw iadczenia i om ó­
wiono plany dalszej współpracy nauczycieli 
i Kom isji O chrony Przyrody w  populary­
zacji turystyki i ochrony przyrody.

N arada została sfinansow ana ze środ­
ków  D ep artam en tu  K u ltu ry  F izycznej i 
T urystyki U rzędu  M arszałkow sk iego  w 
Poznaniu.

Przew odniczący K om isji O chrony  
Przyrody O /P T T K  Luboń  

dr inż. Jan B łaszczak
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K o le jn y  o kaz K o ń c ó w k a  sezo n u

ullESCIU B O rtSK I E

O sta tn io , w  każdym  n ie m a l w yd a n iu  „W L ” , in fo rm u je m y  P aństw a  o n ie ­
b y w a ły c h  zd o b ycza ch  lu b o ń s k ic h  w ędkarzy. IV tym  m ie s ią c u  p rz e d ­
s ta w ia m y  ko le jn e  tro fe u m  -  rybę  z ło w io n ą  p rzez  pana B ogdana  Zabawę, 
k tó re g o  o s ią g n ię c ia  p re z e n to w a liś m y  ju ż  na na szych  łam ach .

M e ld u n e k  z k o le jn y c h  im p rez , w  k tó ry c h  u c z e s tn ic z y li w ędka rze  ko ła  
P ZW  „L u b o n ia n k a

Pan B ogdan złow ił 13 w rześn ia  w je ­
ziorze R osnów ko 8-kilogram ow ego szczu­
paka, k tó ry  m ierzył 102 cm. R yba złapała 
się  na  tzw. b łyskę w łasnej produkcji. Przy 
pom ocy podbieraka pom ógł j ą  w yciągnąć 
z w ody  kolega pana Z abaw y z tego sam e­
go koła w ędkarskiego (koło p rzy  Z ak ła­
dach Z iem niaczanych) -  B ogdan K raw ­
czyk. Obaj w ybrali się
tego dnia na łow y łód­
ką. Zdobycz spraw iedli­
w ie podzielono i rodzin- 
n ie  s k o n s u m o w a n o .
B yła najw iększym  z ło ­
w ionym  ostatn io  p rzez 
pana Z abaw ę szczupa­
kiem .

Pan Bogdan Zabaw a 
je s t dw ukrotnym  w ice­
m istrzem  Polski w  w ęd­
karstw ie  sp ław ikow ym  
(lata 70.). Łowi od 50 lat 
i jes t założycielem  koła 
w ędkarskiego przy Z a­
k ła d a c h  Z ie m n ia c z a -

M e m o ria ł K a p e la ń s k ie g o
W  dniach 4  i 5 października na  stadionie Stelli rozegrano p ierw sze spotkania kolej­

nej edycji M em oriału im. śp. M acieja K apelańskiego. O to zanotow ane rezultaty: G run­
w ald  -  Żabikow o 2:1, Viara G ra -  Polonia L uboń 2:2, Ż abikow o -  Luboński KS 0:0.

O statni z po jedynków  Las Palm as -  Polonia Luboń nie został rozegrany z przyczyny 
kłopotów  kadrow ych ekipy Las Palm as. K olejne m ecze oraz finał rozgryw ane były ty ­
dzień później, o w ynikach po inform ujem y w kolejnym  num erze gazety. (P.K.)
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L is t  do  re d a k c ji

„W ieści L u b o ń sk ie” -  N ieza leżn y  M ies ięczn ik  M ieszkańców
Jestem  d ługoletn ią  m ieszkanką L ubo­

nia. C zęsto czytam  „W ieści L ubońskie” i 
bardzo c ieszą  m nie  osiągn ięcia  naszego 
m iasta, m artw ią  niedociągnięcia.

W  num erze z w rześn ia  2003 r. z  w iel­
k im  za in tereso w an iem  i zad o w o len iem  
przeczytałam  artykuł „G dy nauka by ła  za ­
bron iona” . Znam  osobiście bohaterkę tego 
reportażu , p an ią  H ankę K uryłło  i bardzo 
się ucieszyłam , że Luboń pam ięta i doce­
nia takie w spaniałe postacie. M ożem y być 
dum ni, m y m ieszk ań cy  L ubonia , że na 
naszym  terenie są  tak  w spaniali ludzie. A le 
nasu n ę ła  m i się  re flek sja , że na  pew no 
m am y ich w ięcej i o nich nie w olno nam 
zapom nieć. W  tych dniach m iałam  okazję 
dokładnie zapoznać się  z dz ia łalnośc ią  lu­
bońskiego PTTK , k tóre niedaw no obcho­
dziło 25-lecie swej działalności. Znam  oso­

nych. Najchętniej wędkuje na  W arcie i na 
jeziorze w R osnów ku. Z łow iony ostatnio 
szczupak nie jest najw iększym  trofeum  tego 
w ędkarza. D otąd n ie udało m u się  pobić 
w łasnego rekordu z lat
50. W yciągnął w tedy z 
W arty 18-k ilogram o- 
wego suma. (H S)

biście założyciela i prezesa tej organiza­
cji, inż. E u g e n iu sz a  K o w alsk ieg o , z a ­
m ieszkałego w  Luboniu. Pracow ałam  30 
lat w Szkole Podstaw ow ej nr 1 w Luboniu 
jak o  pedagog i p rzez  w iele lat byłam  jego  
w ychow aw czynią. K rótko go scharaktery­
zuję: by ł w spaniały  -  i został w spaniałym .

Czytając o 25-letnim  dorobku PT T K  na 
terenie naszego m iasta byłam  w prost oszo­
łom iona jeg o  p racą  i osiągnięciam i. Pre­
zes E. K ow alski oddał praw ie całe sw oje 
życie służbie m łodzieży, aby poprzez po ­
znan ie  p iękna  naszej O jczyzny  nauczyć 
obyw ateli szacunku do przyrody  i zaby t­
ków, dum y z  naszego kraju. W  tej służbie 
n ie  szczędził sił, nie żałow ał czasu. Tej 
spraw ie je s t go tów  pośw ięcić w szystko. 
M yślę, że n ie będzie to brzm iało zbyt gór­
nolotn ie i poetycko, gdy pow iem , że  jego

T aa ...k a  ryba!

Rozpocznijm y od rozegranych 7 w rze­
śnia na Z alew ie K ocie Doły M łodzieżo­
w ych Spław ikow ych Zaw odów  Rejonu nr 
2 Poznań W ilda. M łodzi w ędkarze K oła 
PZW  „Lubonianka” zdom inow ali imprezę, 
zajm ując w iększość czołow ych pozycji.

Juniorzy: 1. Zbyszko Fibiger -  1142 
pkt; 2. Jarosław  B an- 
dosz -  580 pkt; 3. M a­
teu sz  M alan k o w sk i -

— .  230 pkt.
K adeci: 1. M arcin  

M roczyński -  952 pkt; 2. Bartosz Korcz -  
656 pkt; 3. Adam  Stefaniak (koło W ilda) -  
350 pkt.

Tydzień później Koło PZW  „Lubonian­
ka” zorganizow ało zaw ody o Puchar Jesie­
ni, k tóre rozegrano na jez io rze  O rliczko. 
Z w yciężał ten wędkarz, który złow ił naj­
w iększą rybę. Został nim  Józef Sprycha  
dzięki okazałem u karasiowi. Drugi był Se­
bastian O lejnik, trzeci Tadeusz Podbyl- 
ski. Po zw ażeniu ryb i w ręczeniu pucha­

P iłkarza
Z o k a z ji z d o b y c ia  z ło te g o  m e d a lu  o lim p ijs k ie g o  p rze z  re p re ze n ta c ję  
P o ls k i na ig rz y s k a c h  w  1972 r., 12 w rze śn ia  o b c h o d z o n y  je s t  w  c a łe j 
P o lsce  D zień  P iłka rza .

W  tym  ro k u  K lub  S p o rto w y  S tella ,
U czniow ski K lub Sportow y przy  Szkole 
Podstaw ow ej n r  1 oraz Szkolny Zw iązek 
Sportow y zorganizow ały  zaw ody zw iąza­
ne z roczn icą  dzień w cześniej -  11 w rze­
śnia 2003. O dbyły się  one na boisku przy 
ul. Szkolnej. W szyscy organizatorzy ufun­
dowali nagrody w  postaci pucharów, a czas 
w ypełnił P. B artkow iak -  o rganizator tu r­
n ieju p iłkarskiego d la lubońskich  szkół.

W  zaw odach udział w zięły Szkoły Pod­
staw ow e nr: 1, 2 i 4. W  rozgryw kach kl.
IV trium fow ała SP 2, drugie m iejsce zaję ­
li uczniow ie SP 1. W  k lasach V -  V I zw y­
ciężyli uczniow ie Szkoły  Podstaw ow ej nr 
4, II m iejsce p rzypadło  „Jedynce” a trze­
cie C ieszkow iance (SP 2). M ecze rozgry­
w ano 2 razy  po 10 m inut, system em  każ­
dy  z  każdym .

P a m ią tk o w e  s ta tu e tk i  o t r z y m a ły  
w sz y s tk ie  zesp o ły : g ru p a  m ło d sz a  od 
UK S-u, a starsza od klubu Stella. B. Ję ­
drzejew ski reprezentujący Szkolny Klub 
Sportow y przeprow adził zawody: strzał do

z a a n g a ż o w a n ie  
s ię  w  s p ra w ę , 
je g o  m o tto  ż y ­
ciow e to słowa:
„B óg, H onor i O jczy zn a” ! M yślę , że  i 
wyniki jeg o  pracy przynoszą proporcjonal­
ne  plony, w p ostaci o d danych  spraw ie, 
uczciw ych obyw ateli, k tórzy  będ ą  um ieli 
bezin teresow nie  kochać naszą  O jczyznę, 
służyć Jej i Jej się pośw ięcić. W dzisie j­
szym , tak bardzo skorum pow anym , zm a­
teria lizo w an y m , zak łam an y m  p ań stw ie  
taki obyw atel to  nasz najw iększy  skarb, 
najw iększe dobro, to gw arancja, że nasza 
O jczyzna będzie zdrow a m oraln ie i e tycz­
nie, będzie silna i godna najw yższego sza­
cunku.

W ydaje mi się, że praca prezesa PTTK  
-  E ugeniusza K ow alskiego nie je s t  przez

rów  oraz nagród na w szystkich wędkarzy 
czekał poczęstunek w  postaci kiełbasy.

D użym  sukcesem  zakończył się udział 
naszej drużyny w  VI Zaw odach o Puchar 
S tan is ław a  W iteck iego  w  W ędkarstw ie  
Spinningow ym , które odbyły się na  W ar­
cie w  okolicach Orzechowa. Ekipa w  skła­
dzie: A d am  Ju rg a ,  A n d rze j P rzyby lsk i, 
M a riu sz  R ogow ski oraz R y szard  S trzel- 
ka  zajęła bardzo dobrą  -  drugą lokatę, ustę­
pując pola jedynie zaw odnikom  z Kórnika. 
Ponadto św ietnie spisał się A n d rze j P rzy ­
bylski, który dzięki złow ieniu szczupaka o 
wadze 1800 gram, uplasow ał się na  4. m iej­
scu na 100 startujących w  klasyfikacji in­
dywidualnej! Im prezę rozegrano 28 w rze­
śnia.

Pow oli kończy  się  tegoroczny  sezon 
wędkarski. Do rozegrania pozostała jeszcze 
jedna  im preza -  Zaw ody o Puchar Drapież­
n ika, p lanow ane  na 12 paźd z ie rn ik a  na 
W arcie w  okolicach N ow ego M iasta.

P rzem ysław  K w iatkow ski

bram ki, żonglerka m iędzy pachołkam i i 
podbijanie  piłk i. W  tych konkurencjach  
było w iele popisów  i zabawy. M łodzież 
w ykazała się  dużym  kunsztem  piłkarskim . 
Szkolny Z w iązek Sportow y uhonorow ał 
najlepszych  pucharam i.

N a zakończenie dnia rozegrano tow a­
rzyski m ecz pom iędzy I-ligow ą drużyną 
pań z L ubońskiego K lubu Sportow ego a 
zespołem  juniorów  Stelli, w spartych senio­
rami. W  norm alnym  czasie padł rem is 5:5. 
N astępnie  sędzia zaw odów  A ndrzej Perz 
(trener ju n io ró w  i tram pkarzy Stelli) za­
rządził rzu ty  karne. Tu lepsi okazali się 
panow ie, w ygryw ając 3:1.

. L uboński D zień  P iłkarza by ł im prezą 
na w skroś udaną.

A. Sznajder

Z  in tu ic ją  
o p iłce

Po 7 kolejkach II edycji konkursu „Pił­
karski Ekspert” o rganizow anego od lipca 
do listopada br. przez „G azetę Poznańską” 
lubonianin  W ładysław  S zczepaniak  zaj­
m uje 7. lokatę. K onkurs po lega na typo­
w aniu w yników  m eczów  ligowych. W śród 
52 uczestn ików  posiadających  najw iększą 
ilość punktów  panu Szczepaniakow i z  pulą 
104 brakuje do najlepszego 16. (H S)

nasze w ładze lubońskie dostrzegana i na­
leżycie doceniana -  m oże nawet przez w ie­
lu n iezauw ażona. A le nie je s t za późno, 
pora by to napraw ić. Tacy ludzie jak : H an­
ka Kuryłło, Eugeniusz K ow alski (i na pew ­
no znajdą  się  inni) w inni być zauw ażeni i 
traktow ani jak o  honorow i obyw atele na­
szego m iasta.

Z szacunkiem  i z uznaniem  w obec do­
tychczasow ych osiągnięć d la naszego m ia­
sta, z  życzeniam i dalszej ow ocnej pracy

B olesław a M iiller-G arstecka
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S te lla  prze
We w rześn iu  I ze sp ó l S te lli ro zg ryw a ł 4 sp o tka n ia  lig o w e  i  s p is a ł s ię  le p ie j 
niż o cze k iw a li k ib ice , za jm u jąc  w ysoką  p o zyc ję  w ta b e li i  po d nosząc  do ­
robek punk tow y . O to ja k  w yg ląda ły  spo tkan ia  i uzyskane w  n ich  w yn ik i.

6 w rześnia na w yjeździe do K siąża lu- 
bonianie rozegrali m ecz z  Pogonią  i po ­
nieśli porażkę 2:5. B ram kę dla Stelli strzelił 
Pluciński, d ru g ą  -  sam obójczą -  gospo­
darze. 14 w rześn ia  w  Luboniu  gościł ze­
spól Lasu Puszczykow o, który  w  tym  se­
zon ie  aw an so w a ł z  n iższe j k lasy , lecz  
zaw sze przedstaw iał w ysoki poziom . Po 
złotej bram ce Sław ka K leibra zw ycięstw o 
odniosła Stella l:0 . 21 w rześnia w M iele­
szynie doszło  do spo tkan ia  z beniam in- 
kiem, drużyną G m ina M ieleszyn. Z w ycię­
stwo Stelli było w ysokie -  4: l , a bram kam i 
podzielili się  Z byszek  P luciński (Z ibi) -  2 
i B artek M ajchrzak (M ajcher) -  2. Po tych 
m eczach Stella aw ansow ała w  tabeli na  4. 
m iejsce. O statni m ecz S tellow cy rozegrali 
28 w rześnia w Luboniu  z zespołem  Piast 
Kobylnica. I tym  razem  kibice m ieli p o ­
wody do radości, bo Stella w ygrała 2:0. 
Bramki zdobyli w  44. m inucie -  M ajchrzak 
i w 63. m inucie -  Pluciński.

I października drużyna Stelli rozgry­
wała swój drugi m ecz o Puchar Polski na 
szczeblu okręgu w  m iejscow ości Jeziorki 
i zw yciężyła 4:3. To h istoryczny aw ans do 
III rundy od m om entu  reaktyw ow ania klu­

W s p a n ia ła  tra d y c ja
W p rz e c iw ie ń s tw ie  do  p o p rz e d n ic h  la t, d z ie w ią ta  e d yc ja  M e m o ria łu  im . 
śp. Jan u sza  K o w a lk ie w ic z a  ro ze g ra ła  s ię  w  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n ka ch  
P o g o d o w ych . N im  je d n a k  p iłk a rs k ie  d ru ż y n y  o ld b o y ó w  LK S -u  i  Lasu  
P u szczyko w o  w y s z ły  na b o is k o , o d b y ła  s ię  m sza  św ię ta  o raz  s p o tk a ­
n ie  p rz y  g ro b ie  śp . Janusza .

14 września, tuż po godzinie 16.00 
sędziujący mecz R o b ert Tom kow iak 
wyprowadził obie jedenastki na płytę 
boiska. W składach obu drużyn znaleźli 
się tradycyjnie synowie zmarłego, któ­
rzy dzielnie walczyli w hołdzie swoje­
mu ojcu. Ostatecznie spotkanie zakoń­
czy ło  się  w y g ra n ą  o ldboyów  
Lubońskiego Klubu Sportowego, którzy 
pokonali swych kolegów z Puszczyko­
wa 2: l . Następnie odbyła się uroczystość 
wręczenia okolicznościowego pucharu 
dla zwycięzców, dokonał tego jak  zwy­
kle Ju lian  Kowalkiewicz, przekazując 
trofeum kapitanowi zespołu Jerzemu 
T om kow iakow i. W cześn ie j k ró tk ą

D eb iu t N o w ic k ie g o
Z a ko ń czy ła  s ię  czw a rta  e d yc ja  w y ś c ig o w e g o  s a m o c h o d o w e g o  P u ch a ­
ru  A lfy  R om eo 156. Na to ra c h  w  P oznan iu , K ie lc a c h  i  O po lu  d o p in g o ­
w a liś m y  z a w o d n ik ó w  z A u to m o b i lk lu b u  W ie lk o p o ls k a ,  a w  
s z c z e g ó ln o ś c i lu b o n ia n in a  D arka  N o w ick ie g o , k tó ry  d e b iu to w a ł w  w y ­
ś c ig a c h  A lfy .

Tytuł m istrzow ski w  tym  roku przypadł 
Jak u b o w i G o lc o w i z A u to m o b ilk lu b u  
W ielkopolska. D arek N ow icki, po w ielu 
zm aganiach z losem , uplasow ał się na 19. 
Pozycji. Przypom nijm y, iż D arek nie star­
to w a ł w e w sz y s tk ic h  e lim in a c ja c h  ze  
w zględu na stan techniczny pojazdu oraz 
kontuzję ręki, jak ie j nabaw ił się  podczas 

Pierw szych wyścigów .
W  sobotę 4  październ ika 2003 kierow ­

cy biorący udział w Pucharze A lfy Rom eo 
Po raz ostatni w  tym  sezonie w yjechali na

bu w  1992 r. Serdecznie gratulujem y i cze­
kam y na kolejnego przeciw nika.

A. Sznajder

Poznańska A K lasa gr. I
Czarni -  G m ina l :2
S te l la - P ia s t  2:0
G K S G ułtow y -  V itcovia 3:0
Z aw isza -  C oncordia 0:2
Fara-Żydow o -  Przem ysław  Pewność

2:0
P o g o ń - L a s  5:3
K łos pauza

1. Fara-P elikan  Żydow o 6 13 15:8
2. K łos Zaniem yśl 5 12 15:4
3. S te lla  L u b o ń 5 12 12:8
4. Concordia Mur. Goślina 5 10 9:7
5. Las Puszczykow o 6 10 12:12
6. Piast K obylnica 6 8 11:13
7. Pogoń K siąż W lkp. 5 7 12:12
8. G K S G ułtow y 6 7 10:10
9. Przemysław Pewność Poznań 6 7 8:12
10. G m ina M ieleszyn 6 7 12:17
11. C zarni C zerniejew o 5 4 10:9
12. V itcovia W itkowo 5 3 8:14
13. Z aw isza Dolsk 6 2 7:15

mowę wygłosił Honorowy Prezes LKS- 
u Stanisław  Butka.

Ostatnim akordem memoriału było 
oczywiście spotkanie obu drużyn, dla 
których przygotowano smaczny posiłek 
ufundowany przez rodzinę Kowalkiewi- 
czów.

W tych ciężkich czasach kontynuowa­
nie tradycji rozgrywania memoriału jest 
szczególnie cenne. Pomyśleć, że w przy­
szłym roku minie już 10 lat, odkąd nie ma 
z nami Janusza Kowalkiewicza. Odbywa­
jąca się corocznie impreza nie pozwala 
jednak zapomnieć o tym zasłużonym dla 
całego klubu z ulicy Rzecznej działaczu. 
Oby tak było zawsze!

Przemysław Kwiatkowski

to r w yścigow y w  M iedzianej G órze pod 
K ielcam i. D arek zajął 14. m iejsce. N a to- 
rze tym  lubonianin w ystartow ał też w  k la ­
sie  H -  sam ochody  tu rystyczne  -  zajął 
pozycję m edalow ą w  dw óch rozgryw anych 
w y śc ig ach . W  p ierw szy m  w y śc ig u  by ł 
trzeci, na tom iast w drugim  -  drugi. Do 
dom u przyw iózł srebro i brąz, choć ja k  sam 
przyznaje, trochę szkoda, że tak po toczy­
ły się  losy w Pucharze A lfy Rom eo.

Izabella C hodorow ska

N ow i w  S te lli
W  barw ach  S te lli L u bo ń  o d  n iedaw na gra 3 n o w ych  za­
w odn ików . Jednym  z n ic h  je s t  27 -le tn i B a rto sz  A n tk o ­
w ia k - s y n  prezesa W ie lkopo lsk iego  Z w iązku P iłk i N ożne j 
w Poznan iu. W ys tą p ił on  w  IV  k o le jce  ro zg ryw e k  S te lli. 
Pan B a rto sz  o s ta tn io  b y ł zaw od n ik iem  d ru ż y n y  lig o w e j -  
T arnov i Tarnow o P od gó rne  (k lasa okręgow a). P o p ro s ili­
ś m y  go  o o d p o w ie d z i na k ilka  naszych  pytań .

„ W L ” : C o Pana s k ło n iło , żeby w ystąp ić  
w  sezonie 2003/2004 w  A -k la so w e j d ru ż y ­
nie S te lli L u b o ń ?

B .A .: W  k lu b ie  z  T a m o w a  P o d g ó rn e g o  
g ra łe m  p ra w ie  8 lat. W  p o p rz e d n im  sez o n ie  
n a s tą p iły  d o ść  z n a c z n e  z m ia n y  w  sek c ji p iłk i 
n o ż n e j. Z  k lu b e m  p o ż e g n a li  s ię  w ie lo le tn i  
d z ia łac z e  i tre n e r  W. Ja k u b o w sk i. Te z m ia n y  
n ie  o m in ę ły  ró w n ie ż  m n ie . N ie s te ty  n ie  z n a la ­
z łe m  u z n a n ia  u  n o w e g o  sz k o le n io w c a  E . Sa- 
m o lc z y k a . W  S te lli z n a la z łe m  s ię  d o ść  p rz y ­
pad k o w o . D o w ie d z ia łe m  się, że  s ą  tu  dw aj m oi 
k o le d z y  z  T arn o v ii, a  p o n a d to  tre n e re m  je s t ,  
j a k  w ia d o m o , p . T e o d o r N a p ie ra ła , k tó re g o  
z n a m  ju ż  od  d łu ż sz e g o  czasu . S tąd  w ła śn ie  d e ­
cy z ja  o  g rz e  w  z e sp o le  z  L u b o n ia .

„ W L ” : Jest Pan ju ż  po k i lk u  tren ingach  
i rozegra ł Pan k ilk a  spotkań ligow ych w  Stel­

W alka  do  bólu
Pierw szoligow ą rundę jes ien n ą  luboń- 

skich piłkarek zapoczątkował m ecz z zespo­
łem  S tilon -G orzów , 17.08 na  bo isku  w 
Puszczykowie. Spotkanie było bardzo dy­
nam iczne i w yrów nane, co odzw ierciedlił 
w ynik 1:1. Tego dnia przedstawiciel W ZPN  
w ręczył zespołow i LK S-u puchar z okazji 
aw ansu do 1 ligi. Kolejnym  w yzw aniem  w 
rundzie jesiennej było spotkanie rozegrane 
23.08.03 z  wicemistrzem Polski M edykiem - 
Konin. Tym  razem  na w yjeździe  los n ie 
sprzyjał dziew czynom . Szereg okoliczno­
ści spraw iło, że dziew czyny lubońskiego 
p rzegrały  8:0. P rzegryw ając  w K oninie, 
zdobyły kolejne dośw iadczenie i zadbały o 
w zm ocnienie zespołu przed spotkaniem  z 
m istrzem  Polski. Pozyskana została bram - 
karka Sandra N icińska oraz czasowo 3 za­
w odniczki: Hanna Olszańska, A nna Kuem - 
m el i Julita Dusza. Intensyw ne treningi i 
w zm ocnienie w  zespole spowodowały, że 
dziew czyny z Lubonia nabrały pewności. 
Energię i w olę walki zobaczyliśm y 7 w rze­
śnia, gdy na lubońskim  stadionie nasze pił- 
karki w alczy ły  z m istrzem  Polsk i A Z S- 
W rocław. W  pierwszej połow ie piłkarki z 
Lubonia straciły tylko jed n ą  bram kę. W y­
nik ten  był zaskakujący dla w szystkich. Po 
przerw ie jednak  nasze panie były zbyt pew ­
ne siebie. Posypały się  gole. To spotkanie 
było dla nas kolejną lekcją, która uczy, że 
rutyna i pew ność siebie nie popłaca. Trze­
ba być zawsze czujnym , aby nie ponieść po­
rażki.

K olejnym  etapem  naszej walki był w y­
jazd  do Krakowa. Byłyśm y pełne obaw  i 
lęków zw iązanych z kosztam i oraz osłabie­
niem  zespołu. N a ten m ecz nie pojechała 
napastniczka M ilena M ańka i obrończyni 
Aneta Jurczenia. N ieobecność M ileny była 
spow odowana w yjazdem  do Belgii na mecz 
Kadry Polski, a Aneta m iała problem y zdro­
wotne. Pom im o w yczerpania drogą, dziew­
czyny w alczy ły  am bitn ie od p ierw szych 
m inut. Szokiem  dla nas była jakość sędzio­
w ania przez trzy m łode i niedośw iadczone 
sędziny. Podczas m eczu m iał m iejsce sze­
reg rażących błędów, co pow odow ało dez­
orientację w śród zaw odniczek i działaczy, 
m .in. dw ie pierw sze bram ki padły  z ew i­
dentnego spalonego. Pow stała bardzo ner­
w ow a a tm osfera  na  boisku. Szereg tych 
czynników  spow odow ał, że przegrałyśm y

Bartosz
Antkowiak

li. C z y  w ią ż e  P a n  
j a k i e ś  n a d z i e j e  
a w a n s u  d o  k la s y  
o k rę g o w  ej ra z e m  z 
ty m  z es p o łe m ?

B .A .:  O c z y w i­
ście , że  tak . K a żd y  
z  n a s  c h c e  p o d n o s ić  
sw o je  u m ie ję tn o śc i 
i g r a ć  n a  j a k  n a j ­
w y ż sz y m  poziom ie .
F o rm a, ja k ą  obecn ie  
p rezen tu jem y , napa­
w a  o p ty m iz m e m  i m a m  n a d z ie ję , ż e  u d a  s ię  
na  p ó łm etk u  ro z g ry w e k  zająć  m ie jsce  w  p ie rw ­
sze j tró jce , co  d a w a ło b y  re a ln e  sza n se  i n a ­
d z ie je  n a  a w an s  d o  k la sy  o k rę g o w e j. 

R o zm aw ia ł: W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k

1:4. B ram kę dla nas zdobyła Julita Dusza 
w  drugiej połow ie m eczu. Zdegustow ane 
w róciłyśm y  do L ubonia , aby  po  dw óch 
dniach zagrać z zespołem  Radom  Zam ły- 
nie. Los jednak  znów  był niełaskaw y i prze­
grałyśm y 1:3. Podczas tego m eczu bram- 
karka Sandra N icińska otrzym ała czerw oną 
kartkę za faul taktyczny i nie m oże bronić 
w  następnym  m eczu.

Trudno szukać obiektyw nego uspraw ie­
dliw ienia naszej sytuacji. Prawda jes t taka, 
że bez w zm ocnienia zespołu w alka w I li­
dze m oże być za trudna. W  naszej drużynie 
m am y nastolatki, które są  na etapie nauki i 
rozw oju i n ie m ożna od  nich w ym agać, aby 
po roku zaw ojow ały przeciw niczki z  w ie­
loletnim  doświadczeniem. A by osiągnąć pe­
w ien pułap, trzeba m ieć dobre zaplecze.

R e n a ta  M ań k a

A w a n s  w
P u ch arze
P o lsk i
W p ie rw s z e j ru n d z ie  P u ch a ru  P o l­
s k i na szcze b lu  o k rę g u  S te llo w c y  
w y lo s o w a li d ru żyn ę  z s ą s ie d n ie j 
g m in y  -  K o m o rn ik . S p o tka n ie  ro ­
ze g rano  10 w rze śn ia  na b o is k u  w  
K o m o rn ik a c h .

M e c z  z a c z ą ł s ię  b a rd z o  k o rz y s tn ie  p o  rz u ­
c ie  ro ż n y m . W  6. m in u c ie  p ro w a d z e n ie  g ło ­
w ą  u z y sk a ł Ł u k a s z  D ra je r. W  2 9 . m in u c ie  
n a s tą p ił fa u l p rz e d  p o le m  k a rn y m  g o s p o d a ­
rzy , rz u t w o ln y  w y k o n y w a ł Ł . D ra je r  i p ię k ­
n y m  s trz a łe m  w  o k ie n k o  z d o b y ł d ru g ą  b ra m ­
k ę .  P r o w a d z e n i e  2 :0  d o  p r z e r w y  d a ło  
p e w n e g o  ro d z a ju  k o m fo r t p s y c h ic z n y  S te l-  
lo w c o m . W  61 . m in u c ie  S ła w e k  K le ib e r  p o ­
p is a ł  s ię  p ię k n ą  in d y w id u a ln ą  a k c ją  i w y n ik  
u s ta l ił  s ię  n a  3 :0  d la  S te lli. T o  p ro w a d z e n ie  
z a  m o c n o  ro z lu ź n iło  g o śc i, a  g o s p o d a rz e  z a ­
c z ę li ś m ie le j a ta k o w a ć . O p ła c i ła  s ię  ta k a  g ra , 
b o  w  6 5 . m in u c ie  z d o b y li p ie rw s z ą  b ra m k ę , 
a w  70 . -  d ru g ą , d o p ro w a d z a ją c  d o  n ie b e z ­
p ie c z n e j s y tu a c ji -  w y n ik u  2 :3 . J e d n a k  p i ł ­
k a rz e  z  L u b o n ia  n ie  d a li  s o b ie  w y d rz e ć  z w y ­
c ię s tw a  i m im o  a ta k ó w  g o s p o d a rz y  u trz y m a li 
te n  w y n ik  do  k o ń c a . G ra tu la c je  d la  c a łe g o  
z e s p o łu  i tre n e ra . A . S z n a jd e r
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W y b o ry  na R zeczn e j
12 w rześn ia , w  k lu b o w e j ka w ia re n ce  LK S -u  o d b y ło  s ię  w a lne  zg ro m a ­
dzen ie  sp ra w o zd a w czo -w yb o rcze  k lu b u . P odczas s p o tk a n ia  m ie liś m y  
p o zn a ć  m .in . n a zw isko  ko le jn e g o  p rezesa  L u b o ń s k ie g o , g d yż  do  m o ­
m e n tu  ze b ran ia  s ta n o w is k o  to  o b ję te  b y ło  w akatem .

IV  lig a

re m is ó w

W  w alnym  zgrom adzeniu  uczestn iczy­
ło 37 osób, które dysponow ały  g łosem  w 
trakcie w yborów  now ych w ładz. N im  je d ­
nak do nich doszło, prow adzący posiedze­
nie S ta n is ła w  B u tk a  dokonał o tw arcia  
spotkania, a także zaproponow ał P rz e m y ­
sław a  G ro b e ln eg o  (zastępcę K om endan­
ta Straży M iejskiej w  Luboniu) na p ro to­
k o la n ta .  W n io s e k  z o s ta ł  p o z y ty w n ie  
rozpatrzony, podobnie ja k  udzielenie ab­
solutorium  ustępującem u Zarządow i. M oż­
na w ięc było przejść do kolejnych, zapew ­
n e  z n a c z n ie  c ie k a w s z y c h  a s p e k tó w  
zgrom adzenia.

Po d ług ich  o czek iw an iach  dosz ło  w 
końcu do w yboru now ych w ładz LKS-u. 
D o Z arząd u  k an d y d o w ało  w  sum ie  16 
osób, ja k  w iadom o szansę otrzym ania ty ­
tułu członka tego grem ium  m iało tylko 12 
ludzi, tak w ięc czterech kandydatów  m u- 
siało obejść się  sm akiem .

W yniki okazały  się  zaskakujące! Do 
Z arządu nie dostały  się  takie tuzy jak  J e ­
rzy  T om kow iak , J a c e k  W ło d a rc z a k  czy 
J e rz y  R óżańsk i! N ow ym  prezesem  L u­
bońskiego K lubu Sportow ego został osta­
tecznie R y sz a rd  D o la ta , niezw ykle zna­
na postać w  p iłkarsk ich  kręgach (czytaj 
w yw iad poniżej).

O to pełen  skład now o w ybranego Z a­
rządu LKS-u:

prezes: R y sz a rd  D o la ta ; 
w iceprezes ds. m arketingu: P io tr  B ra l;

w  d w a ty g o d n ie
W yw iad  z n o w ym  p rezesem  L u b o ń s k ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o  R ysza r­
dem  D o la tą

Wybrany 12 września na prezesa LKS-u  
46-letni Ryszard D olata to posta ć  bardzo 
znana  w  polskim  futbolu. P rzez 9 lat p iasto­
w ał fun kc ję  prezesa Lecha Poznań, do dziś 

je s t  także członkiem Polskiego Związku P ił­
ki Nożnej. W  listopadzie 2000 r. przedsta­
wialiśmy go  na naszych łamach, w  rubryce  
„Kto je s t  kim w  Luboniu ”. Poniżej prezen­
tujemy wywiad, który przeprowadziliśmy bli­
sko 2  tygodnie po  nominacji.

P.K.: Czy zam ierza Pan dokonać ja­
kiejś rewolucji podczas swych rządów w  
LKS-ie?

R .D .: M yślę , że  nie, gdyż  rew olucji 
m ożna dokonyw ać ty lko  w tedy, gdy  m a 
się  do tego  odpow iedn ie  środki fin an so ­
w e, a ty ch  n ies te ty  n ie  je s t  o b ecn ie  za 
w iele. N iem niej zam ierzam  dokonać k il­
ku  zm ian organ izacy jnych , u sp raw n ia ją ­
c y ch  p ra c ę  k lu b u . C h o d z i m i p rz e d e  
w szystk im  o sta tu t L K S-u, który  je s t  s ta ­
ry, a rcha iczny  i n ie pasu jący  do dz is ie j­
szych realiów . Ponadto  chciałbym  po p ra ­
w ić  b a zę  tren in g o w ą , gd y ż  p o siad am y  
łączn ie  z zespo łem  kobiecym  aż 7 d ru ­
żyn p iłkarsk ich , dysponu jąc  p rak tyczn ie  
ty lko  jed n y m  boisk iem  nadającym  się do 
gry! To je s t  bardzo  c iężka sy tuacja  tre ­
n in g o w a  i m u s im y  j ą  ja k  n a js z y b c ie j 
zm ien ić  i popraw ić.

P.K.: W spom niał Pan o kobiecej dru­
żynie L ubońskiego Klubu Sportow ego. 
Jak Pan skom entuje fakt złożenia przez 
tę sekcję oddzielnego, aniżeli LKS, wnio­
sku o dotację z budżetu miasta na przy­
szły' rok?

w ic e p re z e s  ds. sp o rto w y c h : P a w e ł 
D ybczyńsk i;

w iceprezes ds. o rganizacyjnych: A n ­
d rz e j P io tro w sk i;

sekretarz: P rzem y sław  G ro b e ln y ; 
skarbnik: J a n u sz  K a cz m are k ; 
członkowie: S tan isław  B u tk a , J a n  De-

łik , R o b e r t  G a w ro ń sk i, A n d rze j K ow al- 
k iew icz, M a re k  K ra k o w ia k , P rz e m y ­
sław  K w ia tk o w sk i.

Takiego podziału  funkcji dokonano za­
raz po ogłoszeniu przez kom isję skrutacyj­
n ą  w yników  głosow ania, kiedy to now o 
w ybrani członkow ie Zarządu udali się, by 
ukonsty tuow ać grem ium . Z w raca uw agę 
fakt, że w  składzie now ego Z arządu zna­
lazło się  aż 5 now ych twarzy, to niem al 
połow a jeg o  składu!

W  niezm iennym  składzie natom iast po­
została  kom isja  rew izy jna: M ic h a ł N o­
w acki -  przew odniczący. G rz eg o rz  L im i- 
now icz -  sekretarz, B ogdan  Ję d rze jew sk i 
-  członek Kom isji.

W yborcze em ocje jeszcze  nie opadły, 
gdy rozpoczęła się dość burzliwa dyskusja 
na tem at żeńskiej drużyny LKS-u. Obecni 
na posiedzeniu A ugust Krawiec oraz Re­
nata M ańka żalili się na sytuację, w  jakiej 
znajduje się kobiecy zespól. N ow y prezes 
obiecał w yjaśnić w szelkie kw estie zw iąza­
ne z  tym  problem em . W  prezentow anym  
n iże j w y w ia d z ie  z R y szard em  D o la tą , 
przedstaw iam y jeg o  pogląd na tę sprawę.

P rzem y sław  K w ia tk o w sk i

R.D.: To anorm alne, że 
dochodzi do takich sytuacji, 
iż sekcje funkcjonujące pod 
je d n y m  szy ld em  sk ła d a ją  
osobne wnioski o dotację z 
budżetu miasta. Ten problem 
zam ierzam  ja k  najszybciej 
wyjaśnić, spotkałem  się ju ż  z 
p rzedstaw icie lam i żeńskiej 
sek c ji L K S -u , zam ierzam  
również spotkać się z władza­
mi m iasta w tej sprawie. Ponadto poruszyli­
śm y tę  kwestię na naszym  pierwszym  spo­
tk an iu  zarząd u  k lu b u  (o d b y ł się  on 20 
września br., tuż po spotkaniu LKS-u z  1999 
P iła -p rz y p . P.K.).

P.K.: W idzi Pan m ożliwość współpra­
cy z  żeńskim  zespołem  LKS-u?

R.D.: Uważam , że tam, gdzie jest dwóch 
ludzi, zawsze, jak  to często bywa u Polaków, 
m ogą być trzy zdania. W ychodzę z założe­
nia, że jeśli dwóch ludzi chce, to m oże zna­
leźć konsensus i jak  najlepsze rozwiązanie 
problem u. Dziś trudno mi jest powiedzieć, 
jak ie rozwiązanie okaże się najlepsze w tej 
sprawie, gdyż cała ta sytuacja jest niew eso­
ła. Niemniej w najbliższym czasie będę sta­
rał się wyjaśnić tę kwestię, dla dobra luboń- 
skiej piłki.

P.K.: Co skłoniło Pana do objęcia sta­
nowiska prezesa klubu?

R.D.: To w szystko  urodziło  się  bardzo 
szybko . D z iałacze  L K S -u  w y stąp ili do 
m nie z  p ropozycją  objęcia fotela prezesa 
na dw a tygodnie przed w yboram i. M iałem  
więc trochę czasu, ażeby rozw ażyć w szyst-

W rzesień  w  w y k o n a n iu  L u b o ń s k ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o  b y ł ok resem  
b e z k o m p ro m is o w e j g ry , co  w  e fe kc ie  da ło  d ru ż y n ie  2 zw yc ię s tw a  o raz  
2 po rażk i. N iem n ie j, o s ta tn ie  dw a w ys tę p y  e k ip y  napaw ają  op tym izm em , 
z e s p ó ł o d n o s i e fe k to w n e  zw yc ię s tw a , a w  d o d a tk u  n ie  tra c i b ra m e k !

B ardzo słaby w ystęp LKS zanotow ał w 
5. kolejce, kiedy to goszcząca na stad io­
n ie  p rzy  ul. Rzecznej W arta Śrem  pokona­
ła lubonian 1:0. D zięki bram ce C h ro m iń ­
s k ie g o  w  37 . m in u c ie  s p o tk a n ia  
podopieczni trenera Z b ig n iew a  F ra n ia k a  
stracili status niepokonanej drużyny w roz­
gryw kach, ponosząc p ierw szą  porażkę w 
sw ym  5. m eczu w tym  sezonie.

13 w rześnia okazał się  dla LK S-u pe­
chow y. W izyta u lidera  tabe li -  Sparty  
O b o rn ik i b y ła  n ieudana. D w a trafien ia  
O szm a lk a  oraz gol byłego gracza LK S-u 
M a rk a  W ilczyńsk iego  to  było za  dużo, 
by odrobić straty. N asz zespół stać było 
jedynie  na honorow ą bram kę W o jtk a  G ło ­
w ińskiego. Spotkanie zakończyło się zw y­
cięstw em  Sparty 3:1.

Znakom icie dla Lubońskiego KS-u uło­
żył się  natom iast m ecz 7 kolejki, k iedy to 
do naszego  m iasta  zaw ita ła  ek ipa  1999 
Pila. Już bow iem  w  2. m inucie sam obój­
czego  g o la  zdoby ł J a n u s z  B iela , dając 
naszem u zespołow i prow adzenie. T rzeba 
przyznać, że  w  tym  spotkaniu  g ra  w yraź­
nie się  naszej drużynie n ie  układała. Na 
szczęście ryw ale rów nież nie m ieli dobre­
go dnia i nie w ykorzystali swej szansy na 
uzyskanie korzystnego rezultatu.

Po szczęśliw ym  objęciu prow adzenia 
zaw odnicy  LK S-u obudzili się dopiero w 
końców ce spotkania, p rzeprow adzając kil­
ka  g ro ź n y c h  a k c ji .  Po  je d n e j  z n ic h  
K rz y sz to f  P iosik  w 86. m in u c ie  ustalił 
w ynik m eczu na 2:0, jednocześn ie  uzysku-

kie „za” i „przeciw ” . Przyznaję, że nie była 
to decyzja  łatw a. D oszed łem  jed n a k  do 
w niosku, że m ieszkając w tym  m ieście ju ż  
przeszło  20 lat i w iążąc p racę zaw odow ą i 

p o z a z a w o d o w ą  z P o z n a ­
niem , czas z rob ić  rów nież 
coś d la Lubonia. M am  spo­
re dośw iadczenie w  dzia ła l­
n o śc i k lu b o w ej, .p raco w a­
łem  p rz e z  9 lat w L echu  
P o z n a ń , d z ia ła m  te ż  w 
P Z P N . M u szę  je d n a k  od 
razu  zaznaczyć , że nie j e ­
stem  jak im ś cudotw órcą i że 
obejm ując fotel prezesa, nie 
d o konam  żadnych  cudów .

Jednak  m ogę zapew nić, że postaram  się 
pozostaw ić w tym  klubie kaw ał solidnej i 
dobrej roboty. Efekty w cale nie m uszą być 
natychm iastowe. M ogłyby być, gdyby zna­
lazł się  jak iś  sponsor dysponujący po tęż­
nym i finansam i, a o takiego w  ostatnich 
czasach niezw ykle trudno. Jeśli zobaczę, 
że m oja praca nie przynosi spodziew anych 
efektów , nikogo nie będę zadręczał sw ą 
osobą  i z rezygnuję  ze stanow iska.

P.K.: No właśnie. W  ostatnich latach 
piastow ane przez Pana stanow isko nie 
było zbyt pewne. Dość powiedzieć, że w  
ostatnich 6 latach aż 9-krotnie dochodzi­
ło do zm ian prezesów LKS-u. Zapytani 
Pana nieco żartobliwie: czy prezes Dola­
ta wytrzy ma w tym klubie co najmniej do 
lata?

R.D.: Patrząc z perspektyw y czasu na 
wspomniane przez Pana zmiany prezesów, 
myślę, że był to przypadek. Pamiętam daw ­
niejsze lata klubu, kiedy nie było z  tym pro­
blem ów i prezesi piastowali swe stanowisko 
wiele lat. Jak będzie ze m ną? M ogę jedynie 
ponownie podkreślić, że nie będę prezesem

jąc  sw ą p ierw szą  bram kę w  barw ach L u­
bońskiego K lubu Sportow ego.

K a p ita ln ą  p a r tię  z ag ra li z aw o d n icy  
LK S-u w  następnej serii spotkań. Przeciw ­
nikiem  w  m eczu w yjazdow ym  był zespół 
Sokoła Pniewy, prow adzony  przez byłego 
trenera lubońskiej drużyny -  Ja ro s ła w a  
S zu b ę . W  p ierw sze j po łow ie  m ecz by ł 
dość w yrów nany, obie Je d e n a s tk i” stw o­
rzyły  po k ilka  groźnych sytuacji b ram ko­
wych. Po jednej z nich, w  25. m inucie po ­
jed y n k u  go la  zd oby ł R a fa ł S o łeck i, po 
św ietnym  dośrodkow aniu  z rzutu w olne­
go. W  kolejnych  45 m inutach  istn ia ł w 
zasadzie ju ż  tylko jeden  zespół. M ecz zo ­
stał praktycznie rozstrzygnięty  w 61. m i­
nucie, kiedy to rozgryw ający św ietne spo­
tk a n ie  m ło d y  A la in  N g a n a y a m a  
podw yższy ł na  2:0. G dy  chw ilę  później 
zaw odnik  Sokoła M a rc in  B izew ski strze­
lił sam obójczego gola, rozgoryczeni m iej­
scow i k ib ice zaczęli opuszczać trybuny. 
L ubonianie natom iast nie zw alniali tem ­
pa, dążąc do uzyskania kolejnych bram ek. 
W ynik na 4:0 osta teczn ie  usta lił P iosik , 
popisując się św ietnym  rajdem . Z w ycię­
stw o m ogło być jeszcze  bardziej efek tow ­
ne, ale nie zaw sze L K S-ow i dopisyw ało 
szczęśc ie . Tak by ło  ch o ciażb y  w akcji 
R a fa ła  Soleckiego, po której p iłka  odbiła 
się  od dw óch słupków!

Oto tabela po  8 kolejkach:

1. Sparta O borniki 8 22 21:7
2. W arta Śrem 8 17 17:7
3. Lech Ił Poznań 8 17 20:11
4. N ielba W ągrow iec 8 16 27:10
5. Sokół R akoniew ice 8 15 17:12
6. Luboński KS 8 14 13:6
7. M K P 1999 Pila 8 13 15:8
8. W ełna R ogoźno 8 13 11:6
9. Sokół Pniew y 8 11 11:15
10. 1920 M osina 8 9 14:13
11. H uragan Pobiedziska 8 8 9:13
12. TOS TPS W inogrady 8 8 7:13
13. Polonia C hodzież 8 7 6:19
14. Patria Buk 8 5 7:18
15. Polonia Środa 8 2 8:17
16. U nia/L echpol W apno 8 1 5:33

Przem ysław  K w iatkow ski

Z os ta tn ie j ch w ili:
W  następnej serii spo tkań  L uboński 

K lub Sportow y odniósł kolejne  zw ycię­
stw o, pokonując Sokół R akoniew ice 1:0.

na siłę i w  m omencie, gdy się nie sprawdzę 
-  zrezygnuję!

P.K.: Na koniec zapytam  o cele, jakie  
stawia Pan pierwszej drużynie w obecnym  
sezonie.

R.D.: Już podczas walnego zgrom adze­
nia powiedziałem, że cel, jaki stawiam  za­
wodnikom , to awans do III ligi. Nie musi to 
się stać w tym  sezonie, może w  następnym, 
ale zawsze powtarzam  sobie, że trzeba sta­
wiać zespołowi jak  najwyższe cele. Inaczej 
m ożem y grać na poziom ie IV ligi jeszcze 
przez wicie lat, popadając w marazm. Patrząc 
na kadrę LKS-u,w perspektywie innych ze­
społów I V-ligowych, uważam, że stać tę dru­
żynę na pokonanie każdego przeciw nika. 
Oby miało to przełożenie na boisku!

P.K.: Dziękuję za rozm owę i życzę po­
wodzenia!

Rozmawiał: Przemysław Kwiatkowski
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N asza  k rzy żó w k a
Litery z pól ponum erow anych od 1 do 12 u tw orzą  rozw iązanie, które po  w pisaniu  do 

kuponu n a  k a r tc e  pocztow ej należy  do k o ń ca  p a ź d z ie rn ik a  dostarczyć do redakcji 
(ul. S ikorskiego 46). W śród osób, które popraw nie odgadną hasło, w ylosujem y odbior­
cę nagrody -  n iespodzianki, ufundow anej przez Salon U rody E LEG A N C E z  ul. W schod­
niej.

R ozw iązanie krzyżów ki zam ieszczonej w e w rześniu  brzm iało: „ W ita j szko ło” . N a­
grodę w ylosow ała  Z d z is ław a  K a c z m a re k  z  Ż a b n a  k. B ro d n icy . G ratulujem y! Po od­
biór niespodzianki zapraszam y do redakcji (ul. S ikorskiego 46) w  godzinach  dyżurów.

P o z io m o :
L g a tu n e k  ja b ło n i
6. g ło s  m ę sk i
7. trą b a  p o w ie trz n a
8. k ró tk i te k s t 
11. g o la sk a
15. w ię z ie ń , o so b a  z a trz y m a n a
20. n a k ry c ie  g ło w y
21. o d s tę p s tw o  o d  w ia ry
26. s to łe k  b e z  o p a rc ia
27 . sm a c z liw k a
28. o d n a w ia  a n ty k i, z a b y tk i
29. p u s ty n ia  w  C h ile  

P io n o w o :
1 • w y k o n y w a n ie  tru d n y c h  ć w ic z e ń  s p o r­

to w y c h , c y rk o w y c h  
2. c z ło w ie k  w s trz y m u ją c y  od  c z e g o ś

e f
▼  Z  S E R C A

r u b r y k a  b e z p ł a t n a

&  K o c h a n e j Ju b ila tc e  M a r i i  P a z g r a t  z  
o k a z ji 93 . u ro d z in  m o c  se rd e c z n y c h  ż y c z e ń  
b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o  o ra z  sa m y c h  s ło ­

n ecz n y c h  d n i i d u ż o  z d ro w ia  ż y c z ą  c ó rk i, syn , 
sy n o w a , z ię c io w ie , w n u k i, p ra w n u k i i p ra -  
p ra  w n u k i.

D ro g ie j M a m ie , T e śc io w e j, B a b c i i P ra ­
b ab ci J a d w id z e  S a jn a j  z  o k a z ji im ie n in  i 91. 

u ro d z in  ż y c z e n ia  b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o
1 p o g o d y  d u c h a  n a  d a lsz e  la ta  ż y c ia  sk ła d a  
k o c h a ją c a  ro d z in a .

&  D ro g im  S o le n iz a n to m  I r e n ie  i T a d e ­
u sz o w i R o g o w ic z o m  z  o k a z ji im ie n in  ż y c z e ­
n ia  z d ro w ia  i sp e łn ie n ia  m a rz e ń  s k ła d a ją  s y ­

n o w ie  z  ro d z in a m i.
&  N a sz e j n ie z a p o m n ia n e j W y c h o w a w ­

c zy n i z  G im n a z ju m  n r  2  p . m g r  E lż b ie c ie  
S o b c z a k —E l lm a n n  ż y c z e n ia  sp e łn ie n ia  m a ­

rzeń  z a w o d o w y c h  i p ry w a tn y c h , a  ta k ż e  w ie le  
sił i c ie rp liw o śc i d la  k o le jn y c h  ro c z n ik ó w  w y ­
c h o w a n k ó w  s k ła d a  p a m ię ta ją c a  k la sa  III e, 

ro c z n ik  2 0 0 2 .
5  D y re k c ji,  N a u c z y c ie lo m  i P ra c o w n i­

k o m  G im n a z ju m  n r  2 z  o k a z ji Ś w ię ta  E d u ­
k acji ż y c z e n ia  z d ro w ia  i s u k c e s ó w  w  p ra c y  i 
życiu  o so b is ty m  sk ład a  kl. III e , ro c z n ik  2 002 .

6  K o c h a n e m u  D a rk o w i  Ł o p iń s k ie m u  z  
okazji 18. u ro d z in  -  s z c z ęśc ia , sp e łn ie n ia  m a ­
rzeń , z d a n ia  m a tu ry  i s a m y c h  ra d o s n y c h  dn i 
ży czy : O c ie c  c h rz e s tn y  z  ro d z in ą .

&  Z  o k a z j i u ro d z in  H a lin c e  S z y p u rz e ,  
m oc  n a jse rd e c z n ie js z y c h  ż y c z e ń  sk ła d a  T e ­
resa  z  ro d z in ą .

&  P a u l in k o ,  z  .okazji 18. u ro d z in  n a jg o ­
rę tsze  s ło w a  m iło śc i i ż y c z e n ia  w sz e lk ie j p o ­
m y ś ln o ś c i  s k ła d a  w  d n iu  T w o je g o  ś w ię ta  
k to ś , k to  b a rd z o  k o c h a  i z a w s z e  p a m ię ta .  
D am ian .

&  K o c h a n e j P a u l in c e  D o p ie r a ls k ie j  s u k ­
c esó w  w  ż y c iu , s z c z ę ś c ia , d u ż o  u ś m ie c h u , 
d użo  ra d o ś c i, s p e łn ie n ia  w sz y s tk ic h  m a rz e ń

2 o k a z ji 18. u ro d z in  ż y c z ą  D z iu r le jo w ie  z  
A n ią  i D a rk ie m .

P r z e m k o w i  K w ia tk o w s k ie m u  o s ią ­
g n ięć  w  s p o rc ie , n a u c e , p ra c y  i d z ia ła ln o ś c i 
sP o łe c z n e j, c ię te g o  p ió ra  i o s o b is te g o  s z c z ę ­
ścia  ż y c z y  re d a k c ja  „ W L ” .

A D y re k to r  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  2 , 
Pani T e re s ie  Z y g m a n o w s k ie j  ż y c z y m y  za -

5.

3. np . fo to g ra f ic z n y
4 . p o d p o ra  b a lk o n o w a  w  fo rm ie  m ę sk ie j 

o d m ia n a  k o tó w , k ró lik ó w
9. w y b ra n y  k o lo r  w  g rz e  w  k a rty
10. ro d z a j fry z u ry
12. u l. w  L u b o n iu
13. n a d w y ż k a  g o tó w k i, to w a ró w
14. k łó tn ia , b u rd a , a fe ra
16. b o le ń
17. w e z w a n ie  n a  ra tu n e k
18. to w a rz y sz k a  ło w ó w  A rte m id y
19. ty g o d n ik  d la  pań
2 1 . k w itn ie  ty lk o  ra z
22 . p e rso n a
2 3 . n a k ry c ie  g ło w y  p a p ie ż a
24 . w id z ia d ło  sen n e
2 5 . m it. gr. B o g in i m ą d ro ś c i ,  c ó rk a  Z e u s a

d o w o le n ia  z  p racy , w d z ię c z n o śc i w y c h o w a n ­
k ó w  i ic h  ro d z ic ó w , su k c e s ó w  z a w o d o w y c h , 
z d ro w ia  i p o m y ś ln o śc i w  ż y c iu  o so b is ty m .

&  S k a rb n ik o w i M ia s ta , p a n i T e re s ie  S o ­
c h a  s k ła d a m y  ż y c z e n ia  p o m y ś ln o śc i  w  ż y ­
c iu  o s o b is ty m  i z a w o d o w y m , ro z w a g i i s p o ­
k o ju  w  g o s p o d a ro w a n iu  z a s o b a m i m ia s ta .

R a f a ło w i  M a r k o w i  s a ty s fa k c ji z  p ra ­
c y  z a w o d o w e j i s p o łe c z n e j, ra d o ś c i i s u k c e ­
só w  o jc o w sk ic h , s z c z ę ś c ia  ro d z in n e g o  i o s o ­
b is te g o  ż y c z y m y  m y  -  „ W L ” .

$g K o c h a n e m u  D  z ia d k o w i Z b ig n ie w o ­
w i K o re k ,  z  o k a z j i u ro d z in , n a jse rd e c z n ie j­
s z e  ż y c z e n ia  z d ro w ia , s z c z ę ś c ia , p o m y ś lm o - 
śc i o ra z  sp e łn ie n ia  m a rz e ń  życzy  w n u c z k a  
W e ro n ik a  z  ro d z ic a m i.

&  K o c h a n e j B a b c i D a n ie l i  K o r e k ,  z  o k a ­
zji im ien in , m o c  ż y cz e ń , d u ż o  z d ro w ia , s z c z ę ­
ś c ia ,  p o m y ś ln o ś c i  o ra z  s p e łn ie n ia  m a rz e ń  
s k ła d a  w n u c z k a  W e ro n ik a  z  ro d z ic a m i.

tw Z  o k a z ji im ie n in  A r tu r o w i  K o r e k ,  n a j­
s e rd e c z n ie jsz e  ż y c z e n ia  z d ro w ia , s z c z ę ś c ia  
o ra z  s p e łn ie n ia  w s z y s tk ic h  m a rz e ń  ż y c z y  
W e ro n ik a  z  ro d z ic a m i.

I r e n ie  C z e r w iń s k ie j  z  o k a z j i u ro d z in  
i im ie n in , n a jse rd e c z n ie js z e  ż y c z e n ia  sk ła d a  
s io s tr a  z  s y n e m , d z ie c i: P a u lin a ,  M a c ie j i 
Ł u k a s z  o ra z  m a m a .

(B .S .)

7 5 0  h a rm o n ije k
cd. ze s tr. 2

Trzon orkiestry  stanow iły  trzy  sekste­
ty. W jednym  z nich grał m ieszkaniec L u­
bonia  pan R a jm u n d  K ru s iń sk i, w ielo le t­
ni członek poznańskiego chóru  „A rion”, 
który  w  orkiestrze harm onijkarzy  m iał 7- 
o so b o w ą rep rezen tac ję . N a leżał do niej 
rów nież  lubonianin Z b ig n iew  Scigocki.

Sporą  grupę dó b icia rekordu w ystaw ił 
luboński O środek Kultury: M a g d a  K rę - 
żelew ska , K a ta rz y n a  W alig ó rsk a , K a r i ­
na i N a ta lia  K a p e lczak , Ł u k asz  K achel, 
P io tr  G o liń sk i, Ju s ty n a  B ąk o w sk a , M a ­
r ia  K ró l, A dam  R ok, A rek  K u lczyńsk i, 
A re k  C h u d z ic k i, O la  i Ł u k asz  G ó rn ia -  
czykow ie, K rz y sz to f  i A le k sa n d e r  B ry - 
c h o w ie ,  K a ta r z y n a  R u d a w s k a  o r a z  
K rz y sz to f, M a g d a  i K a ro lin a  F rą c k o ­
w iakow ie. U dało nam  się ustalić , że L u­
boń re p re z en to w a li p o n a d to  lic e a liśc i: 
B a r te k  Ł y sak o w sk i, B a rte k  Ju s ik  i P a ­
t ry k  B a rtk o w ia k . (H S)

10
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R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

&  Z  o k a z ji ju b i le u s z u  5 0 - le c ia  ś lu b u  d ro ­
g im  ju b i la to m  H e le n ie  i M a r ia n o w i  N a jd e k  
ż y c z e n ia  d o c z e k a n ia  w  z d ro w iu  i s z c z ę ś c iu  
k o le jn y c h  w s p a n ia ły c h  ro c z n ic  o ra z  w ia ry  w  
le p sz e  ju t r o  ż y c z y  sy n  L e s z e k  z  ż o n ą  R e n a tą  
i c ó rk ą  A sią .

&  K o c h a n y m  r o d z i c o m - J u s t y n i e  i S ta ­
n is ła w o w i T o m a s z e w s k im  z  o k a z ji 23 . ro c z ­
n ic y  ś lu b u  k o le jn y c h  la t w  z d ro w iu , s z c z ę ­
śc iu  i m iło ś c i ż y c z ą  s y n o w ie .

#  N a js e rd e c z n ie js z e  ż y c z e n ia  z  o k a z j i 
k o le jn e j ro c z n ic y  ś lu b u  d la  B e a ty  i R o m a n a  
K o ń c z a l ,  b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o  n a  d a l­
s z e  la ta  s k ła d a ją  D u rk o w ie .

&  N a jse rd e c z n ie js z e  ż y c z e n ia  z  o k a z ji 34 . 
ro c z n ic y  ś lu b u  d la  D a n u ty  i K a z im ie r z a  
D u r k ó w ,  b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o  n a  d a l­
sze  la ta  s k ła d a ją  D u rk o w ie  i W o ja ń cz y k o w ie .

■S? D la  B e a ty  i R o m a n a  K o ń c z a l  z  o k a z ji 
7. ro c z n ic y  ś lu b u  n a jse rd e c z n ie js z e  ż y c z e n ia

sp e łn ie n ia  m a rz e ń  i b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e ­
go  s k ła d a ją  M a łg o s ia  i A r tu r  z  L u iz k ą .

&  N a js e rd e c z n ie js z e  ż y c z e n ia  z d ro w ia  i 
s z c z ę ś c ia  z  o k a z j i 3 5 . ro c z n ic y  ś lu b u  A le k ­
s a n d r z e  i R y s z a rd o w i  R a d a je w s k i in  s k ła ­
d a ją  A g a ta , M o n ik a  i R ad e k .

& Z  okazji 2. rocznicy  ślubu R en ac ie  i 
Ję d rz e jo w i K o re k  najserdeczn iejsze  ży­
czenia zdrow ia, szczęścia oraz b łogosła­
w ieństw a Bożego składa rodzina.

*  Z  o k a z ji 10. ro c z n ic y  ś lu b u  d la  
A g n ie sz k i i K rz y sz to fa  R a ta jc z a k ó w , 
najserdeczn iejsze  życzen ia  b łogosław ień­
stw a B ożego na dalsze lata  sk ładają  rodzi­
ce.

&  N ajserdeczn iejsze  życzen ia  z okazji 
10. rocznicy ślubu dla A gnieszk i i K rzy sz ­
to fa  R a ta jcz ak ó w , dużo zdrow ia i b łogo­
sław ieństw a B ożego na w spólne lata  sk ła­
da babcia.

W tym miesiącu na kolację we dwoje do 
restauracji NOVA w Puszczykow ie pojadą  
państwo A leksandra i R yszard Radajewscy. 
Życzymy przyjemności. Zaproszenie prosimy  
odebrać w redakcji w godzinach dyżurów.
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OGŁOSZENIA DROBNE ŚLUBY
♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie c k ie m  b ą d ź  o s o b ą  

s ta rsz ą  lub  p rz y jm ę  p ra c ę  ja k o  p o m o c  d o m o ­
w a. Tel. 8 1 3 -1 0 -1 5 ;

♦  Z ak ład  szk la rsk i -  szk len ie  o k ien  u k lien ­
ta  w  d o m u  i w  w a rsz ta c ie . L u b o ń , ul. M a z u r­
k a  8, te l .8 1 3 -1 6 -3 1 ;

♦  P o d e jm ę  k a ż d ą  p ra c ę  c h a łu p n icz ą . Tel. 
0 6 0 0 -1 6 2 -4 2 1 ;

♦  K u p ię  d z ia łk ę  w  o k o lic y  u l. Ż a b ik o w - 

sk iej i P o w s ta ń c ó w  W lk p ., te l. 8 1 0 -2 0 -7 9 .
♦  P a n i p o  c z te rd z ie s tc e  p o d e jm ie  k a ż d ą  

p ra c ę , te l. 8 1 3 -1 7 -5 1 .
♦  Ju n k ersy , k o tły  g azo w e , k u c h en k i, s e r­

w is  -  w y m ia n a , sp rz e d a ż , in s ta la to rs tw o  -  
a w arie , tel. 0 6 0 2 -2 9 9 -1 4 6 ; 8 1 3 -1 4 -2 2  (0 0 2 )

♦  N ie m ie ck i -  k o re p e ty c je , tel. 0 6 0 7 -5 4 8 - 
194 (0 0 6 )

♦  Z e sp ó ł m u z y c z n y  „ R e p e rtu a r”  -  z a b a ­
w y, w e se la , b ie siad y , te l. 8 1 0 -5 0 -8 6  (0 3 3 )

♦  Z a rz ą d z a n ie  w sp ó ln o tam i m ie sz k a n io ­
w y m i, k a m ie n ica m i, o b ie k ta m i k o m e rc y jn y ­
m i -  lic e n c ja  p a ń stw o w a , tel. 0 6 0 7 -1 1 2 -4 5 4  
(126 )

♦  K o re p e ty c je  z  m a te m aty k i i c h em ii, tel. 
0 6 0 7 -0 9 1 -6 8 1  (1 5 3 )

♦  Z a o p ie k u je  s ię  d z ie ck ie m  -  d o św ia d c z e ­
n ie , tel. 0 6 9 4 -6 4 5 -7 3 1  (1 5 9 )

♦  J ęzy k  n iem ieck i -  k o re p e ty c je , tel. 0 502 - 
6 7 4 -1 3 3  (1 6 2 )

♦  K u p ię  m ie szk a n ie  2 -3 -p o k o jo w e  w  L u ­
b o n iu , tel. 0 5 0 4 -2 8 6 -7 1 7  (1 6 3 )

♦  W y d zierżaw ię  p aw ilo n  3 5 m 2 w  M o sin ie , 
te l .8 1 3 -7 6 -9 4  (164 )

♦  T an io  k o re p e ty c je  -  fran c u sk i, a n g ie l­
sk i, tel. 0 5 0 7 -6 9 4 -4 2 3  (1 6 5 )

♦  R u sy c y s tk a  u d z ie la  k o re p e ty c ji z  j .  ro ­
sy jsk ie g o , te l. 0 5 0 3 -5 8 6 -9 9 8  (1 6 6 )

♦  J ę z y k  a n g ie lsk i, m a te m a ty k a  -  ta n ie  k o ­
re p e ty c je , tel. 8 1 0 -6 5 -5 8  (1 6 7 )

♦  K o re p e ty c je  ję z y k  a n g ie lsk i, n a u k a  od  
p o d staw , te l. 8 7 7 -6 4 -8 8 ,0 5 0 6 -1 1 7 -9 5 0  (1 6 8 )

♦  Jęz y k  a n g ie lsk i, tel. 8 1 0 -3 1 -9 4  (1 6 9 )
♦  M ate m a ty k a  tan io , tel. 8 1 3 -0 6 -8 6 ,0 5 0 5 - 

140-018  (1 7 0 )
♦  A n g ie lsk i -  d o je ż d ża m , tel. 8 9 3 -2 3 -3 4 , 

0 6 0 7 -4 4 5 -0 1 2  (1 7 1 )
♦  P o p ro w a d z ę  k s ięg o w o ść , tel. 89 3 -2 3 -3 4 , 

0 6 0 7 -4 4 5 -0 1 2  (1 7 2 )
♦  S p rze d a m  d z ia łk ę  4 5 0  m 2 w  L u b o n iu  z 

b u d y n k ie m  ok. 60  m 2 (p o d p iw n ic z o n y ) b e z  sa ­
n ita ria tó w , te l. 8 3 3 -5 5 -1 0  (1 7 3 )

♦  D o  w y n a ję c ia  g a ra ż  n a  2 s a m o c h o d y  lub  
m a g a zy n , tel. 8 1 3 -1 5 -6 8  (1 7 4 )

♦  K o re p e ty c je  z  n ie m ie ck ieg o  -  tan io , tel. 
8 1 3 -9 0 -8 7 ,0 5 0 7 -5 2 8 -9 6 9  (1 7 5 )

♦  N ie m ie ck i -  k o n w e rsa c je , k o re p e ty c je , 
tłu m a c ze n ia , 8 1 3 -1 7 -5 7 ,0 5 0 6 -8 0 2 -8 1 7  (1 7 6 )

♦  A n g ie ls k i , n ie m ie ck i, ch em ia , te l. 0 5 0 1 - 
3 3 5 -0 6 4 ,8 9 3 -3 7 -1 1  (1 7 7 )

♦  P rz y g o tu ję  d o  te s tó w  m a te m a ty c z n o -  
p rzy ro d n iczy ch , 0 5 0 3 -8 0 7 -0 7 7 ,0 6 0 5 -8 3 5 -3 9 1
(1 7 8 )

♦  K u p ię  m a ły  sam o c h ó d , tel. 8 1 3 -0 6 -4 7
(1 7 9 )

O głoszenie
Przedszkole N iepubliczne „C zaro ­

dziejski O gród” na ul. K onopnickiej 14 
w L uboniu  p rzy jm ie  dzieci w w ieku 
przedszkolnym . (K .K .)

♦  S p rze d a m  n ie u ż y w a n y  p o d rę c zn ik  i ć w i­
cze n ia  d o  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  „ G o !”  część  3 
w yd . L o n g m an . C a ło ść  2 0  zł. te l. 8 1 3 -9 0 -8 4 , 
0 5 0 1 -6 5 0 -9 9 0

♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie ck ie m , tel. 8 1 0 -4 4 - 
63

♦  A r c h i te k t  p o s z u k u je  k o n s t r u k to r a  z 
u p ra w n ie n ia m i p ro je k to w y m i, tel. 8 1 3 -1 7 -5 7  
(w ie c zo rem )

♦  K o m p u te ro p isa n ie  0 6 0 8  0 37  26 7
♦  P ro jek ty  au to m a ty k i o ra z  in s ta lac ji e le k ­

try c z n y c h . T an io  i fa c h o w o , te l. 0 6 0 0  03  86 
89

♦  J ę z y k  a n g ie lsk i - tłu m a c z e n ie  te k stó w  
te c h n ic z n y c h , p ra c  d y p lo m o w y c h , u m ó w  i 
p is m  u rz ę d o w y c h ,  te l.  8 2 1 -9 5 -9 7  (1 8 .0 0 -  
2 2 .0 0 ), 0 6 0 0  03  86  89

♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie ck ie m , tel. 0 5 0 4  855 
940.

♦  S p rzed am  sam o ch ó d  m ark i O pel R ekord , 
c e n a  d o  u z g o d n ie n ia , te l. 8 1 0 -3 6 -9 6

♦  P an i p o  c z te rd z ie s tce  z  w y k sz ta łc e n ie m  
śre d n im , so lid n a , z m o to ry z o w a n a , p rz y jm ie  
p racę  w  h an d lu , h u rto w n i, ró w n ie ż  sp rzą tan ie , 
te l. 0 6 9 4  6 4 9  05 0

♦  K o m p u te ry  -  se rw is , m o n ta ż , m o d e rn i­
zac ja . P o g o to w ie  k o m p u te ro w e , k o re p e ty c je  
k om . 0 -5 0 4  2 65  217 .

♦  S z u k a m  p ra c y : m ę ż cz y z n a  kat. pr. j .  „ B ” 
- p e łn a  d y sp o z y c y jn o ść , te l. 0 5 0 2  9 7 4  800

♦  M ło d a , ś re d n ie , k o m p u te r, k a sa  fisk a l­
na, p ra w o  ja z d y  - p o d e jm ie  k a ż d ą  p ra c ę , tel. 
8 3 9 -0 2 -7 6

♦  P o m ie sz c z e n ie  na  g a b in e t d o  w y n a ję c ia  
o d  1 g ru d n ia  20 0 3  r„  tel. 0 6 0 2  341 563

♦  Z e sp ó ł m u z y c z n y  - w e se la , zab aw y ...te l. 
8 1 9 -4 3 -8 4 ,8 1 0 -2 0 -6 4

♦  M ate m a ty k a  -  ta k ż e  p rz y g o to w a n ie  do  
m atu ry , tel. 813 0 4  69 . (r0 0 2 )

♦  Jęz y k  a ng ie lsk i - k o rep e ty c ji udz ie la  s tu ­
d e n tk a  f ilo lo g ii a n g ie ls k ie j ,  te l. 813  0 7  15, 
k om . 0 -6 0 6  4 4  33  71 . ( i0 0 3 )

♦  C h e m ia ,  t e l .  8 1 3  0 7  1 5 , k o m .  0 -  
6 0 6  4 4  33  79 . (r0 0 4 )

♦  M atem atyka , f iz y k a -k o re p e ty c ji  u dz ie la  
s t u d e n t  P o l i t e c h n i k i  P o z n a ń s k ie j ,  
te l. 813  07  15, k om . 0 -6 0 6  4 4  33 79. (r0 0 5 )

♦  N a u c z y c ie lk a  p rz y g o tu je  d o  m a tu ry  z  j ę ­
zyka  p o lsk ie g o , te l.0 -5 0 2  6 7 0  263 . (r0 0 6 )

♦  U słu g i s to la rsk ie  -  s za fy  w n ę k o w e , p a ­
ne le , sc h o d y  n a  b e to n ie , te l. 0 -501  09 8  581 . 
(r0 0 7 )

♦  P o sz u k u ję  p ra c y  d o d a tk o w ej p o  go d z . 
16 .00  -  ja k ie jk o lw ie k  (sp rz ą ta n ie , p ra c e  b iu ­
ro w e ), tel. 0 -5 0 3  34 9  9 4 7 . (r0 0 8 )

♦  P o sz u k u ję  d o ry w c z e j p ra c y  w  L u b o n iu  
lub  na  p ó ł e ta tu  ja k o  p o m o c  k ro jc z e g o , p ra so ­
w a cz , te l. 0 -6 0 4  73 8  741 . (r0 0 9 )

O d d a m  w  n a je m  m ie s z k a n ie  3 -p o k  jo w e  
o ra z  g a ra ż , O s. L u b o n ia n k a  te l. 0 -6 0 8 -1 7 8 - 
77 3  (rO lO )

G dzie na b a l s y lw e s tro w y ?

K om enda O środka Z U P w Lubo­
niu organizuje zabaw ę sylw estrow ą w  
O środku K ultury przy ul. A rm ii Po­
znań  („Pod  ko m in em ” ). In form acje  
pod tel. 810-36-96. (K .K .)

2 3 .0 8 .2 0 0 3  r. *
2 9 .0 8 .2 0 0 3  r. *

3 0 .0 8 .2 0 0 3  r. V
0 5 .0 9 .2 0 0 3  r. V

*
*

0 6 .0 9 .2 0 0 3  r. V
*
V
V 
*

0 7 .0 9 .2 0 0 3  r. V 
1 2 .0 9 .2 0 0 3  r. *

V
V

1 3 .0 9 .2 0 0 3  r. *
*

2 0 .0 9 .2 0 0 3  r. *
V
V
V

2 7 .0 9 .2 0 0 3  r. *

ZGONY
+  2 9 .0 8 .2 0 0 3  r. C h u d z ic k a  M a ria n n a , lat 72 
+  0 4 .0 9 .2 0 0 3  r. L u k a s z y k  Ire n e u sz , la t 45  
+  0 6 .0 9 .2 0 0 3  r. D z ik  J u lia n , la t 73 +
+  09 .0 9 .2 0 0 3  r. R ozczyńsk i B olesław , lat 63 +  
+  1 3 .0 9 .2 0 0 3  r. G ro te k  K a z im ie ra , la t 78  +

Z g łębokim  żalem  przy ję liśm y w iadom ość o śm ierci

J ó z e fy  M a c ie jo w sk ie j

em erytow ane j nauczycie lk i naszej szkoły. 
P racow ała w SP 2 w  latach 1982 -1988.

Społeczność Szkoły Podstawowej n r 2 
im. Augusta hr. Cieszkowskiego

Z H P  z a p ra s z a
M inął pierw szy m iesiąc now ego roku 

szkolnego, są  znane rozkłady zajęć szko l­
nych i łatw iej podjąć decyzję  o działaniu 
w  organizacjach, w  których m ożna się  re­
alizow ać. Na terenie L ubonia dzia łają  d ru­
żyny harcerskie, grom ady zuchow e, krąg 
instruktorski oraz kręgi harcerzy seniorów. 
K om enda O środka Z H P w Luboniu  zw ra­
ca się  z  p rośbą  do w szystk ich  zain tereso­
w anych, zarów no instruktorów , d rużyno­
w y c h , j a k  i h a rc e rz y  do d z ia ła n ia  w 
naszych szeregach. K ontakt telefoniczny 
z K om endą  O środka Z H P w Luboniu  -  
810-36-96. (K .K .)

szko ła  ję zyko w a
GERMAN

ul. D w orcow a 2, LU B O Ń  

te l.8 1 0 -2 3 -9 9  lub 0601 16 99 08

A N G IE L S K I • N IE M IE C K I
F R A N C U S K I  • R O S Y J S K I

d la : D O R O S Ł Y C H
M Ł O D Z IE Ż Y  

D Z IE C I

KURSY MATURALNE (RÓWNIEŻ J. POLSKI)

K o c h a n e k  Z b ig n ie w  i S e ro k a  A g n ie sz k a  
F o lly ń sk i M a rc in  i S ta w ie ra j S a n d ra  
K o lb e rg  W ito ld  i Ję c h  K a ta rz y n a  
P o lo w c z y k  P rz e m y s ła w  i G ra m z a  B o g u m iła  
M ą c z y ń sk i J a ro s ła w  i K a sz te la n  E lżb ie ta  
K a ź m ie rc z a k  P io tr  i N o w in k a  A le k sa n d ra  
P e le  W o jc iec h  i S y n e jk o  L u c y n a  
N o w a c k i T o m asz  i M a ty s ia k  P a u lin a  
O s ie c k i S te fa n  i B e sz te rd a  K a ro lin a  
O le jn ic z a k  A d a m  i K ra je w sk a  A n n a  
A n tk o w ia k  A rtu r  i S z y m a ń sk a  D o ro ta  
B o c ią g  S z y m o n  i W a lk o w iak  M ire lla  
Ż ó łk o w s k i J a c e k  i R u tk o w sk a  N a ta l ia  
C ie s ie lc z a k  B łaże j i S z a fra ń sk a  M a łg o rz a ta  
M a tu sz e w sk i R afa! i B a ra n o w s k a  A n n a  
T ritt R e m ig iu sz  i B u c z k o w sk a  M a łg o rz a ta  
G ro s  K rz y s z to f  i O le jn ic z a k  A g n ie sz k a  
G ra la  J a c e k  i N o w a c z y k  A g n ie sz k a  
H e n sc h k e  F ilip  i W ec h ta  M o n ik a  
H a la s ik  T o m asz  i O le jn ic z a k  N a ta lia  
J a ś k ie w ic z  R o b er t i P le n z le r  A n n a  
W a sz k o w ia k  P a w e ł i B reś  K a ta rzy n a

------------------------------

1 9 .0 9 .2 0 0 3  r. M a c ie jo w sk a  J ó z e fa , la t 73 
2 3 .0 9 .2 0 0 3  r. s. G e p p e r t A n n a , la t 92  
25 .09 .2003  r. s. Jack iew icz  L udw ika , la t 95

K ierow nik USC m gr W iesław a Yoelkel

U w a g a ,
p a c je n c i!

O d  1 l i s to p a d a  p o m o c y  d o ra ź n e j 
u d z ie lać  b ęd zie  p ac jen to m  P rzychodn i 
L ekarza R odzinnego przy ul. Poniatow ­
skiego s ta c ja  P ogo tow ia  R a tu n k o w eg o  
na ul. Pułaskiego, tel. 8130-999. Lekarze 
pogotow ia św iadczyć będą  pom oc am bu­
latoryjną i w yjazdow ą w godzinach: co ­
dziennie  -  18.00-8.00, w  soboty, n iedzie­
le i św ięta -  8 .00-18.00. (J .K .)

U w a g a  e m e ry c i  
i re n c iś c i!

Polski Związek Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów Kolo nr 61 w  Luboniu zaprasza 
wszystkich członków na coroczne zebranie 
sprawozdawcze połączone z Dniem Seniora. 
Zapraszamy 25 listopada na godz. 15.00 do 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Lubonianka” na 
ul. Żabikowską 62. Spotkanie odbędzie się 
ttadycyjnie przy muzyce, ciastku i kawie.

Prosim y o liczny udział. Przy okazji 
p ro szę  o zap łacen ie  sk ład ek  cz ło n k o w ­
skich za rok 2003.

B ogum iła  K oźlik  -  p rzew o d n icząca  
K ola
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Z  o r łe m  w  tle
T ow arzystw o M iłośn ików  M iasta  L u­

bonia zap rasza  na  u ro czystość  z okazji 
Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i ,  p o łą c z o n ą  z 

otw arciem  w ystaw y pt. „O rły  Polskiego 
G odła” w  dniu 8 listopada 2003 r. o godz. 
17.00 w  sali O środka K ultury przy ul. 
Arm ii P oznań  51a w  Luboniu.

W  program ie: p ieśni pa trio tyczne chó­
ru „B ard” , inscen izac ja  oko licznościow a 
w w ykonaniu  uczn iów  G im nazjum  nr 2 
im. Jana Paw ła II w  L uboniu  oraz  o tw ar­
cie w ystaw y  „O rły  P o lsk iego  G od ła” .

N a uroczystość  z okazji Św ięta N ie ­

p o d leg ło śc i z ap ra sz am y  m ie sz k ań c ó w  
m iasta i sąsiedn ich  m iejscow ości. W arto 
obejrzeć dzie ło  ludzk ich  rąk  oraz poznać 
h istorię  okresu  pow stan ia  o rłów  w ykona­
nych z różnych  m ate ria łów  i w  różnych  
w arunkach. Po w ystaw ie  o p row adzał b ę ­
dzie dh M arian  G rześkow iak  z sekcji h i­
storycznej .

A ntoni P rzybylsk i T M M L

T o n o w a chatka
cd. ze s tr. 2

czy w  n ietypow ym  przedsięw zięciu . Po 
raz  p ierw szy  2 la ta  tem u na  stad ion ie  w 
Pleszew ie, p o tem  w  K rakow ie.

P o czątkow o  p lan o w an o , że  zostan ie  
pob ity  rekord  n a  n a jc ięż szą  chałkę. Jed ­
nak  gdy p rzedstaw icie l K sięg i R ekordów  
G uinessa  -  d r Z enon  P uste ln ik  z W rocła­
w ia  zobaczy ł p iec, uznał, że  zostan ie  też 
p o b ity  rekord  na d ługość  w ypieku.

O ko ło  g o d z in y  11.30 po  n ie c ie rp li­
w ym  oczek iw an iu  zakończono  w ypiek . 
P iekarze  i w szy scy  zgrom adzeni n ie  k ry ­
li en tuz jazm u i radości. B yli p rzekonan i, 
że p rzedsięw zięcie  pow iodło  się. W  skład 
ju ry  w eszli: d r Z enon  P uste ln ik , w icesta- 
ro sta  poznańsk i M arek  W oźniak, dy rek ­
to r Z espołu  Szkół Przem ysłu  Spożyw cze­
g o  w  P o z n a n iu  -  A le k s a n d e r  
K ow alew icz, sz e f  Św iatow ej O rganizacji 

P iekarzy  -  A ndrzej Szydłow ski, s z e f S to­

w arzyszen ia  R zem ieśln ików  RP -  L ech 
Jęd ryka, sekreta rz  S tow arzyszen ia  R ze­
m ieśln ików  R P -  B arbara  Schroeder, za ­
stępca k o m endan ta  po lic ji -  P io tr M akar- 
sk i, p rezes M T P -  P rzem ysław  T raw a, 
p rzedstaw icie l w ojew ody  w ie lk o p o lsk ie ­
go -  M aciej Szłykow icz, p rzedstaw icie l 
p rezyden ta  Poznania . W ażenie odbyw ało  
się  w następu jący  sposób: 10 m etrów  w y ­
cinano  10-m etrow y kaw ałek  i ob liczano  
śred n ią  w agę.

Przedstawiciel Księgi G uinessa przypo­
m niał, że poprzednia rekordow o duża chal- 
ka  została upieczona 20 czerw ca 2001 r. w 
K ielcach, w ażyła 104,4 kg i m iała długość 
11 m etrów  i 94 cm. Superm egachałka upie­
c zo n a  w  P o z n a n iu  m ia ła  o n a  d łu g o ść  
285,60 m, szerokość 16 cm, w ysokość 9 cm  
i w agę 1179,43 kg. Zużyto na n ią  720 kg 
m ąki typu 500 -  w rocław skiej, 75 kg m ąki

ziem niaczanej, 10 kg soli, 40 kg drożdży, 
110 kg cukru, 100 kg m argaryny, 10 1 ole­

ju , 25 kg rodzynków, 1000 jajek. D r Zenon 
Pustelnik przekazał certyfikat na najcięższą 
chałkę, natom iast na  drugi -  za długość -  
trzeba poczekać. Stanisław Butka wręczył 
certyfikaty firm om  -  tw órcom  rekordu G u­
inessa. S zczególną w dzięczność w yraził 
sw ojem u p rzy jacie low i -  w łaśc ic ie low i 
R em -Pieku -  Aleksandrow i Jarm ołow iczo- 
w i oraz M iędzynarodow ym  Targom  Po­
znańskim . 17 dyplom ów  było dla piekarń i 
8 dla dostaw ców  surowców.

N a  koniec  zosta ło  w ykonane p am ią t­
kow e zdjęcie. A  co sta ło  się  z g ig an ty cz­
n ą  ch a łk ą?  S tan is ław  B u tk a  m ów ił, że 
b y ły  obaw y, co  zrobić z  tak ą  m asą  p ie ­
czyw a, tym czasem  chałka została  z jedzo­
na w  c iągu  5 m inut...

R obert W rzesińsk i

KOMIS 6SM ZAPRASZA
TELEFONY KOMÓRKOWE

-  SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA 
-  SIMLOCK 

~ NAPRAWA
~ KARTY STARTOWE 

-  AKCESORIA

pn-p t 10-18, sob 10-14

CZYNNE LUBOŃ
Mną ul. Powst. W lkp. 79 p a w  nr 3

E L E K T R O M E C H A N IK A  
S A  AA O C H  O  D O  W  A
N apraw a:
- R ozruszn ik i
- A lte rna to ry
- Instalacje elektr.

W Y S T A W IA M Y  
F A K T U R Y  V A T

Montaż:
- R ad ia  

- A la rm y
- B lokady  N iedźw iedź  Lock

s in  jjtgiecs;

b a r
Kazimierz Roszak ww

62-030 LUBOŃ te l.813-15-18
ul. Dożynkowa 7A tel. kom. 0602-555-346

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
J e rz y  S a s s e k

kom. 0-608 369 652 
, <b3O9) tel. (061) 863-65-25

USŁUGI
TRANSPORTOWE

bus 9-osobowy

Tel. 0502-564-486

INFORMATOR LUBOŃSKI D y ż u ry
r e d a k c y jn e : I

♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦
♦

URZĄD M IEJSKI w  LUBONIU
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-00-11 
e-mail: office@ lubon.wokiss.pl 
czynny pn. - 9.00 -1 7 .0 0  
wt. - pt. - 7.30 - 15.30, sob: nieczynne

BURM ISTRZ LUBO N IA
dr W łodzim ierz Kaczm arek 
tel. 813-01-41

POGOTOW IE RATUNKO W E
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców W lkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

POGOTOW IE WOD. - KAN.
Mosina, tel. 813-21-71

STRAŻ M IEJSKA
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-19-f 
te l. 24 h : 0 0602 618 428

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36, tel. 813-09-

POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

BIURO NAP R A W  TELEFO NÓ W
pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-00-04

PTTK
ul. Żabikowska 60 - pon. 17.15-19 .00

K O M U N IK AC JA  AUTO BU SO W A 
Spółka z o.o. "T R A N S L U B " 
ul. Przemysłowa 13, tel. 813-01-45

S TAC JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

KO M -LUB
ul. N iepodległości 11, tel. 813-05-51 
e-mail: kom-Tub@kom.lub.com.pl 
www.kom-lub.com .pl

LUB O Ń SK I O ŚRODEK KULTURY
ul. Sobieskiego 97, tel. 813-00-72 
pn-pt: 10.00 - 18.30

MUZEUM M ARTYRO LOG ICZNE
ul. Niezłomnych 2, tel. 813-06-81

♦  B IB L IO TE K A  M IE JSK A
ul. Żabikowska 42
tel. 813-09-72, c zyn n a : pn, śr, pt. 12 - 20,

wt, czw, 9 - 1 5 ,  sob. 9 - 1 3

FILIE B IBL IO TE K I M IEJSKIEJ
F ilia  n r 2 - ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zakłady Chem iczne (Biurowiec) 
wt. 9 -1 5 ,  czw. 12 - 19,
F ilia  n r 4 - ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt., czw. 12 -1 9 , pt 9 - 15

>  PRZYCHODNIE
P rzych od n ia  Lekarza R o dz inn e go
ul. Okrzei 65, te l.813-03-62
po 18.00 - pom oc doraźna -
Pogotowie tel. 813-09-99
P rzych od n ia  Lekarza  R o dz inn e go
ul. Poniatowskiego 20, tel. 810-48-31
pom oc doraźna-Pogotow ie Ratunkowe tel. 813-09-99
G ab in e t Lekarza  R o dz inn e go
ul. dr. Romana Maya 1a, tel. 813-02-51 w. 232, 233
po 18.00, w  niedziele i św ięta pom oc doraźna
NZOZ H C P -te l.  831-25-38

4  P ie lęg n ia rsk i O ś ro de k  M e d ycyny  Ś ro d o w is k o w o - 
v  R o dz inn e j •‘P AN AC EU M "

ul. Poniatowskiego 20, tel. 813-12-11

4 APTEKI
p l. B o ja n o w s k ie g o  6, tel. 813-02-82 
czynna 8.00 - 19.00, w soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ikow ska  16, tel. 813-08-11 
czynna 9.00 - 22.00, w  soboty 9.00 - 18.00 
ul. Ż a b ikow ska  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w  soboty 8.00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31 -85 
czynna 8.00 - 20.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9.00 - 17.00. soboty 9.00 -1 3 .0 0  

. Centrum Pajo, pn. - sob. 9 - 2 1 ,  niedz^.10 -1 9  
4 POCZTY

L ub oń  1, ul. Żabikowska 62, tel. 813-03-52 
czynna pn. pt. 8.00 - 19.00, soboty 8.00 -1 4 .0 0  
L u b o ń  3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0 , sob. prac. 8.00 -1 5 .0 0  
L u b o ń  4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82 
czynna pn. - pt. 8.00 -1 8 .0 0

4 B AN KO M A TY  CZYNNE 24 GODZINY
WBK, ul. Kościuszki
PKO BP, ul. Sikorskiego
PeKaO S.A., ul. Żabikowska 66 (Centrum Pajo)

4 KOŚCIOŁY
św . Jana  B osko , ul. Jagie łły 11, tel. 813-04-51 
św . M aks. K o lbe , ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70 
św . B arba ry , pl. Bojanowskiego 12, tel. 813-04-21

♦  SZKO ŁY PODSTAW OW E
Nr 1. ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2. ul. Żabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3. ul. Arm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

♦  G IM N A ZJA
N r 1. ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Kołłąta ja 1, tel. 893-23-16

4 L iceu m  O gó ln oksz ta łcą ce
Zaoczne  L iceu m  O gó ln oksz ta łcą ce  
P o licea ln e  S tu d iu m  In fo rm a tyczne
ul. Arm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

6 PUNKT KON SU LT.-TERAPEU TYC ZNY
Szkoła Podstawowa nr 3, tel. 810-21-92 
pn 14 - 19, wt. 14 -1 9 , czw. 1 6 -1 9

♦  PO RADNIA PSYCHOLO GICZNO  PED AG O G ICZNA
lei. 813-01-73

6 POLSKI KO M ITET POM OCY SPO ŁEC ZNEJ
Pl. E.Bojanowskiego 2, tel. 813 00 11

4 G M INNA KO M ISJA  RO ZW IĄZYW ANIA  
PRO BLEM Ó W  ALK O H O LO W YC H
pn. 9 -1 7 , wt. 8 -1 5 ,
Punkt konsultacyjny - ul. Źródlana 1, tel. 810-50-85

♦  G RUPA A A  A van ti
spotkania: środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Arm ii Poznań 51 a

♦  M IEJSKI O ŚR O D EK POMOCY SPO ŁEC ZNEJ
ul. Źród lana 1, tel. 810-50-85

4 SPÓ ŁD ZIE LN IA  M IESZKANIO W A "L U B O N IA N K A ”
ul. Żabikowska 62, tel. 813-01-71

▲  TOW . M IŁO ŚNIKÓ W  M IASTA LU B O N IA
ul. Sobieskiego 97
SEKCJA HISTORYCZNA
tel. kom. 0604-869-102
e-mail: przem yslaw.m ackow iak@ wp.pl

♦  LUBO Ń SKIE  STO W ARZYSZENIE HISTORYCZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a

♦ Reklamy 
przyjmują:

pn. 13.00 -14.00  
wt. 11.00-12.00  
śr. 17.00-18.00  
cz. 13.00 - 14.00 
pt. 17.00-18.00

Akwizytorzy:
Przemysław Kwiatkowski

- tel. 813-09-96, 0606-336-845
Kazimiera Kubiak

- tel. 813-14-45, 0608-037-267
Władysław Szczepaniak 

- tel. 813-09-46

Biuro Ogłoszeń - 
Biblioteka Miejska

ul. Żabikowska 42 - piętro, 
tel. 813-09-72
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A G D  - R T V  »SŁ.
Pajo Centrum ■ Luboń, ul. Żabikowska 66, tel. 899-41-21 10.00 DO 21.01

CHŁODZIARKO-ZAMRAŻARKA
AMICA AD 220
* WYSOKOŚĆ: 144 cm

* SZEROKOŚĆ: 56  cm

* KLASA ENERGETYCZNA: A

8 9 ,9 0 x 1 0  =

F I R S T ,

ZESTAW KINA DOMOWEGO 
FIRST FA 952

* ZESTAW 5 G ŁO ŚNIKÓW

+SUBWOFER

* AM PLITUNER Z  INTEGROW ANY

Z O D TW A R ZA C ZE M  DVD
* ODCZYT FO RM ATÓ W  CD-R,

CDR-V, VCD, M P 3 ,D V D
* W B U D O W A N Y  DEKODER

DOLBY DIGITAL

9 9 ,9 0 x 0  =
9 9 9 ,-

CAŁY
ASORTYMENT

RATY

0%
BEZ ODSETEK

BEZ PROWIZJI

BEZ PIERWSZEJ 
WPŁATY

KUCHNIA GAZOWA
INDESIT K340 GW
*  4  PALNIKI G AZO W E

* TERMOSTAT W  PIEKARNIKU
* SZEROKOŚĆ 5 0 c m

5 4 ,9 0 x 1 0  =
5 4 9 ,-

TELEWIZOR
PANASONIC TX-29PS1
* 2 9 "  KINESKOP Q UINTRIX  F

* STEREO, TXT

* CYFROWY FILTR GRZEBIENIOWY 

*TRYB O B R AZU  16:9 14:9

* 2 LATA G W ARANCJI

199,90x10 =
1 9 9 9



c z y s z c z e n ie  d y u u c in ó u j,  
u u y k ło c J z in  i v e r t ic c t l i  
( ż a lu z je  p io n o u ie ) ,  
t a p ic e r k i  m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j  

te l. 8 6 7 -0 2 -3 7 , 0 5 0 6 -4 0 5 -4 8 5

DOJAZD GRATIS (k !8 6 )

naprawa rtv'
telew izory

m ag netow idy
piloty

tu n e ry  sa te lita rn e  
m ag n e to fo n y  

rad ia  sa m o c h o d o w e  
rad ia

(b ó l 7)

Eugeniusz N am ysłow ski 
LUBOŃ, ul. PUŁASKIEGO 14 

^ t e l .  810 -2 5 -4 3 , 0 5 0 3 -6 0 5 -7 2 1 ^

SAT-CLUB-TV Autoryzowany Punkt Sprzedaży

POLSAT
2  CYFROWY CYFRA +

--> Anteny TV i SAT.
Osprzęt: wzmacniacze, zwrotnice, wtyki, złącza

— > Artykuły elektryczne i elektroniczne: 
gniazda, wyłączniki, żarówki

--> PROFESJONALNY MONTAŻ I SERWIS ANTEN TV-SAT. '

K o m p u t e r y  o o w o i _ r x i e j  k o n f i g u r a c j i

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
• D R U K A R K I
• M O N IT O R Y
• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA

(K641) ► M ODERNIZACJA

. . E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A
T
Y

Sklep Instalacyjno-Metalowy
L uboń , u l. S ko w ro n ko w a  4

tel. 810-18-95
_________ POLECA:_________

artykuły instalacyjne:
miedziane, kanalizacyjne, 

sanitarne, itp.

c

ul. W ojska Polskiego 3 a 
tel./fax 893-26-33

ul. Kościuszki 1a 
tel./fax 813-10-69j

O.S.K. DUET
PRAWO JAZDY KAT. "B"

R ozpoczęcie  kursu  3 .XI., 19.XI., g. 18.30
Szkota P odstaw ow a n r 1 
ul. P on ia tow sk iego  16, Luboń

L

artykuły m etalow e:
wkręty, śruby, 
nity, gwoździe, 

wiertła, itp.

- raty
- p lan m anew row y na przec iw  S traży
- za jęc ia  rów n ież  w  Poznan iu  <bns>

in form acja  te l.: 870 - 23  - 27 
0-601 73-19-21 
0-602  47-40-03

usługi:
instalacje wod-kan-co 
ślusarstwo-rem onty

tel. 0502-582-311

Z apraszam y!!! (K197)
pon-pt.: 8.00 -18 .00  
sobota: 8.00 -14 .00

Firma Remontowo-Budowlana
Poleca usługi:
- m a lo w a n ie ,
- u k ła d a n ie  p ły te k ,
- m o n ta ż  p ły t  g ip s o w y c h ,
- in s ta la c je  w o d .-k a n . i C .O .,
- b o a z e r ia  i p a n e le  p o d ło g o w e .

tel.893-23-32  
kom. 0502-468-572

Sprzedaż i montaż okien PCV-VEKA

K R E D Y T Y
GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

•  Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
•  Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych.

LUBOŃ ul. Powstańców Wielkopolskich 79 
tel. 893-36-94 w godz. 11.00-17.09

B . S T R O
H o t -D o g ......3 ,0 0

H a m b u r g e r ......4 ,0 0

Z a p ie k a n k a ......3 ,0 0

P ita ......5 ,0 0

S p a g h e tt i b o lo g n e s e ......6 ,0 0

S p a g h e tt i b o lo g n e s e  z a p ie k a n e  z s e re m ......8 ,0 0

L a s a g n e ......9 ,0 0

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Gwarancja 

t e l . 8 1 0 - 7 5 - 3 0

--> SERWIS TECHNICZNY RTV„
NAPRAWA SPRZĘTU AUDIOWIZUALNEGO

Cyfrowe zestawy satelitarne 

w najlepszej cenie JUŻ OD 449zł

Polsat Cyfrowy 99zł z anteną

abonament tylko 19zł
TERAZ RABAT NA U SŁUGĘ 2 0 %

(ty lko  z kuponem !!! - w y tn ij kupon i przyjdź do punktu handlow ego)
PLAC HANDLOWY “ RYNECZEK" - ul. POWSTAŃCÓW WLKP. 52 (skrzyżowanie z ul. Żabikowską)

tel. stać. 662-30-50, kom. 0602-30-66-77 - Zapraszamy pn/pt 9-16, sb 8-13 
(W) e-mail: januszjakubczak@poczta.onet.pl

MATCZYŃSCY

FITN ESS CLUB
ul. Ks. STREICHA 14 B, LUBOŃ, TEL 813-17-45

o AEROBIC, STEP, CALLANETICS, TAE-BO
o JOGA
o SIŁOWNIA DLA RAŃ (zajęcia z instruktorką)
o SAUNA NOWOŚĆ!!!
oSOLARIUM MINI BAREK
o TLENOTERAPIA * „apoje
o DIETA CAMBRIDGE * codaile
o KOSMETYKI TLENOWE "FABERLIC" * odżywki

pt. 4, 5, 6, 7 zapraszamy również Panów!

Luboń, u l. B u ko w a 1 2  
t e l .  8 9 3  - 2 4  -  68  

k o m . 6 9 1 -  9 3 6  - 181
PIZZA
R z e ź n ic k a ......1 2 ,0 0

W ie js k a ......1 2 ,0 0

W e g e ta r ia ń s k a ......1 2 ,0 0

F ile t z k u rc z a k a ......1 3 ,0 0

P ie rś  z k u c z a k a  n a d z ie w a n a ......1 4 ,0 0

S z n y c e l d ro b io w y  z ja jk ie m ......1 4 ,0 0

D e v o la j......1 4 ,0 0

S c h a b  fa s z e ro w a n y  p ie c z a rk a m i......1 4 ,0 0

Garmażerka z jednodniowym w 
wyprzedzeniem

Na terenie Lubonia dowóz potraw GRATIS!!!
S c h a b  fa s z e ro w a n y  s z y n k a , s e r ......1 4 ,0 0

K o t le t  “ P a p a j”  1 4 ,0 0

Z ra z y  w o lo w e  1 4 ,0 0

S z a s z ły k  w ie p rz o w y ......1 5 ,0 0

K u rc z a k  p o  c h iń s k u ......1 4 ,0 0

P o lę d w ic a  w ie p rz o w a ......1 5 ,0 0

G o lo n k a ......kg  2 5 ,0 0

G y ro s ......z e s ta w  1 4 ,0 0

S c h a b o w y ......1 3 ,0 0

NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!__

S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O
I M E T A L I K O L O R O W Y C H

- rozbiórki ob iektów  na złom  
- skup złom u kab low ego 

- w łasny transport 
- duża rozp ię tość cen skupu

C ZY N N E : 8.00-16.00, S O B O TA : 8 .00-13.00 (k6O4
Luboń, ul. D w orcow a 17, te l. 0602-279-884, 662-31-76, 0604-787-368

mailto:biuro@masterbit.poznan.pl
mailto:januszjakubczak@poczta.onet.pl


JU LIU S Z  M IC H ALAK  

w y n ó b  - sp R zcd A Ż

motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 
tel./fax 813-16-95 ,

BOAZERIA
UTRÓB-SPRZEDAŻ

s z e ro k o ś ć  k r y c ia  85  m m  (112)

s z e ro k o ś ć  z  p ió r e m  95  m m  (120)

Z A K Ł A D  STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

u l. JU R A N D A  24, 62-032 LU BO Ń 
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ U C ZN IÓ W ) (w)

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

ul. Arm ii P o z n a ń  5 7 a  
6 2 -0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w .3 3  
k o m . 0 6 0 1 -5 7 4 -4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  su fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  u k ła d a n ie  p ły te k  i",

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja ko ść  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz ko n ku re n cy jn e  c e n y . 
W ys ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

HURTOWNIA FIRAN
P.P.H.U.

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEjj:
FIRANKI ŻA K A R D O W E, HAFTOW ANE, W OALE I GIPURY

> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI O
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> 1 INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
>  SZYCIE FIRAN N A  W Y M IA R

L U B O Ń ,  U L .  A R M I I  P O Z N A N  5 7 a  
( w j a z d  p r z y  s k l e p i e  " S E Z A M " )
T E L .  8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7  

Z A P R A S Z A M Y
P O N ,  W T ,  C Z W ,  P I Ą T E K  9 . 0 0  -  1 6 . 0 0  

Ś R O D A  1 0 . 0 0  -  2 0 . 0 0  
S O B O T A  1 0 . 0 0 -  1 3 . 0 0  

Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W • t-

r  P ro fe s jo n a ln e  u k ła d a n ie ^

n a w i e r z c h n i  z  k o s t k i  

k a m i e n n e j  i b e t o n o w e j

PAN AMERICAN 
P I Z Z A

A n d rz e j L a r
6 2 - 0 3 1  L U B O Ń ,  u l.  11 L i s t o p a d a  3 A  

t e l .  ( O  6 1 )  8 9 3 - 2 6 - 7 3 ,

k o m .  0 6 0 1 - 8 2 2 - 0 3 1  (b63^

p i z z a
dania obiadowe 

* sałatki

USŁUGI
TRANSPORTOWE

P E U G E O T  

BOXER M A X I (B636)

Piotr Goryniak 810 55 20 
Luboń, ul. Długa 6 0601 719 742

A n d r z e j  P a w l a k
m is t r z

POLECAM:
- b ra m y

- o g ro d z e n ia
- b a lu s t ra d y  (B637)

L u b o ń , u l. K rę ta  2 5  
te l. 8 1 0 -5 4 -7 2 , k o m . 0 6 0 4 -2 3 0 -9 0 5

H U R T O U J N in  O D Z I€ Z V
P o l c c o m y  u u  s p r z c d o ż y  'Hurt-Detcil 'MYIYlIł*

odzież dziecięcą, m łodzieżową, odzież damską i męską
oraz bieliznę i skarpetki, rajstopy, ręczniki

K .

L u b o ń  - Ż a b ik o w o ,  
u l .  K a s p r z a k a  1O

—Jtw S Ł 3 - Ł O - O 6

(w e jśc ie  o d  u l .  R e ja , (K313> 
b o c z n a  o d  11 L is to p a d a )

Z a p r a s z a m y  n a  z a k u p y - ,  
^ p o n . - p t . :  6 - 1 9 ,  s o b . :  6 - 1 4 ^

P łytk i c e ra m ic zn e

♦ pł. k link ier ♦ k le je  ♦ fugi ♦
♦ listw y ♦ g ip s y  ♦ z a p ra w y  ♦

ZAPRASZAMY! 
pn-pt 830-17°°, sob 9°°-1300

GESA (naprzeciw PAJO centrum) 
u l.  P a d e r e w s k ie g o  18  

6 2 -0 3 1  L u b o ń  
te le fo n :  8 1 3 -9 1 -4 3  (K195)

telewizor 
i pilotó

Luboń - 3 
ul. Kościuszki 41 (blok)^

TEL 813 13-48
8 9 3 -1 3 -6 6

0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

K rzyszto f G oździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ  

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

(k698)

firm a w ie lob ranżow a

P .P .U . A L M E T P L A S T  s .c .
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady 
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem 

+ cięcie kształtowników stalowych i
aluminiowych (b62O)

62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 

tel. 810-29-38, tel. kom. 0602-177-145

U S Ł U G I
DŹW IGI
W YKOPY
ŁADO W ARKA FA D R O M A  
CATTERPILLAR

T€L. 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ :p62<”
UL. P O N IA T O W S K IE G O  3 9

Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

tel.(061)810-52-39 
lub 0506-80-28-11 

C E N Y  
H U R T O W E

Zapraszamy

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

ul. K rę ta  ►  W IR Y

O
JS ul. W ie jska

o An^rA
3  j L ul. Wiejska2. i 
tz>

ul. K w ia tow a
□

J  loka l

Jan III S ob iesk i

OFERUJEMY:
* Farby emulsyjne, akrylowe, ftalowe, 
olejne, nitromale, chlorokauczukowe, lakiery 
bezbarwne, rozcieńczalniki
* Pigmenty, bejce, lakiero bejce
* Kleje, pianki, silikony
* Drewnochrony i stalochrony
* Środki do zwalczania pleśni i grzybów, 
glonów i mchów
* Kleje, zaprawy, ATLAS i ANSERGLOB
* Betondur - polimerowa powłoka
* Artykuły elektryczne (przewody, gniazdka, 
wyłączniki, puszki, przedłużacze, itp.)
* Śruby do drewna, metalu, ościeżnic, płyt 
gipsowo-kartonowych, kołki rozporowe, haki 
itp.
* Wiertła, tarcze do cięcia metalu, betonu 
itp.
* Narożniki aluminiowe itp.

(bólO)



1 4 3 5  m m

(k635)

całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

NAPRAWA PRALEK 
AUTOMATYCZNYCH 

I LODÓWEK

TEL. 0 6 0 2 -2 7 6 -0 3 4

Luboń, ul. Matejki 9A

A

o ' x

n e tto  
4 9 9  z ł

OKNA
i drewniane
PCV

na profil 
zaokrąglony

[ B i l C D l l E a i m  ul- Szkolna 62 
© © □ G w t j g d  62-031 Luboń
®  B 9 3 2 - D D 9

a lu p la s t
(B 635)

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

T o m a s z  J u rg a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c ja  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e
-  w e n t y la c ja  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P302|

Luboń, ul. Nowa Ic 
kom. 0604-214 390 

tel.893-44-66
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

l i i l l lB I I I
UW*’

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47

(b e i3 )  TEL. 813 -30-12

!! INTERNET !!
Stały dostęp w Luboniu!

Abonament już od 50zł miesięcznie!
Nie blokowana linia telefoniczna!

Kontakt ze światem 24h! 
Rewolucja w telekomunikacji!

Pełny serwis!
Zadzwoń sprawdź możliwość instalacji!
Świadczymy również kompleksowe usługi informatyczne 

Firm a S o ftD esk
te l. 8 1 0 -4 4 -70 , kom . 0 6 0 5 -6 70 -4 3 3

w w w .s o ftd es k .c o m .p l (P312)

OLEJE F IR M Y  BP
- s y n te ty c z n e  i m in e ra ln e  

d o  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  
o ra z  c ię ż a ro w y c h  

- m o ż liw o ś ć  d o s ta w y !
WYSOKA JAKOŚĆ 

- REWELACYJNA CENA
Dostarczam y także gaz Propan-Butan i Propan Techniczny 

w butlach 11 kg i 33kg oraz w butlach specjalnych do w ózków  w idłowych.

62-031 Luboń, ul. Graniczna 51, tel. 061-813-12-55

Usługi introligatorskie
- op raw a  prac dyp lom ow ow ych, 
magisterskich, usługi ekspresowe 

- ksiqżek, czasopism 
- inne prace in tro liga torsk ie  

- w izy tów k i

Luboń, ul. Paderewskiego 29 

te l.8 1 0 -2 4 -3 5 ,0603-317 -256
czynne d o  g od z . 2 0 .0 0  {p<W9) I

S IA T K I
O G R O D Z E N IA

SŁUPKI *** BRAMY *** PLOTY 
produkcja - montaż

P.P.H.U. SIATKOLAND Jolanta Krupińska 
LUBOŃ, ul. Armii Poznań 71 

tel. (0...61) 810-28-04
w w w .s ia tk o la n d .c o m .p l 

e -m a il: b iu ro @ s ia tk o la n d .c o m .p l

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO paw. 10, T E L T ^ T m 8^

OFERUJE:
- rury i kształtki PCV, miedziane

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI
- piece gazowe, junkersy

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny
- baterie umywalkowe, wannowe i inne 

wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp.

RATY
BEZ

PORĘCZYCIELI

CZYNNE: 
PON-PT: 8-18 

SOB: 10-14
ipKI)

L O D Ó W K  I 

P R A L  K I
NAJTAŃSZE NAPRAWY 

U K L IE N TA

T E L . 832 -33 -49 (b324)

DREWNO
0PAŁ0W E*K0MINK0W E

Dowóz gratis!
K onkurencyjne  

ceny!

tel. 819-35-08  
kom. 0605-981-958

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE

MYJNIA
RĘCZNA
ul. 11 Listopada 104 

tel.810-27-97

tele-aubio-video
M a r iu s z  F r ą c k o w ia k

n a p r a w a :
-  t e l e w i z o r y

-  r a d i a
-  s p r z ę t  a u d i o

-  k a m e r y

montaż anten
-  R T V  i S A T  

-  C y f r a  ■+■
P O L S A T  C Y F R O W Y

(W)
L u b o r h ,  u l .  L ę k o w a  2 6  

t e l .  8  1 0 - 2 6 - 0 0 .  0 6 0 6 - 2 3  1 - 4 9 9

•  PANELE BOAZERYJNE
DESKA BARLINECKA b e zp ła t n y  d o w ó z

•  AR M ATU R A SANITAR NA
•  KABIN Y N AT., BATERIE LAZ.-KUCH.
» LISTWY W Y K O Ń C Z E N IO W E
< M O N TA Ż PANELI 14 Z L /M 2

R A TY !!! R A B A T Y

SKLEP (ie s z m a r

Paradyż
Opoczno
Classen

H orn itex
Soudal
Atlas

Barlinek

ZAPRASZAMY: 
p n -p t 9 .00-1  8 .0 0  
sob 9 .0 0 -1 3 .0 0

LUBOŃ 
ul, Fabryczna 21

(p318)

te l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

http://www.softdesk.com.pl
http://www.siatkoland.com.pl
mailto:biuro@siatkoland.com.pl


T Ł - U M I K I
K A T A L IZ A T O R Y
- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA
W S Z Y S T K IE  M O D E L E

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
PR O DUCENT:

P A R P L A S T

www.tlum iki-m otor.poznan.pl
L u b o ń , u l. M okra  3 (p6003’

(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją CPN, kierunek Wiry)

H U R T  - D E T A L
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

(b629)

MS, w e r w o p le x
RADOSŁAW I WŁODZIMIERZ WIERKIEWICZ S.C.

Luboń, ul. Żabikowska 23 
tel. 810-55-54, 810-52-92

OPAŁ U S Ł U G I
G E O D E Z Y J N O

K A R T O G R A F IC Z N E

Materiały
elektroinstalacyjne

(P329)

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
pn.-pt. 8.00-16.00, soboty 8.00-13.00

* w ę g ie l
*  k o k s
* m ia ł
*  w ę g ie l w o rk o w a n y

L u b o ń  <p632)
ul. Podgórna 19B

tel. 810-52-13

HENRYK CISZAK
Poznań, ul. Opolska 75A 
tel. domowy 830-33-53 
tel. kom. 0602-590-015

- m apy zasadnicze d o  ce lów  
budow lanych

- inw entaryzacje  pow ykonaw cze  
budynków , przyłączy gazow ych, 

w od n ych  i energetycznych 
- w y tyczen ia  b u d ynkó w  (b628)

U s łu g i
tra n s p o r to w e  

[  -  w yko p y  z ie m n e  ]

Luboń
ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93  
0501-93-54-74 J

J a k  do nas t ra f ić  ?

T o m

D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 813 19 45

Kompleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

biuro@drukarniatom.pl; www.DrukarniaTom.pl

Foldery, katalogi, czasop ism a,...

listow niki, w izytów ki, etykiety, i inne druki.

C E N T R U M
E K O - O P A Ł U

BRAKŁO Cl WĘGLA 
ZADZWOŃ WYPRÓBUJ -

Luboń, u c i s k a  Polskiego 31 KOSTKA OPALOWA 
kom 0608-,58-818 N O W Y  W Y D A J N Y  T A N I O P A Ł

Q E N D O K
TŁUMIKI

SPRZEDAŻ MONTAŻ

KATALIZATORY 
STRUMIENICE  
SPORTOWE KOŃCÓWKI

BLACHARSTWO - LAKIERNICTWO  
ROZLICZENIA BEZGOTÓWKOWE Z PZU

LU BO Ń  u l. P O LN A 45, te l. 061-810-51-28, kom . 0603-589-671

AUTO ZASTĘPCZE NA CZAS NAPRAWY!!!

http://www.tlumiki-motor.poznan.pl
mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


z  V
M A L IB U  ®  8 9 9 - 2 1 - 8 2

11-GO LISTOPADA 140A
( P ę t l a  a u t o b u s o w a )

Luboń, ui. Kościuszki 53
Poniedziałek - Piątek 10-18, Sobota 10-16 
tel. 899-51-09, fax 899-52-27, kom. 0501-214-380 
e-mail: stanislawandrzejczak@hoga.pl

P O L S A T
Z  C Y F R O W Y

GABINET
lIS H m c a ilRr BIELIZNA DAMSKA,MĘSKA,CIĄŻOWA 

hr ODZIEŻ DZIECIĘCA I NIEMOWLĘCA 

W AKCESORIA NIEMOWLĘCE 

MT SKARPETY,RAJSTOPY

W PIŻAMY

L U B O Ń
UL. P O N IA T O W S K IE G O

(Przy pętli autobusowej)

PON-PT SOBOTA
OD 10.00 DO 18.00 OD 9.00 DO 15.00

Z A P R A S Z A M Y
k6112

« -  ZABIEGI LIFTUJĄCE,UJĘDRNIAJĄCE 

MT ZABIEGI PODSTAWOWE

Mr ZABIEGI UPIĘKSZAJĄCE

W  ZABIEGI NA CIAŁO

Strzyżenie 1 0
Strzyżenie maszynką 8
Strzyżenie dzieci 8

Z
A
P
R
A
S
Z
A
M
Y

— > Anteny TV i SAT.
Osprzęt: wzmacniacze, zwrotnice, wtyki, złącza

— > Artykuły elektryczne i elektroniczne: 
gniazda, wyłączniki

- >  PROFESJONALNY MONTAŻ I SERWIS ANTEN TV-SAT.

Serwis techniczny RTV., 
Naprawa sprzętu 
audiowizualnego

Cyfrowe zestawy 
satelitarne w najlepszej 
cenie JUŻ OD 440zł

SUPER PROMOCJA CYFRY+I

Aktywacja tylko

29 zł
(dla posiadaczy anten satelitarnych)

Dla pozostałych klientów aktywacjo 49 z ł 
i antena satełitarno gratis!

NAPRAWA
PRALEK

i WSZYSTKIE
5 kom . 0504-274-213 

te l. 833-12-96
O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K IE R O W C Ó W

Zaprasza na 
C A R  kurs nauki jazdy 

kat. “ B”

TEL. 825-05-92 lub 0603-877-707
początek ku rsu : 2 1 .1 0 ., 4 .1 1 1 8 .1 1 .

Dom  K u ltu ry  w  L ub on iu , ul. S ob iesk iego  97  -g . 18.20

RED

ZAPEWNIAMY: 5 5 0 z ł
- młodzi, weseli instruktorzy i instruktorki

- plac manewrowy oświetlany - 4 stanowiska

- raty (płacimy tak długo jak jeździmy)
- KORZYSTANIE Z TESTÓW KOMPUTEROWYCH w cenie kursu

- dojeżdżamy po kursantów z okolic (k012

UBEZPIECZENIA

HESTIA'
O

S A M O P O M O C  S A

Zapraszamy Korzystne 
pn-pt ii.oo-i8.oo pakiety 
sob 10.00-14.00 “
Luboń, ul. 11 Listopada 104 
tel./fax 899-21-64, tel. 810-27-97

( k 3 0 1 5 )

W yw óz  
ś m ie c i,  
gru zu  itp .

(K199)

te l. 0 6 0 2  17  8 9  8 9

PON-PT SOBOTA
OD 10.00 DO 18.00 OD 9.00 DO 14.00

SOLARIUM
11-GO LISTOPADA 140A 8 9 9 -2 1 -8 2

GEN. SIKORSKIEGO 9 8 1 0 3 - 7 1 4

PON-PT SOBOTA
OD 10.00 DO 21.00 OD 9.00 DO 16.00

Z A P R A S Z A M Y ,

Węgiel -
I i .  K U K A S Z _____

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 7.00 - 15.00 

W SOBOTY 7.00 - 13.00 
TEL./FAX 8IO -22-47

SKLEP XXL
D U Ż A  O D Z IE Ż  D L A  P A Ń  
O R Y G IN A L N E  K O L E K C J E  O D  R O Z M IA R U  4 4
M o s in a ,  P la c  2 0  P a ź d z ie rn ik a  (R y n e k )  
te l.  8 1 - 3 6 -0 5 5

S E R D E C Z N IE  Z A P R A S Z A M Y

S - MIAŁ
w workach

(k6103)

DO WYNAJĘCIA
pomieszczenia magazynowo-produkcyjne oraz biurowe i socjalne:

1. - pomieszczenia magazynowo-produkcyjne z zapleczem socjalnym o ogólnej pow. 
136,70m2 - wys. w kalenicy 3,88m

2. - jak wyżej bez zaplecza socjalnego o powierzchni 98,5m2 - wysokość 2,5m 
3. - pomieszczenia biurowo-socjalne o ogólnej pow. 79,2m2 

4. - pomieszczenia biurowe - trzy pokoje, w tym przejściowy może być sekretariatem. 
Ogólna powierzchni 47m2 - ogrzewanie gazowe 

In fo rm a c je  i z g ło s z e n ia :
F irm a  “ D r R o m a n  M a y ” S .A ., U l. C h e m ik ó w  7, 6 2 -0 3 0  L u b o ń

te l. 8 1 3 -1 5 -2 7 , k o m . 0 6 0 4 -5 0 3 -4 1 2  (K384)

Ż w ir ,
p ia s e k ,
z ie m ia  
(z transportem)

(KUPO)
te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

U B E Z P IE C Z E N IA
KOMUNIKACYJNE

MAJĄTKOWE
GRUPOWE

DORADZTW O EMERYTALNE

COMPIMSA
L u b o ń ,  u l .  K s .  S t r e i c h a  2 9

t e / .  8 1 3 - 9 8 - 7 0  (K189)
2 Z A  P F = łA  S Z A  M  V 

p o n - p t  9 - 1 2 ,  1 6 - 1 8 ;  s o b  1 0 - 1 3

KURS
KOMPUTEROWY

I - stopnia - Word, Excel, Internet 
ceny promocyjne

Policealne Studium Informatyczne 
Luboń, ul. Armii Poznań 27 
tel. 8102-278 k u m )

E L B L Ą S K A  F A B R Y K A  O K I E N

O  W B  X i i N l
O K N A  i D R Z W I

P C V  -  D R E W N O  
NO W OŚĆ: RO LPLASTO  7 0 0 1

P a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .  
R o l e t y  w  k a s e t k a c h  

b e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  
M o s k i t i e r y .

eihjil^dhaiss-fc'

C Z Y S Z C Z E N I E
O D Z I E Ż Y

P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  F O T O

A u t o r y z o w a n y  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y
L u b o ń ___________________________
u I .  P o n ia t o w s k ie g o  2 a  
«  8 1 3 9  4 9 0 ,  0 5 0 4 - 2 1 1 - 9 2 0

mailto:stanislawandrzejczak@hoga.pl


USŁUGI ŚLUSARSKIE 
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

Krzysztof Gózdzie wski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ  

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

OŚRODEK nr™ ° ^ 321

SZKOLENIA I (K IN I U ) 
KIEROWCÓW ------  -------

ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. B.

P O C ZĄ TEK  KURSU 03.11., 14.11.,
01.12. oraz 15.12.2003r. godz. 18.00

TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97

TESTY CD
Naszym atutem: ■GRATIS’" 5 5 0 z ł
- nauka na samochodzie Fiat Punto II
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (Bi 15)

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K Ilek. M td. JA N  B A N A S IU Kul. di?. Romana M aya I a (pi?zy ZAkłAdAck GtEMiczNyck), teI. 815-02-51 w. 252, 2??
- porady in te rn is tyczne - badania  k ierow ców- EKG - m ożliw e prze jęcie  opieki

- badania  profilaktyczne (w stępne, lekarskie j (profilaktycznej) nad
okresow e, kontro lne) pracow nikam i zakładów  pracy

(P316)GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piliku: 8.00'12.00, 15.50'18.00 
Posiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

P R Z Y C H O D N I A

S T O M A T O L O G I C Z N A

M 1 L M E D
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rz y ję c ia :
pn .-p t.:9 -20 , sob. 9-13

L u b o ń -Z a b ik o w o , u l.  L e ś m ia n a  10 
(w ja z d  od P o n ia to w s k ie g o )

te l. 893 -12 -50  <tó,ó)

SKLEP IZAgELL
OFERUJE:

Firany, obrusy, serwetki 
Bieliznę d am skq , m ęskq, 

d z ie c ię c q , k o m p le ty  z sa tyny 
Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty  

Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 ko lo ry
ROLETKI MATERIAŁOWE 

230 w zo rów  
ŻALUZJE PIONOW E 

220 w zo rów  
ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkc ja -m on taż-se rw is  
2 LATA GW ARANCJI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
te l. 893-26-49,0601-712-606 

Czynne: 11.00 d o  18.00
s o b o ta  9.00 d o  14.00 (k612)

G A B I N E T
O K U L I S T Y C Z N Y

K r y s t y n a  K o ź l ik  spec ja lis ta  c h o ró b  oczu
Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
s p e c ja lis ta  c h ir u r g

K o m p u te ro w e  b a d a n ie  w zroku , le c z e n ie  
R e je s tra c ja -

te l. 0 6 0 2 -5 7 1 -8 4 8  lu b  w ie c z o r e m  te l. 8 1 0 -2 9 -4 1

P rzyjęc ia : p o n ie d z ia łk i o d  18.30 
środa , p iq te k  o d  17.00 

pozos ta łe  dn i
p o  u zg o d n ie n iu  te le fo n iczn ym

G IN E K O L O G IA - P O Ł O Ż N IC T W O

Doc. Jacek K oźlik  
Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

L u b o ń
ul. P o n ia to w s k ie g o  2 0

(Budynek Przychodni, I p iętro, 
p okó j 204)

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , za b ieg i
- g a s tr o sk o p ia ,  

r e k to s k o p ia ,  
s ig m ai< lo sk op ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p rzew o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i, w ra sta ją ce  
p a z n o k c ie , k u rza jk i itp .

- le c z e n ie  ży la k ó w  o d b ytu
- w szy w a n ie  e sp e r a lu
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
- p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  

- m e d ia c je  w  k o n f lik ta c h  
-  te r a p ia  p a r

- m o c z e n ie  n o c n e  
- lę k i  u d z ie c i  

i d o r o s ły c h

WIZYTY DOMOWE
GODZ. PRZYJĘĆ GODZ. PRZYJĘĆ
PN - PT 20 .00  - 21.00  WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, u l. l ip o w a . 6 1  
le i .  8 1 0 -3 3 -1 4  (róg* P o n ia to w s k ie g o )  imod

SALON OPTYCZNO-OKUU STYCZNY EREŃSKA
P A J O  C E N T R U M  -  u l .  Ż a b ik o w s k a  6 6 ,  P ię t r o  -  B O X  1 7 , t e l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

o t w a r t e :  p o n ie d z ia łe k - s o b o t a  1 0 . 0 0 - 2 1 . 0 0 ,  n ie d z ie la  1 0 . 0 0 - 1 9 . 0 0

K O M P L E K S O W E  B A D A N I E  O K U L I S T Y C Z N E
- k o m p u t e r o w e  b a d a n ie  w z r o k u  

- b a d a n ie  d n a  ok a
- m ie r z e n i e  c i ś n i e n i a  w e w n ą t r z g a łk o w e g o  

-  a p l ik a c j a  s o c z e w e k  k o n t a k t o w y c h

I n f o r m a c j a  
t e l e f o n i c z n a
8 9 9 - 4 1 - 3 2

| | |

ATRAK CYJNE f 
CENY £

U S Ł U G I  O P T Y C Z N E
- s o c z e w k i  o k u la r o w e ,  s f e r y c z n e ,  c y l i n d r y c z n e ,  
d w u o g n is k o w e ,  p r o g r e s y w n e  ( w i e l o o g n i s k o w e )

-  d r o b n e  n a p r a w y  o k u la r ó w  
-  o k u la r y  d o  k o m p u te r a

I I

109-6 Z N IŻ K I ~ o k u la ry  p rz e c iw s ło n e c z n o -k o re k c y jn e
DLA EMERYTÓW  I RENCISTÓW  - o k u la ry  d la  k ie ro w có w

B A D A N IE  W ZR O K U  G R A T IS !!!
p rz y  z a k u p ie  k o m p le t n e j  p a ry  o k u la r ó w



Dr m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3 -go  M aja 12 
C zynny: Pn., Śr.: 17°o-2O°0

Poradnia kardiologiczna
Poznań, ul. O po lska  58

Rejestracja telefoniczna - tel. 813-10-31 tbMó1

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. B ożena Kam prow ska

Luboń, ul. W .P o lsk iego 67 
czynny: wt. - czw. 

(k321) 15.00 - 19.00

te l.:8 9 9 -2 3 -0 7 , 0602-341 -563

G A B IN E T
S T O M A T O L O G  IC Z N Y

Renata Przybylska
Luboń, ul. Dr. R. Maya 1a 

(p rz y  Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h )

te l. 8 1 3 -0 2 -5 1  w e w .  2 3 2

U m ow a z NFZ (kasą chorych) 
Leczenie dorosłych i dzieci

g o d z .  p r z y j ę ć :  
p o n . - c z w . :  8 - 1 2 ,  1 6 - 1 8

P i ą t e k :  8 - 1  2  (b310)

L A B O R A TO R IU M  A N A LIZ  LE K A R S K IC H

“OPOL-MED/sc
Poznań, ul. Opolska 58, III piętro 

tel. 832-29-01, tel. kom. 0607-61-60-62

Czynne od poniedziałku do piątku 7.00 -17.00 
w sobotę 7.00 -12.00

Punkty pobierania krwi codziennie (prócz sobót) 
Luboń, ul. Poniatowskiego 20 w godz. 8.00 - 9.30 

Luboń, ul. Okrzei 65 (poniedz, środa, piątek) 
w godz. 8.00 - 9.30

O F E R U JE M Y :
* szeroki zakres analiz:

- hem atologia
- biochem ia
- im m unodiagnostyka
- w iruso log ia
- bakterio logia

* analizy bezpłatne i p łatne
* fachow a obsługa
* pobrania u pacjenta w domu
* badania okresow e na terenie 
zakładów  pracy (dojazd gratis)
* m ożliwość w ykonania  badań

G Ą B I N  E T  L E K A R S K I
D r n. m ed .

Lukrecja S IT flR Z -W flS IE W IC Z
* P o ra d y  o g ó ln o le k a rs k ie

* P ro f i la k ty k a  i le c z e n ie  a le rg ii 
* P o ra d y  a n e s te z jo lo g ic z n e  -

p rz y g o to w a n ie  
d o  z a b ie g ó w  o p e ra c y jn y c h  

* H o m e o p a t ia
* Z w o ln ie n ia  Z U S  (b?06)

* R e c e p ty  n a  k a s ę  c h o ry c h
* W iz y ty  d o m o w e  * M a s a ż e  le c z n ic z e

* A k u p re s u ra  * In h a la c je
* S z c z e p ie n ia  p rz e c iw k o  g ry p ie  

LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH
dużą LAMPĄ BIOPTRON  

R E JES TR A C JA  TELEFO N IZN A: 
62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 

tel. 813-02-07, tel. kom. 0602-595-708

G ABINET
G IN EK O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻNICZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

położnik-ginekolog 
homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a 20 
te l. 813 -08 -30

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

Alina Kasprowicz
l e k a r z  c b o r ó b  

w e  w n ę t r z n y c h  
EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  dom ow e  

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b318)
(na terenie Zakładu „Lubanta”)
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu M iasta  
tel. (061) 813-14-87 (b615)

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek

18 .00 -19 .30

0 P R Y W A T N A  P R A K TY K A  
S T O M A T O L O G IC Z N A

L U B O Ń ,  U L . K A R Ł O W I C Z A  1 6
(300 m . o d  straży p o ża rn e j)

REJESTRACJA TELEFONICZNA: 
telefony: 813-13-05, 893-16-97, 0608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  MOŻLIWOŚĆ WYKONANIA PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PRACE PROTETYCZNE Z WŁASNEGO LABORATORIUM
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) t. 0602-17-89-89

ZNIECZULENIA, KONSULTACJE - BEZPŁATNE
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: 0608 03 07 60,893-16-97

P R Z Y JM U JE
lek. storn. M ałgorzata K O R S A K -FR Ą TC ZA K
p o n ie d z ia łe k -p ią te k  1 0 .0 0 -1 3 .0 0  i 1 6 .0 0 -2 0 .0 0  
so b o ta  1 0 .0 0 -1 4 .0 0

LEKARZ STO M ATO LO G

PIOTR GETT
POLECA WYSOKIEJ JAKOŚCI USŁUGI POPARTE 20-LETNIM DOŚWIADCZENIEM:

* Bezbolesne zabiegi
* 5 lat gwarancji na wypełnienia w ykonane wysokiej klasy materiałami
* Profesjonalne oczyszczanie i wybielanie zębów  - ultradźwięki, 
mikropiaskarka
* Zaawansowane komputerowe techniki leczenia kanałowego

- 95% powodzenia!
* Nowoczesna protetyka:

odbudowa zniszczonych zębów na korzeniach!
korony, m osty porcelanow e 
protezy bezklamrowe 
wkłady, nakłady koronowe

* Stomatologia estetyczna
* Parodontologia

profilaktyka
zabiegi

LuboŃ, ul. G en. SikoRskiEqo 42 
REJESTRACJA TELfoN iCZNA 81 3-94-80, 0602'? 24-51 2

, ,WŁASNE ZĘBY NA CALE Ż Y C IE IH " <b62»j

d r n. m e d . A rk a d iu s z  B A N A C H
sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA • USG
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochw ow e)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI_________

dr A nna Hornowska - B anach
sp e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h

OSTEOPOROZA
•  k o m p u te ro w e  o zn a c z a n ie  g ę s to śc i kości 

(d e n s y to m e tr ia )
•  k o m p le k s o w e  leczen ie

USG ja m y  b rzu szn e j i p ro s ta ty  
EKG

R ejestracja ,te le fon iczna 832-17-08
Poznań, ul Św ierkowa 5 (D ęb iec) <1*27)



dbam o zdrowie

I
I

oto znak, którem u 
możesz zaufać

HAAS
POL

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

BALUSTRADY 
OGRODZENIA 
KONSTRUKCJE STALOWE 
OBRÓBKA STALI NIERDZEWNEJ

REALIZUJEMY INDYWIDUALNE PROJEKTY
(P330) 62-032 Luboń, ul. D o jazdow a 5, te l./fax 810-52-55

A p te k a  o b e jm u je  s w o ic h  P a c je n tó w  
p ro g ra m e m  “ D B A M  O Z D R O W IE ”

■ G W A R A N TU JE M Y :
- fa c h o w e  d o ra d z tw o

- u d z ia ł w  p ro m o c ja ch
- b e z p ła tn e  in fo rm a to ry

- lic zn e  n a g ro d y

F E P I A T R J A  O ę Ó L 9 \&

< 9  #  schorzenia
pu lm onolog iczne

\  J  i gastroentero logiczne 
jj(  #  p o ra d n ic tw o  żyw ieniow e

d r m ed . A ndrze j K. Hyżyk
Luboń, ul. O krze i 42 

te l: 813-04-07 
te l. k o m . 0602-78-00-31

V  (b316)_________________ _________________________ /

■ OFERUJEM Y:

A p te ka  “ F a m a -V it”  
u l. K o ś c iu s z k i 51

L u b o ń  ■  ZA P R A S ZA M Y :
te l. 810-31 -85 pon .  pt 8 .00-21.00

sobota 8.00-14.00

- lek i g o to w e  
- lek i h o m e p a ty c z n e  

- lek i re c e p tu ro w e
- z io ła

(p1002)

G A B IN ET O R TO PED YC ZN Y
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna) 
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
SPECJALISTA W ORTOPEDII I TRAUMATOLOGII 

z-ca Ordynatora w Centrum Medycznym HCP 
również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119

** PRODUKCJA 
PŁOTÓW KUTYCH

** SPRZEDAŻ 
ELEMENTÓW 
♦* SPAWANIE 
KONSTRUKCJI

STALOWYCH I METALI 
KOLOROWYCH

P o z n a ń , u l. B u k o w s k a  2 3 7  
te l.  6 6 2 - 3 6 - 9 8

;w) te l. 0 6 0 2 -7 8 9 -1 6 4

ODESSOS sp. z o.o.
N A T U R A LN E  M E T O D Y  L E C Z E N IA  

I R E H A B IL IT A C JI

Co miesiąc 
- nowa promocja!

* zajęcia rehabilitacyjno- 
ruchowe
- 40zł miesięcznie 
(grupy po 5-6 osób)
* masaż - 25zi
’ irydodiagnostyka
* akupunktura
* apiterapia
* homeopatia
* bodyformer - 25zł 
(zabiegi w zakresie poprawy 
sylwetki ciała)

u l .  K o ł łą t a j a  3  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń .

( K 1 6 9 )  t e ł .  8 1 0  4 1  0 5
O 6 0 4  2 6 1  0 9 0  

w w w .o d e s s o s .m e r ix .c o m .p l
2 -m a i l : o d e s s o s @ m e r ix .c o m  .p l

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
L U B O Ń , U L. K O Ś C IU S Z K I 5 3 , TEL. 8 1 0 -3 0 -3 1

Z A P R A S Z A M Y
C O D Z IE N N IE

P O N IE D Z IA Ł E K -P IA T E K  1 0 .0 0  - 2 0 .0 0
S O B O TY r 9 . 0 0 - 1 3 . 0 0

S T O M A T O L O G IA P R O T E T Y K A O R T O D O N C J A
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
m ateriały
i znieczulenia

•  Chirurgia 
stomatologiczna

•  Protezy szkieletowe  
akrylanowe

•  Korony, mosty 
porcelanowe, metalowe, 
akrylanowe

•  W kłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty  
korekcyjne

•  Diagnozy 
ortodontyczne

(p323)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

http://www.odessos.merix.com.pl
mailto:odessos@merix.com


s *  Gabriel 1
S A L O N Y  U R O D Y

R E N O M O W A N Y  S A L O N  U R O D Y
Luboń, ul. Sobieskiego 16B 
tel. 899-31-14, 0600-413-933

x Modne efekty koloryzacji Revlon, Voilia 
x Baleyage od 90,00 
x Colpi di sole 40,00 
x Cięcia geometryczne od 25,00 
x Cięcia brzytwą
x Komputerowa regeneracja włosów Sensor Care Nutritive od 25,00 
x Komputerowa kuracja na objętość Sensor Care Volumizer od 25,00 
x Inteligentna trwała Revlon

wykonywana i sterowana przez komputer od 80,00

Solarium - klimatyzacja • kosmetyki do opalania

Sabfiel

praszamy
10.00-20.00
9.00-15.00

Profesjonalna
obsługa!!!

B IU R O  U S Ł U G  P R O J E K T O W Y C H

P R O JE K T Y  TYPO W E I IN D Y W ID U A L N E

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

OFERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

(8305)

Z A D Z W O Ń

0  80 1  1 2 4  1 2 4 *
• koszt c a łe j rozm ow y te le fon iczne j w ynosi 0.35 zł

P R O Y 1 D E N T

P O L S K A

POŻYCZKI
GOTÓWKOWE

(K172)

W 48 g o d z in . Od 300 z ł do  5000 z ł. 
B e zp o ś re d n io  w  d om u  K lie n ta . 

Bez ż y ra n tó w .

ul. Powstańców Wielkopolskich 48 
62-031 Luboń

tel. (061) 813-12-46, 813-02-41 <25ŁAgrD
AUTORYZOWANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

BFGoodrich
Kleiner

Kormoran
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

SALON FRYZJERSKI
E L E G A N Z A

F ry z je rs tw o , m a n ic u re ,  
t ip s y , m a k i ja ż ,

s p r z e d a ż  k o s m e ty k ó w  

d o  p ie lę g n a c ji  w ło s ó w  K a d u s

(P)

Luboń, ul. Leśmiana 10/2 

fel. 813-91-39

ul. Powstańców Wielkopolskich 48 
62-031 Luboń

tel. (061)813-12-46, 813-02-41

Czynne
od wtorku do piątku 11.00-20.00 

soboty 10.00-14.00

CEOŁAgrD
AUTORYZOWANY SERWIS OPON 

OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

I M H

> l

R/ZFULDA
G E R M A N  H IG H  T E C H N O LO G Y

k  I 1

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13



u

u l.1 1  L is to p a d a  1 0 0  
L u b o ń

d e ta l  - h u r t  
r o ś l in y  d o n ic z k o w e  

k w ia t y  c ię te  
k w ia t y  s z tu c z n e  

w ie ń c e  i w ią z a n k i  
p o g r z e b o w e

Ck609)

tel. 899 21 23
* p ro f ila k ty k a  i le c z n ic tw o  
‘  rtg
* e k g
* b a d a n ie  k rw i

: koo6 Luboń, ul. Staszica 52
p n .-p t:  11 .00 -20 .00 , sob .: 11 .00 -15 .00

SKLEP
ART. INSTALACYJN0 

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
Z A P R A S Z A M Y  
N A  Z A K U P Y ! ! !

tel. 893-14-22 (P320'

/ ----------------------------------------------- \

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY

TEL. 0 6 0 4 - 4 6 7 - 8 2 5
(p 3 2 5 )^

W A R SZTAT Ś LU S A R S K I 
T adeusz P o d b y lsk i 

62-032 L u b o ń , u l. R a ta jczaka  13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

(P304)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

PANELE
Montaż podłóg 

od !4złnV

[Sprzedaż: Pn-Pt 10-18, Sol>. 10-14 i
P io tr G o ry n ia k  810 55 20
L uboń , u l. D łu g a  6 0601 719 742
(do jazd  od C P N /O R L E N ) w w w .p a n e le .n e t

-

| PROMOCJA!!’ 
Z DRŻW IflM l 1  Montaż 50% 
PRZESUWNYMI raba,u

e e w T R U M  n e & w e

„ K O M F O R T ”

Zapraszamy: 
Pn.-Pt. 10.00-18.00 
Sob. 10.00-14.00

HURT - DETAL 
RATY

4M WftOCŁAW GŁOGOWSKA COZMAN
.......... T i n

n

« S navko*,°

-  “ 11 I I I

KPMlIPOZNAN

hermannI
Luboń, ul. Chemików 2 

(przy Zakładach Chemicznych) 
tel./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 

www.herm ann.pl

Lu b o ń
ul. P o dgó rn a  19 
Tel. 810-57-34

(k651)

R A B A T
5 %

'-P Ł Y T K I
S A Ż E N IE  Ł A Z IE N E K  

D A C H Ó W K I 
E G ŁY  K L IN K IE R O W E  
H E M IA  B U D O W L A N A

ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

CHATA POLSKA 
KASANDRA V

Luboń
ul. 11 Listopada 51

P o n ie d z ia łe k  - S obota  
6 .0 0 -2 2 .0 0

N ie d z ie la  1 0 .0 0 -1 8 .0 0
S erdeczn ie  zapraszam y  

na zakupy! mzi

SPRZEDAŻ - M O N TA Ż
Komorniki Poznań
Żabikowska 71 Kotowo 11
tel. 810-72-82 tel. 839-03-12
tel./fax 810-78-06 (l.t.l I!)

http://www.panele.net
http://www.hermann.pl


p a SBUd
62 -030  L u b o ń , u l. K s . S tre ic h a  37 
te l./ fa x  813 -07 -55
te l.  k o m . 0607-374 -545 , 0 601-883 -575

K N A  i D R Z W I
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ROLETY i ŻALUZJE
0KNA PARAPETY ZEW NĘTRZNE I W EW NĘTRZNE
- drewniane w system ie DJ-68
- o pro filu  so ftline  sosnowe i m ahoniowe
- PCV - a luplast: 2000, 4000, 5000, round linę
- alum iniowe

SALE BANKIETOWE

C A P P U C C I N O  O

ORGANIZUJE PRZYJĘCIA;
URODZINY, IMIENINY, 
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI ZAPRASZAMY

Luboń,

U W A G A ! o k n a  pcv DASZKI
PRZY K O M P LE K S O W E J U SŁU D ZE R A B A T Y  !
- O K N A  DO 15 %
- M O N TAŻ DO 30 %

O K R ES  O C ZE K IW A N IA  - 7  D NI

AUTORYZOWANY PARTNER

ul. 11 Listopada 54 
telefony: 813-04-47, 

810-27-51
kom.: 0601-861-375

a

y -r_
a lu p la s t

D R U W

DRZW I A N TY W ŁA M A N IO W E  - G E R D A  
DRZW I W EJŚ C IO W E , W E W N Ą TR ZLO K A LO W E

P O R T An POL-SKONE
moajcrwi wvwi i owiń

Inform acje 
od poniedziałku 

do piątku
godz. 16.30-18.30

(K)

L u b o ń , u l. A g r e s t o w a  1 
(p r z y  S z k o ln e j)
TEL. 8 1 0 - 2 9 - 8 3  
0  6 0 2  1 8 6  1 6 7  

projekty indywidualne i typowe 
adaptacja proj. - zmiany sposobu użytk. 
nadzór naa bud. - odbiory - kier. insp. 
dec. pozwoleń na (różne obiekty) 
mapki zasad., inwentaryzacje, bud., prąd, woda, 
podziały dziatek - zapisy notarialne 
nieruchomości kupno - sprzedaż

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

(0626)

„  U W A G A !

BEZPŁATNIE UDZIELAM
WSZELKICH PORAD 

BUDOW LANYCH

W
PARPLAST

TANIE
GRZANIE

KOTŁY C.O. NA 
DREWNO OPAŁOWE

Honorujemy
karty

kredytowe

A l kijS K A
Leki 

gotowe 
i recepturowe

62-030 Luboń 
jl. Chopina 16 

tel. (061) 813-08-44

Sala
Bankietowa

JAN III SOBIESKI
p o le c a :

o rg a n iz a c ję  w ese l, 
kom un ii, styp, 

b a n k ie tó w  o ra z  innych 
uroczystości 

o ko liczn ośc iow ych

Luboń, ul. Żabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

od pon. -  pt. 9 .00 - 22.OO, sob. 9 .00 -  18.00 
te l. 813-08-11, 81 0 -1 8 -4 4

Zapraszamy:
LUBOŃ

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m

(k6/5)

(K674)

PAJO
CENTRUM 

(piętro) 
B O X 19

PZOO
W  sprzedaży:

*rybki, gady i gryzonie 
* wysokiej jakości 

środki pielęgnacyjne 
dla psów i kotów

* pokarm dla zwierzęt domowych, 
ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment) 
* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0603-064-653
sobota, niedziela 

RABAT!!!!

u w .  venus. welin.pl

G R A C J I
V E N U S O K I E N

u  u  u . venus. poznan.pl
F i r a n y ,  Z a s ł o n y ^  W o a l e ,  G i p i u r y

pzł.-p/. 1 0 - 2 0  I 
sob . 1 0 ' - 1 P  I
nd . 1 0 ' - / r  
L u b o ń :

p n . - p l ^ lO  -/«5 
S d l ^ - l ^

b o k  10  ( p r z y  m a r k e c i e  A l b e r t ) ,  t e l .  ( 0 6 1 )  8 - 6 4 1 - 6 4 3  
L u b o ń ,  u l .  Ż a b i k o w s k a  6 2 ,  t e l .  ( 0 6 1 ) 8 - 1 0 3 - 0 7 5  

P o m i a r y ,  d o r a d z t w o  -  t e l .  0 6 0 6  2 7 9  6 5 3 (KXXX)

welin.pl
poznan.pl


1 n o  n o n  dachówek
A  Y J  Y J  •  Y J  Y J  Y J  w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o zn a n iu

CREATON
.D A C H Y  D LA  P O L S K I '1̂  1

R oben  ,
CERAMIKA BUDOWLANABOLESŁAWIEC

L O K A T A  
N A  P IĄ T K Ę

d a c h ó w k i ce m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  

te rm o z g rz e w a ln e  
io w e  p ły ty  b itu m ic z n e  

o k n a  d a ch o w e
ry n n y
fo lie  d a ch o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  
p ły ty  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r ty k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
K a lk u la c je  a
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w ' do  d a c  
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  jcv
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w e  
ceg ła  k l in k ie r ę  
k o s tk a  b ru k o w a

to 5 - miesięczny
te rm in o w y  w kład  o s zc zęd n o ś c io w y  

o zm ie n n ym  o p ro c en to w a n iu , p rzezn a czo n y  
dla K lien tó w  in d yw id u a ln ych . 

M in im a ln a  kw ota w kładu:

2 000 zł
Dach-Bud

w w w .d a c h -b u d .c o m .p l

Poznań ul. Samotna 4
teł. 83-20-709, 83-21-736,83-21-734

d ach bud@ dach-bud .com .p l

O d d z ia ł w  L u b o n iu
PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2 , te l . / fa x  8 1 3  01 31

w w w .sb l.poznan .p l

<bl -C Z Y Ą ' o .

<£0
Ó > O N O O

ro k  z a ł .  1 9 9 1

P rzeds ięb io rs tw o  U sług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11, 62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
d o  u zg o d n ie n ia

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i  g ru z u
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ięża row e ,

o so b o w e  i inne )
- u s łu g i a u to ka ro w e

Z a d zw o ń

■S8 813-30-15
ekorondo@ go2 .p l

Zlecenia opłaty bez prowizji 
S klep  T y to n io w y  

centrum “GESA"g. 8.30-17.00

Polecamy nieodpłatnie nasze pojemnjki

Certyfikat
D O B R E  ®

WIELKOPOLSKA

C e r t y f ik a t

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

B O  P O L S K IE
(k6 7 l|

n U L .1 1  L IS T O P A D A  5 1 / 4
pjr---- -- (P A W IL O N  H A N D L O W Y )

l  n  T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3

storn. Katarzyna Baksalary-lżycka, lek. storn. Bartosz Cerkaski

n o w o cze sn e  le cze n ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i
bezbolesne leczenie próchnicy w  znieczuleniu
najnowsze materiały wypełnia jące ----------------------
Stomatologia estetyczna 

, toczenie kanałowe 
"  '  Wybielanie zębów

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a
korony i m osty ceramiczne 
protezy szkie letowe i bezklam rowo 
protezy całkow ite, natychm iastowe

wszystkie rodzaje

L U B O Ń

Proponutemy: bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i  przeglądy

http://www.dach-bud.com.pl
mailto:dachbud@dach-bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
mailto:ekorondo@go2.pl

